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WSTęP

Rozprawa ninle;)sza odzwierciedla rezultaty ponad dziesięcio­
letnich badań autora nad problematyką działań bojowych na tyłach 
1 wewnątrz ugrupowania przeciwnika. Geneza tych zainteresowań sięga 
okresu przygotowywania - pod kierownictwem płka dypl. Edmunda 
Kamlńsklego - pracy dyplomowej nt. "Użycie oddziałów wydzielonych 
przez dywizję pancerną w pościgu" /ASO WP, Warszawa 1973/ oraz opra­
cowywania pod kierownictwem naukowym gen.bryg. Mariana Wasilewskiego 
rozprawy doktorskiej nt. "Prowadzenie działań bojowych przez oddziały 
wydzielone dywizji /DZ,DPanc/ w pościgu" /ASG WP, Warszawa 1976/. 
Wiele z zagadnień prezentowanych w niniejszej dysertacji ma również 
swój rodowód w treści artykułów zamieszczanych przez autora na łamach 
czasopism i prasy wojskowej /głównie: "Myśli Wojskowej", "Przeglądu 
Wojsk Lądowych", "Zeszytów Naukowych ASG WP"/ w latach 1972-1983. 
Niektóre partie rozprawy publikowane były w całości w ostatnich dwóch 
latach w "Myśli Wojskowej" jako materiały dyskusyjne.

W przekroju treściowym prezentowana praca jest próbą usystematy­
zowania dotychczasowych dociekań badawczych, zsyntetyzowania wyników 
badań cząstkowych. Zawiera ona historyczno—prognostyczne spojrzenie 
na jedną z kategorii sztuki wojennej, jaką są działania rajdowe - 
głównie pod kątem wykiycia i opracowania jak najskuteczniejszych spo­
sobów ich prowadzenia na przyszłym polu walki. Pod względem metodolo­
gicznym natomiast ma ona - w zamierzeniu autora zgodnie z logiczną 
strukturą problemu poprowadzić uwagę Czytelnika od spraw najbardziej 
ogólnych, podstawowych, do konkretnych propozycji rozwiązań praktyęz- 
nych dotyczących sposobów prowadzenia działań rajdowych. Idei takiej 
podporządkowany jest układ rozprawy dzielący ją na siedem rozdziałów 
z wyodrębnionymi w ich ramach punktami i podpunktami.

W pierwszym rozdziale charakteryzuje się problematykę rozprawy 
1 zastosowaną procedurę badawczą. Drugi poświęcony jest analizie 
Istoty^l pojęcia działań rajdowych, co pozwala sprecyzować przyjęty 
w dalszych rozważaniach sposób jego rozumienia. Trzeci rozdział 
traktuje o ewolucji praktyki i teorii działań rajdowych /zagonowych/



na przestrzeni historii; od starożytności poczynając, a na ważniej­
szych wojnach lokalnych po 1945 roku kończąc. Wnioski z analizy histo­
rycznej stanowią punkt wyjścia do rozpatrzenia w czwartym rozdziale 
charakterystyki tego typu działań w warunkach przyszłego pola walki.
To makroanalityczne spojrzenie szkicuje tło do mikroanalitycznego 
rozpatrzenia problematyki przejścia do działań rajdowych oraz ich pro­
wadzenia wewnątrz ugrupowania przeciwnika /rozdziały piąty i szósty/. 
Ostatni rozdział zawiera syntezę najważniejszych wyników badań przed­
stawionych w rozdziałach poprzednich. Rozprawę kończy próba krytycz­
nego spojrzenia na uzyskane wyniki i zarysowania na tej podstawie 
zbioru zagadnień do ewentualnych dalszych badań.

Przed zaprezentowaniem rezultatów badań chciałbym serdecznie 
podziękować wszystkim, dzięki którym rezultaty te mogły w sumie przy­
brać kształt rozprawy habilitacyjnej. Obok wymienionych Już uprzednio 
kierowników moich wcześniejszych prac promocyjnych szczególnie dużo 
zawdzięczam płk.prof.dr. Kazimierzowi Nóżce, którego recenzje, uwagi, 
opinie i sugestie były dla mnie bardzo cennymi wskazówkami merytorycz­
nymi i metodologicznymi. Istotny wpływ na ukierunkowanie moich poszu­
kiwań badawczych wywarły oceny 1 uwagi. Jakie na temat opracowywanych 
przeze mnie wcześniejszych prac i publikacji formułowali: gen.dyw. 
Stanisław Antoś, płk d3rpl. Kazimierz Compa, gen.bryg. Mieczysław 
Dachowski, płk dypl. Aleksander Gawryszewskl, płk prof.dr Emil Jadzlak, 
płk prof.dr hab. Julian Kaczmarek, gen.bryg. Kazimierz Leśniak, płk 
dypl. Henryk Michalski, gen.bryg. Zbigniew Ohanowicz, płk doc.dr Ernest 
Wiśniewski. Wyjątkowo ważne znaczenie w pracy nad rozprawą miało zba­
danie kształtowania się problematyki działań rajdowych w praktyce szko­
leniowej wojsk i sztabów, zwłaszcza w praktyce ćwiczeń. Było to możliwe 
dzięki życzliwości 1 pomocy szefów 1 pracowników: Zespołu Szkolenia 
Operacyjnego Sztabu Generalnego WP, Głównego Zarządu Szkolenia Bojowego 
oraz sztabów Pomorskiego Okręgu Wojskowego 1 Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego oraz 15 DZ i 16 DPanc.



I . PROBLEMTYKA ROZPRAWY I PROCEDURA BADAWCZA

Działania rajdowe - ich istota, cel, możliwości 1 sposoby pro­
wadzenia - są w ostatnich latach przedmiotem wzmożonego zaintereso­
wania teorii i praktyki wojskowej, styiowią jedno z istotnych 1 cią­
gle aktualnych zadań szkoleniowych'*'*'. Jest to przede wszystkim 
przejawem i jednocześnie następstwem poszukiwań sposobów jak najsku­
teczniejszego rozwiązania podstawowego chyba współcześnie problemu 
sztuki wojennej, który można streścić następująco: w jaki sposób 
maksymalizować efektywność wykorzystania potężnego potencjału rażenia, 
jakim dysponują związki operacyjne 1 taktyczne wojsk lądowych od czasu 
wyposażenia ich w broń rakletowo-jądrową /wzmacnianego ostatnio wyda­
tnie przez wprowadzanie coraz skuteczniejszych konwencjonalnych środ­
ków walki/z drugiej zaś - jakimi sposobami osłabiać tenże potencjał 
u przeciwnika ? Znaczącą rolę w pomyślnym rozstrzyganiu tego problemu 
na przyszłym polu walki przypisuje się działaniom w głębi ugrupowania 
i na tyłach przeciwnika ' prowadzonym przez specjalnie w tym celu 
organizowane elementy ugrupowania operacyjnego i bojowego /desanty 
powietrzne, operacyjne grupy manewrowe, oddziały wydzielone/. Za jeden 
z zasadniczych sposobów wykonywania zadań przez te elementy ugrupowa­
nia uważa się właśnie-działania rajdowe.

W Wojsku Polskim potrzebę przygotowywania wojsk do prowadzenia 
działań rajdowych po raz pierwszy podkreślono w zadaniach szkolenio­
wych na 1976 rok^ . W tym też roku pojawiły się pierwsze opracowania 
teoretyczne poświęcone takim działaniom, a także uzyskano wstępne 
doświadczenia praktyczno-ćwiczebne podczas ćwiczeń "TARCZA-76"^^.
Od tej pory prowadzenie działań rajdowych staje się jednym z często 
eksponowanych zagadnień szkoleniowych oraz przedmiotem badań i docie­
kań naukowych. Problemy z nimi związane były sukcesywnie odnotowywane 
na dorocznych odprawach szkoleniowych kierowniczej kadry Wojska Pol­
skiego, ujmowane w corocznych rozkazach ministra obrony narodowej do

3C/ Przypisy zostały umieszczone na końcu opracowania.
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szkoleni, s n  Zbrojnych PRL, a takie w planach szkolenia wojsk 
wszystkich trzech okręgów wojskowych,

O ^ e ra iC w ^ !™ '*' “

H  ̂ w praktyce ćwiczeń wnioski i
^świadczenia na temat działań rajdowych przyniósł rok 1978.
^zykładem w tym względzie może być przeprowadzone w Śląskim Okręgu 
Wojskowym ćwiczenie "SZOP-78«, w toku którego przećwiczono wykonanie 
rajdu na tyły przeciwnika siłami pułku czołgów /szkic 1/5/. 
Wykonywanie rajdów eksperymentowano także w ćwiczeniach z ’wojskami 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego.^/ Udane próby prowadzenia działań 
rajdowych podjęto również w Warszawskim Okręgu Wojskowym."^/ W tym też 
roku zorganizowane zostało przez Katedrę Taktyki Ogólnej Akademii 
Sztabu Generalnego WP sympozjum na temat działań rajdowych, będące 
najważniejszym przedsięwzięciem naukowym początkowej fazy rozważań 1 
dyskusji o takich działaniach. Wymiana wstępnych doświadczeń i poglą­
dów ujawniła istnienie wielu spornych 1 kontrowersyjnych kwestii tak 
w Sferze pojęciowo terminologicznej. Jak i merytorycznej, dostarcza­
jąc tym samym sporo materiału do dalszych badań.®/

Należy podkreślić, że w początkowej fazie /lata 1976-1979/ 
przedmiotem badań 1 doświadczeń były prawie wyłącznie działania raj­
dowe w skali taktycznej. Od 1980 roku zaczęto Je traktować Jako kate­
gorię również operacyjną, a mianowicie - Jako sposób wykonywania za­
dań przez operacyjne grupy manewrowe. Problem użycia i działania ta­
kich grup został w naszych Siłach Zbrojnych po raz pierwszy postawiony 
1 poddany wstępnym analizom w ćwiczeniu "WIOSNA-80", Jednym z zasad­
niczych etapów dalszych nad nimi badań była konferencja naukowa zorga­
nizowana przez Akademię Sztabu Generalnego WP w 1982 roku.^/
Część z rozpatrywanych na niej problemów dotyczyła pośrednio także 
działań rajdowych. Wyniki konferencji znalazły swą wdrożeniową postać 
w "Biuletynie Informacyjnym Sztabu Generalnego WP" nr 3/1982 r.

W sumie działania rajdowe doczekały się Już pokaźnej liczby 
opracowań teoretycznych. Jak również pewnych ustaleń doktrynalnych 
sprawdzonych częściowo w praktyce ćwiczeń. Wstępna analiza istnieją­
cych poglądów i założeń wskazuje, że: po pierwsze - działania rajdowe 
mogą okazać się Jednym ze skutecznych sposobów osiągania celów tak­
tycznych 1 operacyjnych na przyszłym polu walki; po drugie - wiedza
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na temat takich działań wciąż Jeszcze nie Jest pełna, istnieją w 
niej rozliczne luki oraz sprzeczności poglądów. Sprzeczności i kon­
trowersje dotyczą nawet tak podstawowych kwestii, Jak istota działań 
rajdowych oraz celowość i możliwości ich prowadzenia na przyszłym 
polu walki. Brak Jest pogłębionego i całościowego naświetlenia genezy 
1 dotychczasowej ewolucji takich działań. Nie dokonano dotąd weryfi— 
kującej syntezy rożnych poglądów i doświadczeń dotyczących sposobów 
prowadzenia działań rajdowych w warunkach ZTDW. Tak więc, mimo na 
ogół częstego podkreślania dużego znaczenia działań rajdowych, ich 
teoria nie została Jeszcze w pełni opracowana.

Na podstawie wstępnej analizy literatury i przeglądu dotychcza­
sowego kształtowania się praktyki ćwiczeń można zatem stwierdzić, że 
istnieją potrzeby prowadzenia dalszych badań nad działaniami rajdo­
wymi zarówno w celach poznawczych. Jak i praktycznych. Stan, struk­
tura i charakter obecnej wiedzy w tyra przedmiocie wskazuje na koniecz­
ność objęcia badaniami szerokiego i różnorodnego treściowo wachlarza 
zagadnień, które dadzą się zsyntetyzować w problem badawczy odzwier­
ciedlany pytaniami o istotę i historie działań ra.idowych oraz role 
1 sposoby ich prov/adzenia na przyszłym polu walki. Uzyskanie naukowej 
odpowiedzi na te pytania, a przez to usunięcie istniejących dotąd 
sprzeczności i uzupełnienie luk w systemie wiedzy na temat działań 
rajdowych. Jest głównym celem badań, których wyniki prezentowane są 
w niniejszej rozprawie.

Sformułowany wyżej problem ogólny determinuje i Jednocześnie 
zarysowuje logiczny układ podproblemów i zagadnień szczegółowych 
/szkic 2/, których rozwiązanie warunkuje możliwość osiągnięcia zało­
żonego celu badań.

Pierwsze ogniwo w tyra układzie stanowi podproblem /grupa zagad­
nień/ związany ze sprecyzowaniem samego pojęcia działań rajdowych, 
z określeniem Jego miejsca wśród innych pojęć z dziedziny sztuki 
wojennej. Chodzi tu nie tyle o kwestie terminologiczne /choć oczywiś­
cie i te nie są bez znaczenia/, co o ustalenie istoty zjawiska. Jakim 
są działania rajdowe. Końcowy cel dociekań w tym obszarze stanowi 
merytorycznie i logicznie uzasadniona definicja działań rajdowych, 
zakreślająca pojęciowo kierunek i granice tematyczne dalszych badań.I

Opracowanie problemu operacyjnego lub taktycznego nie może być 
pozbawione podstaw historycznych. Dlatego drugą grupą zagadnień wyma­
gających zbadania Jest geneza i kształtowanie się praktyki oraz teorii
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działań rajdowych na przestrzeni historii.
Potrzebne jest zwłaszcza określenie historycznych uwarunkowań rozwoju 
takich działań, występujących w nim faz, tendencji i prawidłowości. 
Wnioski‘Z analizy historycznej stanowią bowiem z reguły Istotną część 
bazy wyjściowej do badań nad współczesnymi i perspektywicznymi pro­
blemami działań rajdowych.

Kolejny podproblem wiąże się z charakterystyką działań rajdowych 
na ewentualnym przyszłym polu walki. W tyra względzie potrzebne jest 
zbadanie, w jaki sposób podstawowe czynniki współczesnej walki i wa­
runki teatru działań wojennych wpływają na potrzeby, możliwości 1 
cele prowadzenia działań rajdowych, jakie mogą być ich rodzaje /formy/ 
oraz rozmach ?

Rozstrzygnięcie tych kwestii warunkuje możliwość przystąpienia 
do badań nad ostatnim 1 najbogatszym treściowo kompleksem zagadnień 
dotyczących przejścia do działań rajdowych oraz sposobów ich prowa­
dzenia wewnątrz ugrupowania przeciwnika. W pierwszej kolejności na­
suwa się pytanie o potrzebne warunki 1 możliwe sposoby /warianty/ 
rozpoczynania rajdów w ugrupowaniu przeciwnika, W czasowo-przestrzen- 
nej strukturze rajdu wewnątrz ugrupowania przeciwnika wyodrębnić 
można z kolei trzy zasadnicze fazy, tj, a/ przedostanie się na tyły 
przeciwnika, b/ wykonywanie postawionych zadań,i c/ powrót w ugrupo­
wanie wojsk własnych. Każda z tych faz ma sobie właściwe cele szcze­
gółowe. W celu opracowania koncepcji skutecznego prowadzenia działań 
rajdowych niezbędne jest zbadanie, jak te cele i przewidywane wa­
runki ich realizacji wpływają na sposoby działania wojsk w poszcze­
gólnych fazach rajdu ?

Naszkicowany problem badawczy mieści się w obszarze wiedzy 
operacyjnej i taktycznej, a w części historycznej wkracza także na 
teren strategii. Problematykę bezpośrednio nadrzędną stanowią dzia­
łania w głębi ugrupowania i na tyłach przeciwnika, a jeszcze bardziej 
ogólną zasady i sposoby prowadzenia działań bojov/ych. Problemy zaś 
współrzędne i "krzyżujące się" - to użycie 1 działanie takich np. 
elementów ugrupowania, jak operacyjne grupy manewrowe, oddziały 
wydzielone, oddziały /grupy/ rajdowe, desanty powietrzne. Takie usy­
tuowanie^ problemu działań rajdowych w problematyce operacyjno—talc- 
tycznej powoduje, że w badaniach nad nim; po pierwsze - możliwe jest 
wykorzystanie dorobku badawczego 1 doświadczeń praktycznych istnieją-
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cych w obszarze pokrewnych problemów; po drugie - dotychczasowe 
luki w wiedzy dotyczącej ogólniejszych i współrzędnych problemów 
narzucają konieczność przynajmniej częściowego wkraczania z ba­
daniami na tereny nadrzędnej i sąsiedniej problematyki.

Problem badawczy rozprawy ma charakter teoretyczno-praktyczny. 
Spośród czterech wyróżnionych w nim uprzednio podproblemów teore­
tycznymi są w pełni pierwsze dwa i w przeważającej mierze trzeci. 
Charakter praktyczny zaś ma zdecydowana większość zagadnień skła­
dających się na podproblem czwarty i piąty, tj. dotyczące przej­
ścia do działań rajdowych oraz sposobów ich prowadzenia.

Taka złożona struktura problemu rzutuje na konieczność uwzglę­
dnienia w procesie badań zróżnicowanych - dostosowanych do właści­
wości poszczególnych podproblemów i zagadnień - szczegółowych robo­
czych metod badawczych. Biorąc to właśnie pod uwagę, w pracy nad 
ninitejszą rozprawą przyjęto procedurę badawczą /szkic 3/ opartą 
na logicznym i historycznym podejściu do rozpatrywanej problema­
tyki oraz obejmującą trzy następujące zasadnicze fazy /etapy/:

- badania teoretyczne i opracowanie w ich wyniku hipotezy 
roboczej;

- weryfikacja poszczególnych elementów hipotezy roboczej;
- synteza wyników badań oraz sformułowanie teorii problemu.
W pierwszym etapie badaniami objęto zawarte w literaturze 

przedmiotu historyczne i współczesne rozwiązania praktyczne oraz 
poglądy teoretyczne dotyczące bezpośrednio lub pośrednio działań 
rajdowych.
Stosując takie robocze metody. Jak analiza i synteza, abstrahowanie, 
porównanie, uogólnienie, analogia, w etapie tym: - po pierwsze — 
dokonano teoretycznej konfrontacji dotychczas istniejących poglądów 
i uzupełniając Je oraz usuwając istniejące między nimi sprzeczności, 
opracowano odnoszące się do poszczególnych podproblemów cząstkowe 
hipotezy robocze; po drugie - zsyntetyzowano owe hipotezy cząstkowe 
tak, aby otrzymać w miarę konkretną hipotezę roboczą całego problemu.

Weryfikację hipotezy roboczej /drugi etap badań/ przeprowadzono 
przy wykorzystaniu przede wszystkim trzech rodzajów metod badawczych, 
a to: badania sądów /opinii/, obserwacji oraz eksperymentu. Zasadni­
cze części składowe tego etapu - to: opracowanie i opublikowanie na 
łamach "Myśli V/oJskoweJ" cyklu materiałów dyskusyjnych;przekonsultcMBnle

16







informacji typu ilościowego, nadal mało Jest opracowań analizujących 
realne działania bojowe przez pryzmat ilościowej charakterystyki 
występujących w nj£h różnych zależności i prawidłowości. Stosunkowo 
najwięcej istnieje tego typu historycznych analiz operacyjno-taktycz- 
nych traktujących o działaniach bojowych wojsk radzieckich w II wojnie 
światowej, ale i tutaj zasób danych ilościowych Jest relatywnie rzecz 
biorąc skąpy, ograniczony do powtarzającego się w szeregu opracowań 
zestawu informacji. 0 działaniach na Innych frontach, a także w wojnach
lokalnych po 1945 roku, wyczerpujących danych liczbowych Jest Jeszcze 
mniej. '

Przy rozpatrywaniu zagadnień współczesnych największą trudność 
stanowiła weryfikacja założeń teoretycznych w praktyce ćwiczeń, w tym 
zwłaszcza w ćwiczeniach z wojskami. Warto podkreślić, że trudności w 
uzyskaniu odpowiednich doświadczeń w ćwiczeniach z wojskami szczegól­
nie wyraźnie uwidaczniają się właśnie w odniesieniu do problematyki 
rajdów. Stosunkowo duży rozmach /przestrzenny zwłaszcza/ tego rodzaju 
działań, ogranicza ich praktyczne rozgrywanie w toku ćwiczeń z wojska­
mi. Dotyczy to nade wszystko rajdów o skali operacyjnej.

Powyższe trudności 1 ograniczenia powodują, że wyłożona w niniej­
szej rozprawie teoria nie Jest w pełni zweryfikowana.
W związku z tym nie Jest ona teorią w ścisłym, naukowym znaczeniu tego 
terminu. Stanowi raczej zestaw poglądów i hipotez naukowych, który 
wymaga Jeszcze dalszych wielokrotnych i różnorakich zabiegów weryfika­
cyjnych w praktyce ćwiczeń z wojskami.

19



II. POJĘCIE DZIALAli RAJDOWYCH

Renesans zainteresowania działaniami rajdowymi spowodowany 
został w głównej mierze doświadczeniami z wojny na Bliskim Wsęhodzie 
w 1973 roku, podczas której to znaczącą rolę w realizacji zadań 
bojowych odgrywało zwalczanie różnych sił i środków przeciwnika na 
jego tyłach przez małe zgrupowania wojsk pancernych i zmechanizowa­
nych, desanty powietrzne i śmigłov.ce bojowe.
W następnych latach /w Wojsku Polskim od 1976 roku/ zaczęto coraz 
szerzej uwzględniać wnioski z tych doświadczeń w praktyce szkole­
niowej /Ćwiczeń/ wojsk i sztabów. Bieżące potrzeby tej praktyki 
wyraźnie zdeterminowały charakter pierwszych rozważań i uogólnień 
teoretycznych na ten temat. Właśnie pod wpływem zapotrzebowania 
praktyki koncentrowały się one głównie w obszarze wiedzy stosowanej, 
na wypracowaniu zasad i sposobów organizowania oraz prowadzenia 
działań rajdowych,

W tym stanie rzeczy jedynie fragmentarycznie i pobieżnie 
zajmowano się działaniami rajdowymi w aspekcie ogólnoteoretycznym. 
Stąd też brak jest dotąd w literaturze głębszych refleksji nad 
problemami ż zakresu wiedzy podstawowej, w tym nad samą istotą i
- co za tym idzie - pojęciem działań rajdowych. Przytaczane dotąd 
w różnych opracowaniach definicje i określenia działań rajdowych 
znacznie się między sobą różnią. Dlatego też przed przystąpieniem 
do dalszych badań niezbędne jest sprecyzowanie w pierwszej kolej­
ności samego pojęcia takich działań, uściślenie przyjętego w roz­
prawie sposobu rozumienia tego terminu. Co to zatem są działania 
rajdowe, na czym polega ich istota, jakie jest ich miejsce wśród 
innych zjawisk z obszaru sztuki wojennej, jakie jest miejsce poję­
cia działań rajdowych wśród innych pokrewnych pojęć nauk wojskowych
- to zasadnicze zagadnienia badawcze, któirych próbę rozstrzygnięcia 
bądź też przyjętą w dalszych rozważaniach interpretację przedstawia 
się w niniejszym rozdziale.
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• y.̂ '̂ QPne. ustolonla terminolopdczne

Przed przystąpienietn do zasadniczych rozważań nad istotą działań 
rajdowych potrzchne jest - dla uporządkowania dalszych wywodów - roz­
patrzenie dwóch v/stępnych zagadnień natury terminologicznej. Chodzi 
tu o relacje między terminami "działania rajdowe" i "rajd" oraz 
"rajd" i "zagon".

Termin "działania rajdowe" pojawił się w polskim słownictwie 
wojskowym stosunkowo niedawno, bo dopiero w latach siedemdziesiątych.
0 wiele starszy jest natomiast termin "rajd" /w znaczeniu wojskowym/^^ 
Jaka jest zatem relacja między tymi terminami ? Czy są one tożsame, 
czy też różnią się jakoś między sobą pod względem zakresów znacze­
niowych ?

\! praktyce językowej używane są one raczej zamiennie. V/ każdym 
razie nie spotyka się dotąd w literaturze prób ich rozróżnienia.
Co prawda radziecka encyklopedia wojskowa omawia je w oddzielnych 
hasłach , to jednak zawarta w tych hasłach treść jest pod względem 
znaczeniowym tożsama. Można więc przyjąć, że "rajd" i "działania raj­
dowe" oznaczają to samo zjawisko, ich desygnatem jest ten sam wycinek 
rzeczywistości na*polu walki. Za takim podejściem przemawia również 
analogia do innych, podobnych w swej istocie duetów słownych - jak 
np. pościg i działania pościgov/e, obrona i działania obronne, odwrót 
i działania odwrotowe. W sumie; nazwy "rajd" i "działania rajdowe" 
traktowane będą w dalszych rozważaniach jako synonimy.

Sprawa druga - to relacja między terminami "rajd" i "zagon". 
"Rajd" jest słowem pochodzenia szkockiego, którego w znaczeniu woj- 
skov/ym zaczęto używać po raz pierwszy podczas amerykańskiej wojny 
donov/cj w latach 1861-1865.^^ Niebawem termin ten przenikną do 
słownictwa wojskowego krajów europejskich. Pojawił się także w pol­
skim języku wojskowym. Jednak wkrótce po I wojnie światowej zapropono­
wano zastąpienie go staropolskim słowem " z a g o n P r o p o z y c j a szybko 
się przyjęła i przez cały okres międzywojenny w zdecydowanej większoś­
ci rozważań, a także w tłumaczeniach zagranicznych prac wojskov;ych, 
konsekwentnie zastępowano słowo "rajd" słov/era "zagon". Podobnie w 
języku niemieckim w tyra okresie eliminowano termin "rąjd" i zastępo­
wano go odpowiadającym mu rodzimym słowem "Streifzug". Bez większych
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trudności nazwa "rajd" przyjęła się natomiast i utrwaliła w woj­
skowym sło\mictwie rosyjskim,

W Polsce po II wojnie światowej termin "zagon" zaczęto traktov/ać 
Już jedynie w kategoriach historycznych.*^/ Wynikało to, jak się wyda­
je, z faktu, że pojęcie "zagon" niemal wyłącznie kojarzyło się z 
działaniami jazdy, zagon rozpatrywano przede wszystkim jako jeden ze 
sposobów działania jednostek kawaleryjskich. Zanik kawalerii po II 
wojnie światowej spowodował więc zaliczenie zagonu do pojęć histo­
rycznych,

Z chwilą współczesnego odrodzenia się zainteresowania tego typu 
działaniami znów odżył probiera nazwy: zagon czy rajd ?
0 ile w okresie międzywojennym argumenty narodowościowe /"ładne, sta­
ropolskie słowo"/ przesądziły o niemal natychmiastowym przestawieniu 
się na rodzimy termin i wyrugowaniu zwrotu obcojęzycznego, to takież 
same argumenty przytaczane współcześnie®/ okazały się już niewystar­
czające. Przyjęły się powszechnie terminy pochodzenia obcego "rajd"
1 "działania rajdowe". Dlaczego ? Co o tym przesądziło 7

W pewnej mierze było to być może wynikiem swoistej pogoni za 
nowym terminem dla podkreślenia, że podnosi się nowy problem /choć 
w rzeczywistości nie był to w swej istocie problem zupełnie nowy/.
Po drugie - z uwagi na udział w koalicji państw Układu Warszawskiego 
współczesne polskie słownictwo wojskowe kształtuje się w niemałym 
stopniu pod wpływem słownictwa rosyjskiego, co obiektywnie warunko­
wane jest potrzebami wynikającymi z koalicyjności działań. W języku 
koalicyjnego dowodzenia, jakim jest język rosyjski, nazwy "rejd" 
i "rejdovyje dejstvija" funkcjonują już od dawna. Te właśnie względy 
praktyki językowej przesądziły w głównej mierze o powszechnym przy­
jęciu się nowego terminu.

Są jednak 1 inne argumenty na rzecz terminu "rajd". Chociaż bez 
wątpienia kryterium narodowościowe w rozstrzyganiu kwestii terminolo­
gicznych odgrywa rolę niemałą, to nie może być ono jednak czynnikiem 
decydującym przy orzekaniu o poprawności lub niepoprawności stoso­
wania danego terminu. Sprawą nadrzędną - szczególnie w odniesieniu 
do terminologii naukowej - powinna być każdorazowo jego komunikatyw­
ność.^/ Jeżeli z tego właśnie punktu widzenia rozpatrywać znaczenia 
wojskowe nazw "rajd" 1 "zagon", to okaże się, że pierwsza z nich 
jest komunikatywniejsza. W słownictwie wojskowym występuje ona bowiem
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wyłącznie Jako nazwa pewnego rodzaju działania, czynności /wyprawa, 
wypad, najazd, atak itp./. W tym sensie Jest więc terminem Jedno­
znacznym. Natomiast w odniesieniu do terminu "zagon” większość słow­
ników - poczynając od XIX-wiecznego słownika S.B, Lindego aż do naj­
nowszego wydania /^^Q  ̂ r./ słownika opracowanego pod kierownictwem 
M. Szymczaka — podaje Jego dwa znaczenia wojskowe:

a/ partia żołnierzy, oddział wojska ...
b/ wycieczka wojenna, wyprawa, wypad ...
Zagonem przyjęło się zatem nazywać zarówno obiekt materialny 

/oddział wojska/, Jak i czynność, działanie /wyprawa, wypad/.
Niektóre źródła eksponują z kolei tylko znaczenie czynnościov/e tego 
terminu , inne zas — tylko przedmiotowe^Taka różnorodność 
interpretacyjna i wjniikająca stąd niejednoznaczność wyrażenia "zagon" 
zmniąjsza Jego komunikatywność, a przez to również i efektywność po­
sługiwania się nim.

Biorąc powyższe pod uwagę, za obiektywnie uwarunkowaną prawidło­
wość należy uznać tendencję do wypierania ze współczesnego polskiego 
słownictwa wojskowego niejednoznacznego terminu "zagon" przez bardziej 
precyzyjny i komunikatywny - a co.nie raniej istotne funkcjonujący w 
dwóch podstawowych Językach wojskowych współczesnego świata /angiel­
skim i rosyjskim/ - termin "rajd". Nie oznacza to oczywiście automa­
tycznego wyeliminowania słowa "zagon", czy też uważania za niepoprawne 
posługiwania się nim. Jak sądzę, może ono nadal funkcjonować w słow­
nictwie wojskowym, i to nie tylko w kontekście histoiTTCznym.

W sumie: obydwa wyrażenia "rajd" 1 "zagon" są równie poprawne, 
przy czym ich utożsamianie, stosowanie zamienne, ma sens logiczny’tylko 
wówczas, gdy zagon rozumiemy w sensie działania, czynności, czyli Jako 
działania zagonowe /szkic 4/. Charakter niniejszego opracowania powo­
duje, że stosowany w nim będzie przede wszystkim precyzyjniejszy ter­
min "rajd /działania rajdowe/".
Jedynie przy rozpatrywaniu problematyki historycznej używana będzie 
również /zamiennie/ nazwa "zagon /działania zagonowe/".

Wiąże się z tym Jeszcze Jedna z wstępnych kwestii terminologicz­
nych.
Otóż w literaturze spotkać można zastrzeżenia co do zasadności ewen­
tualnego nazywania rajdami działań, które uprzednio w polskiej lite­
raturze wojskowej nazywane były zagonami^Niepoprawne - według 
tego poglądu - byłoby więc mówienie np. zamiast o zagonach to o raj-
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dach tatarskich na Polskę w XIII wieku, czy też o rajdach Czar­
nieckiego lub Sobieskiego.

Nie sądzę, aby można byłoby się zgodzić z takim stanowiskiem» 
aby istniały uzasadnione przesłanki do odrzucania możliwości stoso­
wania terminu "rajd“ także w kontekście historycznym.
Przyjęcie takiego stanowiska byłoby w szerszym sensie niczym innym, 
jak zgodą na absurdalną tezę, że "to co nie nazwane nie istnieje". 
Termin tylko opisuje rzeczywistość, a ta istnieje niezależnie od 
tego, czy jest już jakoś nazwana, czy Jeszcze nie. Dotyczy to także 
rajdćw. Działania tego rodzaju miały miejsce o wiele wcześniej niż 
pojawił się sam termin "rajd". Nie zmienia w niczym istoty sprawy 
to, że były one kiedyś nazywane inaczej. Dlatego w niniejszej roz­
prawie bętizle mowa zarówno o rajdach współczesnych i przyszłych, 
jak i dawnych oraz bardzo dawnych.

2» Treść pojęcia działań rajdowych /ra.idu/

Rozpatrzenie wstępnych kwestii terminologicznych pozwala podjąć 
próbę bliższego sprecyzowania pojęcia działań rajdowych, określenia 
jego treści. Sądzę, że poprawną drogą do tego celu powinno być prze­
analizowanie dotychczasowego kształtowania się tego pojęcia, ewolu­
cji poglądów na istotę i charakter działań rajdowych /zagonowych/.

Nazwane po raz pierwszy rajdami działania niektói^ch zgrupowań 
kawaleryjskich podczas amerykańskiej wojny secesyjnej w latach 1861- 
-I865 miały charakter samodzielnych, o dużym rozmachu przestrzennym, 
wysoce manewrowych wypraw skierowanych na tyły przeciwnika i mających 
na celu głównie dezorganizowanie funkcjonowania jego zaplecza /nisz­
czenie obiektóv/ kolejowych, drogowych, telegraficznych, uwalnianie 
jeóców itp./ . Takie cechy działań eksponowane są jako zasadnicze 
w większości dotychczasowych określeń i definicji rajdów /zagonów/. 
Oczywiście początkowo rozpatrywano je wyłącznie w kontekście dzia­
łania jazdy /kawalerii/, aby potem - w miarę rozwoju środków walki - 
poszerzać stopniowo pojęcie rajdu na działania także sił morskich 
/głównie^ rajdy okrętów podwodnych/, powietrznych /zwłaszcza lotnic­
twa bombowego/^oraz wojsk pancernych 1 zmechanizowanych.

W następstwie tego rodzaju ewolucji pojęcie rajdu w armiach 
państw zachodnich bezpośrednio po II wojnie światowej objaśniano
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dako gwałtowny atak lub wtargnięcie /najazd/ oddziałów wojskowych na 
tyły przeciwnika w celu zdobycia informacji, nękania go /dezorganizo­
wania/ lub wprowadzania w błąd, przy czym cel ten nie zakładał z re­
guły utrzymywania objętego rajdem terytorium
Zauważyć można w tym tendencję do rozpatrywania rajdów głównie w ka­
tegoriach działań specjalnych. Było to następstwem teoretyc2mego 
uogólnienia doświadczeń z okresu II wojny światowej, w czasie której 
do wykonywania rajdów alianci zachodni wyznaczali przeważnie odpowied­
nio do tego przygotowane wojska specjalne /komandosi, rangersi, spec­
jalne Jednostki rajdowe piechoty morskiej/,

Z biegiem czasu, w tym w znacznjrm stopniu pod wpływem doświad­
czeń z wojny wietnamskiej, zaczęto Jednak traktować rajdy nie tylko 
Jako działania prowadzone przez siły specjalne, ale także Jako akcje 
wojsk pancernych i zmechanizowanych /działających pieszo bądź na wo­
zach bojowych/ oraz powietrzno- i morskodesantowych. Chociaż przez 
pewien czas wciąż Jeszcze kojarzono rajdy przede wszystkim z reali- 
zacją zadań ro2ipoznawczych /pojmanie Jeńców, zdobycie sprzętu, doku­
mentów/ i dwersyjnych /niszczenie specjalnie wyselekcjonowanych 
obiektów/ , to ostatecznie w latach siedemdziesiątych ukształtowało 
się pojmowanie rajdu Jako przedsięwzięcia również w pełni bojowego 
/nie tylko rozpoznawczo-dywersyjnego/^®/. We wszystkich definicjach 
i określeniach rajdu szczególnie silnie podkreśla się znaczenie za­
skoczenia i szybkości działania. Wskazuje się, że rajd kończy się 
powrotem do wojsk własnych /wycofaniem się/ po wykonaniu nakazanego 
zadania,

W toku współczesnych rajdów przewiduje się wykonywanie trzech 
grup zadań, a mianowicie; niszczenie ważnych obiektów przeciwnika 
/środki ogniowe, stanowiska dowodzenia, urządzenia tyłowe/; zdobywa­
nie informacji o nieprzyjacielu i celowe wprowadzanie go w błąd; 
wspieranie innych sił działających na Jego tyłach /w tym sił spec­
jalnych, oddziałów partyzanckich/. Ostatnio mocno eksponuje się rolę
rajdów wykonywanych przez wojska powietrzno-szturmowe /powietrzno-

20 /manewrowe/ ', Ponadto najnowsze poglądy szczególne znaczenie przy­
pisują rajdom w izolacji pola bitwy /rejonu operacyjnego/ w ramach 
wdrażanych obecnie zmodernizowanych koncepcji prowadzenia działań 
bojowych,

W Armii Radzieckiej w okresie międzywojennym rajdem nazywano 
"kawaleryjski bądź powietrzny napad, wtargnięcie na tyły lub skrzydło
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22/przecivmika” . W bardziej rozwiniętych omówieniach i charakterys­
tykach /odnoszących się do rajdów lądowych/ wskazywano, że są to 
działania operacyjne kawalerii strategicznej skierowane na tyły nie­
przyjaciela, prowadzone całkowicie samodzielnie pod względem taktycz­
nym /w oderwaniu od wojsk własnych/, ale skoordynowane z koncepcją 
manewru realizowanego przez siły główne armii.

Tendencję dą traktowania rajdów wyłącznie Jako Jednego ze sposo­
bów działania zgrupowań kawaleryjskich zauważyć można w radzieckiej 
sztuce wojennej mniej więcej do połowy lat pięćdziesiątych. 0 rajdzie • 
kawaleryjskim /obok morskiego/ mówi np. "Wielka encyklopedia radziecka" 
w tomie XXXVI wydanym w 1955 roku. Określa go Jako wtargnięcie kawa­
leryjskich związków taktycznych i oddziałów na tyły przeciwnika i 
prowadzenie tam przez nie działań bojowych. Opis rajdów kończy na 
działaniach zgrupowań kawaleryjskich w początkowym okresie wojny nie- 
miecko-radzieckieJ.

Od przełomu lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych pojęcie rajdu 
poszerza się i uogólnia przez odniesienie go Już nie tylko do działań 
kawalerii, ale w ogóle do działań prowadzonych na tyłach przeciwnika 
przez wysoce ruchliwe /pancerne, zmechanizowane, powietrznodesantowe/ 
oddziały i związki taktyczne. Pierwsze takie uogólnione encyklopedycz­
ne określenie pojawiło się w 1959 roku.^^^
Słownik terminów wojskowych z tego okresu objaśnia rajd Jalco wtargnię­
cie ruchliwych pododdziałów na tyły przeciwnika w celu niszczenia waż*ł> ■ 
nych obiektów, dróg dowozu i ewakuacji, przeprowadzenia rozpoznania, 
odciągnięcia /z określonego kierunku, rejonu/ sił nieprzyjaciela, or­
ganizowania ruchu partyzanckiego itp.^^'^
Bardziej rozwiniętą, ale w zasadniczych wątkach taką samą charakterys­
tykę rajdów zawiera wydana w latach siedemdziesiątych radziecka wielka 
encyklopedia.^®^

Najnowszą i najpełniejszą interpretację pojęcia rajdu w Armii 
Radzieckiej przedstawia "Radziecka encyklopedia wojskowa".
Według niej rajd to zdecydowany manewr i działanie bojowe na tyłach 
przeciwnika wysoce ruchliwych związków taktycznych /oddziałów, podod­
działów/ lub zgrupowań partyzanckich. Rajd wykonuje się zazwyczaj na 
wcześniep wybranym kiemjnku w celu wykonania uderzeń na wojska i środ­
ki walki przeciwnika, zniszczenia Jego ważnych obiektów, dezorganizo­
wania pracy stanowisk dowodzenia, węzłów łączności, elementów tyłowych, 
zakłócania komunikacji, wywołania paniki, odciągania uwagi nieprzyja-
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cielą od głównych zadań, udzielenia pomocy partyzantom. Rajdy charak­
teryzują się zaskoczeniem oraz śmiałością, szybkością i zdecydowaniem 
działań,

W polskiej literaturze wojskowej okresu międzywojennego tego 
rodzaju działania - o czym była już mowa w poprzednim punkcie - nazy­
wano zagonami. Według jednej z opracowanych w latach dwudziestych 
definicji zagon jest "... akcją zaczepną silnej i ruchliwej jednostki 
kawalerii, wysuwającej się niespodziewanie na tyły nieprzyjaciela, 
celem działania przeciwko jego żywej sile lub też zajęcia bądź znisz­
czenia nakazanych obiektów"^®/. Podobną w swej istocie definicję spo­
tykamy w ówczesnej encyklopedii, według której zagon to "działanie 
partii jazdy, podjęte na dalszą odległość w obszar tyłowy armii 
przeciwnika lub w kraj nieprzyjacielski celem rzucenia postrachu, za­
garnięcia zdobyczy, zdezorganizowania nieprzyjaciela Itp.".^-^^
"Ogólna instrukcja walki" cz. II z 1931 roku mówiła, że zagon jest 
"... działaniem zaczepnem wykonanem samodzielnie i niespodziewanie 
przez większe skupienie kawalerii, na dalekie tyły przeciwnika, w 
celu zniszczenia komunikacji i rozbicia, związania albo^też opóźnie­
nia odwodów",

Widać więc, że zagony pojmowano wyłącznie jako sposób działania 
jazdy /kawalerii/. Pojęcie to tak silnie w tradycji języka polskiego 
związane zostało z kawalerią, że po II wojnie światowej, z chwilą 
zaniku jazdy jako rodzaju wojsk, nie próbowano - jak w innych armiach 
czyniono to z pojęciem rajdu - uogólnić i poszerzyć zakresu tego po­
jęcia także na działania Innych rodzajów wojsk czy też rodzajów sił 
z b r o j n y c h . W  ten sposób pojęcie zagonu samo przez się stało się 
kategorią historyczną. Oto jak deflnuje zagon w 1971 roku nasza 
encyklopedia wojskowa; "1/ wyprawa samodzielnej grupy jazdy, dzia­
łającej w oderwaniu od sił głównych w głębi terytorium nieprzyjaciela 
lub na terenach zajętych przez niego, mająca na celu zdezorganizowanie 
zaplecza nieprzyjaciela, uniemożliwienie przeprowadzenia koncentracji, 
odwrócenie uwagi od działań własnych sił głównych ... 2/ spotykana

,11 32/ samo określenie zagonu
33/

niekiedy nazwa czambułu tatarskiego’ 
podaje wydany 8 lat później "Leksykon wiedzy wojskowej.",
Najnowsza pozycja encyklopedyczna także omav/ia pojęcie zagonu /w zna­
czeniu wojskowym/ wyłącznie w kontekście działań bojowych kawalerii

W ten sposób - chyba w niemałej mierze z powodu przyjęcia kiedyś 
zamiast terminu "rajd" staropolskiej, ale silnie uwikłanej w tradycję
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historyczną, nazv/y «zagon»' - problematyka działań raJdo\/ych /rajdów/ 
nie była w Polsce po II wojnie światowej w ogóle rozpatrywana. Nie 
mieliśmy nawet encyklopedycznie opracowanego takiego pojęcia. Dlatego 
gdy w latach siedemdziesiątych tego rodzaju działania nabrały ponow­
nie istotnego znaczenia, teoria sztuki wojennej została tym problemem 
w pev.-nyin sensie »'zaskoczona'», pojawiła się potrzeba rozstrzygania od 
nowa całkiem podstawowych zagadnień, a w tym także precyzowania sa­
mego pojęcia działań rajdov/ych.

Jak słusznie zauważa gen.dyw. Bolesław Chocha, pierwsze rozwa­
żania i dyskusje na ten temat zostały zdominowane przez sprawy natury
strukturalno-organizacyjnej.^5/ przevTOdnią analiz i wymiany
poglądów były początkowo przede wszystkim kwestie dotyczące sił, jakie 
mogą bądź powinny być wyznaczane do prowadzenia działań rajdowych, 
oraz sposobów wykonywania poszczególnych zadań w toku rajdu.
Chociaż rozważania te nie dotyczyły wprost pojęcia rajdu, to jednak 
prowadziły do stopniowego krystalizowania się sposobu jego rozumienia.

W początkowym okresie, trwającym do końca lat siedemdziesiątych, 
rajdy rozpatrywano niemal wyłącznie jako kategorię taktyczną, jako 
działania o skali taktycznej. Pierwsza udokumentowana wzmianka o takich 
działaniach jest od razu zaleceniem dyrektywnym: ".i. w szkoleniu tak­
tycznym wojsk należy akcentować szybkie, śmiałe rajdowe działania i 
jako ich organiczny element - współdziałanie śmigłowców z czołgami,
Z treści tego zalecenia wynika jedynie, że działania rajdowe uważa 
się za kategorię taktyczną. W każdym razie nic nie mówi się w nim o 
przygotowywaniu wojsk i sztabów do takich dział6ui w sk41i operacyjnej.

Jedną z prób skonkretyzowania ogólnego pojęcia rajdu była pro­
pozycja traktowania go jako sposobu działania oddziałów wydzielonych 
podczas wykonywania przez nie zadań polegających na zwalczaniu /nisz­
czeniu/ wyznaczonych sił i środków przeciwnika wewnątrz i na tyłach 
jego ugrupowania,^ Wkrótce też pojawiła się tendencja rozpatrywania 
działań rajdowych jako sposobu działania specjalnie w tym celu organi« 
zowanych elementów ugrupowania zwanych oddziałami i grupami rajdowymi. 
Znalazło to m.in. odbicie we wstępnym opracowaniu teoretycznym stano­
wiącym tezy do dyskusji na zorganizowanym w 1978 roku przez Katedrę
Taktyki Ogólnej ASG WP sympozjum naukowym na temat działań rajdowych 
Jak również w wielu głosach w dyskusji podczas samego sympozjum^^'

39/

,41/sumie ta druga koncepcja miała początkowo sporo zwolenników 
a reprezentatywnym dla niej sformułowaniem jest określenie zawarte w
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"Leksykonie wiedzy wojskowej", według którego działania rajdowe - to 
"gwałtowne uderzenia oddziałów rajdowych na uprzednio określone obiek­
ty nieprzyjaciela". Oddziałem rajdowym z kolei nazywa się "spec-* 
jalnie przygotowany oddział, a niekiedy związek taktyczny wojsk lądo­
wych przeznaczony do przenikania na tyły nieprzyjaciela w celu znisz­
czenia: środków napadu jądrowego, rakiet, artylerii, stanowisk dowo­
dzenia, sztabów w ruchu, magazynów, lotnisk, transportów, obiektów 
tyłowych",^^'
Silne podlcreślanie idei tworzenia oddziałów rajdowych na bazie spec­
jalnie przygotowywanych wojsk wiązało się częściowo z dającą się zau­
ważyć w niektórych poglądach tendencją do traktowania działań rajdo­
wych nie tyle w kategoriach "normalnych" działań bojowych, co działań 
specjalnych, dywersyjnych, W tym też duchu próbowano początkowo defi­
niować działania rajdowe,^^'^
Ostatecznie jednak zwyciężyło rozpatrywanie rajdów jako akcji w pełni 
bojowych, do prowadzenia których mogą być wykorzystywane wszystkie 
pododdziały pancerne i zmechanizowane, a nie tylko specjalnie do tego 
celu wyselekcjonowane i szkolone. Oczywiście tam, gdzie jest to możli­
we» właśnie tego rodzaju pododdziały /np, w pułkach zmechanizowanych 
kompanie fizylierów/ powinny stanowić jadro sił wydzielanych do wy­
konywania rajdów na tyły przeciwnika,

Już w początkowej fazie dyskusji i rozważań upadła również kon­
cepcja oddziałów rajdowych. Okazało się bowiem, że przedstawiana w 
szeregu opracowań problematyka ich użycia i działania niczym w swej 
istocie nie różniła się od problematyki użycia i działania oddziałów 
wydzielonych.^^/ W wyniku tego wprowadzenie nowego terminu i pojęcia 
"oddział rajdowy" traciło stopniowo swych zwolenników. Coraz pow­
szechniej zaczął się natomiast przyjmować - i ostatecznie zwyciężył - 
pogląd, że działania rajdowe należy traktować jako jeden ze sposobów 
działania nowocześnie rozumianych oddziałów wydzielonych^*^/ stosowany 
podczas wykonywania zadań wewnątrz i na tyłach ugrupowania przeciw­
nika, Teza ta definitywnie przeważyła na wymienionym wyżej syn5)ozjum 
naukowym i została usankcjonowana oraz wdrożona do praktyki wojskowej 
zarządzeniem Głównego Inspektora Szkolenia nr pf 52 z 9 grudnia I978r,

W sumie końcowe lata siedemdziesiąte zamykają pierwszy etap 
rozważań i dyskusji na temat działań rajdowych. Jednym z jego efektów 
jest następująca interpretacja pojęcia działań rajdowych przedstawio­
na przez badający tę problematykę zespół autorski Katedry Taktyki
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Ogólnej ASG V/P: działania odpowiednio przygotowanych i zabezpie­
czonych oddziałów wydzielonych, które śmiało i zdecydowanie przenika­
jąc w głąb i na tyły ugrupowania nieprzyjaciela, wykonują w sposób 
skryty i zaskakujący dla przeciwnika uderzenia na określone obiekty, 
niszczą Je lub dezorganizują Jego możliwości działania, uchylając 
się od uderzenia, skrycie wycofują się przenosząc działania na kolej­
ny obiekt /kierunek, rejon/, a w końcowej fazie powracają /przenikają 
przez ugrupowanie nieprzyjaciela/ albo pozostają w Jego ugrupowaniu 
do czasu podejścia wojsk nacierających od c z o ł a " . N a  takim stano­
wisku stanęli również autorzy novrelizowanego regulaminu walki objaśnia­
jąc, iż działania rajdowe to śmiałe i zdecydowane przenikanie oddzia­
łów wydzielonych w głąb ugrupowania, wykonanie zaskakujących uderzeń 
na pododdziały i środki ogniov/e nieprzyjaciela, następnie skryte wy­
cofanie się lub wykonanie uderzeń w inn3rm rejonie /wykonanie innych 
zadań/.'*?/

’ Kolejny krok w ewolucji pojęcia działań rajdowych stanowiło 
podjęcie tego problemu na szczeblach operacyjnych w ćwiczeniu "WIOSNA- 
-80". Stwierdzenie możliwości i celowości prowadzenia rajdów przez 
operacyjne grupy manewrowe oznaczało tyra samym poszerzenie samego po­
jęcia rajdu, objęcie nim działań nie tylko w skali taktycznej /jak 
to miało miejsce dotychczas/, ale również operacyjnej. Konsekwencją 
tego Jest pojawienie się także nowej kategorii rajdów taktycznych - 
a mjanowicie wykonywanych w ramach rajdu operacyjnego, będących Jego 
składnikami; mówiąc inaczej - mających bez wątpienia swą specyfikę 
rajdów prowadzonych przez specjalnie w t3rm celu wydzielane /organi­
zowane/ elementy ugrupowania operacyjnych grup manewrowych.
Stworzyło to zatem możliwość innego niż dotąd pojęciowego rozstrzyg­
nięcia kwestii oddziałów i grup rajdowych, która to ponownie wypły­
nęła w związku z pracami nad adoptowaniem do potrzeb i warunków Sił 
Zbrojnych PRL nowego radzieckiego regulaminu walki wojsk lądowych. 
Sądzę, że zachowując wypracowane i przy.jęte w Wo.Jsku Polskim ustale­
nia pojęciowe, uzasadnione byłoby wprowadzenie nazwy "oddział raj­
dowy" właśnie dla wyże.i wymienionych elementów ugrupowania operacy.i- 
nych grup manewrowych i - analogicznie - nazwy "grupa rajdowa" dla 
tego rodza.Ju elementów ugrupowania oddziałów yrydzlelonych 1 oddzia­
łów rajdowych /szkic 5/.

Podsumowanie dotychczasowego kształtowania się pojęcia rajdu 
/działań rajdowych/ można przedstawić w postaci następującego zesta-
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Wlenia najczyściej podkreślanych istotnych cech /właściwości/ tego 
rodzaju działań; ^

- rajd jest kategorią zarówno operacyjną. Jak i taktyczną;
- jest to działanie samodzielne, ale występujące zawsze w ramach 

większego przedsięwzięcia bojowego /operacji,walki/; jest działaniem 
pomocniczym, prowadzonym na rzecz zadad realizcwanych przez siły 
główne;

- w celach rajdów eksponuje się dezorganizowanie działań prze- 
ciwnika w głębi Jego ugrupowania /na jego zapleczu, tyłach/, zdecy­
dowanie mniejszą wagę przywiązując do ewentualnych zdobyczy tereno- 
wych;

-przedmiotem rajdu są zazwyczaj niewielkie, ale ruchliwe siły 
i obiekty przeciwnika znajdujące się w głębi oraz na skrzydłach i 
tyłach Jego ugrupowania;

treścią rajdu Jest przedostanie się /wtargnięcie, przeniknięcie/ 
na tyły lub skrzydła przeciwnika, zwalczanie /niszczenie/ lub opanowy­
wanie nakazanych obiektów /sił, środków/ i wreszcie ponowne połączenie 
się /powrót lub oczekiwanie w wybranym rejonie/ z wojskami własnymi;

- rajdy prowadzone są przez wojska /wydzielone elementy ugrupo­
wania/ dysponujące dużą ruchliwości;

zasadniczymi warunkami powodzenia rajdu są zaskoczenie, szybkość, 
śmiałość i gwałtowność działań.

Sprecyzowanie najistotniejszych cech działań rajdowych umożliwia 
ustalenie relacji i związków tego pojęcia z innymi pojęciami opera- 
cyjn3rmi i taktycznymi. Chodzi tu w pierwszej kolejności o usytuowanie 
pojęcia rajdu w istniejącej klasyfikacji działań bojowych.

Działania bojowe dzieli się na dwa podstawowe rodzaje: działania 
zaczepne i obronne /natarcie i obronę/. Bez wątpienia rajdy można 
zaliczyć do działań zaczepnych. Te z kolei dzieli się na trzy formy 
/rodzaje/; przełamanie, bój spotkaniowy^®/, pościg. W żadijeJ z nich 
nie można Już umieścić całkowicie działań rajdowych. Wynika z tego, 
że należ4łoby Je traktować Jalio Jedną z form /rodzajów/ działań 
zaczepnych, równorzędną w hierarchii pojęciowej z pościgiem, bojem
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spotkaniowym, przełamaniem.
Cechę odróżniającą stanowi w tym wypadku to, że rajd jest działaniem 
w ugrupowaniu przeciwnika.

Przełamanie, bój spotkaniowy i pościg można określić wspólnym 
mianem działań typu »frontalnego«. Przeciwnicy walczą tutaj »twarzą 
w twarz», przeciwstav/iając sobie odpowiednio do tego ugrupowane siły. 
Nie podważa tego stwierdzenia fakt, że współczesne działania zaczepne 
prowadzone są na kierunkach, następuje co najmniej częściowe prze­
mieszanie się wojsk, oskrzydlanie, okrążanie itp. Zawsze jednak star­
cie z przeciwnikiem ma tutaj postać zderzenia dwóch sił o tych samych 
kierunkach, ale przeciwnych zwrotach. Rajd zaś oddziałuje na ugrupo- 
 ̂wanie przeciwnika od wewnątrz, osłabia jego siły pośrednio przez 
niszczenie i dezorganizowanie funkcjonowania zaplecza. Nie Jest skie­
rowany przeciwko sile, lecz przeciwko punktowi jej oparcia.

Drugą cechą wyróżniającą rajd wśród innych rodzajów działań 
zaczepnych jest występująca w nim pulsacyjność walki. Przełamanie, 
bój spotkaniowy i pościg charakteryzuje dążenie do ciągłego oddziały­
wania na przeciwnika, bezustannego wywierania nań nacisku, niszczenia, 
rozbijania, rozcinania, okrążania itp. Rajd zaś - mówiąc w pewnym 
uproszczeniu - zawiera w sobie więcej ruchu niż walki.
Uderzenia, będące bezpośrednim, fizycznym oddziaływaniem na przeciw­
nika, są w sensie czasowym tylko epizodami, fragmentami.
Odpowiednio więcej czasu w całym cyklu rajdu zajmują przesunięcia i 
wyczekiwania w wybranych rejonach, uchylanie się od uderzeń przeciw­
nika i tropienie wybranych jego obiektów. 0 ile zatem w istocie in­
nych form natarcia leży ciągłość oddziaływania na przeciwnika, to w 
odróżnieniu od nich istota rajdu zakłada skokowość, pulsacyjność 
takiego oddziaływania.

Niedawno w klasyfikowaniu działań bojov/ych pojawiła się tenden­
cja wyróżniania obok dwóch ich podstawov/ych rodzajów również tzw. 
działań uzupełniających, do których właśnie zalicza się m.in. działa­
nia rajdowe. Koncepcja ta - chociaż została swego czasu zaproponowana
do ujęcia w nowelizowanym regulaminie walki oraz niejako usankcjono-

51 /w'ana umieszczeniem w podręczniku akademickim"^ ' - nie doczekała się 
jednak jeszcze szerszego omówienia i naświetlenia, a w wyniku tego 
nie uzyskała powszechniejszej akceptacji. Nie wyjaśniono dotąd przede- 
wszystkim samego pojęcia działań uzupełniających. Ponieważ problem 
ten wykracza poza ramy tematyczne niniejszej rozprawy, nie będzie w



niej szerzej rozpatrywany. Niejako na marginesie zauważmy jedynie, że 
jest on w swej treści podobny do spotykanego w literaturze amerykań­
skiej wyróżnienia grupy tzw. działań "mission type” /do których m.in. 
zalicza się również rajdy/. Działania tego typu nie występują samodziel. 
nie, prowadzone są w połączeniu z podstawowymi rodzajami działań bo­
jowych. Są zawsze częścią składową realizacji ogólniejszego zadania^^/. 
Przyjęcie koncepcji wyróżniania działań uzupełniających uprościłoby 
umiejscowienie rajdów w klasyfikacji działań bojowych.

Z działaniami w ugrupowaniu przeciwnika oraz na jego tyłach i 
skrzydłach wiążą się takie pojęcia, jak oskrzydlenie, obejście i wypad. 
Konieczne jest więc rozpatrzenie relacji i zależności, jakie występują 
między nimi i pojęciem rajdu.

Oskrzydlenie i obejście są, jak wiadomo, formami manewru.
Ich Istotą jest wyprowadzenie wojsk na kierunki umożliwiające wyko­
nanie uderzenia na dane zgrupowanie przeciwnika ze skrzydła bądź od 
tyłu. Końcowa faza manewru jest jednocześnie początkową fazą uderze­
nia na zgrupowanie przeciwnika. Innymi słowy - końcowym obiektem os­
krzydlenia i obejścia są zawsze siły główne /zgrupowanie walczące, 
pierwszorzutowe/ przeciwnika. Natomiast obiektem /przedmiotem/ rajdu 
nie jest bezpośrednio zgrupowanie wojsk walczących przeciwnika, lecz 
jego zaplecze /siły, środki i obiekty znajdujące się na tym zapleczu/.
To właśnie przede wszystkim odróżnia rajd od oskrzydlenia i obejścia 
/szkic 6/,

Bardziej złożone jest porównanie pojęć rajdu i wypadu. Często są 
one utożsamiane, w ujęciach słownikowych stosowane zamiennie.
Angielskie słowo "raid" i rosyjskie "rejd" tłumaczy się niekiedy na 
język polski za pomocą słowa "wypad” /obok takich, jak "wyprawa, na­
jazd, zagon, napad"/^^ . Bliższa jednak analiza pojęcia wypadu, jakie 
ukształtowało się w polskim słownictwie wojskowym, wskazuje, że takie 
podejście jest sporym uproszczeniem.

Różnicę między rajdem /zagonem/ a wypadem podkreślano już np. w 
okresie międzywojennym. Wskazywano, że w przeciwieństwie do zagonu 
wypad jest działaniem o znaczeniu miejscowym /lokalnym/.
Co prawda sposoby działania są v/ obydwu W3rpadkach podobne, ale zalcres 
i ryzyko wypadu są o wiele mniejsze. V/ykonuje się go na bliskie odleg- ' 
łocci. V/iporównaniu z zagonem wypad jest akcją krótkotrwałą, rzadko 
trwa dłużej niż dobę^^/.
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Obecnie wypad określa sł, Jako zaskakujące uderzenie grupy 
iołnlerzy /grupy wypadowej/ na obiekt przeciwnika, znajdujący aie na 
przednim skraju lub w głąbi Jego ugrupowania, mające na celu przede 
wszystkim uzyskanie informacji o nieprzyjacielu /przez wzi,cie joriećw. 
Zdobycie dokumentów, nowych wzorów uzbrojenia itp./^^/.
W^ad na przedni okraj nie kojarzy się z rajdem. Natomiast wypad w 
głąb ugrupowania przeciwnika jest bez wątpienia jedną z odmian rajdu, 
k tym sensie zakresy znaczeniowe terminów "wypad” i "rajd” krzyżują 
się /niektóre wypady są rajdami, niektóre rajdy są wypadami/.

Z przytoczonego wyżej określenia wynika, że wypad jest przedsię­
wzięciem o charakterze rozpoznawczym^^/. Rajd natomiast jest głóvmie 
przedsięwzięciem typowo bojowym; mówiąc o rajdzie ma się na myśli 
przede wszystkim wykonywanie zadań bojowych /niszczenie przeciwnika, 
dezorganizowanie jego działań/. Nie oznacza to oczywiście, iż nie 
mogą mieó miejsca rajdy rozpoznawcze, wykonywane wyłącznie /lub głów­
nie/ w celu zdobycia wiadomości o przeciwniku. Z tego punktu widzenia 
zakres pojęcia "rajd" Jest zatem pojemniejszy niż pojęcla"wypad".

Wypad jest działaniem o skali taktycznej. Nie ma jak dotąd np. 
pojęcia wypadu operacyjnego. Z pojęciem rajdu nie wiążą się tego ro­
dzaju ograniczenia zakresu znaczeniowego.
Wypad łączy się zawsze z wycofaniem /powrotem/ do wojsk własnych po 
wykonaniu zadania. Nie każdy rajd zaś musi zawierać taki etap działa­
nia. Niektóre z nich mogą kończyć się wyczekiwaniem wojsk w określonym 
/opanowanym/ rejonie na podejście sił głównych.
Ponadto warto zauważyć, że przedmiotem wypadu jest zazwyczaj jeden 
obiekt, po wykonaniu nań ataku następuje powrót do wojsk własnych. 
Przedmiotem rajdu natomiast jest najczęściej szereg różnych obiektów.

Powyższa analiza wskazuje, że pojęć rajdu i wypadu nie można 
utożsamiać. Ich zakresy znaczeniowe krzyżują się, przy czym znacznie 
pojemniejsze /szersze/ jest pojęcie rajdu. Tylko jeden z rodzajów 
wypadu - tj. wypad w głąb ugrupowania przeciwnika - można nazywać 
rajdem; jest on jedną z jego odmian, a mianowicie rajdem taktycznym 
o celach rozpomawczych.
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Wnioski E przedstawionych w tyra rozdziale rozważań dadzą się 
zsyntetyzov/ać w następującą definicję; Działania rajdowe /rajd, dzia- 

zB.goxio\'iQ/ •• to prowadzone saraodzlelnl̂ ^̂ j/ŵ ^̂ ndpTj|wanjhĵ jm̂
1. ale będące integralna częścią działań bo.1owvch w wieksze.i 

skali, wysoce manewrowe działanie wydzielonego elementu ugrupowania 
bojowego lub operacyjnego skierowane przeciwko obiektom /siłom i śród- 
Kora/ na zapleczu /tyłach/ przeciwnika i ma.iace na celu zapewnienie jak 
najkorzystniejszych warunków wykonywania zadań przez siły główne. Ra.id 
stanowi sekwencję szybkich przesunięć, skrytych wyczekiwań i gwałtow­
nych uderzeń v/ykonywanvch wewnątrz ugrupowania przeciwnika lub co naj­
m i e  j na obszarze przez niego kontrolowanym oraz obejmuje każdorazowo 
trzy fazy; dotarcie do wyznaczonego obszaru /rejonu/, zwalczanie /opa­
nowywanie/ znajdujących się tam obiektów /sił 1 środków/ 1 ponowne 
połączenie się z wojskami własnymi«
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III. EWOLUCJA PRAKTYKI I TEORII DZIAŁAfl 
RAJDOV/YCH /ZAGONOWYCH/

Czynnikiem w istotnym stopniu warunku;Jącym możliwość prawidło­
wego określenia sposobów rozwiązywania problemów operacyjno-taktycz- 
nych na polu walki Jest zawsze - Jak wykazuje dotychczasowa praktyka 
badawcza - w miarę wszechstronne przeanalizowanie historii danego 
problemu, a zwłaszcza ustalenie kierunków i uwarunkowań Jego dotych­
czasowego kształtowania się /rozwoju historycznego/. Dotyczy to oczy­
wiście także działań rajdowych. Dlatego przed rozpatrzeniem ich aktu­
alnych i przyszłościowych aspektów przedstawione zostaną w tym roz­
dziale zasadniecze elementy historycznej ewolucji praktyki i teorii 
takich działań.

1. Geneza rajdów /zagonów/

Kiedy pojawiły się działania rajdowe ? Na to wyjściowe dla analiz 
historycznych pytanie trudno znaleźć dotąd w literaturze Jednoznaczną 
odpowiedź, Np. "Radziecka encyklopedia wojskowa" stwierdza ogólnie, że 
taki sposób działań znany Już był dawno. Wymieniając Jednak przykłady 
rajdów rozpoczyna dopiero od początku XIX wieku, a konkretnie od dzia­
łań rosyjskich oddziałów kawaleryjskich na tyłach armii napoleońskiej 
w 1812 roku^^. Wojen napoleońskich nie można Jednak z pewnością uznać 
Za okres narodzin działań rajdowych. Analiza literatury historycznej 
prowadzi do dającego się udokumentować konkretnymi przykładami wniosku, 
że historia rajdów sięga w o wiele odleglejszą przeszłość. W pełni 
ukształtowana i szeroko rozwinięta praktyka działań tego typu występo­
wała z pewnością Już w wieku XIII w mongolskiej /tatarskiej/ sztuce 
wojennej, a pierwsze przykłady rajdów /zagonów/ spotkać można Jeszcze 
wcześniej, bo Już w starożytności.

Przykładem takim może byĆ choćby działanie oddziału Jazdy per­
skiej podczas bitwy pod Platejarai w 479 r. p.n.e. /szkic 7/.
Przed bitwą Grecy zajęli dogodną pozycję na wzgórzach za rzeką Asopus.
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■ i".,, pcr̂ .<v.i. I.ardoniusz postanowił zmusić Ich do opuszczenia tych 
trudnych do sforsowania stanov.'isk przez uderzenie w system zaopa~ 
trykania armii greckiej. Nakazał więc swoim łucznikom systematyczne 
03LrzeIiv,'anie przecivmika podczas każdej próby czerpania przezeń 
wody z rzeki. Jednocześnie wysłał na Jego tyły oddział Jazdy, który 
miał uniemożliwić Grekom v/ykorzystyv/anie znajdującego się tam 
źródła v.'ody oraz odciąć ich od bazy zaopatrzeniowej w Platejach, 
Ladanio to zostało wykonane; oddział zasypał i zanieczyścił źródło 
wody pitnej, rozbił konwój z zaopatrzeniem idągrdo armii, przeciął 
komunikację z PlatęJami, \1 wyniku tego ostateczny cel rajdu został 
osiągnięty - Grecy zdecydowali się wycofać z zajmowanej pozycji.^/

Akcja oddziału Jazdy perskiej nosi VNrszelkie znamiona rajdu.
Jest wysoce manewrow 3nn działaniem specjalnie wydzielonej części sił 
skierownym na zaplecze przcciv/nika; Jest działaniem prowadzon 3rm 
samodzielnie, ale ściśle zsynchronizowanym z zadaniami realizowanymi 
przez siły główne; Jest integralną częścią większej całości /bitwy/. 
Piorąc pod uwagę znaczną Już złożoność koncepcyjną 1 realizacyjną 
rajdu pod PlatęJami, można z dużą dozą prawdopodobieństwa przypusz­
czać, że podobne sposoby taktycznego postępowania mogły mieć miejsce 
i w innych, w tym także wcześniejszych,bitwach. Analiza dostępnych 
opisów starożytnych bitew wskazuje Jednak, że nie była to z całą 
pewnością praktyka szeroko rozpowszechniona.

Można co pravirda w literaturze v/oJskoweJ spotkać stwierdzenia 
o rajdach Aleksandra Macedońskiego, Hannibala lub Cezara,^/ a więc
0 swoistej powszechności takowej procedury w  skali strategicznej
1 taktycznej. Jest to wszakże powiązane z przyjmowaniem bardzo sze­
rokiego zakresu pojęcia rajdu, nazywania rajdami wszystkich wysoce 
manenrowych, dynamicznych i o dużym rozmachu przestrzennym działań. 
Przy rozumieniu Jednakowoż rajdów w sposób przedstawiony w poprzed­
nim rozdziale można sformułować tezę, że w starożytności rajdy bez 
wątpienia istniały, ale nawet w  armiach o dużej ilości kawalerii 
były one raczej sporadycznymi, a v/ każdym razie nie maJącyjTii
rozstrzygającego znaczenia epizodami taktycznymi.

2. Zagony raon/̂ olskie /tatarskie/

Powszechnie stosowaną praktykę działań rajdowych /zagonowych/ 
spotykamy v/ mongolskiej /tatarskiej/ sztuce wojennej. Rajdowość

Al



działań była v/ niej najbardziej podstawową zasadą doktirynalną, obo­
wiązującą nie tylko w skali talctycznej» ale również operacyjnej i 
strategicznej. Potwierdzeniem tego mogą być choćby wyprawy tatarskie 
na Europę Srodlcową w XIII wieku.

V/ielklm rajdem strategicznym była np. wyprawa na Polskę w 1241 r. 
W tym czasie Tatarzy wykonywali główne uderzenie na V̂ ęgry. Działające 
w Polsce zgrupowanie wychodziło na strategiczne skrzydło Węgrów, a 
następnie przez Czechy 1 Morawy wtargnęło na ich głębokie tyły. Rajd 
ten unieruchomił ewentualnych sojuszników węgierskich, zapewniając 
przez to ubezpieczenie głównym siłom tatarskim wykonującym bezpo­
średnie uderzenie na Węgry.

Na szeroką skalę stosowali Tatarzy zagony o charakterze opera­
cyjnym. Przykład taki znany jest również z wojny w Polsce w 1241 roku 
/szkic 8/. Pochód tatarskich sił głó’.'mych po przekroczeniu'V/isły w 
rejonie Zawichostu skierował się na Kralców, Opole i Wrocław, Wydzie­
lona grupa operacyjna natomiast wykonała rajd na północ od tego kie­
runku /przez ziemię łęczycko-sieradzką/, dołączając do sił głównych 
dopiero w rejonie Wrocławia. Działając metodą szybkich przesunięć i 
gwałtownych napadów, bez wdawania się w walki o umocnione grody i 
osady, grupa ta spełniała rolę osłony sił głównych, zapobiegała zor­
ganizowaniu pomocy dla wojsk małopolskich i śląskich ze strony Mazow­
sza i Kujaw, swoim działaniem szachowała rycerstwo, które ewentualnie 
mogłoby udać się w rejon koncentracji na Śląsk,Podobne rozwiązania 
operacyjne stosov/ali Tatarzy również podczas wypraw na Polskę w la­
tach 1259-1260 oraz 1287-1288.

Zagony były zasadniczą metodą działania wojsk tatarskich także 
w skali talctycznej. Zgrupowanie tatarskie /czambuł/ po wtargnięciu 
w głąb nieprzyjacielskiego terytorium zakładało tzw, kosz, stanowiący 
bazę działania sił głównych danego zgrupowania. Z kosza z kolei wysy­
łane były na różne kierunki podjazdy /zagony/ mające na celu złuple- 
nie kraju, pochwycenie jeńców, zagarnięcie miejscowych dóbr, rozpoz­
nanie i wiązanie walką ewentualnych wojsk przeciwnika. Po powrocie 
oddziałów \fykonujących zagony i podziale łupóv/ oraz odesłaniu co 
cenniejszych zdobyczy do kraju czambuł przesuwał się w nowy rejon 
/szkic 9/.

Ugrupowanie kolumny tatarskiej podczas penetracji nieprzyja­
cielskiego terytorium było w pełni podporządkowane wymaganiom taktyki
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zagonowej. Składało się ono /szkic 10/ z kilku rozrzuconych na 
znacznej przestrzeni i zdolnych do samodzielnego działania elementów- 
takich, Jak podjazdy /zagony/, siły główne /zgrupowanie centralne/ 
i straż tylna. Najczęściej ok. v;oJsk działało w podjazdach, 30 %
V/ zgrupov/aniu centralnym i '10 % w straży tylnej.^/ Ugrupovranie two­
rzono w ten sposób, aby na dowolnym kierunku można było w razie po­
trzeby w krótkim czasie skoncentrować co najmniej połowę sił.

Również w następnych wiekach mongolska /tatarska/ sztuka v;oJenna 
była na wszystkich szczeblach przepojona ideą działań typu zagonowego^ 
Nie było to oczywiście zjawisko przypadkowe. Powszechność Jego wystę­
powania uzasadnia uznanie go za prawidłowość mającą swoje uwarunko­
wania obiektywne, będącą swoistą wypadkową celóv/, wanmków i dyspono­
wanych środków. V/yprawy tatarskie miały z reguły na celu złupienie, 
ograbienie najechanego kraju, ale bez trwałego opanowywania Jego te­
rytorium. Dla masowej i wysoce ruchliwej armii najodpowiedniejszą do 
tego typu zadań procedurą strategiczną, operacyjną i taktyczną okazały 
się właśnie działania zagonowe /raJdov/e/. Zapewniały one ściąganie 
łupów z rozległych obszarów, dezorientowanie przeciwnika co do kie­
runku głównego wysiłku, możliwość uchylania się od walki z Jego prze­
ważającymi siłami lub też szybkiej koncentracji wojsk v;łasnych w wy­
branym rejonie 1 wreszcie ułatwiające uzyskanie zaskoczenia duże tem­
po działań wynoszące przeciętnie 60-70, a niekiedy 90 km/dobę. Lekka 
Jazda tatarska mogła forsownym marszem przebyć w ciągu dnia nawet 150 
km.'^/

Reasumując: spojrzenie na mongolską /tatarską/ sztukę wojenną 
wykazuje Jednoznacznie, że z powszechnym stosowaniem rajdów w różnej 
skali - od taktycznej do strategicznej - mamy do czynienia Już co 
najmniej od średniowiecza.

3. Zagonov/a strategia i taktyka husytóy; w XV wieku

W podobnym prawie stopniu co mongolska sztuka wojenna również 
sztuka wojenna husytów przepojona była ideą działań typu zagonowego 
/rajdowego/. Znalazło to odzwierciedlenie w koncepcjach i sposobach 
przeprowadzenia przez husytów szeregu W3rpraw /ekspedycji/ militarnych 
na sąsiednie kraje. V/yprawy te miały z reguły cele prewencyjne:- zapo­
bieżenie na pewien czas skupieniu sił przeciwnika w przygranicznych 
rejonach i uniemożliwienie przekształcenia ich w bazę wypadową prze-
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ciwUo Czechom. Dlatego istotą o\\rych ekspedycji było pustoszenie na­
jechanego terytorium, ale bez jego opanowyv/ania na stałe.

Szczególnie charakterystycznymi przykładami dużych, strategicz­
nych rojdóv/ były v/yprawa na Łużyce i Slask w maju 142? roku oraz tzw. 
wyprawa zimowa z przełomu lat 1429/30,®' Pierwsza z nich miała spus­
toszyć jedną z baz wyjściov/ych przygotowywanej wielkiej ekspedycji 
krzyżowej na Czechy, aby potem móc osłaniać się z tego kierunku tylko 
miejscowymi siłami terytorialnymi, zaś zasadnicze siły połowę /opera­
cyjne/ skierować przeciwko głównemu zgrupowaniu wojsk krzyżowych. V/
•cym celu zagon husycki po v;yruszeniu z Czech w połowie maja 142? roku 
skierował się na północ i obchodząc Zgorzelec podążył na Lubań, Złoto­
ryję, Lwóv/ek Śląski, po czym zawrócił i okrążając Jawór i Bolkowice 
powrócił na początku czerwca do Czech, V/ wyniku tego rajdu wyraźnie 
osłabiona została mająca miejsce wkrótce po nim wyprawa krzyżov/a prze- 
clv;ko husytom: nie wzięły w niej v/ ogóle udziału siły łużyckie, a 
Ślązaków stać było jedynie na niewielki v\rypad do Nachodu. Cel zagonu 
został v/ięc osiągnięty.

Podobny charakter miała wypraw zimowa z roku 1429/30 do Miśni, 
Saksonii, i Bav/arii. Prowadziła ona z Czech łukiem aż do Lipska, a 
następnie na południe do Bawarii, czyli przez tereny będące najczęściej 
bazą \^jściową lnv/azji wojsk krzyżowych. Charakterystyczny był podczas 
tej wyprav/y sposób działania wojsk husyckich. Szły one przez terytorium 
przeciwnika w ugrupowaniu rozczłonkowanym na pięć samodzielnych zgru­
powali operujących w pasie o łącznej szerokości 40 - 50 km. Zapewniało 
to dużą szybkość i elastyczność manevn*u, objęcie penetracją znacznego 
obszaini przeciwnika, dekdncentrowało jego ev/entualne przeciwdziałanie, 
a jednocześnie umożliwiało w razie potrzeby szybkie /w ciągu 1-2 dni/ 
skupienie csGioścl sił w dowolnym, nawet skrajnym, punkcie \igrupowanla. 
Ułatwiało ono ponadto utrzymywanie się wojsk husyckich z zasobów miej- 
scovvych.

Taki charakter rajdów husyckich pozwala traktować je jako swego 
rodzaju odpowiednio zmniejszoną replikę zagonów mongolskich /tatar­
skich/. Jedne i drugie cechowało przede wszystkim łupienie najechanego 
terytorium i osłabianie go - głównie ekonomicznie, W obyd\iai wypadkach 
rajdy były Integralną częścią koncepcji strategicznych, jednym z ich 
najbardziiej podstawowych składników.
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Polskie za/Tony bo.1ov̂ e w wiekach XVI 1 XVII

Głównie pod wpływem częstych najazdów tatarskich pralctyka działań 
zagonowych /rajdo\>fych/ zaczęła stawać się coraz istotniejsz3mi elemen­
tem również w polskiej sztuce wojennej. Chociaż działania o takim 
charaliterze znane były w Polsce już dużo wcześnie j to jednak do­
piero w wiekach XVI i XVII rozwinęły się i ukształtowały w procedurę, 
którą można uważać za swego rodzaju polską specjalność bojową tego 
okresu.

V/ielu przykładów zagonów dostarczają np. kampanie moskiewskie 
Stef ana-* Batorego w latach 1579 - 1582 /szkic 11/. W kampaniach tych 
samodzielne oddziały jazdy przedostając się w głąb terytorium prze­
ciwnika v/lązały walką jego podchodzące odwody i odciągały ję od ob­
szaru działań sił głównych. Na uv/agę zasługuje zwłaszcza rozpoczęty 
5 sierpnia 1581 roku spod V7itebska zagon oddziału jazdy pod dowódz - 
twera Krzysztofa Radziwiłła. Początkowo na czele 3-4 tysięcy i nastę­
pnie Ok. 7 tysięcy kav̂ ralerii wykonał gigantyczny rajd na przestrzeni 
ponad 1000 kilometrów i w oddaleniu od sił głównych przeciętnie 100- 
I50 kilometróv/.Odnosząc szereg zwycięstw nad pomniejszymi oddziałami 
przeciwnika i siejąc postrach na jego terytorium, wyszedł nad Wołgę 
w rejonie Rżewa, podjazdami /oddziałami rajdowymi/ sięgną aż pod 
Staricę, gdzie w tyra czasie kwaterował sam car Iwan Groźny, a nastę­
pnie przez Chołm i Starą Russę dołączył 22 października do sił głów­
nych Batorego pod Pskowem.

Umiejętność wykonywania przez Polaków rajdów w interesie sił 
głównych oraz charakterystyczne właściwości tego rodzaju działań w 
polskim wydaniu doskonale ilustruje także przykład z wojny moskiew­
skiej w 1610 roku. Armia królewska /siły główne/ oblegała Smoleńsk, 
któremu na odsiecz ciągnęły v/ojska rosyjskie pod wodzą cara Wasyla 
Szujskiego. Przeciwko nim król wysłał oddział /dziś powiedzielibyśmy 
- grupę operacyjną/ pod dowództwem hetmana Stanisława Żółkiewskiego 
z zadaniem związania ich walką i powstrzymania do czasu zdobycia 
Smoleńska, Ponieważ car prowadził swe wojska częściami, jedną z nich 
/awangardę dowodzoną przez Y/ałujewa/ Żółkiev/ski osaczył w Carowym 
Zajmiszczu. Nie udało mu się jednak w krótkim czasie sforsować miej­
scowych umocnień i rozbić wojsk Wałujewa, gdy tymczasem zbliżał się 
brat cara Dymitr Szujski z siłami głównymi /rosyjskimi 1 szwedzkimi/. 
V/ieczorera 3 llpca rozłożył on obóz w rejonie m, Kłuszyn, dając odpo-
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cz>Tiek wojskom przed decydującym starciem. Żółkiewski postanowił 
zaskoczyć przeciwnika i pokrzyżować jego plany. V/ tym celu pod osłoną 
nocy działając komunikiem dokonał błyskawicznego ok, 25-kilometrowego 
rajdu swymi siłami głćwnyjDi pod Kłuszyn. Dla zamaskowania tego posu­
nięcia pozorov/ał częścią sił dalsze obleganie wojsk V/ałujewa. 0 świcie 
atakiem z marszu rozbił 5-4 razy liczniejszego przeciwnika''^'/ pod 
Kłuszynem, po czym powćcił pod Carowe Zajmiszcze i ... przyjął kapi­
tulację od V/ałujev;a.

W latach późniejszych głośnymi w całej Europie zagończykami byli 
lisowczycy, połowie zaś XVII wieku z wielu śmiałych i błyskawicz­
nych rajdów zasłynął Stefan Czemiecki. Jednym z najbardziej spekta­
kularnych i najszybszych jego zagonów była tzw. wyprawa pomorska w 
styczniu - lutym 1657 roku, mająca na celu wyprowadzenie króla z od­
ciętego przez Szwedów Gdańska /szkic 12/ ''̂ /, v; styczniu 1657 roku 
Czarniecki znajdował się w rejonie Kcyni /na zachód od Bydgoszczy/. 
Drogę do Gdańska zagradzały mu wojska szwedzkie operujące na północ 
od Noteci. V/ tej sytuacji Czarniecki stosuje typowy dla siebie fortel 
operacyjny. Rusza początkowo v; całkiem innym kierunku. Wykonuje skok 
na v/schód, przekracza Wisłę i udaje się w kierunku Mpna, Sierpca, 
Ciechanowa, wysyłając cały czas drobniejsze podjazdy /oddziały i grupy 
rajdowe/ na północ, do,Prus Książęcych, Działaniem tym pociągnął za 
sobą Szwedów, którzy ponadto obawiali się, że Czarniecki może połą­
czyć się z wojskami liteviiskirai oblegającymi w tym czasie Tykocin.^^/ 
Skoncentrowav.'szy przeciwko niemu znaczne siły próbowali wydać mu bitwę 
pod Przasnyszem, Czarniecki jednak zręcznie uchylił się od większego 
starcia, wykonał gwłatowny zwrot i ruszył błyskawicznym rajdem na 
Gdańsk, pokonując w trzy dni odległość ok. 280 km.''^/ Stamtąd razem 
z królem wrócił do Wielkopolski przez Pomorze Zachodnie.

Ze względu na rozmach działań jest to przykład rajdu o skali 
operacyjnej. Czarniecki stosov/ał taicie działania także w skali tak­
tycznej. Przykładem może być bitwa pod Viarką 7 kwietnia 1656 roku 
/szkic 15/ Po pomyślnym pokonaniu Pilicy utv/orzył on specjalną 
grupę szybką w sile dwóch pułków kawalerii /ok. 1500 ludzi/, która 
wykonując rajd w kierunliu Chynowa wyszła na głębokie tyły odstępu­
jących na Czersk v/ojsk szwedzkich. Swoimi działaniami zmuszała ona 
Szwedów do przyjęcia bitwy ze ścigającymi ich polskimi siłami głów­
nymi, zaatakowała i zdobyła nieprzyjacielski tabor wraz z łupami i 
wreszcie likwidowała pobite grupy przeciwnika uchodzące,z pola bitwy.
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’.ybitnyrn specjalistą działań zagonowych był także Jan Sobieski. 
I.Mvv/inął on v/ praktyce i udoskonalił opracov/aną przez hetmana Jana 
Tarnov/skiego metodę walki z Tatarami i Turkami,''^/ której myślą prze- ' 
wodnią była talctyka błyskawicznych rajdów na podzielone siły napast­
nika. Typov/ymi pod tym względem były m.in. szybkie, prowadzone w tem­
pie /̂ 0-50 km/dobę, \̂ ryprav/y na czambuły tatarskie w latach 1667 i 1672]'̂ /
0 pov/szechności praktyki działań zagonowych w polskiej sztuce wojennej 
tego okresu śv;iadczyć może także przykład z v/ojny z Turkami v/ 1676 r. 
Podchodząca armia turecka siłami av;angardowymi /Wołosi i Tatarzy/ utrzy­
mywała most na Dniestrze między Chocimiem i Żwańcem. Dla zdezorganizo­
wania i opóźnienia pochodu tureckiego grupa jazdy polskiej w sile 
kilku chorągwi pod dovirództwera Michała Zbrożka po przeprawieniu się 
wpław przez Dniestr zaatakowała I9 sierpnia od tyłu ochronę mostu.
Atak powiód^: się: Polacy zniszczyli most i kilkadziesiąt barek przy­
gotowanych do transportowania wojska. Akcja ta znacznie opóźniła in- 
v̂ razję turecką, co w ostateczn3na rachunku miało bardzo istotne zna­
czenie wobec stosunkowo powolnej koncentracji armii polskiej.

Reasumując można stwierdzić, że w wiekach XVI i XVII Polacy 
mieli bogate doświadczenia w prowadzeniu różnorodnych działań zago- 
nov/ych. Podstawą ich powodzenia były przede vî szystkim szybkość mane­
wru, osiągana głównie dzięki działaniu tzw. komunikiem /bez taborów
1 sprzętu, często przy dysponowaniu przez jeźdźców pewną liczbą koni 
zapasowych/. Zwiększało to około dwukrotnie przeciętne tempo przesu­
nięć oddziałów jazdy. Praktyka działań zagonowych skirystalizowała 
się i rozwinęła w polskiej sztuce wojennej głównie pod wpływem czę­
stych walk z Tatarami 1 Turkami. Podkreślić należy jednak istotną 
różnicę między zagonami tatarskimi 1 polskimi, która pozwala wysunąć 
tezę, że Polacy wnieśli do problematyki dziaGtań zagonowych /rajdowych/ 
nov/ą jakość. 0 ile zagony tatarskie /także husyckie/ były działaniami 
przede wszystkim o charakterze łupieskim, mającymi na celu głównie 
eksploatację ekonomiczną najechanego kraju, to zagony polskie były w 
zdecydowanej większości przedsięwzięciami typov/o bojowymi, składni­
kiem zbrojnej rozprawy z wojskami przeciwnika, epizodami bezpośred­
niego osiągania celów bitwy lub operacji. Obiektywne uwarunkowania 
takiego właśnie charakteru polskich zagonów wynikały przede wszystkim 
z faktu, że z reguły prowadzone one były w ramach wojen obronnych 
toczonyoh przy tym najczęściej na własnym terytorium. \i takich warun­
kach obiektem /przedmiotem/ rajdu siłą rzeczy nie mogła być ludność
i gospodarka na danym terytorium, musiały nim być siły zbrojne na-
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pastnika,

5. Pierwsze uogólnienia teoretyczna

Nowe elementy do problematyki działań rajdowych wniosło poja­
wienie się armii masowych 1 coraz bardziej uzależnionych w toku 
działań wojennych od szeroko rozumianego ciągłego zasilania z głębi 
/uzupełnianie strat w ludziach, zaopatrywanie w duże Ilości różno­
rodnych środków 1 materiałów wojskowych/. Stworzyło to obiektywne 
przesłanki wzrostu znaczenia działań na tyłach nieprzyjacielskiej 
armii, osłabiania jej akcjami pośrednimi - nie tyle niszczącymi, 
co dezorganizującymi funkcjonowanie jej zaplecza, a przez to utru­
dniającymi działanie jej zgrupowań bojowych.

Dowiodły tego już wojny doby napoleońskiej, a szczególnie wojna 
rosyjska z 1812 roku. Rajdy niewielkich liczebnie 1 ruchliwych od­
działów kawalerii rosyjskiej prowadzone na tyłach przeciwnika w ści­
słym zespoleniu z akcjami partyzanckimi dezorganizowały jego dowo­
dzenie, łączność, zaopatrywanie - przyczyniając się tym samym do 
osłabienia, wyczerpania, zdemoralizowania 1 w końcu rozbicia armii 
napoleońskiej.^®'^ Jednym z wybitnym specjalistów w prowadzeniu talclch 
działań był m.ln. Denis Dawydow, On też jako jeden z pierwszych do­
konał teoretycznego uogólnienia wniosków z praktycznych doświadczeń 
w prowadzeniu manewrowych działań na tyłach przeciwnika.

W wydanej w 1836 roku pracy pt. "0 wojnie partyzanckiej” Denis 
Da\i^dow wykazywał, że z chwilą umasowlenla armii i coraz szerszego 
wyposażania ją w broń palną nie jest ona już zdolna utrzymywać się 
/zaopatrywać, żywić, uzupełniać/ z terenu, na którym w danej chwili 
działa. Teatr wojny podzielił się tyra samym na pole bezpośredniej 
walki /działań bojowych/ 1 zaplecza /odwodów/. Stworzyło to
właśnie szansę osłabiania 1 dezorganizowania armii działaniami ru­
chliwych oddziałów na jej tyłach. Według Dawydowa szczególnie opła­
calnymi obiektami takich działań są transporty amunicji, broni 1 
żywności, kolumny rezerw osobowych, transporty sanitarne, kurierzy, 
łącznicy, dowódcy 1 adiutanci. Ponadto działania ńa tyłach mogą być 
bezpośrednio nacelowane na krępowanie swobody manewru sił głównych 
przeciwnika przez tworzenie zapór 1 zawał, ostrzeliwanie przepraw, 
atakowanie odosobnionych kolumn Itp.^^'^
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Rozważania na temat manewrowych działań na skrzydłach i tyłach 
przeciwnika spotykamy także u dwóch czołowych teoretyków wo;)skowych 
tego okresu» tj# C«Clausewltza 1 H»Jomlnlego* Clausewltz - Jako 
zdecydowany zwolennik napoleońskiego systemu operowania zwartą masą 
- Jest stosunkowo oszczędny w rozważaniach o tego typu działaniach. 
Rozpatruje Je w kategoriach dywersji ściśle podporządkowanej zadaniom 
sił głównych, ocenianej wyłącznie z punktu widzenia wpływu na przebieg 
bitwy toczonej przez siły główne. Zasadniczy sens dywersji widzi w 
odciągnięciu z głównego teatru wojny znacznych sił przeciwnika, sił o 
wiele większych niż własne siły wydzielone do wykonania takiego zada- 
nia.^^^

Bardziej rozwinięte rozważania o działaniach na tyłach przeciwnika 
spotykamy w pracy H.Jominiego pt, "Zarys sztuki wojennej", gdzie roz­
patruje on ni. In, problematykę użycia oddziałów wydzielonych.^^' Jomini, 
podobnie zresztą Jak Clausewltz, bardzo ostrożnie 1 z wieloma zastrze­
żeniami podchodzi dc tworzenia takich oddziałów, działających samodzlel* 
nie, w oddaleniu od Sił głównych. Tym niemniej wskazuje, że w niektó­
rych sytuacjach ich użycie może okazać się pożyteczne, podkreślając 
Jednakże mocno konieczność powrotu oddziału wydzielonego do sił głów­
nych po wykonaniu zadania. Wśród celów użycia tworzonych doraźnie od­
działów wydzielonych wyróżnia m.in.i

- zagrożenie linii operacyjnej przeciwnika i zmuszenie go przez 
to do wycofania sięj

- uniemożliwienie przeciwnikowi piołączenla rozśrodkowanych wojsk 
i ułatwienie własnym siłom głównym pobicia go częściami;

- zagarnięcie środków materiałowych /żywności,amunicji/;
- wprowadzenie przeciwnika w błąd co do działania własnych sił 

głównych;
- opanowanie ważnych obiektów komunikacyjnych na tyłach prze­

ciwnika,
. Zadania takie mogły być yykonywane przez oddziały dysponujące 

dużą ruchliwością, a więc tworzone na bazie Jednostek kawalerii.
Należy tu Jednakże zauważyć. Że epoka wojen napoleońskich w zasadzie 
zamyka erę kawalerii Jako rodzaju broni o rozstrzygającym /obok pie­
choty 1 artylerii/ znaczeniu na polach bitew. Już mniej więcej od 
połowy XIX wieku w armiach europejskich - w wyniku rozwoju środków 
walki pciwodującego przede wszystkim gwałtowny wzrost skuteczności 
ognia - ma miejsce systematyczne zmniejszanie się znaczenia kawalerii
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i stopniowe ograniczanie Jej roli Jedynie do spełniania zadań pomoc­
niczych, Zmniejszała się wyraźnie ilość kawalerii w poszczególnych 
armiach. Jeżeli np. w kampaniach napoleońskich przypadało ok. 150-200 
kawalerzystów na 1O0D piechurów, to w wojnie prusko-francuskiej z 1870 
roku wskaźnik ten wynosił Już tylko 70-100.^5/ ^ wojnie Niemcy nie 
posiadali Już w ogóle dużych zgrupowań kawaleryjskich, rozdzielając 
swą Jazdę do poszczególnych korpusów i przewidując dla niej Jedynie 
zadania rozpoznawcze i rv.e:>nnr>wa 
europejskich.

osłonowe. Podobnie było 1 w innych armiach

Wyjątkiem, któi*y Jednak w sumie wprowadził sporo ożywienia do 
rozważań na temat wykorzystania kawalerii w wojnach doby technicznej, 
były doświadczenia z wojny domowej w Ameryce Północnej w latach 1862- 
1865. Kroniki tej wojny notują wiele przykładów śmiałych rajdów na 
tyły przeciwnika wykonywanych dużymi zgrupowaniami kawalerii /m.in. 
pod dowództwem Stuarta, Morgana, Forresta, Sheridana/, Na szczególną 
uwagę zasługuje taktyka zagonowa zastosowana przez Shermana podczas 
kampanii w Georgii, Unikając regulamych bitew paraliżował on przeciw­
nika głębokim wtargnięciem na Jego tyły i manewrowym działaniem na 
dużej przestrzeni. Pozwalało to szachować przeciwnika, narzucać mu swą 
wolę, trzymać w niepewności co do obiektów zamierzonego ataku. Uzbro­
jenie kawalerii w broń palną oraz wzmacnianie JeJ artylerią konną poz­
walało na samodzielne wykonywanie różnorodnych zadań w toku rajdów 
prowadzonych w dużym terapie wynoszącym przeciętnie 50, a niekiedy nawet 
90 km/dobę.̂ '̂ /

Doświadczenia amerykańskie spowodowały, że również w krajach eu­
ropejskich zaczęto na nowo szerzej dyskutować problematykę rajdów,
W wyniku tego w okresie poprzedzającym I wojnę światową działania raj­
dowe uznawane były za Jeden z możliwych sposobów użycia i działania 
Jednostek kawaleryjskich. Pogląd taki spotykamy np^ w ówczesnej rosyj­
skiej encyklopedii wojskowej, która przy tjrm - uwzględniając wnioski 
z rajdów wykonywanych podczas wojny rosyjsko-japońskiej - szczególnie 
mocno eksponowała potrzebę zapewnienia oddziałom kawalerii samodziel­
ności niezbędnej podczas wykonywania bardzo różnorodnych zadań na ty­
łach przeciwnika.^®/ Sporo uwagi poświęcały rajdom regulaminy angiel­
skie, bazujące w tym względzie na doświadczeniach z wojen kolonial­
nych. Z większym sceptyzmem do kwestii rajdów podchodziły natomiast 
regulaminy niemieckie. Rajdy uważano za zdecydowanie drugorzędne - 
w stosunku do rozpoznania - zadanie kawalerii. Dopuszczano więc ich
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prowadzenie tylko w razie posiadania kawalerii w ilości przewyższają­
cej potrzeby rozpoznania. Należy przy tym podkreślić, że pojęcie rajdu 
było w niemieckich regulaminach zawężone /ograniczone/ tylko do akcji 
o charakterze dywersyjnym,^"'

W sumie rozwój środków walki w XIX wieku wpłynął na stopniowy 
spadek możliwości bojowych kawalerii, a w konsekwencji na zmniejszanie 
się JeJ ilości w składach poszczególnych armii. W związku z tym zmie­
niać się musiały także zasady JeJ wykorzystania. Miejsce dawniejszych 
zadać ściśle bojowych w coraz większym zakresie zajmowały zadania po­
mocnicze, wspomagające. Odbiło się to również na poglądach dotyczą­
cych działań rajdowych. W oficjalnych koncpecjach armii państw europej­
skich rajdy zajmowały na początku XX wieku raczej mało miejsca, doktry­
nalne teorie i ustalenia w tym względzie były na ogół bardzo "ostrożne".

6. Zmierzch ra.idów kawaleryjskich

I wojna światowa wykazała, że nawet te "ostrożne" założenia dok­
trynalne nie mogły być zrealizowane. Zachwianie proporcji między mo­
żliwościami ogniowymi i manewrowymi doprowadziło w sumie do wojny po­
zycyjnej, w której starcia przybierały postać gigeuitycznych pojedynków 
ogniowych bez możliwości wykorzystania skutków ognia przez żadną ze 
stron, W takich warunkach nie mogło być ocz3rwlście mowy o prowadzeniu 
działań rajdowych. Szczególnie wyraźnie uwidoczniło się to na froncie 
zachodnim. Jedyny przykład operacyjnego rajdum tym teatrze spotykamy 
w początkowym /manewrowym/ okresie wojny. Wykonała go w dniach 8-10 
września 1914 roku francuska 5 DK na tyły 1 armii niemieckieJ.^°/
W toku rajdu dywizja przebyła ok, 160 km, penetrując obszar na tyłach 
przeciwnika o powierzchni około 1500 krâ  1 atakując znajdujące się 
nań odwody, transporty z zaopatrzeniem, niszcząc park lotniczy, urzą­
dzenia łączności, składy amunicji. Jak pisał H.Guderian^^/, również 
niemieccy kawalerzyści marzyli o wykcnywaTiu rajdów na skrzydła i tyły 
przeciwnika, lecz obiektywne warunki pola walki frontu zachodniego 
przekreśliły możliwość realizacji tedclch koncepcji,

Niepo inne warunki istniały na froncie wschodnim /rozleglejsze 
przestrzenie, większa ilość kawalerii/, ale i tu nie notujemy znacz­
niejszych rajdów. Zarówno rosyjskie. Jak i niemieckie próby prowadze-
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nia takich działań - np, zagon rosyjski na V/ystruć w 1914 roku luh 
niemiecki na Mołodeczno w igl5 roku^^^ - na ogół nie osiągały zakła­
danych celów. Początkowo nieudolnie dowodzona i potem osłabiona ru­
chami rewolucyjnymi armia rosyjska nie mogła się zdobyć na śmiałe i 
z rozmachem prowadzone działania zaczepne, armie niemiecka i austriac 
zaś nie posiadały potrzebnych do takich działań związków kawaleryj­
skich, ani też odpowiadającej tego typu warunkom doktryny użycia kawa­
lerii.

Jakościowo całkiem inna sytuacja istniała natomiast w okresie 
wojny domowej w Rosji oraz w późniejszej wojnie radziecko-polskiej z 
1920 roku. Małe nasycenie przestrzeni wojskami w połączeniu z ich 
stosunkowo słabym uzbrojeniem było czynnikiem obiektywnie wykluczają­
cym możliwość powstania frontów ciągłych. Odradza się więc nich, po­
nownie nabiera znaczenia kawaleria, działania stają się wybitnie mane­
wrowe • Wraz z tym ujawnia się niamała rola rajdów kawaleryjskich na 
tyły przeciwnika.

Jednym z najgłośniejszych tego typu działań podczas wojny domowej 
w Rosji był rajd korpusu kawalerii pod dowództwem K.Mamontowa na tyły 
radzieckiego frontu południowego w dniach od 10 sierpnia do 19 wrze­
śnia 1919 roku /szkic 14/, Miał on na celu zdezorganizowanie tyłów 
tego frontu i zerwanie przygotowywanej przezeń operacji zaczepnej,
W toku 40-dnlowego zagonu kawaleria Mamontowa zniszczyła szereg od­
cinków linii kolejowych, wiele mostów, węzłów łączności, zdobyła licz­
ne zapasy materiałowe, odciągnęła część wojsk radzieckich od realizacji 
wcześniej zaplanowanych zadań. Chociaż rajd ten nie osiągnął w pełni 
zakładanego celu, to Jednak wykazał olbrzymie możliwości kawalerii w 
tej wojnie. Na tej m.in. podstawie dowództwo radzieckie przystąpiło
również do formowania dużych kawaleryjskich związków taktycznych i 

33/operacyjnych.*^ '
Armia Czerwona pierwsze doświadczenia w prowadzeniu działań 

rajdowych uzyskała podczas walk z Denikinem w rejonie Orła w listopa­
dzie 1919 roku,^^/ Utworzono tam specjalną kawaleryjską grupę szybką, 
która 3 listopada 1919 roku została wprowadzona w wyłom w obronie prze­
ciwnika i po wdarciu się w ciągu Jednego dnia na głębokość 60 km wyko­
nała uderzenie na stację kolejową w Porjrniu, a następnie rozbiła nie­
przyjacielski garnizon w Fatieżu. Rajd ten zdezorganizował dowodzenie 
przeciwnika, zakłócił funkcjonowanie Jego tyłów, przerwał ważną opera­
cyjnie linię kolejową Kursk-Orzeł, co w znacznym stopniu przyczyniło
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się do pomyślnego przebiegu całej operacji zaczepnej 14 A. Innym 
przykładem może być 220-kiloraetrowy rajd 2 Armii Konnej w dniach 
29-31 sierpnia I920 roku na tyły wojsk Wrangla /szkic I5/, W toku 
rajdu armia toczyła uporczywe walki z odwodami przeciwnika, głównie 
kawaleryjskimi. Szczególnym doświadczeniem było działanie pod silnym 
zagrożeniem ze strony lotnictwa. Rajd zakończył się połączeniem z 
wojskami grupy gen. Bluchera na przyczółku kachowskim.^^/ Reasumując, 
w latach wojny domowej w Rosji po raz pierwszy w świecie utworzono 
szybkie związki operacyjne w postaci armii konnych, przeznaczone do 
rozwij^ia powodzenia i wykonywania głębokich rajdów na tyły przeciw­

Również w wojnie polsko-radzieckiej z 1920 roku obydwie strony 
dość często stosowały rajdy /zagony/ zgrupowań kawaleryjskich na tyły 
przeciwnika. Znamiona gigantycznego /choć w pewnym momencie przerwa­
nego/ rajdu nosiły np. działania radzieckiej 1 Armii Konnej pod dowódz­
twem S,Budionnego. Ze strony polskiej najgłośniejszymi i w następnych 
latach najczęściej analizowanymi były zagony wykonane w kwietniu 1920 ; 
roku przez dywizję kawalerii pod dowództwem J.Romera na Koziatyń oraz 
w październiku tegoż roku przez korpus kawalerii pod dowództwem J.Rom- 
mla na Korosteń.

Dywizja Romera po wyjściu na tyła armii radzieckiej /szkic 16/ 
w dniach 25-2? kwietnia przecięła linię kolejową Żytomierz - Berdyczów, 
opanowała węzeł kolejowy w Ko^iatynie i zdobyła znaczne ilości uzbro­
jenia oraz zapasów wojskowych.Zagon dywizji Romera oraz wykonywany 

samym czasie zagon 7 BK na Malin sięgnąwszy na odległość 80-100 
kra uniemożliwiły wojskom radzieckim zorganizowane wycofanie się 2 
zajmowanego terytorium. Charakterystyczną cechą rajdu na Koziatyń było 
stosunkowo długie utrzymywanie przeciwnika w niepewności co do rze­
czywistego celu /obiektu/ działań. Początkowo przeciwnik mógł spodzie­
wać się uderzenia na Żytomierz, w środkowej fazie kierunek akcji suge­
rował możliwość zaatakowania Berdyczowa, gdy tymczasem chodziło o trze­
ci bardziej dalekosiężny cel - Koziatyń.

Podobną rolę spełniał zagon korpusu kawalerii pod dowództwem 
J.Rommla /szkic 1?/. W koncepcji tego rajdu na uwagę zasługują trzy 
podstawowe e l e m e n t y a  mianowicie: dążenie do zmylenia przeciwnika 
/wychodząc z rejonu Zwiahla początkowo skierowano się na wschód, skrę­
cając dopiero w drugim dniu gwałtownie na północ w kleipnku Korostenia/j 
duże tempo rajdu /marsze forsowne/ mające wytrącić przeciwnikowi motłl-
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wość skutecznego przeciwdziałania; odcięcie od Korostenia groźnych w 
bezpośredniej walce pociągów pancernych przez wysadzenie w określonym 
czasie wybranych mostów na szlakach kolejowych, W sumie korpus wykonał 
w dniach 8-12 października ok. 230-kilometrowy rajd, w ramach którego 
zdezorganizował funkcjonowanie tyłów radzieckiej 12 A, opanował węzeł 
kolejowy w Korosteniu, zniszczył trzy pociągi pancerne, rozbił szereg 
jednostek rezerwowych.^ '

Godny odnotowania jest również epizod z tejże wojny w postaci 
zagonu pancemo-motorowego na Kowel wykonanego przez oddział składają­
cy się z samochodów opancerzonych i piechoty na samochodach ciężarowych 
/dowódcą oddziału był mjr Bochenek/. Zagon ten miał istotne znaczenie 
dla powodzenia działań w szerszej skali na tym kierunku. W zagranicznej 
literaturze jest on określany niekiedy jako pierwszy przykład błyska­
wicznych akcji bojowych wojsk zmechanizowanych.^^/ Także po sWonle 
radzieckiej miały miejsce w tej wojnie sporadyczne przypadki wykorzysty­
wania, nielicznych jeszcze co prawda, jednostek zmotoryzowanych /samo­
chodów pancernych/ do tworzenia oddziałów wydzielonych, które dzięki 
dużej ruchliwości miały zapewniać szybkie opanowywanie ważnych węzłów 
komunikacyjnych i Innych obiektów na kierunku działania sił głównychif^/

Tak więc doświadczenia wojenne z początkowego okresu XX wieku 
wykazały malejące znaczenie kawalerii, a w konsekwencji również rajdów 
/zagonów/, w bitwach i operacjach prowadzonych przy zmasowanym użyciu 
wojsk. Tylko tam, gdzie nasycenie przestrzeni wojskami było stosunkowo 
małe, działania takie mogły odgrywać jeszcze znaczącą rolę, a w sprzy­
jających warunkach mogły być nawet czynnikiem rozstrzygającym w skali 
operacyjnej.

7. Koncepcje okresu międzywojennego

Głównymi wyznacznikami rozwoju koncepcji działań rajdowych /zago­
nowych/ w okresie międzywojennym były doświadczenia z I wojny światowej 
oraz powstanie i ewolucja nowego rodzaju wojsk szybkich, jakimi stały 
się wojska pancerne i zmechanizowane /zmotoryzowane/. Koncepcje owe 
w poszczególnych krajach miały swą specyfikę wynikającą z właściwego 
danemu państwu charakteru powyższych dwóch czynników,

Polsce decydujące w tym względzie były doświadczenia z wojny 
1920 roku. Na ich podstawie szeroko dyskutowano problematykę zagonów.

64.



głównie w kontekście warunków wschodniego teatru działań wojennych. 
Już regulamin z 1921 roku sankcjonował zagony jako jeden ze sposobów 
wykonywania zadań na tyłach przeciwnika przez samodzielne, działają­
ce w oderwaniu od sił głównych, oddziały /partie/, przede wszystkim 
kawalerii. Do zadań wykonywanych w toku tego typu działań /nazywa­
nych też działaniami partyzanckimi/ regulamin ten zaliczał w szcze­
gólności:^^/

- znoszenie /rozbijanie/ odosobnionych oddziałów przeciwnika;
- napady na punkty etapowe, stanowiska dowodzenia, składnice 

meldunkowe, składy, magazyny;
napady na transporty, tabory, pociągi kolejowe, przechwyty­

wanie gońców i sztafet;
- niszczenie lub uszkadzanie linii kolejowych, telegraficznych

1 telefonicznych, różnorodnych budowli kolejowych i drogowych /mostów, 
wiaduktów, tuneli itp./. *

Regulamin wskazywał także, iż partia skierowana na tyły lub 
skrzydła przeciwnika może mleć zadanie zawczasu ściśle określone 
/np. zniszczenie wyznaczonego mostu/ albo też może otrzymaó jedynie 
cel sformułowany bardziej ogólnie, wymagający szeregu działań rozło­
żonych w czasie i przestrzeni, trudnych wcześniej do konkretnego us­
talenia. Za warunek powodzenia takich działań uważano ciągłe utrzy­
mywanie inicjatywy, szybkość i skrytośó przemieszczeń oddziału, nagłe 
1 nieoczekiwane akcje bojowe na wybrane obiekty i siły przeciwnika.
Na podstawie doświadczeń z wojny polsko-radzieckiej oceniano, że ze 
względów zaopatrzeniowych i wytrzymałości fizycznej wojsk, czas 
trwania zagonu nie powinien przekraczać 2-3 dni.^^'
Sporo uwagi poświęcano zagonom przez cały okres międzywojenny podczas 
wykładów i ćwiczeń w Wyższej Szkole Wojennej.^^^ Podkreślano zwłaszcza 
nieodzowność ścisłego czasowo - przestrzennego wkomponowywania każdego 
zagonu w całość operacji wyższego szczebla. Uważano to za kard3malny 
warunek celowości zagonu i jednocześnie jego powodzenia.Przezna­
czenie zagonów widziano przede wszystkim w sianiu popłochu i wywoły­
waniu zamieszania na tyłach przeciwnika na możliwie dużej przestrzeni, 
bez wdawania się w przewlekłe walki z jego przeważającymi siłami lub 
-zdobywanie dobrze bronionych pozycji.

Do ̂ zasadniczych celów zagonów z a l i c z a n o w  działaniach za­
czepnych - uchwycenie i utrzymanie ważnych obiektów, niszczenie 
urządzeń techniczno-komunikacyjnych oraz wiązanie większych odwodów;
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w działaniach obronnych - oddziaływanie na wydłużone linie komunika- 
cyjne przeciwnika. Wskazywano, że cel zagonu powinien być tale wybrany, 
aby jak najdłużej utrzymywać przeciwnika w niepewności co do zamie­
rzonego działania. Przy rozpatrywaniu prowadzenia działań rajdo­
wych wyróżniano trzy gnjpy problemów: przedostanie się grupy kawale­
rii na tyły przeciwnika, prowadzenie tam walki w celu wykonania po­
stawionych zadań oraz powrót do wojsk własnych,^®/ f/jocno podkreślano 
zależność powodzenia zagonu od uzyskania zaskoczenia oraz od zapew­
nienia malesymalnej ruchliwości grupie kawalerii wyznaczonej do jego 
przeprowadzenia, W tym kontekście zalecano pozostawienie taborów w 
ugrupowaniu piechoty /działanie komunikiem/^^^ oraz wzmacnianie jazdy 
lekką artylerią konną.

Nie może budzić zdziwienia, że zwolennikami i propagatorami 
zagonów byli głównie kawalerzyści. Przez cały okres międzywojenny 
w zasadzie tylko kawaleria mogła spełniać rolę wojsk szybkich. Należy 
jednak zauważyć, że mimo to doktryna jej użycia nie została jedno­
znacznie i do końca rozstrzygnięta, cały czas ścierały się różne kon­
cepcje co do sposobów jej bojowego wykorzystania. Dotyczy to także 
działań zagonowych. Jednym z propagatorów tego typu działań w skali 
taktycznej, prowadzonych przez specjalnie w tym celu tworzone szybkie 
i silne ogniowo oddziały wydzielone, był ra.in, płk.S.Rowecki.
Wysuwano także propozycje tworzenia dużych związków kawalex*yjskich 
w postaci korpusów lub samodzielnych grup operacyjnych kawalerii z 
przeznaczeniem ich do wykonywania głębokich zagonów na tyły przeciw­
nika, M.in. na początku 1939 roku rozpatrywano wariant utworzenia 
pod dowództwem gen, J.Roramla dużego zgrupowania kawalerii, które mia­
łoby w pierwszym dniu wojny uderzyć z V/lelkopolskl w kierunku Frank­
furt - Berlin. Wtargnięcie w lukę między niemieckimi grupami armii 
"Północ” 1 •’Południe" doprowadziłoby niechybnie do dezorganizacji 
tyłów przeciwnika oraz wywołało trudną do panowania panikę wśród 
ludności w samym niemal centrum Niemiec,
Koncepcje powyższe nie wyszły jednak w zasadzie poza sferę rozważań 
teoretycznych. Nie zostały wdrożone do praktyki. Kawaleria poszła na 
wojnę faktycznie rozdrobniona. Można więc stwierdzić, że w Wo.isku 
Polskim w okresie międzywojennym istniała dość szeroko opracowana 
teoria działań zagonowych /rajdowych/, ale ich baza doktrynalna była 
wyjątkowo skąpa. Ponadto rozważania o takich działaniach ograniczały 
się wyłącznie do sfery użycia jednostek i zgrupowań kawaleryjskich.
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Sceptycznie zaopatrywano się na celowość i możliwość wykorzystywania 
wojsk zmotoryzowanych i pancernych do wykonywania zagonów i w ogóle 
do działania w oderwaniu od wojsk własnych.Krytycznie też na ogół 
ustosunko\iorwano się do wzmacniania pojazdami opancerzonymi Jednostek 
kawalerii wyznaczonych do przeprowadzenia zagonu na tyły przeciwnika^^/ 
Poglądy takie wynikały w znacznym stopniu z braku większej liczby 
tego rodzaju Jednostek w Wojsku Polskim, a co za tym idzie - niedostat­
ku bezpośrednich doświadczeń ćwiczebnych w ich użyciu.

Warto zauważyć, że podobnie, krytyczne stanowisko•co do celowości 
wykorzystania wojsk zmechanizowanych /pancernych/ do działania na ty­
łach przeciwnika występowało początkowo /w latach dwudziestych/ także 
^ Związku Radzieckim«^ W pełni natomiast sankcjonowane przez między­
wojenne regulaminy walki były od samego początku rajdy kawaleryjskie,
W opracowaniach teoretycznych na ten temat eksponowano /podobnie 
Jak w Polsce/ konieczność ścisłego zespolenia rajdu z dkiałaniarai sił 
głównych, realizujących zasadnicze zadanie operacji /walki/, oraz za­
pewnienia wojskom wykonującym rajd dużej ruchliwości i samodzielności. 
Wskazywano, że celem rajdu nie powinno być w zasadzie koncentroweoile 
uwagi na niszczeniu przeciwnika, lecz na paraliżowaniu w chwili decy­
dującej materialnych 1 moralnych podstaw siły Jego armii. Mocno pod­
kreślano znaczenie unikania nieplanowych starć z przeciwnikiem. Nawet 
bov;lem zwycięskie starcia opóźniają działanie, a "czas Jest wrogiem 
rajdu". Uwzględniając aktualne możliwości związków kawaleryjskich za­
kładano, że tempo rajdu może wynosić średnio ok. 50 km/dobę, a rajdów 
krótkotrwałych /kilkudobowych/ nawet 75 km/dobę.

Nawiązując do zasad użycia konnych grup manewrowych zaczęto w 
Związku Radzieckim na przełomie lat dwudziestych i trzydziestych opra­
cowywać podobne zasady dla stopniowo tworzonych związków pancernych 
1 zmechanizowanych. Koncepcje te stanowiły część składową tzw, teorii 
głębokiej walki i operacji. W obrębie tej teorii dla nowych rodzajów 
wojsk przewidywano zwłaszcza zadania w ramach rozwijania powodzenia, 
w tym także zadania wykonywane na tyłach metodą działań rajdowych.

Wśród celów rajdów związków pancernych i zmechanizowanych wy- 
mieriano m.in, dezorganizowanie funkcjonowania systemu dowodzenia i 
pracy tyłów przeciwnika oraz ograniczanie swobody dysponowania prze­
zeń odwodami. Do najbardziej typowych obiektów takich działań zali­
czano stacje przeładunkowe, lotniska, przygotowywane w głębi rubieże 
obronne, zgrupowania odwodowe 1 siły wycofujące się, W charakteirystyce
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rajdu wyodrębniano Jego trzy zasadnicze fazy: skryte 1 szybkie prze­
dostanie się na tyły przeclyilka, zwalczanie nakazanych obiektów oraz 
powrót do wojsk własnyoh.58/ Głębokość pancernych rajdów operacyjnych
określano na 100-120 km, a czas trwania - do 3

W Związku Radzieckim w latach trzydziestych zrodziła się ponadto 
koncepcja rajdów powietrznodesantowych. Za ich twórcę uważaó należy 
M.Tuchaczewskiego. Analizując przyczyny pozycyjnych działań w czasie 
I wojny światowej wskazywał on, że główną był brak możliwości wiąza­
nia manewru odwodów w głębi, brak możliwości oddziaływania na nie 
podczas przegrupowania. Szczególną rolę w wykonywaniu takich zadań 
w nov,roczesnej operacji przypisywał Tuchaczewski wojskom powietrzno- 
desantowym, które są w stanie spełniać tę rolę m.ln. przez wykony­
wanie swoistych rajdów na podobieństwo rajdów okrętów podwodnych na 
morskich szlakach komunikacyjnych, V/ tego typu akcjach desant po wy­
konaniu zadania miałby wracać drogą powietrzną do wojsk własnych,

Na podobieństwo rajdów operacyjnych przewidywano także tego typu 
działania w skali taktycznej. Istotny element stanowiły one zwłaszcza 
w taktyce wojsk pancernych i zmechanizowanych. Znalazło to swe odbi­
cie już w instrukcji bojowego użycia czołgów z 1928 roku oraz w regu­
laminie polowym z 19?9 roku. Zgodnie z regulaminowymi zasadami teorii 
głębokiej walki /boju/ zalecano m,in, v/ykorzystywanle czołgów w pos­
taci tzw. grup dalekiego działania /DD/, Stanowiły one samodzielny 
element ugrupowania działający w przedzie przed nacierającymi siłami 
głównymi i bez łączności ogniowej z jednostkami ogólnowojskow3rmi 
/szkic 18/. Grupy takie po przerwaniu się na tyły sił głównych prze­
ciwnika obezwładniały lub niszczyły jego artylerię, bliższe odwody, 
stanowiska dowodzenia, węzły łączności i inne ważne obiekty.

W drugiej połowie lat trzydziestych zaczęto jednak stopniowo 
wycofywać się z założeń głębokiej operacji i walki. W następstwie 
błędnej interpretacji doświadczeń z wojen lokalnych tego okresu 
/zwłaszcza wojny domowej w Hiszpanii/ m.ln. rozwiązano korpusy zme­
chanizowane, odrzucono tak istotny element teorii głębokiej operacji, 
jak samodzielne działania związków pancernych i kawaleryjskich przed . 
frontem 1 w głębi operacyjnej, zrezygnowano z tworzenia pancernych 
grup dalekiego wsparcia piechoty, ograniczono akcje lotnictwa tylko 
do działań taktycznych bezpośrednio nad polem w a l k i . P o w r ó t  do 
odrzuconych założeń teorii głębokiej walki 1 operacji nastąpił do­
piero w 1940 roku, po doświadczeniach z działań wojsk niemieckich w 
Polsce 1 Europie Zachodniej.
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Dużo uwagi poświęcano działanim rajdo^vym w okresie międzywojen­
nym w Wielkiej Brytanii. Opierając się w znacznym stopniu na własnych 
doświadczeniach z wojen kolonialnych zakładano, że prowadzenie takich 
działań będzie należało do \^żnych zadań jednostek kawalerii, W Wiel- 
iLjej, Brytanii zrodzpa się także koncepcją rajdów nancemych. wykonywaJ 
nZ.9,̂ pnzez. oddziały 1 związki powstających stopniowo wo.isk nanopmy^h 
i—zmechanizowanych. Twórcami idei takich rajdów byli J.F.Fulliar» -t

Hart,  ̂V/edług nich związki pancerne víspierane przez lotnic­
two powinny przerywać nieprzyjacielski front i przedostawać się na 
jego tyły, ale nie po to, by okrążać i zwalczać bezpośrednio pier- 
wszorzutowe zgrupowania przeciwnika, lecz po to, aby kierować się 
przeciwko jego zapleczu, znajdującym się tam stanowiskom dowodzenia, 
urządzeniom logistycznym, węzłom komunikacyjnym. Powinno to w osta­
tecznym rezultacie doprowadzić do załamania nieprzyjacielskiej siły 
oporu. Fuller nazywał to obrazowo atakowaniem "mózgu” /dowodzenia/ 
i "żołądka" /logistyki/ przeciwnika.^^/ Taka ra.in. była myśl prze­
wodnia opracowanego przezeń planu kampanii aliantów zachodnich na I919 
rok. Główną rolę odegrać w niej miały zagony pancerne, które po przer­
waniu niemieckiego frontu miałyby wtargnąć na ok. 100 km w głąb obrony 
przeciwnika w celu rozbicia przede wszystkim jego wyższych sztabów, 
artylerii, lotnisk 1 odwodów operacyjnych. Dopiero po tyra ruszyłaby 
ofensywa sił głównych, Z powodu zakończenia wojny plan ten nie został 
w praktyce zrealizowany,^^/

Koncepcje powyższe poddano weryfikacji podczas manewrów i spec­
jalnych ćwiczeń doświadczalnych w latach dwudziestych /m,in, w 1925 
i 1927/, Ćwiczebną weryfikację teorii i założeń dotyczących działań 
rajdowch kontynuowano w Wielkiej Brytanii także w latach trzydzies­
tych, Np, w 1934 roku przeprowadzono na ten temat ćwiczenie z tzw, 
"dywizją mobilną" /szybką/ mającą w swym składzie brygadę pancerną, 
brygadę piechoty zmotoryzowanej i batalion samochodów pancernych,
W ćwiczeniu przerobiono m.in, przenikanie na tyły przeciwnika i zwal­
czanie znajdujących się tam różnych jego obiektów.

Lansowane w V/lelklej Brytanii koncepcje rajdów porównać można do 
idei dawnych zagonów tatarskich.^*^/ Po wtargnięciu na tyły przeciwnika 
pododdziały piechoty zmotoryzowanej miały tworzyć przesuwającą się 
skokowo bazę, z której następnie wykonywane byłyby gwałtowne rajdy na 
rozpoznane obiekty przeciwnika. Po uderzeniu następowałby odskok do 

» innego obiektu lub do bazy /wg zasady "tlp and run"/. Należy podkreślić,
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¿e Idea u-iycia wojsk szybkich do głęboko przenikających rajdów na tyły 
przeciv/nika propagowana była głównie przez młodszą kadręj starsi ofi- 
cerov;ie odnosili się do niej raczej sceptycznie. Ponadto w latach 
trzydziestych Wielka Brytania przestała odgrywać przewodzącą rolę 
v/śród innych państv/ w dziedzinie teorii i doktryny użycia /szkolenia/ 
wojsk pancernych. Lider z lat dwudziestych stawał się powoli outsi­
derem. Rozwój nowatorskich koncepcji zatrzymał się w fazie eksperymen­
tów. Doktryna brytyjska nie uwzględniała nowoczesnych teorii wypraco­
wanych przez brytyjskich oficerów.

We Francji przez cały okres międzywojenny dominowała doktryna 
defensywna, co wyraźnie determinowało charakter rozważań, dyskusji i 
ustaleń regulaminowych. Rajdy traktowano jalco zjawisko marginalne. 
Wymieniano je na ogół wśród drugorzędnych zadań zmniejszającej się 
w dodatku liczebnie kawalerii. Dopiero w drugiej połowie lat trzy-*' 
dziestych pojawił się w tym zakresie nowy element w postaci wysunię­
cia koncepcji wykonywania rajdów na tyły przeciwnika przez tworzone 
w tym czasie lekkie dywizje zmechanizowane. Instrukcja użycia wielkich 
jednostek z roku 1936 przewidywała m.in. głębokie działanie czołgów 
w czasie rozwijania powodzenia, Z chwilą naruszenia obrony przeciwnika 
miałyby one głęboko przenikać w jego ugrupowanie, docierając do naj­
bardziej oddalonych środków walki i organów dowodzenia,^®' Działania 
takie miałyby być jednak prowadzone tylko w wyjątkowo sprzyjających 
sytuacjach. Podkreślanie wyjątkowości tego typu działań z góry prze­
kreślało szansę upowszechnienia problematyki rajdów w pralityce szko- 
leniov;e j.

Sporo uwagi poświęcano rajdom w armii l^. Tralctowano je przede 
wszystkim jako jeden ze sposobów wykonywania zadań przez jednostki 
kawalerii, ' Miałyby to być działania prowadzone w Interesie sił 
głównych. V/skazywano na rozstrzygające znaczenie, jakie dla powodzenia 
rajdu ma szybkość działania oraz uchylanie się od walki o silnie bro­
nione punkty. Główne przeznaczenie rajdów widziano w ograniczaniu  ̂
swobody działania przeciwnika przez opanowywanie i niszczenie węzłów 
komunikacyjnych. Podkreślano przede wszystkim rolę rajdów wykonywanych 
stosunkowo małymi, jednorodnymi i przez to łatwiejszymi w dowodzeniu 
oraz bardziej ruchliwymi zgrupowaniami, V/ nawiązaniu do rajdów kawa­
leryjskich rozpatrywano także możliwość i celowość prowadzenia dzia­
łań rajdowych przez jednostki zmotoryzowane.
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Również w Niemczech bezpośrednio po pierwszej wojnie światowej 
działaniami rajdowymi zajmowano się głównie w aspekcie użycia kawa­
lerii. Użycie dużych jednostek kawalerii przeciwko siłom i środkom 
przeciwnika na jego tyłach /zapleczu/ przewidywała np, instrukcja 
walki z 1921 roku. Podkreślała ona zwłaszcza znaczenie - w toku rajdu 
- ruchliwości, swobody działania i wykorzystywania zasobów miejsco­
wych, Rajdom poświęcony został cały rozdział pracy gen, G.Brandta 
traktującej o podstawov;yóh ówcześnie zagadnieniach kawalerii,
Brandt uważał, że w przyszłej wojnie rajdy mogą być stosowane częściej 
niż w wojnach minionych. Podkreślał, że rajd musi być zawsze częścią 
większej całości, zwracał uwagę na znaczenie terenu w ocenie możliwości 
i opłacalności prowadzenia takich działań. Dostrzegał szczególną rolę 
rajdów prowadzonych dużymi siłami /operacyjnych/. Według niego podczas 
I wojny światowej rajdy nie miały powodzenia na ogół dlatego, że do 
ich wykonania wyznaczano zbyt małe siły,

Róvmolegle z dyskusjami na temat rajdów kawaleryjskich przygotowy­
wano w Niemczech koncepcje podobnego w swej istocie wykorzystania no­
wego rodzaju wojsk szybkich, tj, wojsk pancernych i zmechanizowanych,
W tym względzie szeroko wykorzystywano opracowania teoretyków brytyj- . 
skich, głównie J.F.C, Fullera, Twórca niemieckich wojsk pancernych H, 
Guderlan już w 1927 roku w pracy "Bewegliche Triippenlcórper” rozpatry­
wał prowadzenie manewrowych działań bojowych w głębi ugrupowania prze­
ciwnika przez ściśle współdziałającą z lotnictwem operacyjną broń pan- 
ceimą. W latach trzydziestych Niemcy zdecydowali się na rozformowanie 
związków kawaleryjskich i utworzenie w ich miejsce związków pancernych. 
W opracowaniu doktryny ich użycia wzorowali się przede wszystkim na 
brytyjskich oraz radzieckich koncepcjach i doświadczeniach, Vfaikliwie 
także badali i analizowali m.in. działania manewrowe dużych związków 
kawaleryjskich podczas wojny polsko-radzieckiej z 1920 roku, w tym
zwłaszcza operacje armii konnej S,Budionnego oraz zagony polskich —

72/zgrupowań kawaleryjskich. ' V/nioski z tych badań posłużyły im do opra­
cowania i przyjęcia koncepcji użycia wojsk pancernych, w postaci opera­
cyjnych grup szybkich,która została w pełni zastosowana w błyskawicz­
nych kampaniach początkowego okresu wojny,

W podsumowaniu rozpatrywania okresu międzywojennego warto podkreś­
lić, że był on swego rodzaju etapem przejściowym między rajdami /zago­
nami/ kawaleryjskimi a pancernymi. Zmiana środków walki i warunków wy­
konywania rajdów musiała pociągnąć za sobą również pewne przewartoś-
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ciowania .1 nowe elementy ,-iakościov/e w koncepcjach takich działań, 
znalazło to swe odzwierciedlenie Już w pierwszych pracach twórców 
teorii użycia wojsk pancernych i zmechanlzovranych /Fuller, Liddell 
Hart/. Najpełniej Jednak, w rozv/inięteJ formie, uwidoczniło się w 
radzieckich 1 niemieckich teoriach oraz ustaleniach doktrynalnych w 
części dotyczącej użycia i działania grup szybkich. Rajdy takich grup 
w głąb terytorium nieprzyjaciela miały być nie tylko ~ Jak dotąd - 
działaniem na rzecz sił głównych, ale także w pewnym sensie czynnikiem 
samodzielnie mogącym przesądzić o powodzeniu operacji.

Doświadczenia z II wojny światowej

Pierv/sze praktyczne doświadczenia w realizacji .koncepcji wysoce 
manewrowych działań bojowych w głębi ugrupov^anla przeciwnika uzyskały 
wojska niemieckie w V'/oJnie przeciwko Polsce we wrześniu 1939 roku 
/szkic 19/• Wojna ta od razu uznana została za pierwsze urzeczywist­
nienie nowoczesnych form głębokiej operacji i walki, ukazując Jedno­
cześnie ich Jalcośclowo nową t r e ś ć . W  pełni wdrożona została dok­
tryna użycia związków pancernych roli zagonów uderzających po ful- 
lerowsku ”w mózg i system nerwowy” przeciwnika.'^^/ Niemieckie kliny 
pancerne rozcinały na części obronę polską, paraliżowały manewr od­
wodów, utiudniały bądź uniemożliwiały dowodzenie, ułatwiając działanie 
podążających za nimi związków piechoty. Zdobyte w wojnie z Polską doś­
wiadczenia Niemcy z powodzeniem powielali i doskonalili, zwłaszcza 
podczas działań wojennych we Francji w 1940 roku /szkic 20/ oraz w 
Związku Radzieckim w roku 1941,

Zasadniczą cechą niemieckich działań zaczepnych w tym okresie 
było gwałtowne wtargnięcie wspieranych przez lotnictwo związków pan­
cernych na tyły przeciwnika, wytrącanie mu przez to moźllvrości sta­
wiania zorganizowanego oporu oraz zmuszanie go do bitwy z odwróconym 
frontem. Uogólniając doświadczenia z działań w Polsce i we Francji 
Naczelne Dowództwo Wojsk Lądowych w wytycznych z grudnia 1940 roku 
w sprawie użycia dywizji pancernych szczególnie silnie podkreślało 
konieczność unikania frontalnej walki i zalecało dążenie do Jak naj­
szybszego zaatakowania przeciwnika na tyłach,Właśnie w strefie 
tyłov/eJ Vna zapleczu/ Niemcy dostrzegali czuły punkt systemu obronnego, 
który mógł być skutecznie 1 w krótkim czasie osiągnięty przez pancernie 
grupy szybkie działające w tempie 30-40 i więcej kra/dobę.'^^/
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Szkic 20. Rajd grupy pancernej Gudarlana w drugiej fazie 
egreaji na Francją w czerwcu 1940 r.
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--i/''""" niemieckich „ojek pancernych zerdwno w
.kall cperacyjnej, :|ak i taktycznej dostarcza także początkowy okres 
wojny ze Związkiem Radzieckim. Dynamiczne rajdy klinów pancernych na 
y ao wojsk radzieckich były głównym motorem błyskawicznej ofensywy 

nlemleokieo w.tym okresle.^^/ Również podczas zaczepnych działań w 
kampanii afrykańskiej rozstrzygające znaczenie dla powodzenia korpusu 
Roramla miały głębokie rajdy ruchliwych związków taktycznych 1 oddzia­
łów na tyłach przeciwnika. Siły działające czołowo /od frontu/ odgry- 
wały często jedynie rolę pomocniczą.

Warto podkreślić, że rajdy stosowane były nie tylko w działaniach 
wojsk pancernych. Także w dywizjach piechoty organizowano niekiedy 
specjalne grupy bojowe /oddziały wydzielone/ przeznaczone do samodziel­
nego wykonywania rajdów na tyły przeciwnika. Niezależnie od skali i 
rodzaju działań rajdowych Niemcy szczególną wagę przywiązywali do za­
pewnienia maksymalnie dużego tempa rajdu. Szybkość manewru uważali za 
ważniejszą od siły uderzeniowej. Stąd też walka zajmowała przeciętnie 
tylko Ok. 1/4 czasu trwania rajdu, 3/4 zaś zużywały wojska na manewr, 
marsz, przesunięcia.

. J

Z chwilą zastopowania ofensywy niemieckiej i przejścia Armii 
S.Ł4?teckiej do działań zaczepnych również ona zaczęła w praktyce reali­
zować założenia głębokich operacji. Już w przeciwnatarciu pod Moskwą 
w grudniu 1941 roku notujemy pierwsze pomyślne próby użycia i działa­
nia grup szybkich. Np. grupa szybka 50 armiidzlałając na kierunku Tuła 
- Kaługa w ciągu trzech dni wdarła się na tyły przeciwnika na głębo­
kość Ok. 100 km, zapewniając przez to szybsze wyzwolenie Kaługi. Na 
uwagę zasługuje także śmiały rajd 2 korpusu kawalerii-pod dowództwem 
gen, Ł.Dowatora, Korpus ten po wtargnięciu na tyły istryńskiego zgru­
powania przeciwnika rozbił szereg jego jednostek, przyczyniając się 
tym do pomyślnego przeprowadzenia operacji przez 16 a r m i ę . W  czasie 
bitwy pod Moskwą wojska radzieckie prowadziły działania rajdowe także 
w skali taktycznej. Np, 9 grudnia 1941 roku dowódca 8 dywizji piechoty 
nakazał organizować w pułkach specjalne 50-osobowe oddziały flzylierów, 
Miały one być użyte do działań na tyłach nieprzyjaciela w celu rozbi­
jania jego odchodzących wojsk, dezorganizowania tyłów 1 dowodzenia, 
siania paniki itp.®^'

Tego rodzaju działania stały się zjawiskiem powszechnym w prze­
ciwnatarciu nad Wołgą w grudniu 1942 roku, gdzie,w związkach operacyj­
nych organizowano specjalne rzuty rozwinięcia powodzenia w sile kor- 
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pusów pancernych, zmechanizowanych lub kawalerii. Działając w głębi 
ugrupowania przeciwnika niszczyły one jego wojska, opanowywały ważne 
obiekty, przecinały drogi manevmi - zapewniając przez to warunki do 
szybkiego rozwijania operacji zaczepnej. Tempo działania korpusów pan­
cernych w głębi ugrupowania przeciwnika wynosiło średnio 35-40, a nie­
kiedy nawet 60 i więcej km/dobę. Charakterystycznym przykładem może tu 
być rajd 24 KPanc w ramach operacji zaczepnej Frontu Południowo-Zachod­
niego w grudniu 1942 roku. Korpus w ciągu czterech dni przebył 240 km, 
cały czas działając wewnątrz ugrupowania przeciwnika. V toku rajdu 
opanował m.in. stację kolejową Tacinskaja, gdzie w transportach kole-
jowych oraz na pobliskim lotnisku zdobył ponad 300 samolotów przeciw­
nika.'^^'

Rajdy w głębi nieprzyjacielskiego ugrupowania na szeroką skalę 
stosowane były przez wojska radzieckie w latach 1943 - I945. w skali 
operacyjnej działania takie prowadziły grupy szybkie frontów i armii 
oraz operacyjne /armijne/ oddziały wydzielone.Przykładem rajdu 
operacyjnego z tego okresu może być m.in. działanie 4 KPanc /grupy 
szybkiej 40 A/ w operacji Frontu V/oroneskiego w styczniu I943 roku.
W toku rajdu korpus rozbił wiele obiektów na tyłach 2 armii mieraiec- 
klej 1 przeciął jej drogi odwrotu, umożliwiając pomyślne osiągnięcie 
celów całej operacji, •

Podkreślić należy, że na froncie radziecko-nieraiecklm w tym 
jeszcze okresie sporą rolę odgrywały rajdy związków kawaleryjskich.
Obok wspomnianego już rajdu korpusu kawalerii gen. Dowatora innym 
przykładem może tu być rajd 8 korpusu kawalerii /przemianowanego tym­
czasem na 7 korpus kawalerii gwardii/*pod dowództwem gen, M.Borisowa 
w dniach 8-24 lutego 1943 roku. Podczas tego rajdu korpus rozbił dwie 
nieprzyjacielskie dywizji piechoty i zadał znaczne straty trzem kolejnym 
dywizjom pancernym, zdobył wiele sprzętu bojowego i materiałów w tran­
sportach kolejowych, odbił transport obywateli radzieckich, których 
hitlerowcy zamierzali wywieźć na przymusowe roboty do Niemiec. Ude­
rzeniem na ważny węzeł kolejowy Zagłębia Donieckiego - stację kolejową 
Diebalcewo związał odwodową dywizję pancerną 1 wyraźnie zagroził tyłom 
całego niemieckiego zgrupowania donieckiego. Działaniem tym stworzył 
korzystne warunki do zdobycia przez siły główne 3 armii Woroszyłowgradu 
1 Krasnódonu oraz ułatwił rozwijanie operacji całemu Frontowi Połud­
niowo-Zachodniemu.®^/

— --- Podobną rolę w ramach mielitopolskie.i operacji zaczepne.j_4 Frontu
Ukraińskiego w październiku 1943 roku spełniał rajd 19 KPanc /szkic 21/.
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Korpus po v^ejśclu do działań w rejonie Mlelitopola w ciągu 8 dni 
wykonał 250 kilometrowy zagon wev/nątrz ugrupowania przeciwnika, 
często zmieniając kierunek-działania rozbił szereg obiektów na 
głębokości taktycznej 1 operacyjnej, przez co zapewnił korzystne 
v/arunkl do pomyślnego rozwijania natarcia przez siły głó\me frontu.
0 powodzeniu rajdu przesądzały przede wszystkim: duża samodzielność
1 manewrov^ro3Ć poszczególnych brygad, dobrze zorganizov^ane rozpoznanie 
i ubezpieczenie, unikanie przewlekłych walk, szerokie stosowanie dzia­
łań nocnych, spratme dowodzenie z wykorzystaniem środków radiowych 
oraz wszechstronne zabezpieczenie materiałowe i techniczne.

Charakterystycznym przykładem rajdu operacyjnego było również 
działanie 3 APanc w operacji sandomlersko-śląskiej 1 Frontu Ukraiń­
skiego. Armia jako grupa szybka po przedostaniu się w przestrzeń ope- 
racyjną i dotarciu do Odry w rejonie Opola wykonał-a 24 stycznia 1945 
roku zwrot na połudnlowy-wschód i działając wzdłuż prawego brzegu Odry 
na Gliwice, Rybnik pokonała w ciągu trzech dni ponad 100 km /szkic 22/. 
W toku rajdu armia stoczyła szereg walk i potyczek rozbijając odwody i 
obiekty tyłowe śląskiego zgrupowania przeciwnika i przyczyniając się 
przez to do opuszczenia przezeń Śląskiego Okręgu Przemysłow'ego.

Dużą rolę odgrywały talcże rajdy operacyjnych oddziałów wydzielo­
nych, zwłaszcza oddziałów wydzielonych organizowanych przez armie pan­
cerne działające jako grupy szybkie /szkic 23/. Oddziały te, operując 
przed siłami głównymi grupy lub na ich skrzydłach, szybkim manewrem i 
zaskakującymi uderzeniami opanowywały przeprawy, lotniska, bazy zao­
patrzeniowe, niszczyły punkty dowodzenia i węzły łączności, rozbijały 
garnizony 1 mniejsze siły odwodowe przeciwnika, naruszały jego system 
komunikacyjny, W ten sposób rajd grupy szybkiej obejmował działania 
jaj sił głównych oraz szereg kolejnych lub równoczesnych rajdów wyko­
nywanych przez jej oddziały wydzielone. Te ostatnie rajdy, w zależności 
od skali działań, były zarówno krótkimi alccjami rajdowymi wykonywanymi 
na głębokość 20-25 kra, jak i działaniami długotrv/ałymi prowadzonymi 
na dystansie 200 i więcej k i l o m e t r ó w , U m o ż l i w i a ł o  to dezorgani­
zowanie systemu obronnego przeciwnika na znacznej przestrzeni /ob­
szarze/ , zwłaszcza przez utrudnienie bądź uniemożliwianie manewru jego 
odwodom oraz zakłócanie dowodzenia i zaopatrywania,

i
Przykładem rajdu oddziału wydzielonego wysłanego ze składu grupy 

szybkiej może być działanie 1 BPanc w operacji Wisła - Odra w 1945 
roku. Brygada po podejściu w dniu 15 stycznia do Nowego Miasta sfor-
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ooirala z marszu Pilicę, po czym wykonała głęboki zagon w ugrupowaniu 
przaclvm,lka niszcząc po drodze jego odosobnione grupy, linie komu­
nikacyjne, transporty wojskowe, środki łączności, lotniska.Itp. W toku 
działań rozbiła garnizony niemieckie w Brzezinach, Zgierzu, Aleksan­
drowie. Podejście w rejon Unlejmra, gdzie brygada zdobyła przyczółek 
na Warcie, zbudowała most 1 zorganizowała Jego okrężną obronę, unie- 
możllwiło Niemcom wycofanie wojsk z rejonu Łodzi.

Duże znaczenie dla powodzenia rajdów miało współdziałanie grup 
szybkich i oddziałów wydzielonych z lotnictwem. Wyrażało się to nie 
tylko działaniem lotnictwa na rzecz wojsk pancernych i zmechanizowa- i 
nych /rozpoznanie, łączność, wsparcie ogniowe, transport zaopatrzenia/, | 
ale także działaniem grup szybkich /oddziałów wydzielonych/ na korzyść 
lotnictwa /opanowywanie lotnisk, niszczenie artylerii przeciwlotniczej, 
zmuszanie przeciwnika do ześrodkowania sił 1 czynienie go przez to 
bardziej wrażliwym na uderzenia lotnicze/. Jednym z wielu przykładów 
takich właśnie działań może być opanowanie przez 47 BPanc lotniska w 
Sochaczewie w styczniu 1945 roku. Często opanowanie lotnisk łączyło 
się ze zdobyciem będź zniszczeniem znajdujących się na nich samolotów, 
co było szczególnie wymownym świadectwem zaskoczenia, Jakie osiągały 
radzieckie oddziały wydzielone swoimi błyskawicznymi rajdami na tyłach 
przeciwnika. Niemieckie samoloty na lotnisku "dopadł” np. 24 KPanc w 
m, Tacynskaja w grudniu 1942 roku podczas operacji stalingradzklej; 
podobnym efektem zakończyło się uderzenie 66 BPanc na Lubań podczas 
operacji Wisła - Odra.

Jedną z odmian rajdów, jakie podczas II wojny światowej miały 
miejsce w działaniach Armii Radzieckiej, były rajdy wykonywane przez 
wojska powietrznodesantowe. W niektórych sytuacjach działania takie 
odznaczały się sporą efektywnością. Prowadzone były przez związki 
taktyczne, oddziały 1 pododdziały, które po desantowaniu na tyłach 
przeciwnika przemieszczały się skrycie z rejonu do rejonu atakując z 
zaskoczenia nieprzyjacielskie garnizony, stanowiska dowodzenia, nisz­
cząc urządzenia komunikacyjne, środki transportowe, łączności itp. 
oraz opanowując ważne obiekty, na kierunku manewru wojsk przeciwnika.
W toku rajdu stosowane były zróżnicowane sposoby działania; głównie 
napady, zasadzki, niszczenia sprzętu, czasowe opanowywanie ważnych 
obiektów /rejonów/. Przykładem takiego rajdu może być działanie 8 BPD 
/z 4 KPD/ na przełomie stycznia i lutego 1942 roku w obszarze na za- 
’chód od Wiążmy.®®'^ Na wstępie trzeba zaznaczyć, że rajd ten nie był
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akcją zawczasu zaplanowaną. Przejście brygady do działań rajdowych 
zostało niejalio wymuszone tym, że Niemcom udało się w tym czasie 
zatrzymać natarcie wojsk radzieckich, które miały działać w celu 
połączenia się z desantem. \I v;ytworzonej w wyniku tego nowej sytuacji 
zadaniem brygady było operowanie na drogach Smoleńsk - Wiaźma w celu 
pov/strzymywania napływu wojsk niemieckich w rejon bitwy pod Wiaźmą.
Na uwagę zasługują zwłaszcza szczególnie aktywne działania rajdowe 
3 bpd pod dowództwem mjr. Kobieca /szkic 24/.

Innym przykładem tego rodzaju działań może być rajd ok. stuosobo­
wego oddziału desnatowego pod dowództwem mjr, Fofanowa w dniach 25,09- 
2 1,10,1943 roku /szkic 25/. Rozpoczęty na prawym brzegu Dniepru w re­
jonie Rżyszczewa prowadzony byj na przestrzeni ok. 100 km. Na sumarycz­
ny efekt rajdu składało się rozbicie wielu nieprzyjacielskich garni­
zonów, zniszczenie dużej liczby środków transportowych, urządzeń 1 
linii łączności. Charakterystyczną cechą tego rajdu ;-była częsta zmia­
na jego kierunku, co umożliwiało wprowadzenie przeciwnika w błąd, 
utrudniało mu tropienie i zwalczanie desnatu. Działania rajdowe za­
kończyły się połączeniem oddziału desnatowego z siłami głównymi w 
rejonie Lasu Tangaczańskiego.®^''^

Częstym zjawiskiem w rajdach wykonywanych przez związki, oddziały 
i pododdziały wojsk radzieckich było ich współdziałanie z partyzantami. 
Na szczególnie szeroką skalę miało to miejsce podczas operacji na ob­
szarach Białorusi i Ukrainy,Ilustracją tego może być rajd oddziału 
wydzielonego 16 BZ podczas walk 4 APanc w rejonie Kamienia Podolskiego 
na przełomie marca i kwietnia 1944 roku. Zasadniczym celem tego rajdu 
było zdezorganizowanie systemu dowodzenia przeciwnika oraz sianie pa­
niki na jego tyłach. Oddział wydzielony ściśle współdziałając z par­
tyzantami rozbił szereg liczniejszych od siebie zgrupowań przeciwnika, 
zdobył bądź zniszczył wiele egzemplarzy uzbrojenia i innego sprzętu 
bojowego, odbił z gestapowskich więzień ok, 300 osób. Charakterystycz­
ną cechą tych działań był sulccesywny wzrost liczebności oddziału w 
miarę upływu czasu trwania rajdu, 0 ile w rajd wyruszyły dwa plutony, 
to pov/róclło zeń zgrupowanie w sile niemal pułku.

Omawiając doświadczenia radzieckie v/ dziedzinie działań rajdo­
wych wymienić należy także rajdy zgrupowań partyzanckich prowadzone 
na rozległych przestrzeniach okupowanego terytorium /szkic 26/, 
Działaniem takim był m.ln, głośny tzw, "rajd polski" 1 Ukraińskiej 
Dyv/izji Partyzanckiej im, S.Kowpaka /w dniach od 5 stycznia do 17
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kwietnia roku/. W tym mle;jscu warto wspomnieć, że równie bogate
doświadczenia w tym względzie zdobyła partyzantka .iufrosłowiańska.^^^

Działania typu rajdowego miały miejsce również 1 na innych tea­
trach II wojny światowej. Często prowadzili je np. Japończycy, którzy 
w tym względzie nawiązywali do własnych pozytywnych doświadczeń z 
wcześniejszej wojny z Chinami, podczas której do działań na tyłach 
przeci\'/nika organlzov/all tzw. **lotne kolumny*', tworząc je na bazie 
jednostek kav/aleryjskich 1 piechoty a niekiedy także czołgów.
Oddziały te atakowały nieprzyjacielskie linie komunikacyjne, urządzały 
zasadzki, opanowywały kluczowe pozycje w głębi terytorium przeciwnika 
na kierunku natarcia własnych sił głównych.Powodzenie i znaczne 
efekty takich działań spowodowały, że Japończycy również w latach II 
wojny światowej tworzyli oddziały o podobnym charakterze - zarówno 
podczas działań na kontynencie, jak 1 na wyspach Pacyfiku. Przy czym 
oddziały te nie tylko dezorganizowały manewr przeciwnika przez od­
działywanie na system komunikacyjny, ale także atakowały nieprzyja­
cielskie zgn^powania odwodowe, wykonywały niespodziewane uderzenia na 
rejony koncentracji czołgów, zdobywały przygotowywane w głębi umoc­
nienia i inne ważne obiekty znajdujące się na tyłach. Japońskie oddzla-* 
ły wydzielone do wykonywania rajdów były organizowane z jednostek ty­
powo liniowych /pancernych, zmechanizowanych/.

Inną na ogół koncepcję.realizowali natomiast w praktyce Ameryka­
nie i Brytyjczycy. Ich rajd,y były działaniami, które prowadziły w 
zasadzie niemal wyłącznie wojska specjalne, odpowiednio do takich 
działań formowane i szkolone jednostki komandosów 1 rangersów oraz 
specjalne oddziały rajdowe piechoty morskiej. Ze względu na właściwości 
teatru działań amerykańskie i brytyjskie rajdy oddziałów specjalnych 
były wykonywane głównie w ścisłym współdziałaniu z marynarką wojenną. 
Pierwszym tego rodzaju rajdem był atak komandosów brytyjskich na Lo- 
foty /archipelag wysp norweskich/ 3 marca 19^1 roku. Inne spektaku­
larne, choć w sumie nieudane, akcje komandosów brsrtyjakich - to rajd 
na kwaterę Rommla w Beda Llttoria /Libia/ w listopadzie 19^1 roku 
lub rajd na Tobruk oddziału pod dowództwem płk. Haseldena we wrześniu 
1942 roku /szkic 27/.^^^ Na uwagę zasługuje śmiały, pomysłowo zorga­
nizowany 1 z powodzeniem wykonany w nocy z 27 na 28 lutego 1942 roku 
rajd poąad 100-osobowego oddziału spadochroniarzy brytyjskich pod 
dowództwem mjra Prosta mający na celu zdobycie nowoczesnego urządze­
nia radarowego zainstalowanego przez Niemców w rejonie Hawru we Frane-j
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szkle 27« Rajd koaandoaów brytyjakioh na Tobruk wa wrzaśniu 1942 ft

Oddział został zrzucony na spadochronach i po wykonaniu akcji ewa­
kuowany do Wielkiej Brytanii okrętanri. p o d w o d n y m i . W  działaniach 
wojennych na Pacyfiku szeroko były praktykowane rajdy w wykonaniu 
specjalnych oddziałów piechoty morskiej. Jedn3rm z bardziej znanych 
przykładów w tym względzie Jest ok. 50-kilometrowy rajd po tyłach 
Japońskich pozycji na północnym wybrzeżu wyspy Guadalkanal wykonany
w listopadzie i grudniu 1942 roku przez 2 batalion szturmowy /rajdo-

oq/wy/ amerykańskiej piechoty morskiej. '

W sumie alianci zachodni ograniczali się w zasadzie - głównie 
ze względu na specyfikę teatrów działań wojennych /morskie i morsko- . 
lądowe/ - do prowadzenia rajdów dywersyjno-rozpoznawczych, do reali-  ̂
zacji zadań na tyłach przez wojska specjalnie do tego celu formowane <i
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1 szkolone. Trzeba Jednak stwierdzić, że nawet po utworzeniu frontu 
w Europie /a więc podczas prowadzenia działań na teatrze kontynental­
nym/ nader rzadkim zjawiskiem -było użycie przez aliantów zgrupowań 
pancernych i zmechanizowanych do wykonywania głębokich rajdów na tyły 
przeciwnika. Jak ocenia gen. F.Skibiński,^9/ Brytyjczycy w ogóle prze­
prowadzili w zasadzie tylko Jedną operację, w której wykorzystali swo­
je dywizje pancerne we właściwej dla nich roli wojsk szybkich. Dotyczy 
to użycia przez Montgomerego pięciu dywizji pancernych w operacji 21 •; 
grupy armii w dniach 30.8-4.9.1944 roku. Częściej natomiast stosowali 
rajdy pancerne Amerykanie. Odnosi się to zwłaszcza do użycia dywizji 
pancernych przez gen. Pattona.. Penetrowanie głębokich tyłów przeciw­
nika szybkimi związkami pancernymi uznawane Jest za Jego szczególną 
specjalność. Zapewniał on w ten sposób duże tempo działania całości
sił swej armii, które np. w kampanii francuskiej wynosiło ponad 65 kra 
na dobę.

Rekapitulując przegląd doświadczeń bojowych z II wojny światowej 
w dziedzinie działań rajdowych można stwierdzić, że stanowiły one - 
mimo nieco innego traktowania tych spraw przez aliantów zachodnich - 
pozytywne zweryfikowanie i dalsze rozwinięcie międzywojennych teorii 
1 koncepcji rajdów pancernych. Wojska pancerne i zmechanizowane były 
nie tylko wojskami szybkimi - Jak uprzednio kawaleria - ale także 'za­
sadniczym nośnikiem potencjału bojowego /uderzeniowego, ogniowego/ 
ogólnowojskowego związku operacyjnego lub taktycznego; inaczej mówiąc 
- były Jego bojowym "punktem ciężkości". W wyniku tego w operacjach 1 
działaniach związków ogólnowojskowych podczas II wojny światowej rajdy 
pancerne miały tę specyficzną właściwość, że były nie tylko /lub ra­
czej nie tyle/ akcjami wspomagającymi działanie sił głównych, ale 
często elementem decydującym, rozstrzygającym o rezultatach danej ope­
racji. Działania niemieckich i radzieckich grup szybkich stanowią tę 
charakterystyczną właśnie dla okresu II wojny światowej mutację raj­
dów operacyjnych, tj. rajdów wykonywanych "punktem ciężkości" danego 
związku operacyjnego.

9. Rajdy w czasie wojen lokalnych po 1945 roku

V/oJł1y lokalne prowadzone po 1945 roku dostarczają kolejnych 
przykładów świadczących o znacznej roli rajdów w osiąganiu celów 
operacyjnych 1 taktycznych. Ważne znaczenie dla kształtowania się
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praktyki i teorii takich działań miało wprowadzenie do wojsk nowego 
.jakościowo środka walki, Jakim Jest śmigłowiec. Był to początkowo 
tylko środek transportowy 1 służący do spełniania funkcji zabezpie­
czających /łączność, rozpoznanie, zaopatrywanie, ewalmacjia itp./, 
Stopniov/o Jednak przekształcał się w środek typowo bojowy. Pojawiły 
się więc desanty śmigłowcowe, a w ślad za nimi - ; śmigłowcowe rajdy 
boJov/e. Rajdy takie szczególnie szeroko stosov/ali Amerykanie 
podczas wojny w V/ietnamie, Występowały one w różnych formach i różnej 
skali - m.in. Jako rajdy śmigłov/ców uzbrojonych /szturmowych/. Jako 
tzw. rajdy artyleryjskie oraz Jako rajdy bojowe pododdziałów i od­
działów kawalerii powietrznej /szkic 28/.

Dużą rolę odgrywały rajdy podczas wojen na Bliskim Wschodzie.
Były to zarówno rajdy lądowe /pododdziałów pancernych i zmechanizo­
wanych/, Jak i powietrzne /śmigłowcowe/ oraz lądov^o-powietrzne /pan- 
cerno-śmigłowcowe/. Jednym z przykładów rajdu w wojnie 1967 roku 
Jest działanie egipskiego zgrupowania pancernego, które z rejonu Kun- 
tilla wtargnęło w pierwszym dniu wojny na tei^rborium Izraela i zaata­
kowało Izraelską brygadę pancerną w rejonie m. Suiwika. Po zmuszeniu 
JeJ do odstąpienia ze strefy przygranicznej zgrupowanie egipśkie wy­
cofało się na własne terytorium. Następstwem tej akcji było ustabili­
zowanie się sytuacji w tym sektorze Półwyspu Synajskiego. Egipcjanie 
uważają ten śmiały rajd za Jedną z najchlubniejszych akcji bojowych 
w tej wojnie,

W izraelskich działaniach zaczepnych na Synaju w 1967 roku 
istotne znaczenie miało szybkie przedostawanie się oddziałów wydzie­
lonych na tyły wojsk egipskich w rejonach El-Arish i Bir Gifgafa, 
Spowodowało to odcięcie dróg odwrotu przeciwnikowi w kierunku Suezu 
i Kantary oraz umożliwiło szybkie rozwijanie operacji przez izra­
elskie siły g ł ó w n e , S z e r o k o  stosowano w tej wojnie działania nocne, 
w tym tal<że rajdy nocne. Ilustruje to m.in, walka izraelskiego zgru­
powania pod dowództwem gen. Sharona o pokonanie umocnionych pozycji 
egipskiej 2 DP w rejonie Abu Agheila, zamykającej ważny kierunek 
prowadzący do centralnej częci Półwyspu Synajskiego. W walce tej 
znaczącą rolę odegrał nocny /z 5 na 6 czerwca/ rajd śmigłowcowy izra­
elskich spadochroniarzy na pozycje egipskiej artylerii /szkic 29/, 
Rezultatem tej akcji było naruszenie systemu ognia obrony egipskiej
na tym kierunku w stopniu umożliwiającym JeJ pomyślne przełamanie

10^/przez nacierające zgrupowania pancerne i zmechanizowane.
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uo,jna z 1 9 7 3  roku stanowiła kolejne, i przy "tym szczególnie 
wyraźne, potwierdzenie dużego znaczenia rajdów w warunkach współczes­
nego pola walki» Unaoczniły to np. egipskie rajdy śinigłowcowe prze­
ciwko Izraelskim instalacjom lotniczym i logistycznym na Synaju w 
dniach 6 i 7 października oraz późniejsze działania izraelskie na za­
chodnim brzegu Kanału Sueskiego, W tym drugim wypadku /szkic 30/ nie­
duże pododdziały Izraelskich czołgów z piechotą i PPK na transpor­
terach opancerzonych, wykorzystując luki i słabo bronione miejsca w 
ugrupowaniu przeciwnika, przedzierały się na Jego tyły oraz opanowy­
wały 1 niszczyły zestawy rakiet przeclv/lotniczych, artylerię n a  sta­
nowiskach ogniowych, punkty dowodzenia 1 bazy tyłowe, przecinały 
linie komunikacyjne itp.^°^/ Działania te były łączone z rajdowymi 
uderzeniami powietrznodesantowymi /śmigłowcowymi/, 0 skuteczności 
tego typu akcji świadczyć może m.in. zniszczenie przez izraelskie 
desanty śraigłov/cowe w rejonie Ismailil 6 wyrzutni rakiet przeciwlot­
niczych oraz rozbicie kilku baterii artylerii ciężkie

Doświadczenia z wojny 1973 roku na Bliskim Wschodzie wskazują, 
że w działaniach bojowych na Synaju obie walczące strony dość szeroko 
wykorzystywały pododdziały w sile pd dirużyny do kompanii do wykony­
wania rajdów pancernych i śmigłowcowych na tyły przeciwnika. Zasad­
niczymi zadaniami wykonywanymi w toku tych rajdów były» dezorgani­
zowanie dowodzenia oraz systemu zabezpieczenia tyłowego, zwalczanie 
pododdziałów artylerii naziemnej i newralgicznych elementów systemu 
obrony powietrznej przeciwnika, opanowywanie lotnisk, napady na od­
osobnione kolumny, a także pojmanie Jeńców i zdobycie najnowszych 
v/zorów uzbrojenia, które następnie dostarczano śmigłowcami do wojsk 
własnych, '' Działania takie miały miejsce także w najnowszych
wojnach lokalnych, a więc w wojnie iracko-irańskiej. 108/
klej109/

falklandz-
oraz podczas agresji Izraela na Liban w  czerwcu 1982 roku,

gdzie na szczególną uwagę zasługują dobrze wewnętrznie zsynchronizo-
110/wane rajdy śraigłowcowo-panceme, '

Rekapitulując rozpatrywanie rajdów w wojnach lokalnych po 19^5 
roku można stwierdzić, że rozwój różnorodnych form współdziałania 
desantów śmigłowcowych ze śmigłowcami szturmowymi oraz oddziałami 
wydzielonymi prowadził w sumie do kształtowania się rajdów pancemo- 
śmigłowdowych /lądowo-powietrznych/, co należy uznać za najbardziej 
charakterystyczną cechę ewolucji praktyki działań rajdowych po II 
wolnie światowej. Drugim znaczącym elementem owej ewolucji Jest
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Szkle 30, izrsalakle działanie rajdowa na zachodnia brzegu 
Kanału Suaaklago w październiku 1973 r.



wzrost - w porównaniu z II wo,jną światową - znaczenia rajdów tak­
tycznych, wykonywanych przez małe pododdziały. Praktyka wojen lo­
kalnych wykazała, że wtargnięcie na tyły przeciwnika nawet małych 
pododdziałów może znacznie ułatwić wprowadzenie tam większych sił i 
początkową groźbę taktyczną w stosunkov/o krótkim czasie przeobrazić 
w zagrożenie operacyjne, a nawet strategiczne. Ilustracją tej tezy 
może być np. przedarcie się wojsk izraelskich na zachodni brzeg Ka­
nału Sueskiego na styku 2 i 3 armii egipskiej w październiku 1973 
roku, które z początkowej akcji taktycznej przerodziło się w ópera- 
cję zagrażającą nawet dotarciem wojsk izraelskich do stolicy Egiptu, 
Kairu.

W okresie powojennym /po 1945 roku/ szeroko rozwinęła się ponadto 
praktyka przeprowadzania różnego rodzaju śmigłowcowych rajdów specjal­
nych. Charakter taki miały np. izraelskie rajdy na sąsiednie kraje 
arabskie w latach 1968-1973, mające na celu niszczenie ważnych elemen­
tów infrastruktui?y wojskowej i gospodarczej, zdobycie wzorów uzbroje-

rozpoznanie systemu obronnego, przeprowadzenie akcji od\̂ etov;ych 
Itp. ' ' Głośnym tego typu rajdem była również akcja w celu uwolnienia 
przetrzymywanych przez Iran zakładników amerykańskich.

Streszczenie wniosków wynikających z ogólnego przeglądu dotych­
czasowej ewolucji praktyki i teorii działań rajdowych /zagonowych/ 
WT^ada rozpocząć od stwierdzenia, że pierwsze rajdy pojawiły się już 
w starożytności, lecz wobec stosunkowo małej ilości kawalerii w wię­
kszości ówczenych armii były stosowane raczej sporadycznie. W masowej 
skali działania takie spotykamy natomiast w mongolskiej /tatarskiej/ 
sztuce wojennej r i to zarówno w wymiarze taktycznym, jak i operacyj­
nym, a nawet strategicznym'. Zagony tatarskie miały przede wszystkim 
charakter wypraw łupieskich, co było ich najbardziej znamienną cechą. 
Podobny charakter nosiły zagony husyckie. Natomiast polskie zagony z 
wieku XVI i XVII były działaniami ściśle bojowymi, prowadzonymi w 
celu rozstrzygania starć zbrojnych, ich obiektem były przede wszystkim
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siły zbrojne przeciwnika.

Kolejny wyróżniający się punkt w historii rajdów /zagonów/ 
stanowi pojawienie się pierwszych poświęconych im rozważań teore­
tycznych. Bazę empiryczną do tych rozważań stanowiły przede wszystkii 
doświadczenia z wojen doby napoleońskiej. Rozwój technicznych środków 
walki w drugiej połowie XIX wieku i później spowodował stopniowe 
zmniejszanie się znaczenia i liczebności lawalerii, a co za tym łdzi(
- również zmniejszanie się roli rajdów. Znalazło to najpełniejszy 
wyraz w czasie I wojny światowej.

Następną fazę rozwoju praktyki 1 teorii działań rajdowych zapo­
czątkował okres międzywojenny, w którym zasadniczą uwagę skupiano na 
wypracowaniu koncpecji użycia i działania nowych rodzajów wojsk, tj. 
wojsk pancernych 1 lotnictwa, W koncepcjach tych znaczące miejsce 
zajmowały działania o charakterze głębokich rajdów na tyły przeciw­
nika, Praktyka bojowa z okresu II wojny światowej w znacznej mierze 
potwierdziła i jednocześnie stanowiła rozwinięcie zasadniczych zało­
żeń międzywojennych. Dotyczy to zwłaszcza teorii przyjętych w Niem­
czech i Ziwlązku Radzieckim, odnoszących się do głębokich rajdów pan­
cernych wykon3wanych przez operacyjne grupy szybkie ściśle współdzia­
łającą z lotnictwem.

Najważniejszym elementem w ewolucji rajdów w okresie powojennym 
było - uwarunkowane wprowadzeniem na coraz szerszą skalę do wojsk 
lądowych śmigłowców - pojawienie się rajdów śmigłowcowych i w wyniku| 
ich zespolenia z działaniami wojsk pancernych i zmechanizowanych -
stopniowe kształtov/anie się praktyki rajdów pancerno-śmigłowcowych.
\

Retrospektyv/ne spojrzenie na problematykę działań rajdowych 
wskazuje, że możliwość ich prowadzenia była uwanmkowana posiadaniem 
przynajmniej przez jedną z walczących stron wojsk o relatywnie dużej 
ruchliwości. Zależnie od tegof jakie to'były wojska, w historii raj­
dów można wyróżnić trzy fazy. Pierwszą z nich jest trwająca w zasadzi«] 
do okresu między I i II wojną światową era rajdów kawaleryjskich; 
drugą - rozpoczęty po I wojnie światowej etap rajdów pancernych; trze*| 
cią - zapoczątkowany w latach powojennych okres rajdów śmigłov/cowych 
i pancemo-śralgłowcowych.
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w kole;)nych punktach i podpunktach niniejszego rozdziału.

Cel Jakiegoś działania Jest w swej istocie zawsze swoistą 
"odpowiedzią" na potrzebę takowego działania, Jest wyrazem zdecy­
dowania się na zaspokojenie danej potrzeby przy co najmniej wstępnym 
uwzględnieniu możliwości w tym zakresie. Stąd też analiza celów 
rajdów w warunkach przyszłego pola walki połączona zostanie z roz­
patrzeniem potrzeb i możliwości prowadzenia tego tjrpu działań. Dla 
usystematyzowania analiz, a zarazem dla przedstawienia różnorodnych 
aspektów problemu, analiza ta przeprowadzona zostanie na tle trzech 
elementarnych czymilków współczesnej walki, tj. rażenia /ognia/, 
ruchu i informacji /szkic 31/.

Szkic 31« ElcMcntsrnc czynniki /płaszczyzny, sfery/ walki 
i oparseji
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1.1.

Rażenie rozumiane będzie w niniejsze;} rozprawie jako energe­
tycznie niszczące lub obezwładniające oddziaływanie na przeciwnika 
różnymi środkami walki - zarówno jądrowymi, jak 1 konwencjonalnymi.
W literaturze oraz w ustaleniach regulaminowych spotkać można wy­
różnianie w tej funkcji dwóch czynników współczesnej walki, tj. ude­
rzeń jądrowych i ognia albo też posługiwanie się jedną uogólnioną 
kategorią ognia /jądrowego i konwencjonalnego/.Nie negując jakoś­
ciowych różnic między uderzeniami jądrowymi i ogniem konwencjonalnym, 
należy jednak zauważyć, że obydwie te kategorie spełniają analogiczną 
w swej istocie funkcję - a mianowicie funkcję rażenia przeciwnika. 
Ponadto rozwój środków walki powoduje, że już obecnie trudno wyzna­
czyć vyraźną granicę między oddziaływaniem jądrowym 1 konwencjonał— 
nymj w przyszłości będzie się ona z pewnością jeszcze bardziej za­
cierać. Przesądza * z jednej strony - możliwość miniaturyzacji
ładunków jądrowych , z drugiej zaś - gwałtowny wzrost siły rażenia 
nowoczesnych środków konwencjonalnych.świetle powyższego można 
mówić o jednym uogólnionym czynniku współczesnej walki, jakim jest 
rażenie /jądrowe i konwencjonalne/.

Rozpatrując problem potrzeb, możliwości 1 celów prowadzenia 
działań rajdowych na tyłach przeciwnika w aspekcie tego czynnika, 
wypada zacząć od tezy, że wraz ze wzrostem skuteczności środków raże«ni 
nia zwiększają się potrzeby prowadzenia działań rajdowych. Teza ta 
ma przynajmniej kilka uwarunkowań.

Pierwszym z nich jest oczywista niezbędność jak najpełniejszego 
i jak najefektywniejszego zwalczania nieprzyjacielskich środków ra­
żenia. Naturalnie wymaganie to nie jest czymś nowym, zrodzonym do­
piero w obecnych czasach. Teraz jednak ma ono swą specyfikę. Do 
pierwszej wojny światowej prawie wszystkie środki rażenia miały cha­
rakter wyłącznie taktyczny. Przesądzały o tym ich zasięg 1 skuteczność, 
czego zresztą jedną z konsekwencji było ich rozmieszczanie w ugrupo­
waniu taktycznym wojsk.Radykalna zmiana sytuacji pod tym względem 
nastąpiła w okresie międzywojennym, kiedy powstało i rozwinęło się 
lotnictwo bojowe, które bazując na zapleczu mogło razić wojska wal­
czące na froncie albo obiekty operacyjne lub strategiczne przeciwnika 
znajdujące się w głębi jego terytorium.
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Od tej pory coraz więcej decydujących o przebiegu i wynikach 
bitwy i operacji środków rażenia rozmieszczanych jest w głębi ugru­
powania wojsk. Obecnie tam właśnie usytuowana jest większość tego 
typu środków. Chodzi tu zwłaszcza o środki jądrowe. Ale nie tylko. 
Także wysoce wydajne systemy ognia konwencjonalnego mają coraz wię­
kszy zasięg i rozmieszczane są w dużej odległości za wojskami bez­
pośrednio walczącymi.^' Jednym z przykładów takiej broni jest daleko- 
nośny system zwalczania wojsk pancernych «Assault Breaker". Ponadto 
wyposażanie artylerii w pociski z dodatkowym napędem rakietowym umo­
żliwiać będzie odsuwanie stanowisk ogniowych jeszcze bardziej w głąb 
ugrupowania wojsk, gdzie bazują również śmigłowce, bedace współcześnie! 
coraz istotniejszym środkiem bojowym wojsk lądowych.Wobec sukce­
sywnego przekształcania się lądowych dotychczas działań bojowych w 
działania lądowo-powietrzne^^^ szczególnego znaczenia nabiera zwalcza-1 
nie - obok środków napadu powietrznego, w tym śmigłowców - nieprzyja­
cielskich środków obrony przeciwlotniczej. Wykazały to dobitnie m.in. 
wojna na Bliskim Wschodzie w 1973 roku oraz agresja izraelska na Liban 
w roku 1982.

Wszystko to pociąga za sobą zwiększanie się zakresu zadań zwią­
zanych ze zwalczaniem /niszczeniem, obezwładnianiem/ środków rażenia 
nieprzyjaciela rozmieszczanych w głębi jego ugrupowania. Jakie mogą 
być sposoby wykon3n^ania tych zadań ? Oczywiście w pierwszej kolejności 
uwzględnić trzeba użycie własnych środków rażenia. Nie zawsze jednak 
one wystarczą, nie zawsze będą w stanie sprostać potrzebom; z różnych 
zresztą powodów. Pierwszym z nich jest liczba własnych środków, która 
rzadko będzie wystarczająca do wykonania wszystkich zadań, drugim - 
mała opłacalność /efektywność/ uderzeń na pojedyncze, punktowe na ogół 
cele, znajdujące się na dużych odległościach; przy tym cele o wzrasta­
jącej odporności /dzięki opancerzeniu, ruchliwości, systemom przeciw­
działania radioelektronicznego/ na zniszczenie. Dodać do tego należy, 
że nie w każdej sytuacji własne środki rażenia mogą być w danej chwili I 
efektywnie użyte. Np. trudne warunki atmosferyczne znacznie ograniczaj(| 
skuteczność użycia lotnictwa.

Innego rodzaju problem stanowi użycie wojsk rakietowych do zwal­
czania groźnych środków przeciwnika w działaniach bez użycia broni 
jądrowej /ale, w warunkach europejskich, stale pod groźbą jej użycia/. 
Można przypuszczać, że działania w takich warunkach będą równoznaczne 
z wyraźnym zmniejszeniem celowości użycia wojsk rakietowych do wyko-
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nywanla uderzeri /prowadzenia ognia/ ładunkami konwencjonalnymi. Wynika 
to z konieczności ciągłego utrzymywania tych wojak w gotowości do wy-
konania uderzeń Jądrowych,■

Dotychczasowe rozważania wykazują, że samo ogniowe zwalczanie 
dalekonośnych 1 rozmieszczanych na dużych głębokościach w ugrupowaniu 
przeciwnika Jego środków rażenia pie zaspokoi wszystkich potrzeb. Jakie 
rodzić będzie przyszłe pole walki. Nieodzowne będzie uzupełnienie tego 
zwalczania działaniami wojsk, uderzeniami grup i oddziałów przedostają­
cych się na tyły, w rejony rozmieszczenia nieprzyjacielskich środków 
rażenia. Dotyczy to zarówno strefy taktycznej. Jak i operacyjnej. Zna­
czenie zwalczania środków ogniowych rozmieszczanych na głębokości tak­
tycznej dobrze ilustruje śmigłowcowa aiccja rajdowa spadochroniarzy iz­
raelskich nd pododdziały egipskiej artylerii w rejonie Abu Agheila w 
nocy z. 5 na 6 czerwca 1967 roku.

Obok bezpośredniego niszczenia i obezwładniania środków walki 
innym sposobem osłabiania nieprzyjacielskiego potencjału rażenia Jest 
niszczenie i dezorganizowanie sfery logistycznej nieprzyjaciela, w tym 
głównie zaopatrywania w amunicję /rakiety/. Uderzenie pośrednie w sys­
tem rażenia /ognia/ może okazać się szczególnie opłacalne na przyszłym 
polu walki. Jeśli się zważy, że np. nowoczesna dywizja potrzebuje /za­
leżnie od intensywności działań/ dziennie 600 - I500 ton amunicji. 
Wyjątków ważną rolę w oddziaływaniu na logistykę przeciwnika odgrywać 
raogą rajdy wykonywane na tyły Jego ugrupowania.

Omówione wyżej potrzeby prowadzenia działań rajdowych na przyszłym 
polu walki wynikają z konieczności osłabiania nieprzyjacielskiego po­
tencjału rażenia. Jest to Jednak tylko Jedna strona bojowych zmagań z 
przeciwnikiem w rozpatrywanej tu sferze rażenia; drugą stanowi potęgowali 
nie efektywności własnego systemu rażenia /ognia/, przy cz3nn - z punktu 
widzenia potrzeb prowadzenia działań rajdowych - wyróżnić tutaj można 
co najmniej dwa problemy.

Istota pierwszego z nich tkwi w takim działaniu, które pozwoli 
uczynić przeciwnika bardziej wrażliwym na rażące oddzleływanie własnych 
>3rodków, a zwłaszcza na uderzenia Jądrowe. Chodzi tu o dezorganizowanie 
Jego działań, zmuszanie go do gmjpowanla sił 1 tworzenia przez to opła­
calnych ębiektów /celów/ dla tych uderzeń. Potrzeba taka wynika przede 
wszystkim z zasady ekonomlczności użycia broni jądrowej. Dezorganizować 
działania przeciwnika można oczywiście m.ln. własnymi środkami rażenia. 
Szczególnie duże możliwości ki*yją w sobie nowoczesne bronie /systemy
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rozpoznawczo-ognlowe/ o dużej celności, pozwalające precyzyjnie i 
natychmiast po wykryciu razić wybrane cele na rćźnych odległościach, 
dzięki czemu ich użycie może być stosunkowo łatwo wkomponowane w 
zaplanowany system uderzeń jądrowych. Z pewnością jednak nie rozwiąże 
to w pełni problemu maksymalizacji efektywności własnego systemu ra­
żenia. Konieczne będzie "wspieranie" go bezpośrednimi działaniami na 
tyłach przeciwnika, w tym prowadzonymi w formie rajdów. Idzie głównie
0 niszczenie lub przynajmniej krótkotrwałe opanowywanie ważnych i 
newralgicznych obiektów /węzłów komunikacyjnych, mostów, ciaśnin te­
renowych itp./ na drogach przegrupowania wojsk przeciwnika /zwłaszcza 
odwodów podciąganych z głębi/, al?y zmusić je przez to do nadmiernego 
ześrodkowywania sił na jednym kierunku, przegrupowywania ich z jednego 
kierunku na drugi, zcieśniania szyków i1^.

Drugim problemem jest pełne wykorzystanie przez wojska pancerne
1 zmechanizowane skutków rażącego oddziaływania na przeciwnika, zwła­
szcza skutków uderzeń jądrowych. Z uwagi na istniejącą współcześnie 
lukę między siłą ognia /rażenia/ a zdolnościami manewrowymi wojsk jest 
to jedna z podstawowych kwestii wymagających każdorazowo uwzględnienia 
podczas rozpatrywania sposobów wykonywania zadań operacyjnych 1 tak­
tycznych na przyszłym polu walki. W"zapełnianiu" owej luki szczególne 
miejsce zajmuje swoiste "podtrzymywanie", przedłużanie czasu trwania 
skutków uderzeń jądrowych przez uniemożliwianie lub jak najdłuższe 
utrudnianie przeciwnikowi ich likwidacji. Realizowanie tego rodzaju 
zadań w toku rajdu na tyłach przeciwnika może przybierać postać atako­
wania jego wojsk w rejonach porażenia, dezorganizowania procesu odtwa­
rzania zdolności bojowej do czasu podejścia sił głównych, powstrzymy­
wania odwodów, jakie przeciwnik będzie kierował dla odtworzenia naru­
szonego ugrupowania. Dzięki takim działaniom rajdy odgrywać mogą wy­
jątkowo ważną rolę w zapewnianiu jak największej efektywności systemu 
rażenia /ognia/.

Współcześnie kształtowanie się sfery rażenia jako elementarnego 
czynnika walki zbrojnej rodzi nie tylko potrzeby, ale także stwarza 
większe możliwości wykonywania rajdów. Największe znaczenie ma oczy­
wiście w tym względzie broń jądrowa. Działania w'warunkach groźby jej 
użycia - a tym bardziej z jej użyciem - wymagać będą większego roz- 
środkowania wojsk, powodować występowanie większych odstępów i luk 
między poszczególnymi elementami ugrupowania obydwu walczących stron. 
Jiasycenie przestrzeni wojskami będzie bez wątpienia mniejsze. Po ude- 
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rżeniach ^Jądrowych ponadto powstawać będą często znacznych rozmiarów 
wyrwy w ugrupowaniu wojsk. Takie warunki ułatwiają niewątpliwie prze­
nikanie na tyły przeciwnika zgrupowań wojsk o różnej wielkości i pro­
wadzenie przez nie manewrowych działań w Jego ugrupowaniu.

Podobny w swej istocie wpływ na możliwości prowadzenia rajdów 
wywiera rozwój konwencjonalnych środków rażenia. Precyzja trafienia, 
duży zasięg i siła niszcząca zmuszają - podobnie Jak broń Jądrowa - 
do rozluźniania szyków, zwiększania odległości między pododdziałami, 
oddziałami i związkami na całej głębokości ugrupowania. Konieczność 
ciągłego zachowywania czujności wobec grpźby uderzeń tymi środkami 
osłabia odporność przeciwnika, zmniejsza dyspozycyjność Jego sił.
Duży zasięg i duża celność broni konwencjonalnych wyraźnie zwiększają 
możliwość wsparcia sił działających wewnątrz ugrupowania przeciwnika 
na różnych głębokościach. Dzięki możliwościom precyzyjnego wsparcia 
ogniowego ze strony sił głównych elementy ugrupowania wydzielane do 
wykonania rajdu nie będą musiały “wozić ze sobą" dużej siły uderze­
niowej, Łatwiejsze będzie więc zapewnianie im większej manewrowoścl. 
Konsekwencją powyższych tendencji będzie zwiększenie skuteczności raj- 
dówj nawet stosunkowo małymi siłami będą mogły być wykonywane na du­
żych głębokościach w ugrupowaniu przeciwnika zadania o Istotnym zna­
czeniu dla przebiegu 1 wyników walki /operacji/ sił głównych.

Z przeprowadzonej wyżej analizy wynika, że ewolucja czynnika 
rażenia /ognia/ we współczesnej walce pociąga za sobą m.in, posze­
rzanie się wachlarza potrzeb prowadzenia działań bojowych, w tym także 
rajdowych, na tyłach przeciwnika. S3niteza tych różnorodnych potrzeb 
na tle generalnie ocenianych możliwości ich zaspokojenia pozwala wy­
różnić w sferze rażenia dwa zasadnicze cele działań rajdowych, a mia­
nowicie i

a/ osłabienie nieprzyjacielskiego potencjału rażenia;
b/ zwiększenie efek't^~wności własnego systemu rażenia.
Do osiągnięcia pierwszego celu prowadzi bezpośrednio niszczenie 

/obezwładnianie/ poszczególnych elementów nieprzyjacielskiego systemu 
rażenia /ognia/ lub pośrednie zakłócanie /utrudnianie/ Jego funkcjono­
wania, Drugi z wymienionych wyżej celów może być osiągany przez dez­
organizowanie dziaiań przeciwnika /a raczej celowe swoiste sterowania 
Jego działaniami/ i czynienie go bardziej wrażliwym na uderzenia og- 
nlov.'e, zwłaszcza Jądrowe, lub też - przez potęgowanie skutków Już 
wykonanych takich uderzeń. W stosunku do własnego systemu rażenia 
rajdy mogą więc stwarzać korzystniejsze warunki do wykonania uderzeń
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jądrowych lub konwencjonalnych, jak 1 podtrzymywać skutki uderzeń, 
przedłużając czas ich trwania, opóźniając ich likwidacją.

W każdej realnej sytuacji na polu walki cele powyższe występowe 
będą w postaci konkretnych zadań stawianych wojskom wyznaczonym do 
wykonania rajdu. Zadania te obejmować mogą m.ln.:

- zwalczanie broni jądrowej /niszczenie pojedynczych środków
• przenoszenia broni jądrowej, rozbijanie ich zgrupowań, opano­

wywanie składów i magazynów amunicji specjalnej itp./;
- zwalczanie różnorodnych elementów i podsystemów systemu ognie 

konwencjonalnego, a przede wszystkim dalekonośnych i precyzy; 
nych środków rozpoznawczo-ogniowych;

- niszczenie bądź czasowe opanowywanie ważnych obiektów /rejonu 
na kierunkach przegrupowywania wojsk przeciwnika;

- atakowanie przeciwnika w rejonach uderzeń jądrowych /zmaso­
wanych uderzeń konwencjonalnych/ i utrudnianie mu odtwarzanie 
zdolności bojowej.

W sumie wnioski wynikające z dotychczasowego i przewidywanego 
rozwoju środków rażenia oraz kształtujących się pod jego wpływem zmJ 
w warmkach i sposobach prowadzenia działań bojowych uzasadniają tej 
o wzrastających potrzebach i możliwościach wykonywania rajdów na prs 
szłym polu walki tak w skali operacyjnej, jak i taktycznej. Powoduje 
to też wyraźne wzbogacenie ich celów. Czy ewolucja kolejnego czynnil 
walki zbrojnej, jakim jest ruch, wywiera podobny wpływ na kształtows 
nie się rajdów w przyszłych działaniach bojowych ? Zagadnienie to 
zostanie rozpatrzone w kolejnym podpunkcie.

1.2. Ruch

Niekiedy do podstawowych czynników walki zbrojnej zalicza się 
zamiast ruchu lub równorzędnie z ruchem takie kategorie, jak manewr 
uderzenie /wojsk/. Nie jest to podejście właściwe, jako że ani manev 
ani uderzenia nie można uznać za kategorię podstawową, elementarną. 
Manewr jest przecież niczym innym, jak jedną z form urzeczywistniania! 
się ruchu na polu walki, realizuje się przez ruch; jest ruchem na poi 
walki, ale bez starcia z przeciwnikiem; jest przygotowaniem jak naj-l 
korzystniejszych warunków do starcia. Uderzenie zaś to synteza ruchul 
rażenia /ognia/, to ruch w starciu z przeciwnikiem, a więc kategoriaj 
złożona, będąca sumą dwóch kategorii elementąmych: ruchu i rażenia
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/ognia/.
Mówiąc o ruchu Jako Jednym z elementarnych składników walki 

zbrojnej warto na wstępie podkreślić Jego współcześnie nadzwyczaj 
ważną rolę w działalności bojowej. Jest to bowiem płaszczyzna /sfera/ 
walki, w której wyjątkowo wyraźnie przejawiać się może sztulca walki, 
dochodzić do głosu mistrzostwo dowódcy. 0 ile rażenie Jest przede 
wszystkim funkcją techniki bojowej, o tyle ruch Jest także w znacznej 
mierze zmaterializowaniem myśli dowódcy, sztuki wojowania.Można 
przypuszczać, że w warunkach przyszłego pola v/alkl właśnie w sferze 
ruchu - wobec trudno vryobrażalneJ siły niszczącej współczesnych poten­
cjałów rażenia - szukać się będzie racjonalnych rozstrzygnięć, zwycię­
stwa, A zwycięstwo Jest uwarunkowane przede v/szystklm uzyskaniem prze­
wagi nad przeciwnikiem. Konieczne zaś do tego będzie ra.in, utrudnianie 
ruchu przeciwnikowi i zapewnianie maksymalnej swobody ruchu wojskom 
własnym. Jak będzie to rzutować na potrzeby, możliwości i cele rajdów ?

Komplikować ruch przeciwnikowi można naturalnie różnymi sposobami, 
w tym m.in. przez wykonywanie różnego rodzaju stref zniszczeń, skażeń, 
pożarów, zatopień. Szczególnie skuteczne może być niszczenie newral­
gicznych obiektów ko^ikac^^^ broni o zwiększonej ce­
lności, Ważną Jednak rolę mogą odgrywać w tym również różnorakie 
działania na tyłach przeciwnika, zwłaszcza zaś działania rajdowe.
Ściśle zespolone z oddziaływaniem rażącym /ogniowym/, niejako wprzę­
gnięte w system rażenia /ognia/, mogą one doprowadzić do znacznego 
Sparaliżowania r*uchu przeciwnika. Prowadzić do tego mogą takie choćby 
działania. Jak czasowe opanowywanie i blokowanie węzłów komunikacyj­
nych, ciasnin terenowych, przepraw, urządzeń hydrotechn' nych, wyko­
nywanie niszczeń na di'ogach przegrupowania wojsk przeciwnika, atako­
wanie Jego odosobnionych kolumn, dezorganizowanie systemu regulacji 
ruchu itp. Znaczenie tego rodzaju akcji w warunkach ZTDW Jest szcze­
gólnie duże. Na uwagę zasługuje tu zwłaszcza możliwość paraliżowania 
ruchu wojsk przez niszczenie urządzeń hydrotechnicznych, których li­
czba w krajach europejskich coraz bardziej wzrasta. Już doświadczenia 
z II wojny światowej wykazują wyjątkową rolę "uderzenia w hydrotech- 
nikę", Np, zniszczenie w lutym 1945 roku części urządzeń tamy w Schwa- 
mmanuel spowodowało zalanie doliny rzeki Ruhra, co wstrzymało działa­
nia zaczepne 9 AP USA prawie na dwa tygodnie /od' 10 do 23 lutego/. 
Sukcesywnie wzrastające obecnie "utechnicznienie" szlaków wodnych w 
sposób istotny zwiększa możliwości wykorzystania żywiołu wodnego do 
celów bojowych, -----
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terenie i różnych sytuacjach talctycznych /operacyjnych/ stwarza m.in. 
powszechne wyposażanie wojsk w nowoczesne szybkie 1 sprawne w poko­
nywaniu różnych przeszkód Wozy bojowe, a także w coraz większe ilości 
artylerii samobieżnej, środków OPL zdolnych do prowadzenia ognią w 
ruchu, zwiększanie mobilności tyłów Itp. Szczególne Jednak znaczenie 
ma wyposażanie wojsk lądowych w śmigłowce. Ten nowy środek walki zwię- 
ksża wydatnie przestrzeń penetracji bojowej, zapobiega powstaniu fron­
tów ciągłych, potęguje dynamizm działań, przyspiesza zmienność sytuacji. 
W sumie śmigłowiec - podobnie Jak kiedyś czołg - wzbogaca pole walki 
o nową Jakość; Są nią działania lądowo-powletrzne, w tym także rajdy. 
Jak wykazuje praktyka wojen lokalnych prowadzonych po I945 roku, ru­
chliwość powietrzna wojsk lądowych Jest czynnikiem niewątpliwie sprzy­
jającym wykonywaniu rajdów na tyły przeciwnika.

Rlich wojsk na polu walki w bardzo dużym stopniu zależy od wa- 
runlców terenowych. Stąd też rozpatrując wpływ czynnika ruchu na po­
trzeby i możliwości prowadzenia działań rajdowych na przyszłym polu 
walki należy uwzględniać zmiany właściwości taktycznych terenu. Gene­
ralnie rzecz biorąc, działalność człowieka czynić będzie teren bardziej 
dostępnym 1 łatwiej przekraczalnym /wzrost Jakości i gęstości sieći 
komunikacyjnej, zagospodarowyv^ie obszarów dotąd trudno dostępnych 
lub niedostępnych/, ¥  po°cPa^ieiszym na odkształcenia i zniszczenia w 
wyniku działań bojowych /przede wszystkim różne obiekty komunikacyjne. 
Jak roosty, tunele, wiadukty, urządzenia hydrotechniczne na szlakach 
wodnych^', coraz więcej obszarów zabudowanych/. Z jednej strony 
ułatwiać to będzie iHach na polu iwalki, z drugiej Jednak - stwarzać 
większą możliwość Jego celowego i w razie potrzeby selektywnego /wy­
biórczego/ zakłócania. Nieodzowność zapobiegawczego ogreualczanla tych 
możliwości Jest czynnikiem m.in. poszerzającym skalę potrzeb prowadze­
nia rajdów o potrzeby opanowywania lub niszczenia szczególnie ważnych 
obibktów terenowych lub rejonów.

Wnioski z przeprowadzonej w tym podpunkcie analizy można zsynte- 
tyzować w stwierdzenie, że ewolucja machu Jako elementarnego czynnika 
współczesnego pola walki powoduje wzrost potrzeb i możliwości prowa­
dzenia działań rajdowych. Z punktu widzenia walki o przewagę /jeJ 
uzyskanie, utrzymanie lub wykorzystanie/ w sferze ruchliwości dadzą 
®ię wyróżnić dwa następujące zasadnicze cele rajdów:

a/ utrudnienie ruchu przeciwnikowi;
b/ zapewnienie swobody ruchu wojskom własnym.
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Dla osiągnięcia tych celów wojska wydzielane do wykonania rajdu 
mogą otrzymywać różnorodne, zależne od konkretnej sytuacji, zadania, 
wśród których Jako szczególnie charakterystyczne fnożna wymienić:

- opanowywanie i czasowe utrzymywanie /często do chwili podej­
ścia sił głównych/ lub niszczenie ważnych z punktu widzenia 
ruchu wojsk obiektów /rejonów/ na tyłach przeciwnika;

- opóźnianie podchodzących odwodów przeciwnika przez ich 
atakowanie, nękanie, powstrzymywanie na dogodnych do tego 
njbieżach;

- opanowywanie lub niszczenie elementów systemu tyłowego' 
związanych z zabezpieczeniem ruchliwości wojsk, zwłaszcza 
sił i środków zaopatrywania w paliwo;

- zwalczanie groźnych dla ruchu własnych wojsk środków rażenia, 
w tym przede wszystkim' systemów zdalnego minowania i -broni 
precyzyjnych,

V/ sumie spojrzenie na rolę działań rajdowych z punktu widzenia 
ruchu traktowanego Jako Jeden z elementarnych czynników walki do­
starcza kolejnych argumentów na rzecz tezy o wzrastającym znaczeniu 
rajdów na przyszłym polu walki, Z dużą dozą prawdopodobieństwa można 
przypuszczać, że podobnym.w swej istocie potwierdzeniem owej tezy 
okażą się także wnioski z analizy kolejnego elementarnego czynnika 
walki, tj, informacji,

■ i'-'

1.3.

Zaliczenie rażenia /ognia/ do podstawowych /elementarnych/ 
czynników walki zbrojnej nie budzi na ogół zastrzeżeń,^®'^ Wśród tych 
czynników natomiast nie wymienia się dotychczas informacji. Dlatego 
potrzebnych Jest w tym miejscu kilka słów wstępnego komentarza.

Otóż spojrzenie na walkę zbrojną w przekroju historycznym dowo­
dzi, że zawsze w niej obok czynników energetycznych /cios - w poje­
dynkach; uderzenie wojsk - w zbiorowych walkach zorganizowanych itp,/ 
ważną, a w wielu wypadkach wprost rozstrzygającą, rolę odgrywała 
sfera niematerialna, informacyjna /dowodzenie, zdobywanie, analizo­
wanie 1 przekazywanie wiadomości o przeciwniku, mylenie go, celowe 
wprowadzanie w błąd itp,/. Informacja była więc zawsze nieodłącznym 
czynnikiem starcia zbrojnego, chociaż dotąd w opracowaniach teore­
tycznych rzadko była ona w tym właśnie aspekcie rozpatirywana i ana-
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odgrywać działania rajdowe, w toku których mogą być niszczone /obez­
władniane/ takie obiekty, Jak stanowiska dowodzenia, węzły łączności, 
punkty kierowania ogniem, siły i środki walki radioelektronicznej i 
inne tego typu obiekty przeznaczone do zdobywania, gromadzenia, prze­
twarzania i przesyłania informacji.

Walka w sferze informacji Jest w głównej mierze walką o przewagą 
w dowodzeniu, która zawsze stanowiła istotny czynnik decydujący o z\ 
cięstwie w bitwach i operacjach.Przykładem może być uderzenie od­
działu Jazdy macedońskiej na dowództwo perskie podczas bitwy pod Gau-̂  
gamelą w 33'1 r. p.n.e. Rolę tego rodzaju akcji mocno podkreślał m.in, 
gen, J.Fuller. Pod koniec I wojny światowej opracował on np, koncep­
cję rozstrzygania bitew przez uą)rzednie obezwładnienie nieprzyjaciel** 
skich dowództw. Miałyby tego dokonać kolumny szybkich czołgów, które 
pod osłoną lotnictwa przebijałyby się przez linię frontu 1 przedosta-l 
wały na zaplecze przeciwnika. Dopiero po unicestwieniu Jego dowództw] 
i ograniczeniu przez to możliwości skutecznego działania rzutów bo­
jowych nastąpiłoby bezpośrednie natarcie sił g ł ó w n y c h . ;

W okresie II wojny światowej sporą rolę w zwalc;paniu nieprzyja-] 
cielśkich systemów dowodzenia odgrywały grupy szybkie, oddziały wy­
dzielone oraz grupy dywersyjne. Np. na przełomie stycznia 1 lutego 
19^2 roku oddziały grupy konno-zmechanizowanej gen. Biełowa, prowa­
dząc działania rajdowe na tyłach przeciwnika, rozbiły sztab niemiec-l 
ki ej 5 DPanc, a następnie /za dwie doby/ - wysunięte stanowisko dowo*| 
dzenia 4 A. Innym przykładem Jest sparaliżowanie łączności telefo- 
niczno-telegraficznej Niemców na odcinku Millerowo - Kamieńsk będącej 
wynikiem rajdu 24 KPano w grudniu 1942 roku. 0 znaczeniu. Jakie w 
Armii Radzieckiej przywiązywano w tym okresie do zwalczania nieprzy-j 
Jacielsklch systemów dowodzenia, świadczyć może także dyrektywa do­
wódcy Frontu Południowo-Zachodniego z I9 listopada 1942 roku, w któ-| 
rej m.in, nakazywał on dowódcy 5 APanc tworzyć specjalne oddziały do 
dezorganizowania dowodzenia przeciwnika przez opanowywanie Jego szta-j 
bów, niszczenie stanowisk dowodzenia 1 linii łączności.

W wojnach lokalnych po 1945 roku działania o takim charakterze 
też były szeroko stosowane* Świadczą o tym np. rajdy syryjskich 
ginip dywersyjnych podczas wojny w 1973 roku mające na celu opanowanl<| 
1 niszczenie izraelskich stanowisk dowodzenia orąz obiektów systemu 
rozpoznania i walki radioelektronicznej.^^^ W wojnie tej. ze szcze­
gólną ostrością ujawniło się właśnie znaczenie walki radioelektro- 
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nicznej, będącej obecnie Jedną z zasadniczych sfer walki o przewagę 
w dov/odzeniu, '' oh;

Informacyjne oddziaływanie na system informacyjny przeciwnika 
może przybierać różne formy. Najogólniej można Je podzielić na dzia­
łania mieszczące sią w pojęciach iilcry\/ania i sugerowania /pozorowania, 
demonstrowania/. Ukrywanie - to odcięcie przeciwnikowi /w najgorszym 
razie - opóźnienie lub zdeformowanie/ dopływu informacji o danym obie­
kcie lub działaniu. Sugerowanie - to przekazywanie przeciwnikowi in­
formacji celowo spreparowanej, mającej wywołać pożądane przez nas 
działanie, zawczasu uwzględnione w przyjętej koncepcji walki. W tej 
właśnie odmianie informacyjnego sterowania przeciwnikEemfmogą ¿flć w 
niektórych sytuacjach działania rajdowe. Niekiedy celowe może okazać 
się bowiem wykonanie rajdu demonstracyjnego, mającego zasugerować 
przeciwnikowi inny niż rzeczywisty obszar /kierunek/ głównych zainte­
resowań z naszej strony* JJp. tego typu cele stawiało dowództwo izra­
elskie w skali strategicznej przed dywersyjnymi rajdami śmigłowcowymi 
wykonywany! na Egipt na przełomie lat sześćdziesiątych 1 slederadzie-' siątych."̂ ®'

Walka o przewagę w sferze informacji to także - obok deskrukcyj- 
nego oddziaływania na nieprzyjacielski system informacyjny - zapew­
nienie warunków sprawnego funkcjonowania własnego systemu informacyj­
nego. Rajdy mogą w tym •’uczestniczyć” w dwojaki sposób. Po pierwsze, 
mogą być Jednym z istotnych źródeł dopływu informacji o przeciwniku i 
warunkach działania, a więc elementem niejako wspierającym system roz­
poznawczy. Po drugie — mogą zapewnić osłonę własnego systemu informa­
cyjnego przed oddziaływaniem ze strony przeciwnika przez zwalczanie 
Jego sił i środków rażenia oraz oddziaływania informacyjnego roz­
mieszczanych w głębi ugrupowania wojsk.

Sfera informacyjna oddziaływuje też na możliwości wykonywania 
rajdów. Rozwój technicznych środków rozpoznawczych, łączności, kiero­
wania ogniem itp. powoduje - podobnie Jak rozwój środków rażenia i ru­
chu - wzrost rozmachu przestrzennego działań bojowych, który stwarza 
warunki sprzyjające rajdom. Rozwój tych środków umożliwia także łat­
wiejsze dowodzenie wojskami na dużych odległościach, w tjnn zgi*upo— 
Waniami działającymi na tyłach przeciwnika, w oderwaniu od sił głów- 
aych; ułatwia zgranie działań prowadzonych samodzielnie przez posz­
czególne zgrupowania z działaniami sił głównych. Z drugiej Jednak 
strony zwiększa możliwości przeciwnika w zakresie organizowania i ko­
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ordynowania walki z takimi zgrupowaniami działającymi wewnątrz Jego 
ugrupowania.

Przeprowadzona wyżej analiza pozwala sformułować tezę o cha­
rakterystycznej dla współczesnego pola walki tendencji do sukcesyw­
nego zwiększania się potrzeb wkomponowywania rajdów w kompleks przed­
sięwzięć bojowych, których realizacja ma na celu wywalczenie /utrzy­
manie/ i wykorzystanie przewagi w sferze informacji. Stosownie do 
potrzeb rozpatrzonych w niniejszym podpunkcie można służące ich za­
spokojeniu cele rajdów — podobnie Jak w odniesieniu do poprzednio 
uwzględnianych sfer rażenia i ruchu - podzielić na dwa zasadnicze 
rodzaje:

a/ dezorganizowanie nieprzyjacielskiego systemu informacyjnego;
b/ udział w zapewnieniu warunków sprawnego funkcjonowania 

systemu informacyjnego wojsk własnych.
Cele powyższe mogą być z kolei osiągane w wyniku wykonania 

szeregu różnych zadań, które dadzą się ująć w następujące najważniej­
sze ginjipy: ’

- zwalczanie /niszczenie, obezwładnianie/ elementów nieprzyja­
cielskiego systemu informacyjnego /stanowiska dowodzenia, 
węzły łączności, siły i środki rozpoznania, punkty kierowania 
ogniem, naprowadzania lotnictwa itp,/;

- zwalczanie nieprzyjacielskich sił i środków rażenia oraz 
oddziaływania informacyjnego /walki radioelektronicznej, 
maskowania/;

- celowe wprowadzanie w błąd przeciwnika przez sugerowanie mu 
innego niż rzeczywisty obszaru /kierunku/ zainteresowania  ̂
sił głównych /rajd demonstracyjny/;

- zdobywaale i dostarczanie informacji o przeciwniku i terenie.

Przeprowadzona analiza warunków przyszłego pola walki w aspekcie 
JeJ elementarnych czynników /zasadniczych sfer, płaszczyzn JeJ prowa-
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dzenia/ wskazuje, że bidzie na nim spore zapotrzebowanie na szereg 
różnorodnych działań w głębi ugrupowania przeciwnika, w tym zwłaszcza 
działań rajdowych. Jednocześnie rozwój środków walki będzie stwarzać 
większe niż w wojnach minionych możliwości prowadzenia takich działań. 
Stanowi to teoretyczne potwierdzenie istniejących dotąd założeń i hi­
potez o znaczącej roli rajdów w przyszłych działaniach bojowych. Po­
wyższa teoretyczna konstatacja jest także zgodna z wnioskami z wielu 
ćwiczeń, w których była uwzględniana problematyka rajdów. Warto pod­
kreślić jakościowo nowe - w porównaniu z tradycyjnymi, ukształtowanymi 
na podstawie dotychczasowej praktyki bojowej - rodzaje potrzeb 1 celów 
rajdów. Wymienić tu należy zwłaszcza grupę potrzeb i celów wynikających 
2 możliwości użycia broni jądrowej, ze wzrastającego znaczenia czynnika 
informacji, a także stopniov;ego przekształcania się działań lądoy^rch w 
lądovi^o-powietrzne.

Łatwo zauważyć, że wszystkie naszkicowane w poszczególnych pod­
punktach cele rajdów zmierzają w ostatecznym efekcie do zapewnienia 
jak najkorzystniejszych warunków działania sił głównych, co wyraża się 
w ułatwieniu im uzyskania /utrzymania/ i wykorzystania przewagi nad 
przeciwnikiem we wszysklch sferach współczesnej walki, tj. w sferze 
rażenia, ruchu 1 informacji. Można więc to uznać za najbardziej ogólny 
cel każdego rajdu. Cel ten jest w pełni zgodny z istotą rajdu jalco 
działania wspomagającego, realizowanego zawsze na rzecz /w interesie/ 
sił głównych wykonujących zasadnicze zadanie w ramach danej operacji 
/walki/.

Wyróżnienie sfer walki i podział na tej podstawie celów rajdów 
oraz przyporządkowanie im zadań prowadzących do ich osiągnięcia /szkic 
32/ ma jedynie sens teoretyczny, porządkujący. W praktyce bowiem mogą 
one być w każdej konkretne} sytuacji różnie formułowane; różne też mogą 
hyć relacje.między celami rajdów i zadaniami stawianymi wojskom wy­
dzielonym do ich przeprowadzenia. Niezależnie jednak od tego - wszyst­
kie zadania - ze względu na właściwości przedmiotu danego rajdu - 
dadzą się podzielić na trzy grupy wymagające jakościowo odmiennych 
sposobów działania. Te grupy zadań - to:

zwalczanie różnorodnych obiektów manewrowych /sił i środków 
przeciwnika zmieniających swe położenie w toku działań/;

- opanowywanie i czasowe utrzymywanie lub niszczenie obiektów
_____ stałych /w tym określonych rejonów i rubieży terenowych/;_____

■* prowadzenie walki ze zgrupowaniami wojak /głównie z odwodami/ 
przeciwnika.
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Taki właśnie podział zadań będzie najbardziej przydatny do 
rozpatrywania sposobdw działania wojsk w czasie rajdu. Jednak w 
alarę usystematyzowane przeanalizowanie tego problemu wymaga uprzed­
niego wyodrębnienia 1 przynajmniej ogńlnego scharakteryzowania mo- 
lllwyoh rodzajńw /odmian/ rajdńw, a więc przynajmniej wstępnego na­
szkicowania klasyfikacji działań rajdowych. To właśnie zagadnienie 
zostanie przedstawione w kolejnym punkcie niniejszego rozdziału.

2. Rpdza.ie /kategorie/ ra.id̂ yy

Jak wykazują przedstawione w III rozdziale przykłady historyczne, 
pod pojęciem rajdu często kryją się działania znacznie różniące się 
między sobą pod różnymi względami. Potwierdzają to również wnioski z 
obecnej praktyki ówiczebnej, a także z dotychczasowych rozważań teo­
retycznych. Na tej Już podstawie można przyjąó za niemal pewne, że 
na przyszł3rm polu walki liczyć się trzeba z występowaniem, różnych ro­
dzajów /odmian, kategorii, typów/ rajdów. Jakie one mogą byó, w Jakie 
można Je ująć grupy. Jak poklasyfikowaó ? Na te pytania literatura 
przedmiotu nie udzieliła dotychczas odpowiedzi. Po prostu w ogóle się 
tą sprawą Jeszcze nie zajmowano. Chociaż Jest to problem wyłącznie 
teoretyczny, którego rozwiązanie nie ma znaczenia bezpośrednio prak­
tycznego, Jednak-z punktu widzenia kompletności badań nad działaniami 
rajdowymi - z Jego rozpatrzenia rezygnować nie można.

Podziału rąjdów - tak Jak każdej klasyfikacji - dokonywać można 
różnych kryteriów. Te zaś. Jak wiadomo, dobiera się 

zawsze odpowiednio do celo /przeznaczenia/ danej kloay^ 
wypadku, biorąc pod uwagę wspomniane Już w poprzednim punkcie tego . 
rozdziału potrzeby dalszych badań nad sposobami prowadzenia działań 
rajdowych, za podstawowe kryteria wyróżnienia rodzajów rajdów przy­
jęte zostałyt cel i skala działań; środowisko, w Jakim rajd Jest wy­
konywany. oraz rodzaj sił wydzielonych do Jego przeprowadzenia; struk­
tura czasowoprżestrzenna rajdu /szkic 33/,
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na rzecz ;}akiego zgrupowania /taktycznego, operacyjnego, czy stra­
tegicznego/ Jest on wykonywany.

Pojęcia "rajd taktyczny” i "rajd operacyjny" nie wywołują 
zastrzeżeń. Pewne obiekcje może natomiast budzić pojęcie "rajd stra­
tegiczny". Czy w ogóle rajd strategiczny może być realnym zjawiskiem 
na polu walki, czy nie Jest to kategoria Jedynie abstrakcyjna ?

Tyt\iłem wstępu do odpowiedzi na to pytanie wypada skonstatować, 
że zgodnie z przyjętym założeniami za rajd strategiczny należy uwa­
żać rajd, którego cel ma znaczenie strategiczne, rajd organizowany na 
szczeblu strategicznym i wykonywany w interesie zgrupowania wojsk 
realizującego zadanie o skali strategicznej. Historia wojen notuje 
wiele przykładów tego typu działań. Są nimi choćby niektóre gigantyczne 
zagony tatarskie podczas kolejnych wypraw na Europę Środkową w XIII 
wieku, działania mas kawaleryjskich podczas wojny domowej w Ameryce 
Północnej w latach 1861 - 1865, rajd 1 Armii Konnej S. Budionnego na 
Polskę w 1920 roku czy też, doprowadzające do przecięcia terytoriiun 
Polski i wyjścia na strategiczne tyły polskich sił głównych, pancerne 
kleszcze Guderiana /I9 KPanc/ i Kleista /22 KPanc/ w 1939 roku. W woj­
nach bliższych współczesności miejsce rajdów strategicznych wykonywa­
nych dużymi zgrupowaniami wojsk zajmują coraz częściej akcje o zna­
czeniu także strategicznym, przeprowadzane Jednakowoż przez małe liczę“ 
bnle, ale za to wyszkolone do perfekcji i-specjalnie przygotowywane 
doborowe grupy komandosów, rangersów, "cichociemnych" itpw Szczególnie 
II wojna światowa 1 współczesne wojny lokalne dostarczają wielu przy­
kładów tego rodzaju rajdów. Nasuwa się w z^ązku z tym pytanie: czy w 
wizji przyszłych zbrojnych działań wojennych Jest miejsce również 
tylko dla takiej odmiany rajdów strategicznych ? Wnioski z clotychcza- 
sowych analiz i przewidywań nie dają podstaw do dania twierdzącej od­
powiedzi na tak sformułowane pytanie. Chociaż rajdy strategiczne o cha­
rakterze specjalnym mleć będą bez wątpienia 1 w przyszłości Istotne 
znaczenie, to Jednak nie można wykluczyć celowości i możliwości wyko­
nywania rajdów strategicznych również stosunkowo dużymi siłami /zgru­
powaniami wojsk/. Do tego typu akcji mogą być m.in, użyte np. amery­
kańskie tzw. siły szybkiego reagowania* Znaczny potencjał rajdowy tkwi 
w dużych związkach wojsk desantowych /powietrznych i morskich/, które 
przecież zajmują liczące się miejsce w strukturach sił zbrojnych czo­
łowych mocarstw świata.
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..wto poza tym wziąć pod uwag? jaszcze jeden aspekt rozpatrywa­
nego problemu, otćż obecnie określenie "atrateglozny" odbiega czę­
ściowo od klasycznego rozumienia takiej nazwy, strategia /wojskowa/ 
wspćłcześnle to jut nie tylko jednoznacznie dawniej rozumiane gene­
ralne dysponowanie całym potencjałem militarnym danego państwa. 
Obecnie strategie wojskowe większości państw coraz bardziej zdomino­
wane są przez strategie koalicyjne. Wobec dutego rozmachu wojen stra- 
tegla staje się ponadto niejako stopniowalna: można mówić o działa­
niach strategicznych w skali globalnej, na teatrze wojny, na teatrze 
działań wojennych. W ramach operacji strategicznej na teatrze 
działań wojennych Istnieć będzie bez wątpienia miejsce dla działań 
na strategicznych tyłach /zapleczu/ przeciwnika, w tym także dla 
działali o charakterze rajdowym,

2,2, ^ o doylsko dzlał^ skład elementu rajdowe go

Analogicznie do innych działań bojowych również rajdy można 
podzielić - ze względu na środowisko, w Jakim są prowadzone - na 
lądowe, powietrzne i morskie. Chociaż przedmiotem badań prezentowanych 
w tej rozprawie są rajdy lądowe, to nie można Jednak pominąć m>rzglę- 
dniania przynajmniej niektórych aspektów dwóch pozostałych rodzajów 
rajdów. Dotyczy to zwłaszcza rozpatrywania rajdów desantov/ych będących 
kompozycją działań lądowych z powietrznymi i /lub/ morskimi. Ponadto, 
vr związku z powstaniem 1 szybkim rozwojem lotnictwa wojsk lądowych, 
część rajdów powietrznych - a mianowicie rajdy wykonywane przez śmig­
łowce - przechodzi niejako w zakres zainteresowania taktyki i sztuki 
operacyjnej wojsk lądowych i w  tym sensie staje się rajdami lądowymi, 
chociaż w ich treści dominuje problematyka działań powietrznych.

Różne rodzaje rajdów można wyodrębnić z punktu widzenia uczest­
niczących w nich sił, czyli z punktu widzenia składu elementów rajdo­
wych, Nazywa się tak w niniejszej rozprawie elementy ugrupowania bo­
jowego /operacyjnego/ przeznaczone do wykonania rajdu na tyły prze- 
clv/nika/np, operacyjne grupy manewrowe, oddziały wydzielone, oddziały 
1 grupy rajdowe/.

Biorąc pod uwagę powyższe kryterium, wśród rajdów lądowych 
należy w pierwszej kolejności wyróżnić rajdy kawalery.jskie. W warun­
kach europejskich Jest to Już obecnie kategoria wyłącznie historyczna^^/
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o dzlaimil n! .led „lejsce SŁldy piesza. Chodzi tu I
lałmle na tyłach przeciwnika niewielkich z reguły grup 1 oddzla 

łow poruezajnoych al, pieszo przy ewentualny, epizf^ycz^y. ^o^zys! 
anlu prostych środków transportowych. Rajdy takie n,ogą być przyditn

H T T Z 7 T T , ' '  =^«ególnych. a zwłaszcza podczas dzla-
girach, dużych obszarach leśnych, w zimie, w nocy. Mieści sl»

w tej grupie zdecydowana większość wypadów Warto podkreślić że
Z c 7  niektórych działań d;santo-
^oh. Również rajdy grup specjalnych 1 partyzanckie w głównej mierze 
będą działaniami pieszymi.

We współczesnych działaniach bojowych wojsk lądowych za podsta-i
zkr/t!wf  ̂ »'•«t pododdziały, oddziały 1 zwij
żkl /taktyczne, operacyjne/ wojsk pancernych 1 zmechanizowanych. Mol
Je skrótowo nazwać rajdami pancernymi . Na oblicze współczesnych 1 
przyszłych rajdów lądowych coraz przemożnlejszy wpływ wywiera szybki 
rozwój lotnictwa wojsk lądowych. Ewolucja możliwości bojowych śmig­
łowców^ na tyle zwiększyła zakres, skalę 1 rożnorodność wykonywa­
nych przez nich zadań, że wśród rajdów, lądowych można Jako odrębną 
grupę wyróżnić ra.jdy śmigłowcowe.^^^

Rajdy śmigłowcowe mogą występować w różnych postaciach /szkic 3̂ ] 
Chociaż przewiduje się wykonywanie przez śmigłowce szturmowe zadań 
przede wszystkim znad ugrupowania wojsk własnych, to jednak zakłada 
się także użycie ich niekiedy do -zaskakujących »'wypadów /nalotów/ 
ogniowych" na obiekty znajdujące się w głębi ugrupowania przeciwnika. 
Wyprawa śmigłowców szturmowych na głębokie tyły przeciwnika jest 
przedsięwzięciem zdecydowanie różniącym się od ich działania w ramach 
bezpośredniego wsparcia ogniowego wojsk pierwszego rzutu. Ze względu 
na charakter takich działań /wypraw/ można je nazwać właśnie śmig-

/»^konywanymi przez śmigłowce szturmowej 
wsparcia ogniowego/. Są one z jednej strony specjalną odmianą rajdów 
powietrznych /analogicznie np. do strategicznych rajdów bombowych z 
II wojny światowej/, z drugiej zaś - działaniami ściśle wmontowanymi 
w operacje wojsk lądowych. Śmigłowce mogą być także użyte do wykony­
wania rajdów dgsanto^chj^ tj. takich, w których pierwszą fazę - tzn. 
dotarcie na tyły przeciwnika - stanowi desantowanie wojsk /w tym 
wypadku przy pomocy śmigłoi^ców/.^'^/ Innymi słowy - jest to swoiste 
zsumowanie desantowania z następującym po nim rajdem pieszym lub 

'̂Współcześnie, coraz powszechniej krystalizuje się pogląd,
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zasadniczy», sposobem działania desantów taktycznych /śmigłowco­
wych/^ powinny byś Właśnie działania raJdowe.^S/ CorL azeraS r“ u  
zoranie tej koncepcji w przyszłości warunkowane Jeat sukcesywnym 
zw , azenlem możliwości desantowania wojak ze sprzętem c l ^ g ł i w -  

wozam ojowyml, co zapewni Im większą manewrowośd po lądowaniu.
Najnorazyn. rodzajem rajddw śmigłowcowych są rajdy deaantowo- 

ziurgowę. Wykonują Je formacje kształtującego się obe¡ńI¡“ í;;;¡¡o 
o zaju wojsk, nazywanego-początkowo kawalerią powietrzną, potem 

wojskami desantowo-szturmowymi lub powletrznoszturmowymi /powletrzno- 
manewrowy,»!, powietrznomobllnyml/, a sądzę, że najtrafniejszą dla nich 
nazwą-- przez analogię do nazwy "wojska pancerne" - byłoby po prostu 
o reslenle "wojska śmigłowcowe". Tam, gdzie nie ma Jeszze wojsk śmig- 
łOTOOwych /desantowo-szturmowych, powletrznoszturmowych/ - m.ln. w 
Wojsku Polskim - do wykonywania takich rajdiw mogą byd doraźnie or- 
gmlzowane z Jednostek śmlgłowodw bojowych 1 wzmocnionych pododdzia­
łów piechoty specjalne oddziały /grupy/ desantowo-szturmowe.^9/ bo­
dące w swej Istocie śmigłowcowymi oddziałami wydzielonymi lub oddzia­
łami /grupami/ rajdowymi. Rajdy desantowo-szturmowe tym różnią się od 
wymienionych uprzednio śmigłowcowych rajdów desantowych, że o ile w 
tych ostatnich działania powietrzne obejmują Jedynie pierwszą fazę 
/dotarcie na tyły przeciwnika/, resztę zaś stanowi typowy rajd pieszy 
u pancerny, to rajdy desantowo-szturmowe odbywają się cały czas przy- 
wykorzystaniu śmigłowców. Takie działania często stosowali Amerykanie 
podczas wojny w Wietnamie. Ha podstawie zebranych tam doświadczali prz». 
widują oni wykorzystanie wojsk powletrznoszturmowych do wykonywania 
rajdów również w warunkach europejskich TDW.'*°/ Biorąc pod uwagę roz- ’ 
budowywanie wojsk śmigłowcowych można działania takie uważaó za Jeden 
Z najbardziej perspekt3rwicznych rodzajów rajdów.

Specjalną kategorię rajdów. Jakie moęa mieó miejsce na przyszłym 
polu walki, stanowią ra.Jdy partvzanckłA.^V Polegają one na wykony­
waniu przez zgrupowania partyzanckie marszu bojowego połączonego z 
szeregiem akcji przeciwko garnizonom przeciwnika, obiektom komunika­
cyjnym, transportom kolejowym i drogowym, urzędom administracji, po­
sterunkom policji i żandarmerii. Przeznaczeniem rajdów Jest również 
rozszerzenie ruchu partyzanckiego na nowe obszary. Szczególnie ważne 
znaczenie mają zwłaszcza te rajdy, które są zsynchronizowane z dzia­
łaniami wojsk operacyjnych na danym kierunku.
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Kończąc omav/ianłe podziału rajdów z punktu widzenia sił je 
prowadzących warto zauważyć, że w praktyce na polu walki rzadko będą 
występować wyszczególnione.uprzednio rodzaje rajdów w czystej postaci 
Im v^ższy szczebel, większa skal działań, tym częściej rajd będzie 
kompozycją różnych co do swej treści 1 formy przedsięwzięć, zabiegów, 
akcji. W odniesieniu do najbliższej przyszłości będzie to przede wszyst­
kim połączenie rajdów pancernych ze śmigłowcowymi w rajdy nancemo-. 
śmig łowcowe, nazywane też bardziej ogólnie lądowo-.nowletrznyn,i 
cję taką, zrodzoną w wojnach lokalnych, potwierdzają w odniesieniu do 
warunków europejskich ćwiczenia, zwłaszcza z wojskami. Wymomym na to 
dowodem może być ćwiczenie »TARCZA-76" będące pierwszym dużym ćwicze­
niem, w którym ta właśnie problematyka została w jego praktycznych 
epizodach uwzględniona. Często podkreślana idea ścisłego sprzęgania 
działań śmigłowców, czołgów i BV/P znalazła w Wojsku Polskim swój wyraz 
m.in. w rozważaniach na temat lądowo-powietrznych zespołów uderzenio­
wych. Zdobyte doświadczenia i wnioski stworzyły bazę do prac nad za­
sadami użycia i działania operacyjnych grup manewrowych oraz oddziałów 
wydzielonych przeznaczonych do wykonywania zadań o szczególnym zna­
czeniu i działających metodą rajdów wykon3ntfanych w wymiarze lądowym 1 
p o wi e t r znym.

2.3» Struktura czasowo-przestrzenna rajdu

Przyjmując za kolejne kryterium podziełu rajdów ich strukturę 
czasowo-przestrzenną można wśród nich wyróżnić m.in. rajdy elementarne 
/ĘToste/ i złożone. Pierwsze z nich - to działania prowadzone całością 
elementu rajdowego w zwartym ugrupowaniu, bez jego rozczłonkowania. 
Mówiąc inaczej - są to działania, w ramach których nie występują już 
rajdy niższego rzędu. Przedmiotem takiego rajdu jest zazwyczaj jeden 
obiekt. Jeżeli jest ich kilka, to atakowane są kolejno, przy użyciu 
do tego całości sił elementu rajdowego. Rajdem elementarnym będzie np. 
akcja bojowa kompanii czołgów, obejmująca watrgnlęcie na tyły prze­
ciwnika, rozbicia określonego obiektu /np. SD/ oraz powrót do wojsk 
własnych po wykonaniu zadania.

Z kolei złożonym nazwiemy rajd składający się z kilku rajdów o 
mniejszej skali, a więc działanie będące w istocie sumą kilku rajdów 
/elementarnych lub też rajdów złożonych niższego rzędu/. Przedmiotem 
takiego rajdu jest kilka obiektów. Przynajmniej niektóre z nich musza
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być atakowane równocześnie przez działające niezależnie od siebie 
zgrupowania wydzielane z danego elementu rajdowego. Rajdem złożonym 
będzie np. działanie operacyjnej.grupy manewrowej, składające się z 
szeregu samodzielnych akcji rajdowych wykonywanych przez jej poszcze­
gólne zgrupowania bojowe /oddziały i grupy rajdowe/.

Wszystkie rajdy można także podzielić na fyłóv/ne /bezpośrednie/ 
i pochodne /wtórne/. Głóv/ne — to rajdy wykonywane bezpośrednio na 
rzecz sił głównych realizujących zasadnicze zadanie w ramach danej 
operacji /działań/ zaczepnej lub obronnej; to rajd wykonywany przez 
element rajdowy organizowany przez związek /oddział/ prowadzący ope­
rację /działania/ zaczepną lub obronną. Rajdami głównymi są np. zaw­
sze działania operacyjnych grup manewrowych i oddziałów wydzielonych. 
Rajdy pochodne z kolei są elementem większego /przede wszystkim - główJ 
nego/ rajdu, wykonywane są na rzecz innych zgrupowań prowadzących takżi 
działania rajdowe. Uzasadnieniem dla specjalnego wyróżnienia takiej 
kategorii rajdów jest ich niev/ątpliwa specyfika wyrażająca się m.in. 
w tyra, że są one realizowane w interesie zgirupowania już prowadzącego 
rajd /specyfika celu/ oraz rozpoczynają się, cały czas trwają 1 kończą| 
wewnątrz ugrupowania przeciwnika /specyfika warurd<ów/. Rajdem pochod­
nym będzie np. działanie grupy rajdov/ej wysłanej z oddziału wydzielo­
nego podczas prowadzenia przezeń działań na tyłach przeciwnika.

Uwzględnienie czasov/o-przestrzennych relacji między przebiegiem 
rajdu a działaniem sił głównych pozwala wyróżnić rajdy kierunkowe i 
ogniskowe.

Rajd kierunkowy /szkic 35/ polega na zwalczaniu różnych sił i 
środków przeciwnika, z jednoczesnym ciągłym przesuwaniem się wewnątrz 
jego ugrupowania. Zależnie od kierunku tego przesuwania się w stosunku 
do działania własnych sił głównych można mówić o rajdach postępują­
cych, powrotnych i równoległych. V/ rajdach Ęogtgguj^cych obiekty prze­
ciwnika są zwalczane równocześnie z przesuwaniem się w głąb jego ugru­
powania. W końcowej fazie element rajdowy opanowuje zazwyczaj jakiś 
rejon, w którym czeka na podejście wojsk własnych. Takie rajdy mogą 
być przeprowadzane w ramach operacji /działań/ zaczepnych. ¥ rajdach 
powroteych element rajdowy po wykonaniu nakazanego zadania wraca do 
wojsk własnych w celu połączenia się z nimi. Tego rodzaju rajdy mogą 
mieć miejsce we wszystkich rodzajach i formach działań bojowych; zawszel 
będą nimi rajdy wykonywane w ramach działań obronnych. Charakterystycz-f 
ną odmianą rajdu powrotnego jest rajd rokadowy,któi*y przecina w poprzek
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Ugrupowanie przeciwnika, a połączenie się z wo;3skami własnymi nastę­
puje w znacznej odległości od kierunku /miejsca/, na którym rajd 
został rozpoczęty. Takimi będą często rajdy wykonywane w ramach bitwy 
spotkaniowej lub w obronie podczas odpierania przeciwuderzenia /kontr­
ataku/ . 0 rajdach równoległych z kolei można mówió przede wszystkim 
w odniesieniu do rajdów pochodnych. Większość z nich jest właśnie 
rajdami równoległymi, tzn, takimi, których kierunek w przeważającej 
części jest równoległy do kierunku działania sił głównych /innych 
zgrupowań/ danego elementu rajdowego.

Rajd ogniskowy - to rajd, w którym wojska go prowadzące po 
wtargnięciu na tyły przeciwnika operują na jedn3no obszarze /w jednym 
rejonie/, zwalczając znajdujące się na nim i przechodzące przezeń 
/wycofujące się lub podchodzące z głębi/ nieprzyjacielskie siły i środ­
ki. Zasadniczy wpływ na opłacalność stosowania takiego rodzaju rajdu 
mieć będą warunki terenowe, które powinny umożliwiać długotrwałe skryte 
działanie w jednym rejonie /dobre maskowanie, claśniny kanalizujące 
ruch przeciwnika wzdłuż dających się zawczasu przewidzieć kierunków, 
miejsca dogodne do organizowania zasadzek itp./.

Spośród omówionych rodzajów rajdów jedne występować będą na 
przyszłym polu walki częściej, inne - rzadziej. Nie wszystkie też 
wyróżnione kategorie pojęciowe będą jednakowo przydatne w dalszych 
rozważaniach nad sposobami prowadzenia działań rajdowych. Bez wątpie­
nia jednak ukazana w tym punkcie spora różnorodność możliwych rodzajów 
rajdów daje obraz rozmaitości ich uwarunkowań na przyszłym polu walki. 
Dla uzupełnienia tego obrazu, lepszego osadzenia go w realiach działań 
bojowych na europejskich TDW, przeanalizowany zostanie w kolejnym punk­
cie możliwy rozmach rajdów.
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3* gozmach działań rą.jdowych

1uż P̂ -̂ yŝ ł̂yn, polu walki poruszana
van,! H «  " zwłaszcza przy okazji rozpatry­
wania rodzajów rajdów. Tutaj zagadnienia rozmachu zostaną przeana­
lizowane bardziej szczegółowo, przy czyn. bądą one ująte w trzy grupy 
tematyczne, dotyczące wlelkoócl sił wydzielanych do prowadzenia rajdu. 
Jego możliwego tempa oraz wymiaru ozasowo-przestrzennego.Główna uwaga 
zostanie skoncentrowano przy tym nie tyle na wartoiclach bezwzglę­
dnych poszczególnych wskaźników rozmachu, ile na relacjach między nimi 
oraz relacjach ze stosownymi wskaźnikami rozmachu operacji /walki/,
1 ! !  «^rej Jest on częścią skła-
dową. Relacje, stosunki i zależności między zjawiskami opisują pewne
prawa 1 prawidłowości, które są o wiele mniej zmienne od w a r t ś L  bez­
względnych poszczególnych /mierzalnych/ zjawisk i stąd też stanowló 
powinny podstawę określania tych ostatnich.

-i-^-1^^5i2i®2®-.do^2r2ii®Ś5f2l®.E2;2dów_/skład elementu 
rajdowego/ ~

Jednym z zasadniczych wskaźników rozmachu każdego działania 
rajdowego Jest ilość sił w nim uczestniczących. W odniesieniu do rajdu 
wyraża się to w składzie /wielkości/ wydzielonego do Jego przeprowa­
dzenia elementu ugrupowania danego związku lub oddzlału.Dla ułatwienia 
analizy 1 uproszczenia wypowiedzi dotyczących tych kwestii - z uwzglę­
dnieniem różnej skali działań i różnych sytuacji - takie właśnie ele­
menty ugrupowania operacyjnego 1 bojowego nazywane będą - co Już było 
sygnalizowane - uogólniające elementami rajdowymi. W tym rozumieniu 
do podstawowych elementów rajdowych występujących w operacjach /dzia­
łaniach/ wojsk lądowych należy zaliczyć operacyjne grupy manewrowe 
oraz pancerne i śmigłowcowe oddziały wydzielone i oddziały /grupy/ raj­
dowe. Oprócz nich elementami rajdowymi mogą być np. prowadzące dzia­
łania rajdowe na tyłach przeciwnika desanty powietrzne czy też zgru­
powania partyzanckie. Przypomnijmy też, że zgodnie z ustaleniami po- 
czynionyilil w II rozdziale nieco inaczej, niż spotyka się to w dotych­
czasowej literaturze, rozumiane są w tej rozprawie pojęcia "oddział 
rajdowy" 1 «grupa rajdowa". Rozumie się przez nie wyłącznie elementy,_
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Omawiając ten problem gen.dyw. B.Chocha wskazuje na charakterystyczną 
dla współczesnych działań bojowych tendencję do tzw. "odwrócenia ugru­
powania bojowego". Polega ono na tyra, że w miarę zwiększania po­
trzeb i możliwości prowadzenia działań wewnątrz ugrupowania przeciwnika 
następuje stopniowe "wyrzucanie" do przodu coraz większej ilości sił, 
które według dotychczasowego schematu ugrupowania znajdowały się zawsze 
2 tyłu, w odwodach. W wyniku tego kształtuje się model ugrupowania, w 
którym w przedzie - w głębi ugrupowania bojowego przeciwnika - znajdu­
je się około 1/3 wojsk, za nimi walczą siły główne, z tyłu zaś pozos­
taje jedynie niezbędny odwód.

Tendencja do zwiększania ilości wojsk działających przed frontem 
sił głównych /na tyłach i skrzydłach przeciv/nika/ jest charakterys­
tyczna także dla szczebli .operacyjnych. Jej wyrazem jest przede wszyst­
kim kształtująca się współcześnie ćwiczebna praktyka rajdów operacyj­
nych wykonywanych zwłaszcza przez operacyjne grupy manewrowe. Ponadto 
do tego typu akcji przewiduje się wykorzystywanie desantów operacyj­
nych, a także jednostek powietrznoszturmowych /wojsk śmigłowcowych/if^/ 
Tendencję tę ugruntowuje bez wątpienia wprowadzana na bazie nowoczes­
nych środków walki nowa koncepcja operacyjna NATO, zakładająca prze­
noszenie głównego wysiłku walki /bitwy/ na dużą głębokość, na odwody 
i drugie rzuty strony p r z e c i w n e j . W  związku z tym jak najszybsze 
wprowadzenie tych sił w ugrupowanie przeciwnika jest nie tylko sku­
tecznym sposobem ich użycia przeciwko najgroźniejszym środkom rażenia, 
ale także jest swoistą formą ochrony przed oddziaływaniem tych środków.

Jeśli idzie o skład operacyjnych elementów rajdowych, to za naj­
mniejszą ich wielkość można przyjmować siły co najmniej batalionu po­
wie trznodesantowego /Śesantowo-s2turmowego/ lub pułku zmechanizowanego 
/czołgów/. Specjalne elementy ugrupowania operacyjnego w sile batalionu 
powietrznodesantowego, przeznaczone do wykonania uderzeń rajdov/ych na 
tyły przeciwnika, organizowano np, w ćwiczeniu LATO-78 /ich zasadni­
czym celem było wykorzystanie skutków pierwszego uderzenia jądrowego/?^/ 
Z kolei operacyjne grupy manewrowe organizuje się co prawda zawsze 
jak dotąd w sile przynajmniej dywizji, ale nie można wykluczyć w nie­
których, szczególnie sprzyjających prowadzeniu rajdów, sytuacjach /np. 
w,pościgu/ wydzielania operacyjnych grup manewrowych o mniejszym skła­
dzie, w ,tym nawet w sile pułku, zwłaszcza jeśli na jego korzyść mogą 
być w szerokim zakresie użyte śmigłowce.
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Największym elementem rajdowym Jest operacyjna grupa manewrowa 
frontu. Praktyka ćwiczeń wskazuje, że nie powinna ona'być w zasadzie 
większa niż 2-3 dywizje. Np. w ćwiczeniu LATO-82.okazało się, że 
czterodywizyjna armia Jest zbyt ociężała, aby w pełni skutecznie dzia­
łać Jako operacyjna gwcpo. manewrowa frontu, chociaż uprzednio i tak 
wyłączono z niej ABROT oraz ponad 2000 pojazdów 1 różnych egzemplarzy 
ciężkiego sprzętu.Doświadczenie to potwierdziło wcześniejszą tezę^ 
że w warunkach frontu V/P najodpowiedniejszym związkiem do organizowa­
nia operacyjnej grupy manewrowej frontu byłby koi^pus. Najnowsze 
wnioski i oceny szkoleniowe sugerują, że i taki skład elementu rajdo-, 
wego może okazać się w konfrontacji z realnymi warunkami ZTEW zbyt 
duży. Często korzystniejsze może być organizowanie kilku mniejszych 
zamiast Jednego dużego elementu rajdowego*

Tę wątpliwość co do celowości wydzielania nazbyt dużego zgrupo­
wania do wykonania rajdu na tyły przeciwnika uzasąi^iaJą też wnioski ■
z analizy niektórych przykładów historycznych, wykazujących trudności
w spełnianiu przez takie zgrupowania przewidzianej dla nich roli. 
Ciekawym przykładem może byó m.in. Zagon gen. .Dwernickiego na Wołyń 
podczas wojny rosyjsko-polskiej wiosną 1831 roku. I^ernicki otrzymał 
zadanie wyruczenia na południowo-wschodnie obszary Polski na czele 
1500 Jazdy, aby wzniecić tam powstanie. Samowolnie jednak zabrał ze 
sobą cały 7-tysięczny korpus. Okazał się ón w praktyce Jednak zbyt
ciężki do prowadzenia działań podjazdowych, partyzanckich; mógł Je­
dynie prowadzić walkę otwartą, którą ostatecznie - wobec przewagi sił 
nieprzyjacielskich - musiał przegrać.

Podsumowując rozpatrywanie wielkości /siły/ elementów rajdowych 
podkreślić należy, że zawsze będzie ona zależała od celu i w s ^
rajdu oraz od możliwości organizujących gO.wojsk. Taktyczne elementy 
rajdowe mogą byó organizowane w silą od kilkU: żp^ierzy do wzmoraio- 
nego pułku zmechanizowanego^ /czołgów/, óperacyJnó zaś - od ba a onu
powietrznodesantowego /desantowo-szturmowego/lub wzmocnionego pułku
zmechanizowanego /czołgów/ do kilku dywizji. Za najbardziej^t^owe 
można uznać elementy rajdowe w sile; taktyczne - wzmocnionego batalio­
nu; operacyjne - dywizji. Zależnie od potrzeb i możliwości^poszcze- 
gólne elementy rajdowe mogą byó wzmacniane innymi rodzajami wojs,^ 
zwłaszcza artylerią samobieżną, wojskami OPL, inżynieryjnymi, a także 
Jednostkami lotnictwa wojsk lądowych, powietrznodesantowymi lub de­
santowo-szturmowymi /śmigłowcowymi/. Najczęściej Jednak, będzie to w
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sumie wlelkodi nie przekraczająca 1 A  - 1/3 całości sił danego 
związku /oddziału/ 1 I/3 - 1/2 jego sił głównych, na rzecz których 
dany rajd. Jest wykonywany.

3.2. Temgo r̂ajdu

Przeanalizowanie zagadnień dotyczącach tempa rajdu ma szczególne 
znaczenie w odniesieniu do możliwości oderwania się elementu rajdowego 
od sił głównych i szybkiego dotarcia do wyznaczonego’ obiektu ataku 
/rejonu działania/. Potrzeba wnikliwszego rozpatrzenia tego problemu 
wynika też z konieczności ustosimkowanla się do spotykanych w litera­
turze przedmiotu poglądów podających w wątpliwość możliwość !■celowość 
wydzielania na współczesnym polu walki lądov/ych elementów ugrupowania 
mających działać w przedzie, ze znacznym wyprzedzeniem sił głównych.

Poglądy powyższe za punkt wyjścia biorą analizę warunków użycia 
i działania grup szybkich oraz oddziałów wydzielonych w czasie II vi/oJ- 
ny światowej. Techniczne zróżnicowanie możliwości manewrowych wojsk - 
występowanie związków pancernych /zmechanizowanych/ obok związków 
ogólnowojskowych /piechoty/ - stwarzało wówczas, z jednej strony, po­
trzeby, z drugiej zaś - możliwości użycia tego rodzaju elementów ugru- 
povirania oi*az ich manewrowego działania w przodzie przed siłami głów­
nymi. Związki i oddziały pancerne i zmechanizowane - a w niektórych 
warunkach /zwłaszcza na rozległych przestrzeniach Białorusi i Ukrainy/ 
również grupy konno-zmechanlzowane - stanov/iły w swej Istocie w od­
niesieniu do ppzostałych sił wojska szybkie. Na ich bazie mogły być 
tworzone elementy ugrupowania znacznie przewyższające ruchliwością 
pozostałe siły związków i oddziałów ogólnoYi/oJskô i/ych. Obecnie tego typu 
możliwości ma'Ją tylko wojska przerzucane drogą powietrzną, działające 
w wymiarze powietrznym. V/szystkie lądowe związki i oddziały dysponują 
w przybliżeniu Jednako\iryra potencjałem ruchliwości. Bardzo problematycz­
na - według omavirianego poglądu - będzie w związku z tym możliwość 
tworzenia lądowych elementów ugrupowania zdolnych do oderwania się od 
pozostałych sił i działania w szybszym niż one-terapie.

Wątpliwości tych - Jak zresztą wielu innych odnoszących się do 
wlększoś,ci. Jeśli nie wszystkich,' problemów przyszłego pola walki - 
rozwiać oczywiście całkowicie nie można. Nawet w pełni rozwinięta 
praktyka ćwiczeń nie może tu być weryfikatorem peivnym. Warto Jednedc
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uwzględnleć, że przytoczone wyżej stanowisko, dające asumpt dp wy­
rażenia owych wątpliwości, opiera się na metodologicznie co najmniej 
dyskusyjnych przesłankach. Jego podstawę stanowi bowiem selektywna 
/wycinkowa/ ocena doświadczeń historycznych. Taki charakter ma właśnlel 
analizowanie Jedynie operacji /działań/ związków ogólnowojskowych i 
formułowanie wniosków wyłącznie w wyniku rozpatrywania relacji; mo­
żliwości bojowe /w tyra manewrowe/ wojsk pancernych i zmechanizowanych 
- możliwości piechoty. Relacje te rzeczywiście nie mają odniesienia 
do warunków współczesnych,

Mają Jednak takie odniesienie relacje między działaniami po­
szczególnych elementów ugrupowania w ramach operacji /działań/ pro­
wadzonych przez związki pancerne 1 zmechanizowane.Potencjalne, okre­
ślane czynnikami technicznymi, zdolności manewrowe wszystkich elemen­
tów strukturalnych tych związków były do siebie zbliżone /podobnie 
Jak to Jest obecnie/, a przecież w praktyce bojowej poszczególne zgru-| 
powania odrywały się od sił głównych, uzyskiwały większą swobodę 1 
tempo działania. Widać więc, że właśnie analiza historyczna operacji 
/działań/ prowadzonych przez związki pancerne i zmechanizowane wyka­
zuje, iż Jednakowa z punktu widzenia technicznego ruchliwość wojsk 
nie wyklucza wcale możliwości oderwania się wydzielonych elementów 
ugrupowania od sił głównych i prowadzenia działań ze znacznym ich wy­
przedzeniem. Tempo działania i swoboda manewru są zatem - w świetle 
doświadczeń historycznych - pochodną nie tylko czynników technicznych,| 
ale także warunków konkretnej sytuacji operacyjnej /taktycznej/, zró­
żnicowania stosunku sił, właściwości terenu na poszczególnych kierun­
kach itp. ,

Biorąc powyższe pod uwagę można za wystarczająco uzasadnione 
uznać odnoszące się do przyszłego pola walki twierdzenie o możliwości 
oderwania się elementów rajdowych od sił głównych i uzyskania wię­
kszego niż one tempa działania. Jakie może być tempo działania eleraen-j 
tów rajdowych, czyli - Jakie może być tempo rajdu ? Na podstawie Ja­
kich przesłanek można Je określić ? Pytania te odnoszą się oczywiście58/ *przede wszystkim do rajdów pancernych.*'

Najpewniejszą podstawę i punkt wyjścia do udzielenia odpowiedzi 
na te pytania daje praktyka bojowa. Szczególną wartość mają doświad­
czenia z okresu II wojny światowej. Są one bowiem na tyle liczne i 
bogate pod względem informacyjnym, że umożliwiają wykrywanie i iloś­
ciowe opisywanie prawidłowości, zależności, stosunków i proporcji 

"między różnymi zjawiskami na polu walki, formułowanie w miarę uza-
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nłonyoh /„ tym także matematycznie/ stwierdzeń 1 uogólnień, 
im bliższego wspiłozesnoicl okresu pochodzą informacje o realnych 

działaniach bojowych, tym - wbrew potocznemu mniemaniu - są na ogół 
«lej pewne, skażone propagandą, wypaczone w wyniku dążenia do i t

IrlZilridfkUgr' f  ̂  Itp. /np. dane z konfliktuiraoko-lrańskiego podawane przez obydwie walczące strony są często
ametralnle różne/. Informacje dotyczące współczesnych konfliktów

ale raczej jako ilustracje dądź potwierdzenie określonej tendencji
y^ał^zacz^ających sią zmian, jako . »zaczyn- różnych koncepc rpriy-
szło.clowych. Generalne uogólnienia na ioh podstawie są jednakże 
bardzo ryzykowne. , leonakze

n»nc ^ określenia możliwego tempa współczesnych rajdów
P oernyoh specjalną wartość mają doświadczenia i wnioski wynikające z

podczas II wojny światowej. Mając na uwadze, że wykorzystanie dośwlad- 
en historycznych nigdy nie może byó mechaniczne, błędne byłoby ogra- 

n ozenie się jedynie do bezpośredniego przenoszenia na grunt współcze-
Z ^ m  tych Oddziałów wydzielo:;!.
Za metodologicznie poprawne natomiast należy uznaó uwzględnianie
s wlerdzonej w działaniach zaczepnych związków pancernych i zmeohani- 
żowanyoh prawidłowości, wyrażającej się w występowaniu względnie sta­
łego stosunku między średnim tempem działania /natarcia/ sił głównych 
tych związków a śretolm tempem działania wysyłanych przez nie oddzla- 
łow wydzielonych.

Ze względu na to, że uzbrojenie i wyposażenie oddziałów wy­
dzielonych 1 sił głównych było w tym wypadku podobne, dane warunki 
działania /przeciwnik, teren, warunki atmosferyczne itp./ jednakowo 
wpływały na możliwości zarówno sił głównych, jak 1 oddziałów wydzie­
lonych. Jeśli np. trudne warunki terenowe wpływały na zmniejszanie 
się tempa działania sił głównych, to również w podobnym stopniu wpły­
wały hamująco na tempo działania oddziału wydzielonego. Jeżeli prze­
ciwnik był słabszy i siły główne mogły rozwijać działania w szybszym 
tempie, to talcże z tego samego powodu oddział wydzielony miał korzyst­
niejszą sytuację 1 mógł uzyskać szybsze tempo działania. W sumie wy­
stępowała w miarę stała zależność między średnim tempem działania 
związków pancernych i zmechanizowanych a średnim tempem działania wy­
syłanych przez nie oddziałów wydzielonych. Zależność ta była przede
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wszystkim fxjnkc;ją różnic między celami i sposobami działania sił 
głównych a celami i sposobami działania oddział(^w wydzielonych.^®/

Zależność tę pokazują m.in. przedstawione w tabeli 1 dane z 
niektórych operacji /działań/ zaczepnych radzieckich związków pancer­
nych i zmechanizowanych podczas II wojny światowej. Dane te świadczą, 
że oddziały wydzielone tych związków uzyskiwały przeciętnie około 
1,5-krotnie większe tempo działania od średniego tempa działania sił 
głównych.

Tabela 1
Porównanie tempa działania sił głównych i tempa działania oddziałów 
wydzielonych w niektórych operacjach zaczepnych radzieckich związków 
pancernych i zmechanizowanych podczas II wojny świato\ieJ.

61

Dataj
związek operacyjny 
/taktyczno-operacyjny/

Tempo dzia­
łania sił 
głównych 
/km na dobę/

1 Tempo dzia- 
1 łania OW 
1/km na 
1 dobę/

Stosunek tem­
pa działania 
OW do tempa 
działania sił 
głównych

19-22.10.1943r.; 3 APanc 57 j 80 ' 1,4 : 1
15-16.01.1945r.; 9 KPanc 25 ! 40 1*6 : 1
15-I7.0l.l945r.i 1 APanc 36 50 1,4 : 1

I8.01,l945r.| 9 KPanc 33 56 1,7 : 1
I8.01.l945r.; 1 KZ 60 1 80 1,3 »1

18-22.01.I945r.j 2 APanc 50 1 75 1,5 t 1
25ioi.l945r.i 12 KPanc 25 1 45 1,8 i 1
28.0l.1945r.; 1 KZ 75 I 120 1,6 : 1

— — . . . . . . . . . . . . . — . ,1... , ,,..
średnio 1,5 : 1

Czy stosunek powyższy zachowa swą aktualność również w warunkach 
przyszłego pola walki 7 Czy może on stanowić punkt wyjścia przy okre­
ślaniu tempa rajdów w przyszłych działaniach bojowych ? Wiele przema­
wia za twierdzącą odpowiedzią na te pytania. Co prawda w porównaniu 
z okresem II wojny światowej uległy zasadniczej zmianie możliwości 
bojowe /w tym manewrowe/ wojsk. Oddziały wydzielone - i w ogóle wszy­
stkie elementy rajdowe - dysponują więc większą niż kiedyś siłą ognia
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l ruchllwoiolą. mogą być skuteczniej wspierane z większej, odległości
Ponieważ jednak teiro rodynin jli ̂ w ^  ̂ aj-egiosci*

..... s  s ;*  “° ; : r r r . “ -
“  * -  “ • .“ r -

możliwości skutecznego
Lld!i «iłom prowadzącym działania
n l f Z L l r i T "  f o b r o n i e ,  w większym stopniu 
we odwody /w tiraTrć^ wistowej, przeciwstawiać tym siłom wysoce ruchll- 

d ody /w t ^  rćwnleż przerzucane drogą powietrzną na rćżnyoh szcze­
blach/ tworzyć na kierunku Ich działania rćżnorodne skompllkLane 
przeszkody, zwalczać Je nad wyraz w takich warunkach groźnymi śmlgłow- 

^ I T l T  Obezwładniać, a nawet
t ! ' Z t  pogrożenia wpływają ograniczająco na możliwe

Z i  Jednak strony należy uwzględnić, że przeciwnik
może skuteczniej niż kiedyś przeciwstawiać się także siłom głćwnym, co 
musi wpływać ujemnie rćwnleż na loh tempo działania. Nie zmieni się 
za em zasadniczo stosunek między tymi dwoma wielkościami.

Można wobec powyższego sądzić, że rozwćj środkćw walki 1 związany 
ż tym wzrost możliwości bojowych wojsk - chociaż bez wątpienia rzutuji 
na bezwzględną wartość tempa działać zaczepnych na przyszłym polu walki 
- nie zmieni zasadniczo występującej dotychczas w operacjach /dzlała- 
nlacV wojsk pancernych 1 zmechanizowanych relacji między tempem dzla- 

s głćwnych 1 tempem działania operujących przed nimi w ugrupo- 
wrnilu przeciwnika elementćw rajdowych. Uwzględniając określoną na pod- 
s awie przykładćw historycznych wartość owej relacji oraz przyjmując 
za ożenle, że aktualny w danym czasie stan możliwości bojowych wojsk 
wkalkulowany Jest w obowiązujące normy taktyczne 1 operacyjne, można 
wnioskować. Iż przy zakładanym obecnie średnim tempie działań zaczep­
nych około 50 km na dobę średnie tempo rajdćw oscylować będzie w gra­
nicach.70-80 km na dobę. Należy Jednak zauważyć, że analizowane przy­
kłady historyczne dotyczyły przede wszystkim użycia cddziałćw wydzie­
lonych podczas rozwijania natarcia w głębi operacyjnej przeciwnika, w 
tym w czasie pościgu. Można przypuszczać, że rćwnleż na przyszłym polu 
walki rajdy będą najczęściej stosowane w tej właśnie fazie działać za­
czepnych, a więc przy tempie działania sił głćwnych większym niż prze­
ciętne, czyli ponad 50 km na dobę. Przyjmowane obecnie normy zakładają

13S



np, prowadzenie pościgu w tempie około 70-80 km na w'takich
warunkach, podczas rozwijania operacji w głąbi obrony przeciwnika, 
tempo rajdu wykonywanego na kierunku pościgu sił głównych mogłoby 
się kształtować w granicach 100-120 km na dobę.®^'

Podsumowując zatem rozpatrywanie tempa rajdów pancernych można 
wnioskować, że w przyszłych działaniach bojowych może ono przeciętnie I 
wynosić ponad 70-80 kra na dobę, a w korzystnych warunkach /w pościgu/1
- nawet 100-120 km na dobę. Oczywiście niekiedy, w wyjątkowo sprzy­
jających sytuacjach - np. w odniesieniu do oddziałów i grup rajdowych 
wysyłanych z operacyjnych grup manewrowych lub oddziałów wydzielonych]
- tempo to może być Jeszcze większe.Pamiętać Jednak trzeba, że 
istnieje w tym zakresie pewna obiektywna bariera. Jaką Jest maksy­
malnie możliwe tempo poruszania się /marszu, manewru/ wojsk na polu 
walki. Najczęściej spotyka się,przyjmowanie Jego średnie;J wartości " 
wynoszącej około 20 kra/h. W takim też tempie może niekiedy element - 
rajdowy wykonywać manewr od obiektu do obiektu /z Jednego rejonu 
działań do drugiego/.

Inaczej oczywiście problem ten przedstawia się w odniesieniu 
do rajdów śmigłowcowych. Ich tempo waninkuje przed.e wszystkim tech­
niczna wydolność manewrowa śmigłowców, która Jest około 10 razy yirię— 
ksza od zdolności manewrowej pojazdów lądowych na polu walki.
W mniejszym stopniu będzie ono zależeć od rozwoju sytuacji na lądzie; 
może ona wykluczyć w ogóle celowość rajdu, ale na Jego tempo /Jeśli 
Już rajd okaże się możliwy/ mieć będzie relatywnie mały wpływ. Nie 
będzie on Jednak bynajmniej zerowy: trudniejsza sytuacja - to także 
przeciwlotniczo silniejszy przeciwnik. Może więc ona zmuszać zgrupo­
wania śmigłowcowe do działania skokami od ukrycia terenowego do ukry 
cia, może wymuszać działanie z większymi obejśżiarai, powodując w su­
mie wydłużenie czasu dotarcia na daną głębokość /a więc zmniejszenie 
tempa rajdu/.

Warto również wspomnieć o rajdach pieszych. Będą one zazwyczaj 
wykonywane w warunkach szczególnych; często będą to wypady w nocy i 
innych warunkach ograniczonej widoczności. Mają one rację bytu w za­
sadzie tylko przy ustabilizowanym froncie. Ponadto rajdami pieszymi 
będą rajdy wykonywane np, przez zgmapowania partyzanckie lub niektór« 
grupy deS€intowe, Tempo takich rajdów będzie determinowane fizyczną 
wytrzymałością ludzi. Jak wykazują doświadczenia wojenne, dobrze wy­
szkoleni i wytrenowani żołnierze są w stanie pokonywać, w krótkim
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bo1ow!irr średnio /w rameeh tzw. doby
l ”*’■ ““S^y “a Falklandach w 1982 roku

Piesze grupy Żołnierzy brytyjskich z uzbrojeniem i sprzętem p o t r i m y

dw6o" d a T o k ^ l T e T k r n ^ T ““"“’' ^ pokonad w c i ^

5  ̂* -2S®.trwanią̂ î zasl̂ ĝ grzestrzerm̂ ^

ustaleni! * r ‘i  ®° przystąpienie do
fta wstanie !*! ! ’' ««eowo-przestrzennyoh wskaźniki« ich rozmachu. 
Ma wstępie Jednak zasygnalizowania wymaga konieczność innego podej-
ścia do rozstrzygania tych kwestii w odniesieniu do rajdćw taktycz-
wv1śćia"s!*!k^\l" operacyjnych. W pierwszym wypadku punktem
wyjścia są określone siły i środki, ktćrych to możliwości wyznaczają
«asowo-przestrzenną strukturą rajdu, w drugim zaś takim punktem 
^J.cia Jest w każdym wypadku struktura ozasowo-przestrzenna działać 
/operacji/ szczebla nadrządnego. z ktćrej to bezpośrednio wynika wy- 
mag^y czasow-przestrzenny rozmach rajdu oraz w nastąpneJ kolejności 
- ilość 1 Jakość sił niezbędnych do Jego przeprowadzenia.“ ^ Wskaźniki 
czasowo-przestrzennego rozmachu rajdćw taktycznych są więc typowymi 
normatywami, odzwierciedlają wprost możliwości bojowe pododdziałćw 1 
oddzlałćw. Czasowe 1 przestrzenne wskaźniki rozmachu rajdćw operacyj­
nych determinowane są natomiast przez rozmach operacji, w ramach ktć­
rej dany rajd Jest wykonywany) ustalane są w każdym wypadku Jednostko­
we, stosownie do potrzeb 1 zadań operacyjnych. Z tego wzglądu nie mają 
one charakteru normatywćw, nie są wielkościami limitującymi praktyczną 
rozwiązania operacyjne. Ołćwna uwaga skoncentrowana więc zostanie na 
rajdach taktycznych) problematyka rajdćw operacyjnych będzie w tym 
vorpadku ^jedynie sygnalizowana.

Jednym z podstawowych wskaźników rozmachu rajdu Jest czasjego 
t w a r ^ .  Jest to przedział czasu między rozpoczęciem rajdu w ugrupo­
waniu przeciwnika a ponownym połączeniem się elementu rajdowego z 
wojskami własnymi. W każdej konkretnej sytuacji czas ten zależy zawsze 
od wielkości elementu rajdowego, możliwości wsparcia go i zaopatrywa­
nia w środki materiałowe /zwłaszcza w amunicję i paliwa/, od siły 
przeciwndka, rodzaju 1 położenia obiektu /obiektów/, warunków tereno­
wych itp. Orientacyjne wartości tego wskaźnika można określić na pod-- 
stawie porównania.wielkości elementu rajdowego oraz oczekiwanej inten­
sywności i siły przeciwdziałania przeciwnika. Im silniejszy Jest ele-
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ment rajdowy oraz im słabsze przeciwdziałanie przeciwnika, tym rajd 
może trwać dłużej. Wyznacznikiem siły elementu rajdowego Jest przede 
wszystkim Jego wielkość i skład. Z kolei o sile przeciwnika na kie­
runku rajdu świadczyć może m.in. skuteczność Jego przeciwstawiania 
się siłom głównym, o której to skuteczności z kolei może świadczyć 
tempo natarcia sił głównych wojsk własnych. Jakie na tyra kierunku 
udaje się im w danej sytuacji osiągnąć. Większe tempo natarcia mogą 
one uzyskać wówczas, gdy przeciwnik Jest słabszy; w takich warunkach 
również Jego możliwości przeciwstawiania się siłom wykonującym rajd 
będą mniejsze. Mając na uwadze powyższe założenia spróbujmy określić 
możliwości czasowe prowadzenia działań przez element rajdowy o naj­
bardziej typowym dla szczebli taktycznych składzie, tj. w sile bata­
lionu.

Na podstawie dotychczasowych doświadczeń bojowych i ćwiczebnych 
praż wniosków z analiz teoretycznych można przyjmować, że batalion 
Jest w stanie samodzielnie walczyć przez co najmniej 3 godziny.
Przy czym wartość ta odnosi się do walki batalionu w okrążeniu, czyli 
warunków, w których walka trwa nieprzerwanie^ JeJ natężenie wynosi 
100 96, Jest oczywiste, że w korzystniejszych warunkach, przy mniejszym 
natężeniu walki, czas samodzielnego działania batalionu może być dłuż­
szy. Odzwierciedleniem natężenia walki Jest m.in. tempo działania. 
Większa Jego wartość świadczy o mniejszym natężeniu walki; relatywnie 
mniej czasu zajmują wówczas starcia z przeciwnikiem, więcej zaś - 
sam ruch, manewr, przesunięcia. Jeśli przyjąć przeciętne tempo ruchu 
na polu walki 20 km/h, to rozwijanie natarcia w tempie 5 km/h 
oznacza około 75-procentowe natężenie w a l k i . W  takich warunkach ba­
talion może więc samodzielnie działać przez około 4 godziny. Ponieważ 
tempo rajdu Jest około 1,5-krotnle większe od tempa działania sił 
głównych, możliwości czasowe batalionu w prowadzeniu rajdów w ramach 
natarcia dywizji /pułku/ wyniosą około 6 godzin, a w warunkach pościgu 
- około 9 godzin.

Wnioski z rajdów pancernych przeprowadzanych w czasie II wojny 
światowej dowodzą, że niekiedy, w szczególnie korzystnych warunkach, 
czas ten może być znacznie dłuższy. Np. doświadczenia z działań raj­
dowych prowadzonych przez niemieckie zgrupowania pancerne w warunkach 
ogólnego pościgu na froncie wschodnim wskazują, że często tylko około 
1/4 czasu trwania rajdu zajmowała walka z przeciwnikiem, pozostały 
czas wojska wykorzystywały na przesunięcia, marsz, manewr.V/ynlka 
z tego, że w stosunku do czasowych zdolności prowadzenia nieprzerwanej 
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walki ozaB trwania rajdu mota byd nawet d-krotnle'dłuiazv /ek 1? w/ 
Tezę taką uzasadniają rdwnleż doświadczenia z działań h i  l  ^ '  

dzlecklch oddzlałdw wydzielonych podczas u  i Z T Z  *  T  " "  
dnokrotnle w czasie rozwijania naLrci: w " ł ę T ;  r L y l “:
Jaclela oddziały wydzielone w sile h=+.ii ’ °P®raoyJneJ nleprzy- 
nleprzerwane d z L ^ n i r  i batalionu prowadziły samodzielnienieprzerwane dzlałania^nawet przez ponad pdł doby /średni» »,== i
wynosił 5-15 godzln/,73/ « wydzielone w sile W  ń
cemej /zmechanizowanej/ - przez 2 - 3  doby

w sile uułkii Yi  oatallonu. Dla elementu rajdowegow Sile pułku powyższe wartości mogą być około 2 razy większa ^5/ ,
W sile kompanii - około 2-krotnle mnlelsze ^6/ . , V  ' 
tago wskaźnika przedstawia tabela T  °*-‘-bacyJne wartości

ta

Tabela 2

Możliwości czasowe prowadzenia rajdśw taktycznych /w godzinach/

12

Skład elementu 
rajdowego

Warunki 
rajdu

‘ Rajd wykonywany w warunkach' 
natarcia w głębi obrony przeciw­
nika /tempo natarcia 50 km na dobę/

j Rajd wykonywany w warunkach pościgu 
I za przeciwnikiem /tempo pościgu 
j 70-80 km na dobę/
Ł™.------.....-------------- -------

Ja{t już zostało zaznaczone na początku tego podpunktu,. Inne 
podejśclat Jest niezbędne przy określaniu czasu trwania rajdśw opera- 
cyjnych. ^acl tu w ogśle sens mświenle o "możliwościach czasowych" 
lub o 'możliwym czasie" prowadzenia działaś rajdowych. W Istocie 
ow era chodzi o to. Jaki Jest potrzebny, wymagany czas trwania danego

1  I I

Kompania ¡Batalion j Pułk i

l - J .  I

13#



rajdu w ramach realizacji konkretnego zadania operacyjnego ? Punktem 
wyjścia są więc czasowo-przestrzenne ramy tego zadania, stosownie do 
których dobiera się siły potrzebne do Jego wykonania, a w tym także 
gwarantuje się takie wsparcie, wzmocnienie, zabezpieczenie, które 
zapewniłyby właśnie wymagany czas trwania rajdu. Jak wykazuje analiza 
prowadzonych ćwiczeń, operacyjne grupy manewrowe wprowadza się do 
działań zazwyczaj po jednej /w armii/ lub trzech /we froncie/ dobach 
operacji zaczepnej, ' Przy takim rozwiązaniu czas trwania rajdu bę­
dzie równy czasowi trwania operacji zaczepnej pomniejszonemu o te 
1-3 doby. Może więc wynosić: dla operacyjnej grupy manewrowej armii —  
4-5 /3-4/ dni, dla operacyjnej grupy manewrowej frontu - 8-10 /6-7/ 
CtalJ®/

Yiyjściowym wskaźnikiem przestrzennym rozmachu rajdów Jest 
długość trasy /drogi/. Jaką pokonują wojska działając wewnątrz ugru­
powania przeciwnika w każdych konkretnych wairunkach zależy on głównie 
od położenia obiektu /obiektów/ oraz możliwości manewrowych elementu 
rajdowego. Orientacyjną wartość tego wskaźnika wyznacza iloczyn tempa 
i możliwego czasu trwania rajdu. Przeciętne wartości przedstawia ta­
bela 3.

Tabela 3

Długość trasy rajdów taktycznych /w km/

Wamjnki
rajdu

Skład elementu . j
rajdowego I Kompania

I

T
Batalion Pułk

Rajd wykonywany przed frontem 
natarcia wojsk własnych /tempo 
natarcia 50 km na dobę/

Rajd wykonywany ną kierunku 
pościgu wojsk własnych /tempo 
pościgu 70-80 km na dobę/

20-25

40-60

40-50 80-100

90-110 ! 180-220

Dłuficość trasy' rajdu Jest głównie kategorij,jteoj^^czną,_ daJjc^---
¿^kt"^;^yjś^a do określenia innych wskaźników przestrzennych Jego
rozmachu /szkic 36/.

4
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Niekiedy Jednak może być również parametrem zadania, np, w rajdach 
wykonywanych w celu połączenia się z walczącymi w głębi ugrupowania 
przeciwnika zgrupowaniami wojsk własnych albo też w rajdach równo­
ległych wykonywanych przez, oddziały 1 grupy rajdowe organizowane.pod­
czas działań wewnątrz ugrupowania przeciwnika przez operacyjne grupy 
manewrowe i oddziały wydzielone.

Innym wskaźnikiem przestrzennym charakteryzującym rajdy wykony­
wane w toku działań zaczepnych Jest głębokość położenia re.lonu po­
łączenia Sie elementu ra.idowego z siłami głównymi/re.lonu. w którym 
następuje zakończenie rajdu przez ponowne połączenie się z siłami 
głównymi/. Dla zachowania zdolności bojowych elementu rajdowego po­
łączenie to musi nastąpić przed upływem możliwego czasu trwania 
rajdu. Dlatego wartość tego wskaźnika nie może przekraczać iloczynu 
czasu trwańia rajdu i tempa działania sił głównych. Przeciętne do­
puszczalne wartości obrazuje tabela 4,

Tabela 4
Głębokość położenia rejonu połączenia się elementu rajdowego 
z siłami głównymi /w km/ , -

Skład elementu 
rajdowego

Warunki
rajdu

•“ T

¡Kompania Batalion

Rajd wykonywany przed frontem ! 
natarcia wojsk własnych /tempo j 15 
natarcia 50 km na dobę/ |

Rajd wykonywany na kierunku poś-i i
cigu /tempo pościgu 70-80 km na | 30-35 I
dobę/ } V j

30

60-70

Pułk

60

120-140

Długość trasy rajdu i głębokość położenia rejonu połączenia się 
z siłami głównymi umożliwiają określenie zasięgu rajdu. Jest to od­
ległość od rubieży rozpoczęcia rajdu do najdalej położonego w głębi 
ugrupowania przeciwnika obiektu /rejonu/, do którego w czasie rajdu 
się dociera, W rajdach powrotnych /tj. obejmujących wtargnięcie w
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e L  w k, froncie, gdy siły głd«ne nie przesuwana
ię kierunku prowadzącego działania rajdowe elementu< zasięg r^du 

nie może przekraczać połowy długości Jego trasv w od^ , ? ^
tomiast do rajdów wykonywanych w ramach działati'zaczepnyL*Ll T ~  
uwzglądnid korzyść. Jaką daje przesuwanie sią sirgłćLycn T A Z

“ r z "  2 : r - “ • « ■wieanlo większy, a mianowicie o połowę  ̂ ^Sie aiłv ^ “ gięookoscl, na Jaką przesunąsię siły główne w czasie trwania rairin -l i'
położenia rejonu połączenia sią elementu raJdoLgo T s i ^ m r ^ ł f  ̂

Zasięg rajdów pancernych /w km/ Tabela 5

Skład elementu { 
rajdowegd I

Warunki
rajdu

Rajd wykonywany przy ustabili­
zowanym froncie

Rajd wykonywany przed frontem 
natarcia wojsk własnych /terano 
natarcia 50 km na dobę/,

I——— ------------------— _____
I Ra^d wykonywany na kierunku 
j pościgu wojsk własnych /tempo ■ 
pościgu 70-80 km na dobę/

■t

Kompania
I1
! Batalion

1 1
1 Pułk 1

1i i  ̂ i
ok.l0

1111 20-25
i
j 40-50

.-j.

15-20

35-45

35-40

4

75-90 {150-180

w rsjdaoh operacyjnych wykonywanych przez operacyjne grupy na- 
newowe wartości trzech omawianych ostatnio wskaźników przestrzennych 
ich rozmachu /tj. długości trasy rajdu, głębokości położenia rejonu 
połączenia się elementu rajdowego z siłami głównymi i zasięgu rajdu/ 
ą V, zasadzie takie same. W każdym wypadku będzie to odległość 

równa głębokości operacji, w której ramach dany rajd Jest wykonywany, 
pomniejszonej o zasięg działać w pierwszych 1-3 dobach /czyli do czasu 
wysłania OOM/ i powiększonej o dobowy zasięg działać pod koniec ope-
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racji / przyjmuje się, że zadanie OGM powinno sięgać poza zadanie 
sił głównych armii lub frontu na odległość równą dobowemu wysiłkowi 
wojsk/. Przy takich założeniach wartość każdego z trzech powyż­
szych wskaźników może przeciętnie wynosić* dla operacyjnej grupy ma­
newrowej armii — 250—300 /200—250/ kraj dla operacyjnej grupy raanewro-* 
wej frontu - 600-800 /500-600/ km.®"*/

W tym miejscu warto wskazać na dyskusyjność założenia, że 
zadanie operacyjnej grupy manewrowej musi sięgać poza rubież zadania 
sił głównych armii lub frontu na odległość dobowego wysiłku wojsk*
Z pewnością w niejednej konkretnej sytuacji operacyjnej może to 
okazać się akurat celowe i uzasadnione. W wielu wypadkach Jednak ce­
lowość takiego rozwiązania będzie wątpliwa. Niejednokrotnie nie bę­
dzie ono możliwe w ogóle do zrealizowania, chćby z tego powodu, że 
często koócowe granice zadań operacyjnych wyznaczają po prostu fi­
zyczno-geograficzne warunki TDV/ /np, wybrzeże morskie, pasmo górskie, 
granica państwa neutralnego/. Ponadto w niejednej sytuacji zasadne 
może okazać się zakończenie rajdu przez operacyjną grupę manewrową
Jeszcze przed końcową rubieżą zadania armii lub frontu. Z tych wzglę-

H JL 6dów omawiane założenie może być uważane za zasadę ogólną, generalnie 
obowiązującą. Należałoby Je racz^ interpretować Jako wskazanie w ma­
teriałach normatywnych Jednego z częstszych rozwiązań możliwych przy 
określaniu zadań operacyjnych grup manewrowych.

Kolejnymi wskaźnikami przestrzennymi rozmachu rajdów są głębokość| 
rajdu i oderwanie się elementu rajdowego od sił głównych. Głębokość 
rajdu Jest równoznaczna z mierzoną od sił głównych głębokością pene­
tracji ugrupowania przeciwnika przez element rajdowy. W rajdach \iy- 
konywanych przy ustabilizowanym froncie wskaźnik ten Jest równoznaczny] 
z zasięgiem rajdu. Natomiast w rajdach wykonywanych na kierunku pro­
wadzenia przez siły główne działań zaczepnych będzie on.równoznaczny 
z malisymalną odległością od czoła elementu rajdowego do czoła sił 
głównych i może wynosić do 1/3 maksymalnego zasięgu rajdu /tabela 6/. 
Przez oderwanie się od sił głównych należy z kolei rozumieć odległość 
między elementem rajdowym i siłami głównymi. Jest ona mniejsza od 
głębokości rajdu o głębokość ugrupowania /długość kolumny/ elementu
rajdowego. 82/
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Maksymalna głębokość rajdu /w km/

Tabela 6

I Warunki 
{ rajdu

Skład elementu 
rajdowego

Kompania i Batalion I Pułk

I Rajd wykonywany przy ustabili- 
j zowanym froncie

i-
ok.lO

Rajd wykonywany prz®d frontem i 
i natarcia wojsk własnych /tempo I ok. 5 I natarcia 50 kra na dobę/ ^ j o k . b
l— ______ !

20-25 { 40-50
------- 4— ----I
10-15 I 20-30

I

Rajd wykonywany na kierunku 
pościgu wojsk własnych /tempo

J.

} 10-15 i
I pościgu 70-80 km na" dobę/"'“̂ " j | ^
I ™ ------ ---------------------------------[_____________________^

Głębokość rajdów operacyjnych może wynosić /przy uwzględnieniu 
przytaczanych uprzednio przeciętnych wartości innych czasowo-przes-

rózmachu/s dla operacyjnej grupy manewrowej
200-2*50 /l^n pnn/ operacyjnej grupy manewrowej frontu -

- 5 / 50-200/ km. Z tymi wartościami współbrzmią - a tym sa­
mym pośrednio je potwierdzają - przyjmowane w praktyce ćwiczeń usta­
lenia i założenia normatywne dotyczące możliwego oderwania się ope­
racyjnych grup manewrowych od sił głównych. Zakłada się ra.in., że 
operacyjna grupa manewrowa w sile dywizji może oderwać się od sił 
głów^^ych armii na 60-80 km,^^ ^ kllkudywizyjna operacyjna grupa ma­
newrowa frontu - na odległość 100-120 km.®^'

Inne będą oczywiście wartości czasowo^przestrzennych wskaźników 
rozmachu rajdów śmigłowcowych. Będą one determinowane - jak już sy­
gnalizowano przy rozpatrywaniu tempa rajdów - przez taktyczno-tech- 
nlczne możliwości śmigłowców. Mniejsze znaczenie mieć natomiast tutaj 
będzie wielkość elementu rajdowego lub też charakter działań sił głów­
nych na kierunku rajdu. Np. czas trwania rajdu będzie limitowany, 
przede wszystkim możliwą długotrwałością lotu śmigłowców, a jego za­
sięg - ich taktycznym promieniem działanla.S^/ W wykonywanych na kie- 
runliu prowadzenia działań zaczepnych rajdach desantowycu ich maksy-
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malny zasięg /równoznaczny z głębokością desantowania/ może być 
równy sumie możliwej długości trasy rajdu i długości. Jaką pokonają 
w czasie trwania rajdu siły główne zmierzające w kierunku desantu.®*^/

X

Przedstawione w tyra rozdziale elementy prospektywnej makroanalizy 
działań rajdowych potwierdzają dotychczasową hipotezę o ich znacznej 
roli na przyszłym polu walki. Ze względu na wielość czynników wa­
runkujących potrzeby i cele prowadzenia takich działań należy Je trak­
tować Jako zjawisko dość typowe, charakterystyczne dla perspektywicz­
nych warunków operacyjnych 1 taktycznych, przy tym zjawisko występu­
jące w różnej skali i o dużej różnorodności Jego zasadniczych cech.
Na przyszłym polu walki mogą mieć miejsce bardzo różne rodzaje /od­
miany/ rajdów, wśród których za najbardziej typowe /w działaniach lą­
dowych/ należy uznać rajdy pancerne, a za najbardziej perspektywiczne 
- rajdy śmigłowcowe oraz będące kombinacją tych dwóch rodzajów rajdy 
pancemo-śmigłowcowe. Ustalenie rozmachu rajdów ilustruje wymiernie 
ich miejsce na tle operacji /działań/ sił głównych, na rzecz których 
dany rajd Jest wykonywany. Wymowne w tym względzie Jest to, że w 
ramach określonej operacji /działań/ rajd stanowi działanie często 
około 1/4 sił prowadzone w szybkim tempie wynoszącym 70-80 /a niekiedy 
100-120/ km na dobę i na rozległej przestrzeni, niejednokrotnie równe;J 
raniej więcej przestrzeni, na jakiej działają siły główne.

Potwierdzenie poważnej roli rajdów na przyszłym polu walki nie 
Jest bynajmniej równoznaczne z sugerowaniem, że mogą one być sto­
sowane w każdej.sytuacji. Bez wątpienia zasadność organizowania dzia­
łań rajdowych zależeć będzie zawsze od zaistnienia lub też uprzednie­
go stworzenia odpowiednich po temu warunków. Szczególne znaczenie 
mają tutaj wanmki zapewniające pomyślne przejście do działań rajdo­
wych /rozpoczędie rajdu w ugrupowaniu przeciwnika/. Ten właśnie prob­
lem będzie przedstawiony w następnym rozdziale.
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Warunki prze.jścla do dzlałaî i rajdowych

Rajdy najczęściej będą wykonywane w ramach działań zaczepnych; 
będą częścią składową takich działań prowadzonych w większej skali, 
Z tego względu główna uwaga zostanie skupiona na rozpatrzeniu wa­
runków rozpoczynania rajdów w toku operacji zaczepnej /natarcia/, 
co przy uwzględnieniu dotychczasowych założeń i ustaleń oznacza 
przede wszystkim rozpatrzenie warunków wysyłania /wprowadzania do 
działań/ operacyjnych grup manewrowych i oddziałów wydzielonych do 
wykonania rajdu na tyły przeciwnika. Wstępna analiza tych warunków 
pozwala wyodrębnić ich trzy zasadnicze grupy, a mianowiciej doko­
nanie wyłomu w strukturze obrony przeciwnika, stworzenie luki w Je­
go ugrupowaniu oraz ograniczenie możliwości manewru Jego odwodów 
i obezwładnienie najgroźniejszych środków rażenia,

1.1, om__w_̂ obronle__2rzeclmlka

Pierwszym warunkiem wysłania operacyjnej grupy manewrowej lub 
oddziału wydzielonego w toku operacji zaczepnej /natarcia/ Jest do­
konanie w obronie przeciwnika wyłomu o odpowiedniej do skali pla­
nowanego rajdu głębokości i szerokości. Problem ten szczególnie Jas­
krawo występuje wówczas, gdy operacja /natarcie/ rozpoczyna się od 
przełamania zawczasu przygotowanej obrony.

Jak wynika z doświadczeń historycznych, przejście do manewro­
wych działań na tyłach przeciwnika Jest w takiej sytuacji /koniecz­
ność uprzedniego przełamywania obrony/ możliwe w zasadzie dopiero 
po pokonaniu taktycznej strefy Jego obrony 1 wyjściu w przestrzeń 
operacyjną.’W warunkach współczesnych oznacza to /Jeśli obrona Jest 
przygotowana zawczasu/ potrzebę dokonania wyłomu na głębokość 20-60 
kra.̂  ̂Przy zakładanym tempie natarcia podczas przełamywania w gra­
nicach 20-30 km na dobę^'^ potrzeba na to 1-3 dni działań. Dopiero 
po takim okresie trwania operacji przełamującej można z szansami na 
powodzenie wprowadzać do działań elementy rajdowe.

Wynika z powyższego, że zakładane obecnie wprowadzanie do 
działań operacyjnej grupy manewrowej armii pod koniec pierwszego 
lub na początku drugiego dnia operacji zaczepnej może budzić wątpll-
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7llt\ i traktowane ^ako wielkość średnia. Jest to
raczej założenie odnoszące slą do korzystnej sytuacji /tzn taklel 
Sdy operacja nie m s l  rozpoczynać slą od przełamania bądź ież obrfl 
na przeciwnika Jest stosunkowo płytkąi Teza ta okaże slą tym bar­
dziej zasadna, Jeśli zważyć potrzebą poprzedzenia wejścia do dzla-

manewrowej wcześniejszym użyciem na tym kie- 
oddztałćw wydzielonych 1 /lub/ desantów śmlgłowcowychrm.lt 

^ a  stworzenia 1 utrzymania odpowiednich warunkćw do ro^oc ąc 7  
ra;3du operacyjnego, ^

oczywiście całkowicie wykluczać wcześniejszego . 
przed pokonaniem strefy taktycznej - przechodzenia do działań raj-
n Z ^ l r  “otyczy to zwłaszcza rajdów taktycL
nych wykonywanych przez oddziały wydzielone. Oddziały te mogą być 
wyayłMe po przełamaniu drugiej, a niekiedy nawet Już pierwszej 
pozycji - pod warunkiem Jednak, że przeciwnik nie rozbudował zaw-

Obronnych w głąbi, a Jego bliższe od- 
wody zostały bądź obezwładnione /lub w Inny sposób unieruchomione 
na pewien czas/, bądź też "wclągnląte" uprzednio w niepomyślny ' 

kontratak. Przy takich założeniach pułkowe oddziały wydzielone 
a wląc w sile kompanii - batalionu, mogą być w sprzyjającej sytuacji 
wprowadzane do działań niekiedy Już po przerwaniu ugrupowania oh- 
ronn|go batalionu, czyli po dokonaniu wyłomu na głębokość 3-5 km 
a dywizyjne oddziały wydzielone /w sile batalionu-pułku/ - po 
przełamaniu obrony brygady, czyli na głębokości IO-25 km, tj. w 
drugiej połowie pierwszego lub na początku drugiego dnia operacji. 
Rćwniet operacyjne grupy manewrowe mogą być niekiedy wprowadzane 
Już podczas natarcia w taktycznej strefie obrony przeciwnika. Będą 
to Jednak częściej wypadki wymuszone przez nieprzewidziany rozwój 
sytuacji niż celowo i zawczasu zakładane rozwiązania decyzyjne.

rirugim wskaźnikiem charakteryzującym wyłom Jest Jego szerokość. 
Należy na wstępie zauważyć, że JeJ rozpatrywanie ma sens dopiero od 
szczebla dywizji, Jako że w ogóle przełamanie uważane Jest za proce­
durę zaczepną właściwą zgrupowaniu w sile co najmniej dywizji. Dy­
wizja przełamuje obronę na odcinku do 4 km i ta właśnie wielkość 
określa minimalną szerokość wyłomu. W miarę postępowania natarcia 
będzie o^a musiała być zwiększana. Uwarunkowane Jest to dwoma wy­
maganiami. Po pierwsze - szerokość wyłomu powinna umożliwiać w miarę 
bezkolizyjne wprowadzenie do walki kolejnych sił z głębi, w tym 
także przeznaczonych do wykonania rajdu; po drugie - powinna zapew-
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niad względną trwałość wyłomu, aby przeciwnik nie mćgł go łatwo 
zlikwidować.

Jednym z podstawowych warunków bezkolizyjnego wprowadzania 
do działań sił z głębi Jest wydzielenie dla nich odpowiedniej 
przestrzeni między znajdującymi się w wyłomie wojskami pierwszego 
rzutu. o Jaką tu może chodzić przestrzeń i między Jakimi siłami 
pierwszorzutowymi należałoby Ją rozpatrywać ? Zależy to oczywiście 
w pierwszej kolejności od skali działań i od wielkości wprowadzane­
go do walki zgrupowania, od składu operacyjnej grupy manewrowej lub 
oddziału wydzielonego. Np. batalion podchodzi na rubież wejścia do 
działań zazwyczaj po jednej drodze marszu, pułk - po jednej lub 
dwóch oddalonych od siebie o ok. 5 km, dywizja - po trzech-czterech, 
czyli w pasie ok. 10-15 km. Dla opęracyjnej grupy manewrowej w sile 
kilku d3TwizJi /korpus - armia/ wprowadzanej do działań dwoma dywi­
zjami w pierwszym rzucie potrzeba byłoby 6-8 dróg, czyli pasa szero­
kości co najmniej 25-35 km.^'

Określona powyższymi wartościami przestr^ń /dla batalionu i 
niżej - droga/ powinna właśnie być zapewnio^^g?upowaniami wojsk w 
wyłomie, odpowiadającyiai pod względem wielkości wprowadzanemu ele­
mentowi rajdowemu* Jeśli np. wprowadzany Jest do działań oddział 
wydzielony w sile pułku, to rozpatz^rwać należy dlań przestrzeń mię­
dzy pułkami. Jeśli wprowadzana będzie dywizja - między dywizjami. 
Wynika z tego, że na szczeblu dywizji /w odniesieniu do oddziału 
wydzielonego w sile pułku/ potrzebny byłby wyłom szerokości 10-15 
km; na szczeblu armii /w odniesieniu do operacyjnej grupy manew­
rowej w sile dywizji/ - szerokości 30-55 km;^/ na szczeblu frontu 
/w odniesieniu do operacyjnej grupy manewrowej w składzie kilku 
dywizji/ - szerokości 65-115 km.®/

Jak powyższe wartości mają się do drugiego z wymienionych 
uprzednio wymagań, czy zapewniają również pożądaną trwałość wyłomu ? 
Przeciwnik z pewnością zawsze będzie dążył do likwidacji wyłomu, 
wykonując w tym celu kontrataki /przeciwuderzenia/ swoimi odwodami. 
Liczyć się należy zawsze z przynajmniej częściowym powodzeniem 
zwrotu zaczepnego obrońcy. Orientacyjnie można przyjmować, że do 
czasu zlokalizowania 1 zatrzymania kontrataku /przeciwuderzenia/ 
wykonujące go zgrupowanie zdoła pobić bezpośrednio mnlejszą/bezpoś- 
rednlo niższą w hierarchii organizacyjnej/ Jednostkę po stronie na­
cierającego. Innymi słowy: kontratakująca brygada, zanim zostanie 
zatrzjnnana, w większości wypadków zdąży pobić batalion nacierającego 
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T  ei^bo^oéé dego ugrupowania,
kolii Z i x  L  7  T  *''”• '’>'^®=i™0-zad,ca dywizja .ote zKolel poblé pułk 1 włamać się na około 10 km.

z punktu widzenia powytazyoh załoień za bezpieczną szerokośd 
wyłomu uznać wląo należy taką, przy której nawet w razie powodzenia 
ewentualnego kontrataku /przeoiwuderzenla/ zachowana zostanie swo- 

0 a z a an a w pozostałej cząócl wyłomu, w tym zwłaszcza możllwoóó 
wprowadzania do walki /działać/ kolejnych sił z głąbi, takt! ÍÍi 
^ dzielonych do wykonania rajdu na tyły przeciwnika. Wynika z tego 
te przy okreólanlu pożądanej szerokości wyłomu potrzebne Jest uw- ’ 
tglądnlanle, obok przestrzeni do bezkolizyjnego manewru, również 
swego rodzaju "strefy buforowej", mierzonej prawdopodobną wielkością 
przestrzeni. Jaką odzyskaó może obrońca w wyniku ewentualnego kontr­
ataku /przeciwuderzenla/. Wlelkośó tej strefy Jest oczywiście zależ- 
na od przewidywanej wielkości uderzających sił przeciwnika, ta zaś 
z kolei wiąże slą z wielkością wyłomu. Hp. w razie dokonania wyłomu 
na głębokość ugrupowania obronnego brygady nacierający najczęściej 
natknie się na kontrataki odwodćw dywizyjnych, a więc wykonywane 
siłami ttóże brygadyi dla wyłomu operacyjnego na głębokość obrony 
dywizji /przełamanie strefy taktycznej/ za typowe można uznać z 
kolei kontrataki wykonywane siłami dywizji.^/

Widać z powyższego, że odpowiada^jąca skali danych działań 
wielkość «strefy buforowej« Jest mniejsza od uwzględnianej Już przed­
tem szerokości zgrupowań pierwszorzutowych, między którymi to wy­
dzielana byłaby przestrzeń do wprowadzenia elementu rajdowego.
W związku z tym. pożądana bezpieczna szerokość wyłomu mieści się w 
Jego potrzebnej szerokości, określonej uprzednio przy rozpatrywaniu 
swobody /bezkollzyjnoścl/ manewru wprowadzanych do walki /działań/ 
kolejnych sił z głębi. Ta uprzednio określona szerokość zapewnia 
bowiem zarówno niezbędną bezkollzyjność ruchu wojsk w wyłomie, Jak 
1 Jego względną trwałość. W sumiej biorąc pod uwagę dotychczasowe 
ustalenia, można więc przyjąć, że do rozpoczęcia rajdu taktycznego 
w działaniach zaczepnych zaczynających się od przełamania potrzebne 
Jest uprzetole dokonanie w obronie przeciwnika wyłomu głębokości 
10-25 kra ' 1 szerokości 10-15 km, natomiast rajdu operacyjnego
/na szczeblu armii/ - wyłomu głębokości 20-60 km 
30-55 km.

11/ 1 szerokości

Jak wynika z powyższych danych, szerokość wyłomu powinna być
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mniej więcej równa Jego głębokości. Unaocznia to znaczenie. Jakie dla 
stvrarzenia możliwości wysłania elementu rajdowego ma nie tylko rozwi­
janie przez siły główne natarcia w głąb obrony przeciwnika, ale talcże 
sukcesywne rozszerzanie wyłomu w stronę skrzydeł. Rangę tego problemu 
potwierdzają praktyczne doświadczenia bojowe z wielu radzieckich ope­
racji przełamujących podczas II wojny światowej.Działania w celu 
rozszerzenia wyłomu, w tym zwłaszcza Jego "podstawy", stanowiły zav/- 
sze integralną, dokładnie wcześniej zaplanowaną część operacji za­
czepnej. Problem ten zachowuje swą aktualność także w warunkach 
współczesnych. Jak wykazują doświadczenia wojenne, najlepszą metodą 
poszerzania wyłomu są uderzenia wykonywane odśrodkowo, na odsłonięte 
w wyniku przełamania obrony<skrzydła przeciwnika. Duża efektywność 
uderzeń skrzydłowych powoduje, że do realizacji tych zadań może wys­
tarczyć wydzielenie około 1/4 sił zgrupowania uderzeniowego. Is­
totną rolę w poszerzaniu wyłomu odgrywają oczywiście również wojska 
znajdujące się w styczności z przeciwnikiem na skrzydłach odcinka 
przełamania.

1.2, Lukâ ŵ̂ ugrugowanlû pr

0 ile z punktu widzenia przejścia do działań rajdowych głównym • 
zadaniem wojsk działających na skrzydłach wyłomu Jest zapewnienie bez­
piecznej przestrzeni koniecznej do swobody manewru podchodzącego ele­
mentu rajdowego, to zadaniem tej części zgrupowania uderzeniowego 
/sił głównych/, która rozwija natarcie w głąb obrony przeciwnika, Jest 
dążenie do utworzenia i następnie utrzymania luki w Jego ugrupowaniu. 
Stanowi to drugi z pożądanych warunków pomyślnego przejścia do działań 
rajdowych. Luka bowiem umożliwia szybkie - i bez konieczności zużywa­
nia sił Już na początku rajdu - wtargnięcie na tyły przeciwnika.

Przed dokładniejszym rozpatrzeniem potrzeb i możliwości tworzenia 
luki warto wskazać na różnicę między pojęciem "luka" i pojęciem "wy­
łom", Otóż wyłom Jest to oczyszczony z sił przeciwnika pas terenu w 
strefie Jego obrony, licząc od przedniego skraju w JeJ głąb /szkic 37/. 
Luka zaś - to niekontrolowana przez przeciwnika przerwa w Jego ugru­
powaniu, której nie Jest on w określonym /relatywnie do skali działań/ 
czasie zablokować. Najczęściej luka będzie "przedłużeniem" wyłomu, 
będzie następstwem rozcinających uderzeń nacierającego i wtedy z reguły 
będzie umiejscowiona na czole wyłomu, chociaż może powstawać talcże 1
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nytn. Jak yrykazuje analiza warunków terenowych ZTDW, w miarę bezpiecz­
ną odległością chroniącą przed rażeniem ogniem bezpośrednim z na­
ziemnych środków ogniowych Jest odległość około 2500 Istnieje
oczywiście obecnie również bardzo intensyi^e zagrożenie przeciwpan­
cerne z powietrza /głównie śmigłowcowe/ale nie Jest ono czynni­
kiem determinującym potrzebną szerokość luki. Szerokość ta nie ma 
bowiem praktycznie istotnego wpływu na ewentualne zmniejszenie lub 
zwiększenie owego zagrożenia.

Przy takich założeniach szerokość luki niezbędna do bezpiecz­
nego wprowadzenia do działań elementu rajdowego w jednej kolumnie 
powinna wynosić około 5 kra. Oczywiście w konkretnych warunkach, za­
leżnie od właściwości terenu, luka ta może być znacznie węższa. Do­
tyczy to zwłaszcza wprowadzania do działań oddziałów wydzielonych 
w sile kompanii lub batalionu, gdy potrzebny czas JeJ przekraczania 
Jest stosunkowo krótki, W wielu wypadkach wystarczająca może okazać 
się luka szerokości około 1 km, co wynika z faktu,*że w warunkach 
ZTDW zasięg ognia bezpośredniego z większości stanowisk ogniowych nie 
będzie przekraczał 500 a w około połowie wypadków, w odniesie­
niu do celów ruchomych, nie będzie większy niż 300 m.^®/ •

Przy równoległym wprowadzaniu kilku kolumn potrzebna szerokość 
luki zależy od ich liczby i odległości między nimi. Przyjmuje się, że 
odległość między sąsiednimi kolumnami /drogami marszu/ w czasie prze­
grupowania wynosi około 5 km, co uwarunkowane Jest m.in, względami 
bezpieczeństwa przed uderzeniami Jądrowymi, W bezpośredniej bliskości 
przeciwnika zagrożenie bronią Jądrową Jest wyraźnie mniejsze, co wy­
nika z konieczności zachowania przezeń strefy bezpieczeństwa wyklu­
czającej możliwość saraoporażenia się /porażenia swoich wojsk/. ¥ ar­
mii amerykańskiej dla uderzeń Jądrowych średniej mocy przyjmuje się 
promień bezpieczeństwa wojsk własnych wynoszący około 3-3»5 km,
Wynika z tego, że względnie bezpieczne Jest wprowadzanie do działań 
elementu rajdowego przez lukę szerokości do 6-7 km. W takim wypadku 
po odjęciu omówionej uprzednio szerokości strefy chroniącej przed 
ogniem przeciwpancernym pozostaje w rezultacie około 2-kilometrowy 
pas dla elementu rajdowego. Przy'uwzględnieniu z kolei wymagań bez- 
pieczeństwa od uderzeń Jądrowych małej mocy ' pas ten umożliwia rów­
noległy ruch dwóch kolumn, czyli wprowadzenie do działań po dwóch dro­
gach m a r s z u , c o  Jest typowe dla oddziału wydzielonego w sile pułku. 
W sumie można sformułować wniosek, że na szczeblach taktycznych dla
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zapevmlenla poraydlnego rozpoczęcia rajdu pożądane byłoby utworzenie 
ukl azerokosol 5-7 km, przy czym w szozególnle korzystnej sytuacji 

może wystarczyć luka szerokości nawet 1 km.

Ze względu na to, że szersza niż 7 km luka umożliwia przeciwni­
kowi użyole broni jądrowej na znajdujące się w niej wojska, w razie 
wprowadzania przez nią elementu rajdowego po kilku drogach /w kilku 
kolumnach/ muszą być uwzględnione odległości między nimi odpowiadają­
ce takim właśnie warunkom, czyli odległości wynoszące około 5 kra. 
Wobec tego dla operacyjnej grupy manewrowej w sile dywizji, wprowa­
dzanej do^dzlaład w > 4  kolumnach, potrzebna byłaby luka szerokości ' 
15-20 km. Z kolei kllkudywlzyjna operacyjna grupa manewrowa irontu' 
i^ohodząoa do działań jednocześnie dwoma dywizjami potrzebowałaby luki 
szerokości 30-40

Warto w tym miejscu zaznaczyć, że w stosunku do szerokości luki 
rubież wejścia-do działań będzie mniejsza co najmniej o około 5 kra. 
Oznacza to, że dla oddziałów wydzielonych może ona wynosić do 2 km;^^/ 
dla operacyjnych grup manewrowych w sile dywizji - 10-15 km, w wlęl 
kazym składzie - 25-35 km. Są to wszystko oczywiście wielkości mini­
malne. Przy szerszej luce mogą one być również większe,

Analizując możliwości dokonania odpowiedniej luki w ugrupowaniu 
przeciwnika należy przede wszystkim uwzględnić, że w działaniach z 
użyciem broni jądrowej główną w tym rolę odgrywać będą uderzenia Ją­
drowe. W działaniach konwencjonalnych natomiast wyraźnie wzrasta zna­
czenie w tyra względzie działań zgrupowania uderzeniowego /pierwszego 
rzutu/. Idea takiego działania /szkic 38/ musi obejmować rozcinające 
uderzenia dwóch sąsiednich pododdziałów, oddziałów lub związków z 
następującym po nich odśrodkowym manewrem na skrzydła 1 tyły obydwóch 
części rozerwanego ugrupowania przeciwnika. Powinno to doprowadzić 
co najmniej do ich odepchnięcia i półokrążenia, które uniemożliwiłoby 
/maksymalnie, utrudniało/ bezpośrednie skierowanie wycofujących się 
wojsk do zamknięcia /zablokowania/ luki. W utworzeniu 1 następnie 
utrzymaniu luki operacyjnej /a niekiedy także w działaniach dywizji/ 
szczególną rolę odgrywać mogą wysyłane wcześniej oddziały Vydzlelone 
niższego szczebla, desanty powietrzne oraz rajdy wykonywane przez po.d«* 
oddziały^ oddziały lub związki wojsk śmigłowcowych /deBantowo-eźtur- 
mowych/.

Biorąc pod uwagę potrzebną na danym szczeblu działania szerokość 
luki w ugrupowaniu przeciwnika łatwo zauważyć,że pułk nie Jest w sta­
nie samodzielnie sprostać wynikającym stąd wymaganiom. Pożądana^ dla
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pułkowego Oddziału wydzielonego /wchodzącego do działań nawet po 
,1e nej drodze/ luka Jest bowiem równa przeciętnej szerokości pasa 
^  arcla pułku /5 km/. Nle-oznacza to naturalnie, że pułkowe oddziały 
^  zielone zawsze będą musiały rozpoczynać rajd na tyły przeciwnika 

prze z eranla się przez strefęjego ognia przeciwpancernego,Są bo­
wiem co najmniej dwa sposoby zapewnienia Im możliwości wejścia do 
działań przez lukę w takiej strefie. Pierwszym z nich Jest przerwanie 
ugrupowania przeciwnika wspólnie z sąsiadem, na styku dwóch naciera- ' 
Jących pułków. Może to być m.ln. początkowa faza tworzenia luki dla 
przewidzianego do wprowadzenia w następnej kolejności na tym kierunku 
yw zyjnego oddziału wydzielonego. Innym rozwiązaniem Jest planowanie 

^Słania oddziału wydzielonego i rozpoczęcia przez niego rajdu w ta- 
Im miejscu /obszarze, rejonie, na takiej rubieży/, gdzie teren wy­

raźnie ogranicza możliwy zasięg ognia przeciwpancernego /np. teren 
zalesiony, zabudowany, pocięty/, w takich warunkach bowiem oraz w 
działaniach wybitnie manewrowych, gdy przeciwnik nie ma dużo czasu na 
wybór dogodnych stanowisk ogniowych, luka może być znacznie węższa. 
Często - o czym była Już mowa wyżej - wystarczająca może nawet okazać 
się JeJ szerokość w granicach 1 km, co stanowiłoby około 20 % pasa
natarcia pułku. Stworzenie przezeń takiej luki uznać więc można za 
zupełnie możliwe.

Dużo większymi możliwościami zapewnienia korzystnych warunków 
do rozpoczęcia rajdu przez oddział wydzielony rozporządza dywizja.
Jako że luka potrzebna do względnie bezpiecznego wprowadzenia go do 
działań w jednej kolumnie stanowi 25-50 % JeJ pasa natarcia, a w wy­
jątkowo korzystnych warunkach terenowych - nawet 5-15%. Można przyj­
mować, że wskaźnik 50 % Jest w tym względzie w odniesieniu do wszyst­
kich szczebli wielkością nie do przekroczenia /maksymalną/. Nad wyraz 
wątpliwa wydaje się bowiem możliwość dokonania 1 następnie utrzymania 
przez potrzebny czas luki, której szerokość Jest większa niż połowa 
całego pasa działania na danym szczeblu. Dlatego tylko, w zasadzie, 
w sprzyjających warunkach, podczas natarcia w stosunkowo szerszym pasie 
/15-20 kra/, dywizja może zapewnić lukę umożliwiającą wprowadzenie do 
działań oddziału wydzielonego w dwóch kolumnach.

Ną szczeblu armii luka potrzebna operacyjnej grupie manewrowej 
stanowi około 1/4, a na szczeblu frontu - około 1/10 szerokości pasa 
operacji zaczepnej. Uproszczeniem Jednak byłby wniosek, że w związku 
z tyra w skali operacyjnej uzworzenle luki w ugrupowaniu przeciwnika 
Jest problemem łatwiejszym., /prostszym/ do rozwiązania niż na szczeblach
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taktycznych. Róvmałoby się to bowiem sprowadzeniu całego problemu 
tylko do szerokości luki. Tyrateasem luka ma nie tylko wymiar przes­
trzenny, ale 1 - mający nader duże znaczenie zwłaszcza w działaniach 
v^soce manewrowych - wymiar czasowy. Ważne jest nie tylko jej utwo­
rzenie /rozerwanie ugrupowania przeciwnika/, lecz także utrzymanie 
przez ozas potrzebny na wprowadzenie do działań elementu rajdowego. 
Dotyczy to naturalnie wszystkich szczebli /każdej skali działań/, ale 
szczególnie wyraźnie uwidacznia się właśnie w skali operacyjnej. Dla­
tego rozpatrując problem zapewnienia pożądanej luki, należy mieć rów­
nież na uwadze ograniczenie możliwości przeciwnika w zakresie jej 
likwidowania, zamykania i -blokowania.

1.3.

Wymiar czasowy luki - czas między jej utworzeniem przez naclera- 
jącego i zamknięciem /zablokowaniem/ przez obrońcę - determinują przede 
wszystkim możliwości odwodów przeciwnika. To one są zasadniczym środ­
kiem, jakim może on oddziaływać w celu zamknięcia luki bądź uniemo­
żliwienia jej wykorzystania. Dlatego obezwładnienie lub co najmniej 
czasowe unieruchomienie odwodów jest jednym z nieodzownych wamjnków 
pełnego wykorzystania luki. Chodzi tu o odwody znajdujące się w taiciej 
odległości, która umożliwia im dotarcie w rejon luki przed jej prze­
kroczeniem albo najpóźniej w tralccie jej przekraczania przez element 
rajdowy wchodzący do działań. Jaka to zatem może być odległość, jak 
daleko usytuowane odwody przeciwnika należałoby mieć tutaj na uwadze ?

Można zakładać, że luka spełni swe przeznaczenie, jeśli oddział 
wydzielony /operacyjna grupa manewrowa/ do czasu spotkania z odwodem 
przeciwnika zdoła przeprowadzić przez nią co najmniej swe siły główne. 
Jeżeli się przyjmie, że stanowią one raniej więcej 2/3 całości sił, to 
również długość ich kolumny równać się będzie 2/3 długości kolumny ca­
łego elementu rajdowego. Podczas działania wewnątrze ugrupowania prze­
ciwnika, ze względu na mniejsze zagrożenie bronią jądrową, kolumny 
mogą być krótsze niż podczas marszu na terytorium zajętym przez wojsk# 
własne. Przy uwzględnieniu tegu^krócenia o około 1/3 siły.główne da­
nego oddziału wydzielonego /operacyjnej grupy manewrowej/ stanowiłyby 
orientacyjnie połowę wyjściowej /tzn. do czasu wejścia do działań/ 
długości kolumny marszowej całego elementu rajdowego. W związku z tym 
powinien on mieć możliwość wtargnięcia na taką właśnie głębokość bez 
konieczności walki z odwodem przeciwnika.
158



Drugim czynnikiem, od którego bezpośrednio zalety wymagana strefa 
ezorganizująoego oddziaływania na odwody nieprzyjacielskie, jest re­

lacja między moilH^m tempem ich działania 1 tempem rajdu. Tempo mar- 
szu /inraewru/ odwodu po własnym terytorium może vomosló przeciętnie 
OKoło 20 kra/h, natomiast średnie tempo rajdu - od 7-12 kra/h.^^/ V/yni- 
kałoby z tego, że odwód przeciwnika może osiągnąć 2-3 - krotnie wię­
ksze tempo działania. Wniosek ten wymaga Jednak skorygowania, uści­
ślenia. Po pierwsze - w razie wchodzenia do działań elementu rajdo­
wego przez luką będzie on miał stosunkowo sprzyjające warunki i w zwią­
zku z tym będzie mógł w początkowej fazie rajdu uzyskać znacznie wie- 
ksze od przeciętnego tempo działania, w wielu wypadkach bardzo zbliżone 
nawet do możliwego w danych warunkach tenpa marszu. Po drugie - pomyśl­
ne prowadzenie operacji zaczepnej /natarcia/, zapewnienie warunków do 
wysłania operacyjnej grupy manewrowej /oddziału wydzielonego/, w tym 
wytworzenie luki w ugrupowaniu przeciwnika, są możliwe tylko w razie 
posiadania nad nim znacznej przewagi na danymi kierunku, a więc i zdol­
ności w miarę skutecznego oddziaływania na Jego odwody, hamowania ich 
tempa manewru. Będą to z reguły w takich sytuacjach możliwości większe 
niż analogiczne możliwości przeciwnika w stosunku do sił przechodzą­
cych do działań rajdowych. Z tyoii dwóch względów można zakładać, że 
tempo ewentualnego manewru odwodu skierowanego do zamknięcia /zablo­
kowania/ luki może być mniej więcej 2-krotnie większe, a niekiedy w 
przybliżeniu równe tempu działania elementu rajdowego w czasie Jego 
przechodzenia przez lukę.

Przy takich założeniach o całkowitej luce można mówić wtedy, gdy 
w momencie rozpoczęcia JeJ pokonywania przez element rajdowy obezwład­
nione zostaną lub unieruchomione odwody przeciwnika znajdujące się w 
obszarze zakreślonym promieniem równym 1-2 /przeciętnie 1,5/ wyjścio­
wym długościom kolumny danego elementu rajdowego. W odniesieniu do od­
działu wydzielonego w sile batalionu dotyczy to więc odwodów znajdu­
jących się na głębokości do 7-8 km, w sile pułku - do 15-30 kra, opera­
ty d^ej grupy manewrowej w sile dywizji - do 70-90 km,^^^

Przeciwnik może dążyć do zamknięcia luki 1 przeciwstawienia się 
siłom przechodzącym do działań rajdowych nie tylko przez użycie swo­
ich odwodów. Może osiągnąć podobny cel obezwładniając podchodzący 
element rajdowy lub co najmniej dezorganizując Jego podejście. Głów­
nym środkiem może tu być naturalnie broń Jądrowa, a w działaniach kon­
wencjonalnych - wyposażane w coraz to skuteczniejsze środki rażenia
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lotnictwo, w tyra także lotnictwo wojsk lądowych. Probiera ten szcze­
gólnie wyraźnie ukazały wojny lokalne prowadzone po 1945 roku^ zwła­
szcza wojny na Bliskim Wschodzie. Jednym z przykładów ilustrujących ' 
to stwierdzenie może być zniszczenie przez 18 izraelskich śmigłowców 
14 października 1973 roku około 50 % czołgów egipskiej brygady pan­
cernej Jeszcze na podejściach do rubieży starcia.^®/

Wzrost zagrożenia konwencjonalnego Jest przede wszystkim nastę­
pstwem wprowadzania do wyposażenia wojsk nowoczesnych środków rażenia 
o dużej celności, sprzęgniętych elektronicznie w systemy rozpoznawcze- 
ogniowe. Zapewniają one skuteczne oddziaływanie na podchodzące wojska 
Już na dużych odległościach. W odniesieniu do wprowadzania do działań 
elementu rajdowego szczególne znaczenie mają dwie formy tego oddziały-1 
wanlas

- bezpośrednie niszczenie środków walki na dużych odległościach 
/w tym przede wszystkim środków znajdujących się w inichu/ za pojnocą 
pocisków saraonaprowadzających się na cel w końcowej fazie lotu;

- opóźnianie i kanallzowanie manewru, a nawet blokowanie i cał­
kowite uniei^chomlanie na pewien czas podchodzących wojsk w zawczasu 
wybranych rejonach przez zdalne minowanie oraz tworzenie rozległych 
stref zniszczeń, skażeń, zatopień 1 pożarów,

Z powyższych względów obezwładnianie tego typu groźnych środków 
rażenia zaliczyć należy do ważniejszych zadań wykonywanych w ramach 
zapewnienia warunków do rozpoczęcia rajdu, Z uwagi na zasięg tych 
środków powinny one być zwalczane Już od chwili wyruszenia elementu 
rajdowego z rejonu ześrodkowania. Ponieważ są one w znacznej mierze 
rozmieszczane na dużych głębokościach w ugnapowaniu przeciwnika, 
zwalczanie to nie może ograniczać się tylko do oddziaływania ogniowegą 
musi być w wielu v^adkaoh prowadzone w podobny sposób Jak walka z 
odwodami nieprzyjacielskimi.

Zasadniczym środkiem realizacji obu powyższych gimp zadań w 
w działaniach z użyciem broni jądrowej jsą uderzenia Jądrowe, W nie­
których wypadkach, przy dużej przewadze w broni jądrowej, może to 
być środek samodzielny 1 wystarczający. W zdecydowanej większości 
Jednak konieczne będzie ścisłe zsynchronizowaHie 1 zespolenie uderzeń 
Jądrowych z oddziaływaniem środkami konwencjonalnymi oraz z różno­
rodnymi działaniami na tyłach przeciwnika. Zapewnia to bowiem, z jed­
nej strony, większą ekonomiczność użycia broni jądrowej, z drugiej 
zaś - nwżliwość niezbędnego w tym wypadku zwalczania manewrowych obie- 
160



ktá« przecłwlka. znajdujących alą na duiych giąbokośclach.

przecÍ«ÍL’' ^ ‘>'•“ 1 Jilrowaj operująca na tyłach
r L c u T s T  /^»echanlzowane/, desantowe 1 party-
m  u d l r L / r f ®  w=POmaeaJący™ 1 potągując^ sku-
kiw raíanla T Z 7  obwody 1 zgrupowania śród-
K6W rażenia, o tyle w działaniach konwencjonalnych są one w wykony­
waniu tych zadań środkiem zasadniczym. Wynika stąd, że JednyTz Zt
I loIIIlLlirfaz?“ ""'’' w pierwszej kolejności,w początkowej fazie operacji zaczepnej /natarcia/, powinno byd dez-

1 zwalczanie zgrupowań środ-
n » U ?  r  i’ "• ““ go możliwości /lub co
ajmniej odczuwalne JeJ ograniczenie/ zamknląola luki wytworzonej w

rivitl®!!'’'”™ ” ozczegńlnle skuteczny sposśb stworzenia ko­
rzystnych warunkńw do użycia kolejnych elementdw rajdowych.

net -rozważań wynika, że stworzenie bezplecz-
nej luki a a  elementów rajdowych wysyłanych w pierwszej kolejności

trudniejsze niż dla tych. które bądą wysyłane po 
nich. Oddziały wydzielone pułkowe zapewniają bowiem korzystniejsze 
w a ^ l  dla oddziałdw wydzielonych dywizyjnych, te zaś ułatwiają z 
kolei wejście do działań operacyjnych grup manewrowych. W ten sposdb 
pows aje, - razem z desantami 1 rajdami desantowo-szturmowymi /śmig­
łowcowymi/ - w miarą spńjny, o synergloznyoh właściwościach system 
działań tworzący swoiste "podciśnienie" operacyjne 1 taktyczne wew­
nątrz ugrupowania przeciwnika, ułatwiające wprowadzanie tam kolejnych 
taktycznych i operacyjnych elementów rajdov/ych.

W miarę rozwijania operacji zaczepnej /natarcia/ powstawać wiec 
będą generalnie o wiele korzystniejsze niż w jej początliowej fazie 
warunki do wykonywania rajdów na tyły przeciwnika. Działania na kie­
runkach, otwarte skrzydła , luki w ugrupowaniu stwarzać będą możliwość 
wysyłania elementów rajdowych bez konieczności realizowania wielu z 
omówionych przec^sięwzlęć przygotowav/czo-zabezpleczających. Warunki 
rozpoczynania rajdów upodabniają się więc do tych, jakie są typowe 
dla rajdów pochodnych /wtórnych/, wykonywanych w ramach działania 
operacyjnej grupy manewrowej lub oddziału wydzielonego w głębi ugru­
powania przeciwnika. Dlatego często - zwłaszcza na niższych szczeblach 

może bjró stosowana w tym wypadku metoda samodzielnego odskoku ele­
mentu rajdowego od sił głównych.
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Przeprowadzona analiza warunków przechodzenia do działań rai- 
dowych dotyczyła ra;Jdów pancernych. Innym - najbardziej perspekty­
wicznym - rodzajem rajdów lądowych są rajdy śmigłowcowe i pancerno- 
śmigłowcowe. Warunki ich pomyślnego rozpoczynania i przeprowadzenia 
są w swej istocie podobne Jak i rajdów pancernych. Specjalne 1 dużo 
większe znaczenie ma tu oczywiście naruszenie systemu obrony powie- 
rznej /przeciwlotniczej/ na planowanym kierunku rajdu oraz zdobycie 

przewagi w powietrzu na czas Jego wykonywania.

Zapewnienie przez siły-główne pożądanych warunków przejścia do 
działań rajdowych w znacznym stopniu zwiększa szansę powodzenia rajdu 
na tyłach przeciwnika. Oczywiście powodzenia tego nie gwarantuje. 
Zależy ono w głównej mierze od umiejętnego prowadzenia działań raj­
dowych, od sposobu działania operacyjnej grupy manewrowej /oddziału 
wydzielonego/, w tyin także podczas przechodzenia do działań rajdo­
wych /rozpoczynania rajdu w ugrupowaniu przeciwnika/. Problematyka 
ta będzie przedmiotem rozważań w kolejnym punkcie.

2. Sposoby przejścia do działań rajdowych

Przyjmując, że działania rajdowe są Jednym z rodzajów /odmian/ 
działań zaczepnych, za uzasadnione należy uznaó wyróżnienie w pier­
wszej kolejności - przez analogię do wyróżnianych powszechnie sposo­
bów przejścia do natarcia /działań zaczepnych/ — dwóch podatawowych 
sposobów przejścia do działań rajdowych, a mianowiciei z marszu^^^ 
i z bezpośredniej styczności z przeciwnikiem. Pierwszy z nich odnosi 
się do sytuacji, gdy element rajdowy Jest organizowany z sił drugo- 
rzutowych /odwodowych/ i rajd na tyły przeclimika poprzedzony musi 
byó marszem z głębi ugrupowania wojsk własnych. Z przejściem do dzia­
łań rajdowych z bezpośredniej styczności mieć’ będziemy do czynienia 
wówczas, gdy dany pododdział, oddział lub związek wyznaczony do wy­
konania rajdu Już walczy z przeciwnikiem /znajdiije się w pierwszym
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kaoh przysziego pola «alki. Hoina wl^o przy>o«ad. że nalWdzlel 
/ w L r l l ’ nadwl^ksze powodzenie, sposobem rozpoczęcia rajdu

z z i i  1 “" lltargnlecie neniRa przez lułĉ  w ĵęgp ugrupowaniu. ---

w r e a u L i l l T M  atosunkowo najprostszym
m d l i i T l l r  i ™  ‘•ozpoczęcla dzlaład w ugrupowaniu przeciwnika,
tej" luki 1eat ' T ” 14* zapewnieniu odpowiednio szerokiej 1 "czys- 
D z L i l  r  "wieohanlem" w ugrupowanie przeciwnika
Działanie elementu rajdowego w tym okresie sprowadza się w L s a l i ! l i
I L l h i  we»ętrznle, marszu po wyznaczonych
drogach, marszu oczywiście odpowiednio ubezpieczonego, prowadzonego wlim rl“ potrzeby zdecydowanego manewru
i u l w  S :  Z  / - t e j  niewielkie w takich wa-
™ ^ a c h /  siły przeciwnika. Tylko bezpośrednie zagrożenie, atak, przesz- 
koda mogą usprawledllwlad angażowanie w walkę własnych sił przid wej- 
śclem w ugrupowanie przeciwnika. V większości wypadków Jedynym zadaniem. 
■ oOO^io* lub zwitek p r z i m c l d o  ^
w w ll  rlZr 11"* bezpośrednio reallzowad, jest udziałW walce z przeciwnikiem powietrznym.

W ^  wariancie zwiększone zadania stoją natomiast przed siłami Liir pierwszego rzutu/, na kierunku których ma się roz-
począd rajd. One powinny zapewnld warunki 1 potem zabezpleczyd wpro­
wadzenie do działaś podchodzącego z głębi elementu rajdowego. W przy- 
gotoTOwczo-zabezpleozająoyoh działaniach sił głównych dadzą się w tjm

^łomu luki w jego ugrupowaniu. Drugą grupę zadaś stanowi maksymalne
!!T  !? ‘’'’"O“'’'' obezwładnienie środków ognio­
wych na kierunku planowanego rajdu. I wreszcie trzecia grupa zadaó
obejmuje zapewnienie osłony, swobody 1 skrytoścl ruchu w ugrupowaniu 
wojsk własnych na planowanym kierunku rozpoczęcia rajdu.

Jest to więc bogaty zestaw zadań i z pewnością nie zawsze siły 
główne będą w stanie im sprostać. Jednakże korzyści. Jakie daje taki 
sposób przechodzenia do działań rajdowych, przemawiają za tym, aby 
dążenie do zapewnienia luki w ugrupowaniu przeciv/nika uznać za pożądaną 
cechę każdej operacji zaczepnej /natarcia/* w ramach której planuje się 
wy zielenie operacyjnej grupy manewrowej /oddziału wydzielonego/ do 
wykonania rajdu na tyły przeciwnika. W czasie II wojny światowej mniej 
więcej co siódma operacja zaczepna radzieckich armii pancernych ,roz-
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poczynała alę wejściem armii w całkowicie "czysty" wyłom,^^/ a mniej 
więcej w co trzecim wypadku udawało si^ wprowadzić w taki wyłom siły 
główne pierwszorzutowych ko r p u s ó w . M o ż n a przypuszczać, że w wa- 
ruhlcach przyszłego pola walki, wobec przewidywanej dużej manerwowoścl 
dzlałaó, możliwości rozpoczynania rajdów przez lukę w ugnjpowaniu prze^ 
clwnika nie będą mniejsze.

Jeśli Jednak wykonanie luki okaże się niecelowe bądź niemożliwe, 
wówczas rozpoczęcie rajdu będzie musiało przybrać postać przebijania 
się /przedzierania/ przez siły przeciwnika, torowania sobie drogi w 
Jego strefie obronnej, oczywiście po uprzednim JeJ naruszeniu przez 
wojska pierwszego rzutu, po dokonaniu w niej odpowiedniego wyłomu.
Byłby to więc udział elementu rajdowego /operacyjnej grupy manewrowej 
lub oddziału wydzielonego/ w dpłamaniu, a raczej w przerwaniu jednej 
z kolejnych rubieży obronnych w głębi. Taka metoda była stosowana w 
większości wypadków przez wojska radzieckie w czasie II wojny śwlatov/eJ 
podczas wprowadzania do działań armii pancernych Jako grup szybkich 
frontów. Należy Jednak zaznaczyć, że było to wówczas rozwiązanie nie 
tylko wymuszone obiektywnymi warunkami, ale często' po prostu zawczasu 
i celowo zakładane. Zwolennikiem wczesnego wprowadzania do działań 
związków pancernych w celu dołamania taktycznej strefy obrony był m.in* 
I.Koniew. Uważał on, że czekanie z użyciem tak potężnej siły uderze­
niowej, Jaką stanowiły we froncie czołgi i działa . i pancerne zgrupo­
wane w armiach pancernych, do czasu aż piechota związków ogólnowojsko- 
wych "przegryzie" obronę przeciwnika. Jest świadomym rezygnowaniem z 
pełnego wykorzystania wszystkich posiadanych możliwości.

Naturalnie taki pimkt widzenia nie był powszechnie przyjmowany, 
a oparte na nim praktyczne rozv/lązania spotykały się niejednokrotnie z 
krytyką^^'^ 0 ile Jednak koncepcji tej nie można odmówić pewnej słusz­
ności w warunkach II wojny światowej, o tyle argumenty przytaczane 
wówczas dla JeJ uzasadnienia ,obecnie Już się zdezaktualizowały. Teraz 
nie ma przede wszystkim podziału na tradycyjną, mało ruchliwą piechotę 
1 szybkie wojska pancerne. Zarówno wojska walczące w pierwszym rzucie 
/w zgrupowaniu przełannijącym obronę przeciwnika/. Jak 1 ewentualnie 
przewidziane w skład elementu rajdowego dysponują w zasadzie Jednako­
wym potencjałem ruchliwości, rażenia, uderzeniowym. Z tego względu 
udziału sił wydzielonych do wykonania rajdu na tyły przeciwnika w 
uprzednim dołaraywaniu Jego obrony nie można uważać w żadnym wypadku za 
konieczność, która byłaby uzasadniona obiektywnymi warunkami przyszłego 
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pola walki. Chociaż rozpoczynanie rajdu przebijaniem się /przedzle- 
ranłem/ przez nieprzyjacielską obroną z pewnością bądzle-miało miejsce, 
to jednak należałoby to rozpatrywać raczej jako konieczność narzucaną 
przez nieprzewidziany rozwój sytuacji, nie zaś jako z góry zamierzone 

zaplanowane przedaląwzlącle. Stworzenie wyłomu i luki powinno być 
Wkalkulowane w zadania 1 działanie sił głównych /pierwszego rzutu/ 
ak, aby uniknąć potrzeby angażowania do tego elementu rajdowego pod- 

czas wprowadzania go do działań.

Na podstawie przeprowadzonych badań nie można stwierdzić, że 
v̂8zystkle konsekwencje takiego podejścia były w wystarczającym stopniu 
uwzględniane w teorii i praktyce ćwiczebnej. Chociaż generalnie uznaje 
się potrzebę dążenia do wprowadzania do działań operacyjnych grup ma- 
newowyoh lub oddziałćw wydzielonych przez lukę w ugrupowaniu przeciw­
nika, to vł decyzjach operacyjnych czy taktycznych podejmowanych pod­
czas ćwiczeń trudno zauważyć np. wcześniejsze ukierunkowanie działania 
sił głównych /pierwszego rzutu/ na zapewnienie owej luki. Przeważa 
"siłowe" wprowadzanie do działań elementów rajdowych. Ilustracją tej 
tezy może być uwaga. Jaką skupia na sobie problematyka porażenia og­
niowego przeciwnika na kierunku wprowadzenia do działań operacyjnych 
grup manewrowych. Zamiast starać się wcześniej wytworzyć lukę w ugru­
powaniu przeciwnika, główną uwagę /i wysiłek koncepcyjny, organiza­
cyjny sztabów/ skupia się na precyzyjnym przygotowaniu ogniowego za­
bezpieczenia rozpoczęcia rajdu.^5/ porażenie ogniowe prze­
ciwnika mogło zastąpić lukę w Jego ugrupowaniu ? Taka możliwość Jest 
nad wyraz wątpliwa. Jeżeli siły główne nie wytworzą wcześniej luki, to 
nie Uniknie się konieczności angażowania przynajmniej części sił ele­
mentu rajdowego na rubieży wejścia do działań w celu wybicia, a w naj­
lepszym razie oczyszczenia sobie drogi w głąb ugrupowania przeciwnika.

Talci wariant oznaczać więc musi zużycie części sił Już na rubieży 
wejścia do działań.-Jak wykazują radzieckie doświadczenia z II wojny 
światowej, angażowanie armii pancernych do dołamania taktycznej strefy 
obrony wiązało się ze stratami około 30-40 % czołgów, co nieuchronnie 
odbijało się ujemnie na możliwościach późniejszych działań w .głębi.
Na przyszłym polu walki może być podobnie, co potwierdzają wnioski z 
ćwicżeń. Np, w ćwiczeniu WIOSNA-00 42 APanc Jako operacyjna grupa ma­
newrowa /rontu była wprowadzona do działań w składzie czterech dywizji, 
a wyszła na tyły przeciwnika w składzie trzech; Jedna dywizja /a więc 
około 1/4 sił/ pozostała na rubieży wejścia do działań, przechodząc do 
dyspozycji dowódcy frontu*
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Pozwala to wysunąć tezę, że przy rozpoczynaniu rajdów metodą 
przebijania się należy liczyć się ze zużyciem nawet około sił
Jeszcze przed wejściem w ugrupowanie przeciwnika. Będą to z reguły 
wysyłane wcześniej szpice, awangardy, oddziały wydzielone, a niekiedy 
- w skrajnie niekorzystnej sytuacji - może to być także część sił 
głównych przechodzącego do działań rajdowych pododdziału, oddziału 
lub związku. Warto również zauważyć, że taki sposób przechodzenia do 
działań rajdowych oznacza w sumie także wykonanie luki w ugrupowaniu 
przeciwnika, tylko że czynią to w tym wypadku nie wojska pierwszego 
rzutu, lecz sam element rajdowy /część Jego sił/. Musi więc on być 
odpowiednio większy niż w wypadku stosowania pierwszego sposobu.

Obydwa omówione wyżej sposoby rozpoczęcia rajdu /przez lukę i w 
drodze przebijania się/ mają Jedną wspólną cechę; są mianowicie wpro­
wadzaniem /wejściem/ elementu rajdowego do działań całością sił na 
Jednym kierunku, -przy czym w działaniach zaczepnych Jest to najczęściej 

Jwiększego powodzenia* sił głównych* Wynikają z tego pewne 
konsekwencje. Otóż tam, gdzie v/ykonywane Jest główne uderzenie, gdzie 
nacierający uzyskuje powodzenie, tara obrońca koncentruje też swoją 
uwagę, ściąga siły, przygotowuje stosowne kontrdziałanie. 'Wprowadzanie 
na ten kierunek kolejnych sił z głębi nie będzie dla niego z reguły 
zaskoczeniem, Tym bardziej, że trudno będzie ukryć przed nim również 
konieczne w takim wypadku różne działania przygotov;awczo-zabezpiecza- 
Jące /charakterystyczne uderzenia odśrodkowe w celu wykonania i po­
szerzenia luki, gromadzenie środków ogniowych, zwalnianie dróg, wyru­
szanie kolumn w kierunku wyłomu itp./, Z tego względu w niektórych sytu­
acjach może być operacyjnie /taktycznie/ korzystniejsze rozpoczynanie 
rajdu na innym kierunku niż ten, na którym uzyskiv/ało się dotychczas 
największe powodzenie. Umożliwia to bowiem zaskoczenie przeciimlka kie­
runkiem d z i a ł a n i a . Z e  względu na spełnianie przez zaskoczenie szcze­
gólnie istotnej współcześnie funkcji "przewagotwórczej" - co wyraźnie 
uwidaczniają wojny lokalne ostatniego okresu^®^ - taltie postępowanie 
może mieć w przyszłości o wiele częściej miejsce niż w przeszłości.

Jakościowo innym sposobem rozpoczęcia rajdu /przejścia do działań 
rajdowych/ może być wchodzenie elementu rajdowego do działań Jedno­
cześnie na kilku kierunkach, czyli przenikanie. Z pewnością charalcte- 
rystyczne dla obydwu omawianych wyżej sposobów wchodzenie do działań 
raJdo\\rych na Jednym kierunku Jest prostsze pod względem organizacyjnym, 
łatwiejsze do skoordynowania z działaniem sił głównych i zabezpiecze-
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nlQ. Jednakże pr^eciv/nik ma również korzystniejsze warunki przeciw-' 
działania, większą szaiisq opóźniania podchodzącego z głąbi elementu 
rajdov.ego, dezorganizowania jego wejócia do działań, a nawet cał­
kowitego zablokowania go w określonym rejonie. Dotyczy to zwłaszcza 
działki z użyciem broni jądrowej. Rozwój współczesnych konwencjonal­
nych srodlców rażenia powoduje, że także w działaniach bez stosowania 
broni jądrowej możliwości w tym wzglądzie stają sią coraz to v/iąksze. 
Pev/nym antidotum może tu być ra.in. rozśrodkowanle /rozproszenie/ sił 
w czasie zbliżania sią do przeciwnika i w  konsekwencji stosowanie 
metody przenikania podczas przedostawania sią na jego tyły.

Chociaż coraz cząśclej spotyka sią poglądy o wzrastającym zna­
czeniu przenikania w warunkach przyszłego pola walki,dotychczas 
działania takie nie doczekały sią jeszcze szerszych opracowań. Zatrzy­
majmy sią wiąc krótko nad samą istotą przenikania. Określa sią je jako 
'’skryte przechodzenie pojedynczych żołnierzy, grup, pododdziałów, nie­
kiedy oddziałów na tyły ugrupowania lub terenu zajętego przez prze- 
clvmika''. Dawniej zauważyć można było tendencją do uważania takiego 
sposobu działań jedynie za jeden z etapów wykonywania zadań specjal­
nych /rozpoznawczych, dywersyjnych/. Przyjmowano także, że może on byó 
stosowany na najniższych szczeblach taktycznych /co najwyżej przez ma­
łe pododdziały/. / Obecnie przenikanie na ogół powszechnie uvmżane 
jest róv/nież za jeden ze sposobów działania stosowanych podczas v̂ k̂o- 
nywania zadań bojowych.

Problem przenikania przez linią frontu przeciwnika we współ­
czesnym rozumieniu pojawił sią w czasie I wojny światowej, gdy system 
umocnień i okopów, sprzągnląty z ogniem broni maszynowej, czynił 
przełamanie nieprzyjacielskiej obrony coraz trudniejszym. Propozycją 
zastosowania w takich warunkach metody przenikania wysunął oficer 
francuski, kpt. Lafargüe. ^ W poświęconym temu zagadnieniu opracowa­
niu teoretycznym postulował on formowanie małych grup bojowych, które 
miałyby wyszukiwać słabe miejsca w nieprzyjacielskich pozycjach bojo­
wych 1 przedostawać sią przez nie na tyły, omiając napotykane po dro­
dze punkty umocnione. Najszybciej spożytkowali to opracowanie jednakże 
Niemcy. Oni właśnie jako pierwsi zastosowali po\iryższą koncepcją w 
praktyce bojowej w I9I7 roku podczas bitwy pod Rygą na froncie wschod­
nim oraz pod Caporetto na froncie zachodnim. Na podstawie zebranych 
doświadclień zaczęli specjalnie przygotowywać do prowadzenia takich 
działań odpowiednio wyselekcjonowane grupy żołnierzy. Na szeroką skalę
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taktyka przenikania stosowana była w II wojnie światowej, zwłaszcza 
w operacjach zaczepnych Armii Radzieckiej, a także w wojnach lokal­
nych prov/adzonych po I9̂ t5 roku, l/iele przemawia za tym, że również 
na przyszłym polu walki może ona znaleźć spore zastosowanie, m.in. 
właśnie Jako Jeden ze sposobów przechodzenia do działań raJdov/ych 1 
przedostawania się elementu rajdowego na tyły przeciv/nika,^^^

V/ odróżnieniu od rozpoczynania rajdu na Jednym kierunku element 
rajdowy podczas przenikania wchodzi do działań siłami rozrzuconymi na 
szerokim froncie, często w całym pasie wysyłającego go zv/lązku /od­
działu/, wykorzystując odpowiednie do tego odcinki terenowe, luki 
bądź słabiej bronione miejsca w ugrupowaniu przeciwnika.^^/ W ramach 
przenikania elementu rajdowego Jego tworzone zawczasu autonomiczne 
zgrupowania /człony/ mogą wchodzić w ugrupov/anie przeciwnika w róż­
nych warunkach i w różny sposób /szkic 40/: Jedne mogą wykorzystywać 
lukę, inne zmuszone będą się przebijać. Jeszcze inne będą mogły same 
przenikać, rozczłonkov/ując swoje ugrupowanie na mniejsze elementy.
Tego typu”kompozycJa” różnych spósobów działania będzie typowa szcze­
gólnie dla przenikania operacyjnego. Im niższy szczebel, tym bardziej 
przenikanie składać się może z Jednorodnych działań polegających na 
wykorzystaniu luk i dogodnych do skrytego przemieszczania się odcinków 
terenowych.

Przenikanie może być efektyvmym sposobem rozpoczynania rajdów 
zwłaszcza w warunkach ograniczonej widoczności i w znacznie zróżnico­
wanym terenie, o dużej liczbie odcinków trudno dostępnych, w obszarach 
lesistych lub górzystych, gdzie działanie w zwartym ugrupowaniu Jest 
wyraźnie utrudnione.^^*/ Rozproszenie sił Już na podejściach do rubieży 
wejścia do działań zwiększa odporność elementu rajdowego na oddziały­
wanie przeciwnika, zmniejsza zagrożenie bronią Jądrową oraz uderzenia­
mi z powietrza, osłabia groźbę ze strony systemóvi rozpoznawczo-ognlo- 
wych. Zmniejsza również potrzeby związane z osłoną, przygotowaniem i 
wsparciem ogniowym. Wymaga za to większej troski o zapevmlenle swobody 
i bezkollzyjnoścl ruchu dużej liczby zgrupowań w czasie przekraczania 
ugrupowania wojsk pierwszego rzutu. Utrudniona Jest ponadto synchroni­
zacja działań poszczególnych zgrupowań, trudniej Jest również zawczasu 
przewidzieć, w jakiej sile 1 w Jakim czasie uda się elementowi rajdo­
wemu dotrzeć do wyznaczonego na tyłach przeciwnika rejonu działań.
W sumie przenikanie ma swoje strony dodatnie 1 ujemne; o zasadności 
zastosowania takiego sposobu przejścia do działań rajdowych przesądzać
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więc za«s.e b,dą Uoakretne cale rajdu 1 warunki Jego przeprowadaenlaj
Wszystkie trzy omówione wyżej sposoby rozpoczynania raidów z

zaczepnych. ¥ działaniach obronnych rajdy bel 
wątpienia będą zjawiskiem o wiele rzadszym. Przewaga przeL-.ynika ItaJ 
wia bowiem pod .znakiem zapytania możliwość i celowość Ich wykonywaniJ 
Niemniej Jednak w niektórych sytuacjach takie akcje mogą oZzać a l e

na k L ^ k r / T p I ; i ’' r ‘’r ' ' " “ " ^ bezpośredni
dla i T  ^ lilerunkćw sąsiednich, zza skrzy-
łań T t a k l T   ̂«kierunków mniej intensywnych dzla-
do d 1 f  'Wadkach sposoby rozpoczynania rajdu mogą być podobne
p r z ! n i C ° e r  «zpat^anych /wtargniecie przez luką, przebijanie sią 
p zenikanle/. Zupełnie specyficznym sposobem dostania slą na t y ł y  prz
=l»lka, ktćry niekiedy może być zastosowany właśnie w dzlałanLch 
Obronnych, Jest celowe £oz^ąwlę2lę /w czasie wycofywania sie/ oLćcl 
Łlł w Okrążeniu lub w ukryci,k  siły te, po przejściu sił głćw^ycri^ 
clerejącego, miałyby przystąpić do wykonywania rćżnyoh zadać na Jego 
y aci. Takie rozwiązanie może dotyczyć przede wszystkim małych grup 
ołnlerzy 1 mieć miejsce głównie podczas działania w warunkach szcze­

gólnych, zwłaszcza w obszarach górskich, lesistych i zurbanizowanych.
< alszej przyszłości, uwzglądnlająo wizją wysoOemanewrowych operacji i 
lądowo-powletrznych, w tyr. także lądowo-powietrznych operacji obronnyc 
wsposób ten może znaleźć po\/szechnlejsze zastosowanie. [

Pewną specyfikę ma również rozpoczynanie rajdów pochodnych /wtór­
nych/. Przypomnijmy, że przez to pojęcie - zgodnie z uprzednio przed­
stawioną propozycją - rozumie się rajdy będące częścią większego rajdu 
/wykonywane w ramach większego rajdu/. Rozpoczęcie tego typu akcji raj- 
dowej przyjmuje postać swoistego pdshoku oddziału rajdowego /grupy raj­
dowej/ od sit głównych operacyjnej grupy manewrowej '/oddziału wydzie­
lonego/, odejścia na inny kierunek lub oderwania się przy dalszym dziaJ 
łanlu na tyra samym kierunku. Specyfika ta polega na tym przede wszyst­
kim, że warunki i sposoby działania elementu rajdowego zarówno przed 
rozpoczęciem rajdu, jak 1 po jego rozpoczęcflj^są podobne. Odskok nie 
oznacza właściwie zmiany dotychczasowego sposobu działania elementu 
rajdowego, nie wiąże się z koniecznością realizacji jakichś specjal­
nych działań ó charakterze przygotowawczo-zabezpieczającyra.
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VI. PnO^ADZENIB D Z I A m  RAjDOWCH W U O R ™ xU RRZECmiKA

Ugrupowania Przeolwnlka^^dzą^al^^to,^^“^ ” ’'“ '’“ “®«'’
/etapy/, ,akini w zdecydowanej i k t  joĵ  , ^“ V

/dotajrdjCi ĵjjLfrr“ p r z e c i w n i k ,wyznaczonego rejonu lub obiektu/;
/ a o  -  t y ^ y  p r a a c i w n i .

- ponowne połączenie slą z woiakael własnymi. V

rdlnląoe^ją ^ r l k l j z l a ł m l j ^
na sposoby działania wojak w toku r a j ^ k  T k j d  T " ™ * *
powinien dzlaład element rajdowy, aby całv r a M  *
nie skuteczny ? Próbę odnowlArtTł T «umie byl maksymal-
kolejne punkty 1 podpunkty niniejszego Izdzllluf*”^^ ^«''ierają 

Ze względu na dużą rdżnorodnodd rodzajów 1 iorm rajdów oraz

£-f“r“  — -"~s rii-.sr 
A . . « . /  . . « ” .1 sit.Tr::c:.'c:r.r,ri‘̂”rr'
izjl zmechanizowanej /pancernej/ działającej Jako operacyjna ttruZ 

ZirZ2:,Z T jl:  wykonywani, m .

te.edostanie sle na tyły przeciwnika

fazie 2 2  <*° 0">iwlenla sposobów działania w pierwszej
ZlLZl okreółenie JeJ możliwych ram czasowo

-przestrzennych. Przede wszystkim należy stwlerdzló, że zależnie od
rajdu, od szczebla, na którym /na rzecz którego/ Jest organizo­

wany, różnie muszą byó rozumiane owe »tyły przeólwalka", na które to
any element rajdowy ma się. właśnie przedostać 1 gdzie powinien dople- 
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i ń l r L l T p i l K u r b L r r ' “ ''“ "®“ wykonującego rajd „
batalio™ /ożyli T l > L  u „a tyły ugrupowaniataiionu /czyli na głąbokoad ponad 3-5 km/j dla dywizyjnego - na
tyły ugrupowania brygady /lO-2*5 irm/.  ̂ yj go na
manewrowej - na t y ł y  dywizji /20 6o ’km/ operacyjnej grupy
puau /8O.I5O km/.V  frontowej - na tyły kor-

Doplero po przedostaniu sią na taką głąbokośd w ugrupowanie 
przeciwnika można mdwić o zakończeniu pierwszej fazy rajdu. Należy

i ™ L ^  ^ezwzglądną’̂ g ł ąL;drdziL
ia, o oddalenie od rubieży rozpocząola rajdu, lecz o wielko«

wiem nie bądzle przecież statyczny. Przez cały czas odstępując pod 
naporem nacierającego będzie się starał wszakże utrzymywad slje woj-

działanie. Dążył więc będzie też do zachowania odpowiedniej głębokodcl 
Ż ^ T  «  "  ' P-wdopodobieństwa można Jednak p L ^ t L

ilklet “i t «^«bokodci maksymalnej, czy też wyjiclowej,
J. Jaką miał przed rozpoczęciem walki. "Oddający pole" ob- ^

r on™ będzie bowiem w stosunku do mającego inicjatywę nacierającego 
prawie zawsze spdźnlony w swoich reakcjach, w tym także w odtwarzaniu 
na^zonego ugrupowania. Wskazuje to na zasadnodd przyjmowania raczej 
nowani “dlaSszyoh wartości z podanych wyżej głębokośol ugru­
powania zwlązkdw 1 oddziałów przeciwnika w obronie. *
ori f  założeniach czas trwania pierwszej fazy rajdu może
orientacyjnie wynosld 3/ „ odniesieniu do rajdu wykonywanego:

a/ w ramach natarcia pułku /typowy element rajdowy, OW w sile ' 
batalionu/ - ok. 1hj

b/ V ramach natarcia dywizji /typowy OW w sile pułku/ -
O k .  2w.4h i  '

c/ w ramach operacji zaczepnej armii /OGM w sile dywizji/ - 
od pół do jednej doby;

d/ K ramach operacji zaczepnej frontu /OGM w sile kilku 
dywizji/ - dwle-trzy doby.

 ̂ Celem pierwszej fazy rajdu Jest Jak najszybsze i z Jak najmniej-
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•szyrni stratami dotarcie na tyły Drzeclwnłifi. /a« 
lub obiektu/ T«Wł 7 /  Pi’zeciwnika /do v/yznaczonego rejonu
elementu raidow /myślą przewodnią/ działania
^ p r z e o r  Okresie powinno by<5 unikanie stard
działania i których mogłoby następować hamowanie tempa
niczego zadarli/ do vfykonywania zasad-
s i r c L h a  3"  najistotniej.
ń . ■,/ początkowego okresu rajdu. 0 Ile w odniesieniu
do oddzlaldw wydzielonych Jest ona zawsze podkreaana w rozwa »laih 
teoretycznych 1 uwzględniana w praktyce dwlczeH, to nie »żn“ l l
B r z l f 7 “ “ ®! o rajdach operacyjnych, wykonywanych
P zez operacyjne grupy manewrowe. Ani dotychczasowa teoria nie wyo-
Z T T J u l i  I T T T t  początkowej fazy rajdu, ani tet
slf f  . eksponowana w iwiczenlach. w ktdrych przerabia
oner!! i ^ ^ eperacyjnych grup manewrowych. Z reguły działanie 
operacyjnej grupy manewrowej - od momentu rozpoczęcia przez nią rajdu 
do czasu Jego zakończenia - rozpatruje się w tych samych kategoria^ 
przez pryzmat tych samych zasad 1 wymagań. Wyrazem tego Jest 
często spotykane stawianie JeJ zadań zwalczania obiektów na stosunkowo 
małej głębokości, v*r6toe po rozpoczęciu przez nią działań w ugrupo­
waniu przeciwnika, a więc w okresie przedostawania'się na Jego tyły 
i odrywania się od wojsk własnych,^/

Nie jest to z pewnością model działania odpowiadający celowi 
pierwszej fazy rajdu. Wiązanie się walką operacyjnej grupy manewrowej 
na samym początku rajdu zmniejsza jej tempo działania i tym samym 
stawia pod znakiem zapytania możliwość szybkiego oderwania się od sił 
głównych, wyjścia w przestrzeń operacyjną i uzyskania nieodzownej 
swobody działania wewnątrz ugrupowania przeciwnika, co jest podstawo­
wym warunkiem spełniania przez nią roli skutecznego instrumentu ope- 
racyjnego. W związku z tym niezbędne jest przestrzeganie zasady, że 
do czasu dotarcia na tyły przeciwnika operacyjne grupy manewrowe i 
oddziały wydzielone nie powinny otrzymywać zadań zwalczania jego sił. 
Zwalczanie takie może być jedynie rozpatrywane jako konieczność, jako 
działanie wymuszone potrzebą zapewnienia sobie możliwości szybkiego 
oderwania się od sił głównych.

Na tyra tle rodzi się kolejna - obok wcześniej już wysuwanych — 
wątpliwość co do celowości organizowania operacyjnej grupy manerowej 
na szczeblu frontu, skoro musiałaby ona przez 2-3 doby wywalczać sobie 
możliwość stania się przydatnym dla frontu instrumentem penetracji na 
tyłach przeciwnika. Swego rodzaju "zamrożenie“ na 2-3 doby kilku dywizji 
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iest przedsięwzięciem raczej kontrowersyjnym. Oczywiście nie Jest to 
"zamrożenie" dosłowne, bo Jednak rozpoczęcie gigantycznego rajdu an­
gażuje uwagę przeciwnika. Ważniejsze Jest to, że operacyjna grupa ma­
newrowa fron^tu Jest zbyt bezwładna, ociężała. Jest mało zwrotnym 
środkiem reagowania na zmiany sytuacji, nie zapewnia natychmiastowej 
reakcji na takie zmiany. Dlatego można przypuszczać, że frontowym 
narzędziem głębokiego oddziaływania na przeciwnika w warunkach ZTDW

przede wszystkim desanty powietrzne oraz operacje desantowo-sztur­
mowe.

Po tej uwadze, nieistotnej dla rozważań w tym rozdziale, ale 
istotnej z punktu widzenia całego problemu działań rajdowych, wróćmy 
do zasadniczej analizowanej tutaj kwestii, tj. sposobów działania 
operacyjnych grup manewrowych i oddziałów wydzielonych podczas prze­
dostawania się w głąb ugrupowania przeciwnika. Jakie mogą i powinny 
być te sposoby, aby nie stały w sprzeczności z wymaganiami wynikają­
cymi ze specyfiki celu początkowej fazy rajdu ?

Na początek zatrzymajmy się krótko na sposobach działania w tej 
fazie stosowanych przez oddziały wydzielone i grupy szybkie podczas 
II wojny światowej. Otóż przedostając się w głąb ugrupowania przeciw­
nika działały one z zasady w ugrupowaniu marszowym /w kolumnach/ sta­
rając się obchodzić /omijać/ znajdujące się na kierunlcu ich marszu 
te siły przeciwnika, których nie były w stanie rozbić ubezpieczenia 
czołowe. Gdy obejście było nieopłacalne bądź niemożliwe, atakowały 
przeciwnika siłami głównymi z marszu, przyjmując zależnie od potrzeb 
ugrupowanie przedbojowe lub bojowe. Mówiąc skrótowo - sposób działa­
nia podczas przedostawania się na tyły przeciwnika polegał na prze­
suwaniu się oddziału wydzielonego /grupy szybkiej/ całością sił w 
stosunkowo zwartym ugmjpowaniu marszowym 1 obchodzeniu napotykanych 
sił przeciwnika bądź też przebijaniu się przez nie.

Taki obraz pierwszej fazy rajdu Jest również typowy i dla obecnej 
praktyki ćwiczeń. Początkową fazę rajdu rozpatruje się zazwyczaj w 
kategoriach marszu; do wtargnięcia na tyły przeciwnika tworzy się 
odpowiednio ubezpieczone ugrupowanie marszowe /szkic 41/. Analiza wa­
runków przyszłego pola walki na ZTDW wskazuje Jednak, że taki model 
działania wewnątrz ugrupowania przeciwnika łączyć się musi z szeregiem 
trudności, stawiających w wielu wypadkach pod znakiem zapytania Jego 
potencjalną skuteczność, a zatem 1 celowość stosowania. Jakie to są 
niedogodności 1 z czego wynikają ? Najważniejsze z nich dadzą się zi-
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maszerować przed ubezpieczanymi siłami głównymi w odległości: szpica 
- 5-10 km; awangarda - 20-50 kra; oddział wydzielony - 40-70 kra.®'̂  
Odległości te są funkc;3ą czasu, . Jaki zapev/nlć muszą ubezpieczenia dla 
sił głównych; zależą więc przede wszystkim od tempa ich działania.
Jeśli przyjąć, że tempo rajdu będzie około dwu-trzykrotnie mniejsze 
od tempa marszu, to ró\fliież i wymagane odległości ubezpieczeń czołowych 
od sił głównych oddziału wydzielonego czy operacyjnej grupy manewrowej 
mogą być raniej więcej tyle samo razy mniejsze i w przybliżeniu wynosić 
odpowiednio: 2-3, 5-15 i 15-35 km.

Czy w warunkach działania wewnątrz ugnjpo\fanla przeciwnika ubez­
pieczenia będą mogły utrzymywać taki właśnie dystans w stosunku do sił 
głównych oddziału wydzielonego lub operacyjnej gmjipy manewrowej ?
V/ początkowym okresie, bezpośrednio po rozpoczęciu rajdu, zapewne tak. 
Ubezpieczenia bowiem będą z reguły wysyłane wcześniej, przed żasadni- 
czyrai siłami elementu rajdowego. Możliwości takie istnieją zarówno 
podczas przechodzenia do działań rajdowych z marszu, Jak i z bezpoś­
redniej styczności z przeciwnikiem. Jednakże w toku rajdu wewnątrz 
ugx*upowania przeciwnika zachodzić będzie często konieczność zmiany dzla** 
łających dotąd ubezpieczeń czołowych nowymi. Należy się wówczas liczyć 
z poważnymi trudnościami w ich oderwaniu się od pozostałych sił i 
szybkim oddaleniu się na wymaganą odległość. Z kolei działając w małej 
odległości nie będą w stanie zapewnić nieprzerwanego marszu zasadni­
czych sił elementu rajdowego. Podobna sytuacja Zaistnieje wówczas, gdy 
działające dotąd w przodzie ubezpieczenia zostaną zmuszone do zatrzy­
mania się i choć zdążą zlikwidować daną przeszkodę /np. rozbić zasadz­
kę przeciwnika/, to stracą na to sporo czasu 1 dystans między nimi i 
siłami elementu rajdowego znacznie się zmniejszy. Nie eliminuje tych 
trudności także obchodzenie siłami głównjmii napotkanej przez ubezpie­
czenia przeszkody, V/ówczas bowiem konieczne Jest wysłanie kolejnych 
ubezpieczeń i podobnie Jak w poprzedniej sytuacji pojawi się probiera 
ich szybkiego oddalenia się od pozostałych slł,^'^

Tak więc Już po pierwszym "zużyciu” ubezpieczeń czoło\irych kolumna 
marszowa działająca wewnątrz ugrupowania przeciwnika stawać się będzie 
mało zwrotna i nawet drobne przeszkody na drodze marszu mogą powodować 
istotne zakłócenie rajdu, w tym zmniejszenie Jego tempa, - Ponadto na­
leży się liczyć z tym, że po pewnym czasie przeciwnikowi uda się usta­
lić prawdopodobny kierunek dalszego działania elementu rajdowego i w 
związku z tym będzie mógł organizować coraz skuteczniejsze przeciwdzia-*

179



łanie.

Powyższa analiza wskazuje, że w razi« .
rtarszov^ «nraz z upły„e«. czasu tr«anla raldu n ! s « ^  » «Sr«Powaniu 
tendencje:  ̂^ nasilać się będą dwie

- Z ^ t T Z l \ T "  -̂lałanla ubazpiaozed czołowych,
przeciwnika. Przeciwdziałania ze strony

vytszy szczeLl /skLa/ d z l ^ L /  I

.ansz^wy": ^ I

.ołu.na o^ranlczad® P ^ ^ e l a t ^ l

x \ : : ' n r d : i ? L i , : “ -  r  •
razie zalstnł < d ' ^udniając siłom głównym dokonywanie - w 
drugi. WprowadLnle ^ J®<toego kierunku na

» w .  r r ~ i s ”  " s r : ” ’ r “ * -  ■ * “ "-
sił głd«.ych /pierwszy rzut/ na d ^ L  czescI n a U r S " “/ ® ™ ' ’“’“ '® 
dnlony Jest wtedy manewr sił wzdłuż frontu. Im dłuższa'^ol^ri'’i ™ ’

wo"Ik wLs^y^r^™“  ®ls»-sntu rajdowego z ugrupowania
WOJSK Własnych, tym owa nledogodnoii riwnleż trwa dłużej. Z tezo nun
u w zenia potrzebne Jest Jak najszybsze wejście operacyjnej grupy 

manewrowej /oddziału wydzielonego/ w ugrupowanie przeclLZa 1 0 ^ . 1  
szybsze opuszczenie ugrupowania wojsk własnych. ’ ^

ment Potrzeba 7 Uwzględniając, że w ciągu godziny ele­
ment rajdowy wyprzedza nacierające siły głdwne o 2,5-4 km /w cląlu 
doby o 25-40 km/ oraz zakładając, że podczas działania wewnątrz g r u ­
powania przeciwnika kolumny marszowe mogą byd mniej więcej o 1/3 krdt- 
sze w pordwnanlu z normami przewidywanymi dla marszu po własnym tery- 
byłbrćzM-"*^ «ydostanie się z ugrupowania wojsk własnych potrzebny

- dla oddziału wydzielonego w sile batalionu /długośd kolumny 
podczas rajdu wewnątrz ugrupowania przeciwnika około 3 km/ - około 
1 godziny;
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- dla oddziału wydzielonego w sile pułku działającego po dwóch 
drogach marszu /długość kolumny podczas rajdu wewnątrz ugrupowania 
przeciwnika 7-15 km/ - 2-6 godzin;

- dla operacyjnej grupy manewrowej w sile dywizji działającej 
po’ czterech drogach marszu /długość kolumn podczas rajdu wewnątrz 
ugrupowania przeciwnika około 40 km/ - 1-1 ,5 doby.

Porównanie tych czasów z czasami potrzebnymi na przedostanie 
slą na tyły przeciwnika wskazuje, że działając w ugrupowaniu marszo­
wym oddział wydzielony lub operacyjna grupa manewrowa szybciej swymi 
czołowymi zgrupowaniami dotrą na tyły i będą mogły przestąpić do zwal­
czania nakazanych im obiektów, aniżeli wydostaną się swymi ostatnimi 
zgrupowaniami z ugrupowania wojsk własnych; czoło przystąpi już do 
wykonania zasadniczego zadania, ogon będzie jeszcze w ugrupowaniu wojsk 
własnych. Mie jest to z pewnością sytuacja korzystna. Odrywanie się 
od wojsk własnych będzie musiało następować wraz ze zwalczaniem wyzna­
czonych obiektów przeciwnika.

W sumie na podstawie dotychczasowej analizy można postawić tezę 
o potrzebie nie tylko zmniejszenia zależności tempa działania całości 
sił elementu rajdowego od jednego z jego członów, tj. ubezpieczeń 
czołowych, ale również radykalnego skrócenia długości /głębokości/ 
jego ugrupowania. Dotyczy to zwłaszcza operacyjnych grup manewrowych 
oraz oddziałów wydzielonych w sile pułku. Ze względu na wymogi bez­
pieczeństwa i sprawności działania nie można tego osiągnąć wyłącznie 
przez zagęszczanie wojsk na drogach marszu, zmniejszanie odstępów mię­
dzy oddziałami, pododdziałami, pojazdami. Rozwiązania tego problemu 
szukać więc należy w skracaniu długości /głębokości/ elementu rajdo- 
wego przez rozczłonkowywanle go wszerz, poszerzanie jego ugrupowania,• 
uczynienie go bardziej powierzchniowym niż liniowym.. Wiąże się z tym 
omawiane w poprzednim rozdziale 'działanie na zasadzie przenikania.
0 ile jednak poprzednio przenikanie rozpatrywane było jedynie w as­
pekcie przejścia do działań rajdowych, jako jeden ze sposobów "wcho­
dzenia" w ugrupowanie przeciwnika, to tutaj pojęcie to zostaje odnie­
sione do całej pierwszej fazy rajdu, traktowane jest jako jeden ze 
sposobów przedostawania się oddziału wydzielonego lub operacyjnej gru­
py manewrowej na tyły przeciwnika, jako sposób doten*cia do wyznaczonego 
w głębi Ugrupowania przeciwnika obiektu bądź rejonu.
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ob=hod«nla napotkanych s U  p r z a o l L L  I p L l T  » r s i  /
przenikanie polega na cperc^nlu elementu L a d o ^ r n l e  ^ o T ^
V. etosunko» zwartym ugrupowaniu marszowym, l e c H  u l n o f  1

samych drogach, ale w rdlnym czasie /sSlc Z T ^ ’/
oddziału wydzielonego lub operaov1ne1 »mnw '' “Poa^b B i ł y

nlow /ezeregowego/ w w l , L z o J l ^ l ~ 3 : “

p o w a r x i c ^  r : e i T ~  « - -
Wl,c nazwad rozczłonkoLyilil?/ R w a n i e  motna

Za tym, że przenikanie - czyli działanie w luźnym ugrupowaniu 
łv^nra°”i°'Tw^ ~ skuteczną metodą przedostawania slą na ty-

a allzy możliwego przeciwdziałania przeciwnika. Oddział wydzlelonv 
^ b  operacyjna grupa manewrowa działające na zasadzie przenikania są 
znacznie mniej narażone na uderzenia Jądrowe niż wtedy, gdy przesu- 
wają Blą w bardziej zwartym ugrupowaniu marszowym. J k l e j  Je tikże 
Obezwładnić /I w ogóle zwalczać/ środkami konwencjonalnymi, w tym 
r wnleż szczególnie groźnymi środkami minowania narzutowego. Jedno­
czesne obezwładnienie ./zatrzymanie/ kilku mniejszych zgrupowań, prze- 
leszozającyoh slą na różnych kierunkach 1 w różnym od siebie oddale­

niu Jest tyití środkami bez wątpienia trudniejsze niż obezwładnienie 
/za rzymanle/ jednej lub kilku kolumn marszowych. Ponadto obezwład­
nienie nawet części z tych zgrupowali nie ma bezpośredniego wpływu na 
możliwość dalszego działania pozostałych, operujących samodzielnie 
zgrupowali. W ugrupowaniu marszowym natomiast obezwładnienie czołowej 
kolumny dezorganizuje działanie następnych, posuwających się za nia 
kolumn.  ̂ ^

Obecnie nawet stosunkowo małe zgrupowania odwodowe przeciwnika 
mogą stanoidś poważne zagrożenie dla oddziałów wydzielonych i opera­
cyjnych grup manewrowych. Tak samo jak one ruchliwe mogą, uchylając 
się od zdecydowanych starć, zajmować zawczasu newralgiczne punkty na 
drogach marszu i zmuszać element rajdowy bądź do ci4le poirtarzają- 
cego się podejmowania prób ich omijania /obchodzenia/, bądź do roz­
wijania sił w celu przebicia się - w obydwu wypadkach hamując rajd.
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kl!rf T T stosunkowo łatwo określić prawdopodobny
erunek działania elementu rajdowego przesuwającego się w ugru-

 ̂ organizować stosowne przeolwdziałanie
głębi. Działanie na zasadzie przenikania bardzie;) raaskuie siłv 1 
ier^ek dalszego zainteresowania elementu rajdowego. Ponadto - 

n i  ugrupowaniom łatwiej uchylać się od walki, oderwać sle od

zybki 1 zaskaltująoy manewr. W sumie przenikanie zwiększa szanse 
szybkiego d o W c l a  na tyły przeoiwnlka - jeśli nie całością, to przj 
^ j m l e j  częścią oddziału wydzielonego lub operacyjnej gnępy mane-

włł przenikanie nie cznacza niebezpiecznego rozproszenia!
1 zmniejszenia moillwośol skutecznego działania T neutralizuje tJ 

wątpliwość uwzględnienie celu pierwszej fazy rajdu. Otćż do jego osi 
gnlęola nie jest wymagana walka z przeciwnikiem, wręcz przeciwnie - 
słuiy temu uchylanie się od starć, zwiększająoi szansę szyWjlego 1 . 
zachowaniem jak największej zdolności bojowej dotarcie na jago tyły 
/w przestrzeń operacyjną/. Skoncentrowanie całości sił na Jednym kie­
runku, operowanie skupioną masą, mogłoby być bezwzględnie niezbędne 
tylko w razie konieczności sukcesywnego przebijania się przez obronę 
przeciwnika. Z kolei jednak przy istnieniu takiej konieczności wątpli 
wa w ogćle staje się zasadność 1 celowość rajdu, ponlewai oderwania 
się operacyjnej grupy manewrowej ozy oddziału wydzielonego od sił 
głównych wyłoby wielce problematyczne.

Podkreślić należy również i to, że rozczłonkowanie ugrupowania 
wszerz 1 zmniejszenie tyra samym Jego głębokości /skrócenie długości/ 
woale nie musi oznaczać zmniejszenia, a wręcz przeciwnie - często 
równać się będzie właśnie zwiększeniu możliwości szybkiej konoentracJl| 
większości sił elementu rajdowego w wybranym punkcie, W takim wypadku 
nie będzie to więc rozproszenie wysiłku, lecz specyficzna forma zwię­
kszenia zdolności Jego koncentracji, zastąpienie rzeczywistego skupieł*| 
nia Sił skupieniem potencjalnym - co zwiększa możliwość sprawnego re­
agowania na różne, trudne do przewidzenia w warunkach działania w ' 
ugrupowaniu przeciwnika, okoliczności.'’̂ / Przykładów skuteczności tee 
klej metody dostarcza ra.in. praktyka bojowa z okresu II wojny świato­
wej, Tak właśnie, w ugrupowaniu rozczłonkowanym i maksymalnie usamo- 
dzielonionyrai oddziałami, planowano działanie grupy szybkiej radziec­
kiej 38 armii w Jaslelsko-gorllckieJ operacji zaczepnej.^^/ Tak rów- 
nież_^iałały silne /w składzie wzmocnionych djwizjl/ oddziały wydzle- 
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lone 38 i 60 armii w operacji praskiej 4 Frontu Ukraińskiego.^^/
Reasumując można wyróżnić następujące dodatnie strony przenika­

nia operacyjnych grup manewrowych i oddziałów wydzielonych w porów­
naniu do ich działania w zv/artym ugrupoyj^aniu marszowym /na zasadzie 
obchodzenia całością sił napotykanych przeszkód i przebijania się 
przez nie/:

- pozwala łatwiej uchylać się od walki z przeciwnikiem;
- zmniejsza wrażliwość elementu rajdowego na oddziaływanie ze 

strony przeciwnika /zarówno jądrowe, jak 1 środkami konwencjonalnymi/;
- stwarza szansę szybszego dotarcia - przynajmniej częścią sił 

- do wyznaczonego rejonu /obszaru, obiektu/ na tyłach przeciwnika;
- bardziej maskuje siły i kierunek działania operacyjnej grupy 

manewrowej /oddziału wydzielonego/ 1 przez to zwiększa możliwość 
wprowadzenia przeciwnika w błąd co do rzeczywistego celu rajdu;

- komplikuje przeciwnikowi zorganizowanie rzeczywistego przeciw­
działania;

- ułatwia oderwanie się elementu rajdowego od sił głównych.
Do ujemnych natomiast stron takiej metody przedostawania się na 

tyły przeciwnika można zaliczyć:
- utrudnione dowodzenie większą liczbą samodzielnie działających 

zgrupowań;
- z reguły niejednoczesne dotarcie do wyznaczonego rejonu /obiek­

tu/ na tyłach przeciwnika;
- większe ograniczenie swobody wykonywania uderzeń jądrowych 

na przeciwnika, w którego ugrupowaniu działają rozrzucone w różnych 
miejscach zgrupowania wojsk własnych;

- utrudnione wsparcie elementu rajdowego.
Wynika z powyższego, że działanie na zasadzie przenikania nie 

może być traktowane jako swego rodzaju uniwersalne antidotum na nie­
dogodności działania elementu rajdowego w ugrupowaniu marszowym; nie 
zawsze będzie metodą efektywną. Może ono okazać się celowe wówczas, 
gdy:

- z różnych powodów nie będzie możliwe zapewnienie skuteczności 
wsparcia operacyjnej grupy manewrowej /oddziału wydzielonego/ w pier­
wszej fazie rajdu;

- decydujące znaczenie mieć będzie wprowadzenie przeciwnika 
w błąd co do rzeczywistego celu rajdu;
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; s r r .

szansę przedostania sle na tvłv nr:.« /  ^ ^enlkanle daje większą
niu marszowym. Założenie celowości i'"oXc^''^^ działanie w ugrupowa- 
«Caoh sto^owanU pr.eniHani: : ; ^ !  p t
prowadzenia, a w tym nrzed« w,, o+i . ^  ogólne zasady Jego
d.la.anio. u,™powanla r o «  J L C n ^ o

= ~ i '  ~  ~ ~  ~  ,

przenikania, gly Jego I j L i e T  f  «Ba-|
Blę tak, metodą. J e L a T l a l s t n L ó T “^
grupa manewrowa /oddział wydzielony/ wchoZi^do^Iziałtó^rzer^^^^

nla airrałih f  Pr«doatawa-la BI, w głąb nieprzyjacielskiego ugrupowania, w miar, napotykania
przeszkód na drodze działania 1 konieczności loh o b o h o L e n i r i  Lei 
noe przejście do przenikania. Wówczas element rajdowy przyjmuje ugru­
powanie rozczłonkowane działając Jul wewnątrz ugrupowania prze^^I^I

/P zeszkód/ poszczególne zgrupowania wychodzą na swoje kierunki 1 
nas ąpnle działają Już samodzielnie, autonomicznie.

Niezależnie od tego, kiedy operacyjna grupa manewrowa /oddział 
wy zielony/ b,dzle przechodzić do przenikania, całość JeJ sił musi być 
zawczasu /Już w okresie przygotowawczym/ podzielona na zdolne do aa- 
modzlelnego działania zgrupowania /człony/. Uozba i skład tych zgru­
powań zależeć będą oczywiście zawsze od konkretnej sytuacji /celu 1 
warunków rajdu, składu operacyjnej grupy manewrowej lub oddziału wy- 
zlelonego, przewidywanego przeciwdziałania ze strony przeciwnika 

Itp./. Tym nla mnlaj można Jednak sformułować pewna ogólne
zasady. Jakimi należałoby się klarować w każdej sytuacji przy tworze- 
niu Ugrupowania rozczłonkowanego.

Po_£i£Twsze - poszczególne zgrupowania /człony/ powinny byó zdol­
ne o sarno zielnego działania. Miarą tej samodzielności Jest z jednej 
3 rony zdolność do wykonywania maksymalnie zróżnicowanych zadać w róż­
norodnych warunkach, z drugiej zaś - czas działania bez potrzeby 
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wsparcia pozostałych sił elementu rajdowego /innych Jego zgrupowali/. 
Pierwsze wymaganie wskazuje na konieczność dysponowania przez każde 
zgrupowanie możliwie różnorakimi środkami walki i zabezpieczenia za­
pewniającymi mu odpowiednią wszechstronność bojową. Wynika z tego 
że najmniejszym zgrupowaniem /członem/ elementu rajdowego może być 
batalion, a w korzystnych warunkach i przy krótkotrwałym działaniu - 
wzmocniona kompania. ^ Z punktu widzenia drugiego wymagania poszcze-l 
gólne człony powinny być tworzone w sile co najmniej taicieJ, aby 
możliwy czas ich samodzielnego działania nie był mniejszy od przewi­
dywanego czasu trwania pierwszej fazy rajdu.

£2. “ przyjęcie ugrupowania rozczłonkowanego, Jak również
przejście potem w razie potrzeby do'innego, powinno odbyv/ać się Jak 
najsprawniej 1 w jak najkrótszym czasie, Wskazuje to na potrzebę two­
rzenia poszczególnych zgrupowań /członów/ na bazie Istniejącej stru­
ktury organizacyjnej, bez zbędnych i skomplikowanych przesunięć 
sił 1 zmian w podporządlcowaniu.

^Po_trzęcle - zapewniona musi być możliwość sprawnego dowodzenia 
całością sił operacyjnej grupy manev/roweJ /oddziału wydzielonego/, a 
więc liczba samodzielnie działających zgrupowań i podlegających bez­
pośrednio JeJ dowódcy nie może być zbyt duża, aby nie przekraczać 
dopuszczalnej w danych'v/arunkach rozpiętości dowodzenia. Ponlev;aż 
problem określania rozpiętości dowodzenia nie został Jeszcze dotąd 
rozwiązany, v/ dalszych rozważaniach zostanie przyjęta teza, iż 
liczba samodzielnie operujących zgrupowań elementu rajdowego nie po­
winna być większa niż ukształtowana w praktyce bojowej i ćwiczebnej 
liczba elementów ugrupowania tworzonych na danym szczeblu w Innych ' 
rodzajach 1 formach działań bojowych. Praktyka ta wskazuje, że np, 
w natarciu dowódca dywizji lub pułku dowodzi ponad 10 elementami.''^/ 
Najprawdopodobniej podczas dzlałań'^ugrupowaniu przeciwnika tyloma na 
raz zĝ upov̂ raJliarai dowodzić nie będzie można. Wszystkie bowiem człony 
elementu rajdowego są cały czas bezpośrednio w konfrontacji z prze­
ciwnikiem, są członami walczącymi, bez przerwy »zmagającymi się» z 
przeciwnikiem. Takich bezpośrednio walczących elementów ugrupowania 
w dywizji /pułku/ w natarciu lub obronie Jest mniej niż 10, najczę­
ściej ich liczba nie przekracza 6-7. Przypuszczalnie nie więcej niż 
tyloma zgrupoŵ oiiiaral będzie można operatyv/nle dowodzić także podczas 
działania wewnątrz ugrupov\rania przeciwnika, w tym również w czasie 
przenikania na Jego tyły.^®/
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przedstawione \^żej ogólne wymagania co do 
^ r,a ugrupowania rozczłonkowanego można przyjraov^ać, że do prze- 

n .an.,a na tyły przeciwnika oddział wydzielony w  sile batalionu p o ­
winien tworzyć z grupowaniakompanijne /jeżeli w ogóle celowe okaże 

zastosov.anie przezeń metody przenikania/; oddział wydzielony w 
3110 pułku - zgrupowania od wzmocnionej kompanii do wzmocnionego 
8 alionu; operacyjna grupa manewrowa w sile dywizji - zgrupowania 

od wzmocnionego batalionu do pułku. Jest oczywiste, że zgrupowania te 
worzone yłyby nie tylko na czas przenikania; byłyby elementami ugru­

powania operacyjnej grupy manewrowej /oddziału wydzielonego/ także w 
kolejnej fazie rajdu - tj. podczas ^^ko^ywania nalcazanych zadań bojo- 
wyc 1 po przedostaniu się na tyły przeciwnika /problem ten będzie 
szerzej rozpatrywany w kolejnym punkcie niniejszego rozdziału/.

Możliwości szybkiego przedostawania się na tyły przecivmika 
wyraźnie są większe w rajdach lądowo-powletrznych, a ‘więc w razie 
dysponowania przez operacyjną grupę manewrową /oddział wydzielony/ 
smigłov/caml. Umiejętne użycie zgrupowania/»ddziału, pododdziału/ śmig­
łowcowego do zwalczania takich zwłaszcza obiektów, jak manewrowe środ- 
C.1 przeciv/pancerne, artyleria rakietowa, odwody 1  przede wszystkim 
śmigłowce p r z e c i w n i k a / y  przyczyni się do zwiększenia tempa działa­
n ia elementu rajdowego. Posiadanie śmigłowców bojowych radykalnie 
povMększa zasięg i szybkość oddziaływania ogniowego. Dzięki temu ope­
racyjna grupa mane^^^:•owa /oddział wydzielony/ może łatwiej unikać bez­
pośredniego starcia z przeciwnikiem nie tylko przez uchylanie się od 
walki, ale także przez swoiste "trzymanie przeciwnika na dystans", za­
pobiegawcze likwidowanie jego przeciwdziałania n a  większych odległoś­
ciach.

V/arto zasygnalizować, że użycie śmigłov;ców na rzecz operacyjnej 
grupy manewrowej /oddziału wydzielonego/ w pierwszej fazie rajdu wcale 
nie musi oznaczać ich ciągłego towarzyszenia rzutowi lądowemu. Można 
.nawet przewidywać, źe taki wariant stosowany będzie raczej wyjątkov/o. 
u'obec tego, że zgrupowanie lądowe jeszcze nie oderwie się od sił głów­
nych, lepsze warunki wspierania go mieć będą śmigłowce bazujące >- ugru­
powaniu tych sił. Działanie śmigłowców bezpośrednio w ugrupowaniu ele­
mentu rajdowego v/ydaje się być w  pełni uzasadnione dopiero po oderwa­
niu się od wojsk własnych, a wlec w drugiej fazie rajdu - i to też 
ale we wszystkich sytuacjach.

O ile włączanie śmigłowcóv\r bezpośrednio w skład operacyjnej grupy 
manewrowej może okazać się w wielu wypadkach celowe, to w rajdach
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taktycznych procedura taka - a więc ścisłe /"sztywne"/ sprzęgnięcie 
.mlgłowcdw z Oddziałem lub pododdzlałe«. zmechanizowany™ /ozltlT/ 
budzi Zbyt wiele wątpliwości. Zasięg rajdu taktycznego J e s r ^  L  
cycr« f  ̂ w promieniu taktycznym śmlgłowodw bazują-

Przę^lęcle śmigłowców z rzutem lądowym oznacza ich swoiste "uwla- 
an e , ogranicza możliwość pełnego wykorzystania ich zdolności ma- 
ewro^ch 1 zasięgu. / Wynika to m.ln. z tego, że obszar zaintere­

sowania dowodny Oddziału wydzielonego Jest zazwyczaj mniejszy od mo- 
iwego zasięgu ewentualnie przydzielonych mu śmigłowców. Przemawia 

tc przeciwko koncepcji tzw. oddziałów wydzielonych o lądowo-powletrz- 
nym składzle.2V azczeblach taktycznych działanie w wymiarze 1 ^  
dowo-powletrznym należałoby rozumieć raczej Jako współdziałanie 
zgropowanla lądowego ze zgrupowaniem śmigłowcowym, a nie Jako ich 
integralne zespolenle.^5/ zespolenie takie, a więc bezpośrednie dy. 
sponowanle śmigłowcami przez dowódcę elementu rajdowego, może mleć 
sens Jedynie w skali operacyjnej i dopiero po oderwaniu się operacyj­
nej grupy manewrowej od sił głównych armii /frontu/, a więc w druelel 
fazie rajdu.

Przy rozpatrywaniu w tym punkcie pien^/szej fazy rajdu główna 
uwaga skupiona została przede wszystkim na przenikaniu, co wynika 
2 tego, że ta metoda przedostawania się na tyły przeciwnika nie 
została dotąd Jeszcze szerzej opracowana. Oczywiście trzeba stwier- 
dzió, że przenikanie nie Jest panaceum na wszystkie problemy. Jakie 
przyszłe pole walki stawia przed wojskami mającymi zadanie wtargnąć 
na tyły przeciwnika. Na podstawie rysujących się zmian w obrazie 
przyszłej operacji 1 walki można Jednak przewidywać, że w wielu wy­
padkach przenikanie okazać się powinno skuteczniejszym sposobem do­
tarcia w głąb ugrupowania przeciwnika niż metoda siłowego wdzierania 
się w Jednolitym, zwartym ugrupowaniu. Na dużo szersze niż dątąd 
rozpropagowanie zasługuje zwłaszcza przenikanie w skali operacyjnej. 
Jako procedura działania operacyjnego.
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Pierwsza iaza rajdu kończy z chwilą przystąpienia operaoyj- 
ned grupy manewrowej /oddziału lYydzlelonego/ do wykonywania zadań 
na rzecz sił głównych. Jakie mogą 1 powinny byó sposoby 
elementu rajdowego w tym okresie - to problem, który zostanie roz-
patrzony w  kolejnym punkcie tego rozdziału.

zadań bo.iowych no dotarciu na tyły przeciwni w«

Wykonywanie zadań bojowych po przedostaniu się na tyły przeciw­
nika stanowi zasadniczą fazę rajdu. Składa się na n i ą  ciąg /zbiór/ 
realizowanych kolejno lub równocześnie - i prowadzących w  sumie do 
osiągnięcia ostatecznego celu rajdu - napadów, zasadzek, uderzeń, 
manewrów, skrytych wyczekiwań w  wybranych rejonach, z Jednoczesnym 
stopniowym przemieszczaniem się całego elementu rajdowego wev/nątrz 
ugrupowania przeciwnika. Zadania bojowe wykonywane w toku rajdu można 
- co było Już wcześniej sygnalizowane - najogólniej podzielić na trzy 
grupy, a mianowicie: zwalczanie obiektów raanewowych /sił i środków 
przecivmika/, opanowywanie i utrzymywanie ważnych obiektów stałych 
/rejonów, rubieży/ oraz walka z odwodami przeciwnika. Czym charakte­
ryzować sl^ będzie wykonywanie tych zadań ? Jakie wymagania wobec 
sposobu prowadzenia-rajdu w  tej właśnie fazie stawiają v.łaściwości 
powyższych zadań oraz przewidywane warunki ich realizacji ?

Oczywiście każda z powyższych grup zadań mieć będzie właściwe 
sobie cechy specyficzne. Można Jednak bez wątpienia wyodrębnić pewne 
cechy ogólne prowadzenia rajdu niezależnie od rodzaju wykonywanych 
zadań. Dotyczą one przede wszystkim ugrupowania elementu rajdowego. 
Dlatego te właśnie kwestie zostaną przeanalizov/ane w  pierwszym 
podpunkcie.

2.1, Ugrugowanig_eleroentu_rajdowego

Przystępując do ro!5>ątrzenla problemu ugrupowania elementu 
rajdowego podczas działań na tyłach przeciwnika należy przede v/szyst- 
kiia podkreślić zasadniczą różnicę między pierwszą /uprzednio anali­
zowaną/ ^ drugą fazą rajdu, V/ pierwszej fazie w  centrum uwagi były 
.czas i przestrzeń; sedno działania sprowadzało się do Jak najszybszego 
pokonania przestrzeni /przeciwnik był tylko przeszkodą, unikanie z nim
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T J t l  '' “  Pl“  wysuwa? J p e o ł m l k ,  on jest przedmiotem działania. K w l n t e s e n d e  teł
/ o z y l l T ^ " ? “ ' ™ ^  poszukiwanie, tropienie 1  atako»«nle
/ożyli w  sumie - zwalczanie/ wybranych obiektów przeciwnika, przy
Sił Jednak uchylaniu się od zbytecznych starć z innymi Jego
Iłami, nie mieszczącymi sl^ bezpośrednio w  celu rajdu.

Mając na uwadze t.j właśnie Istotną cechą rozpatrywanej tu 

2 T ^ T l i 7  7 T  io oiezaleśnle od charakte-

L l o /  ^ a s k o c z e m a  /operacyjLso, t a k t y L -
sle n l  L o  t “ przeciwnika w  rezultacie wdarcia
nie tylko “ « « " o s o  zgrupowania wojsk. Chodzi przy tym jednak
nie tylko o wykorzystanie efektu zaskoczenia, ale także o jego po­
tęgowanie. Służyć' temu powinno ivykonywanle gwałtownych - z r L u L  
krótkotrwałych, ale zdecydowanych, dynamicznych - uderzeń 1  szybki 
manewr, będący swoistym przenoszeniem tych uderzeń w kolejne « a  
p r z e o l m l k a  trudne do przewidzenia rejony /na kolejne obiekty/. Wa- 
runKaml niezbędnymi do zapeymlenla możliwości takiego właśnie dzla- 
anla są: zorganizowane na rozległej przestrzeni oraz olągle i aktyw­

nie prowadzone rozpoznanie, s p r a m y  obieg Informacji /zwłaszcza roz- 
p o ^ a w o z e j ,  dowodzenia.! współdziałania/, dokładna znajomość 1 uwzgle- 
tolanle w  decyzjach właściwości terenu oraz elastyczność manewru ca- 
ego ugrupowania 1 zdolność do samodzielnego działania wszystkich 

Jego elementóvłr.

Zadania na tyłach przecivmika wykonywane będą v/ szczególnie ' 
skomplikowanych i specyficznych warunkach. Określa Je przede v/szyst~ 
kim fakt działania cały czas wewnątrz ugrupowania nieprzyjaciela.
Do ich najważniejszych wyznaczników można zaliczyć: ciągłe okrężne 
zagrożenie elementu rajdowego, brak sąsiadów w bezpośredniej bliskoś­
ci. trudności w zaopatrzeniu, ewakuacji i wsparciu, spotęgowane za­
grożenie z powietrza, w tym wyjątkowo zwiększone ze strony śmigłowców 
przeciwpancernych. To wszystko detertmlnuje v/ymagania wobec sposobów 
i .form działania odpowiednich dla tej fazy rajdu. Szczególnie kon­
kretny v/yraz znajduje to we wpływie na ugrupowanie elementu rajdov;ego.

Z punktu widzenia celu i warunków działania ugrupowanie elementu 
raJdov/ego pov^inno byó taicie, aby zapewniało: a/ możliwość wykonywa­
nia różnorodnych zadań w  różnych warunkach operacyjnych /taktycznych/ 
tak całością sił, Jak i ich częściami /wszechstronność boJov/a/;
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b/ dijżą zdolność „..anewrową „szys tkloh zgrupować składooroh /„ana- 
« o « o a d / ,  0 / odpowiednią do wymaganego ozaau trwania rajdu zdolnoad

L " : : '  Oddziaływania
otrli Są to wymagania, które bez wątpienia narzucają
o.redloną specyfiką ugrupowania elementu rajdowego.

Tylko niektórych elementów tej specyfiki motna slą doszukaó w 
dotychczasowych opracowaniach teoretycznych, jak również w praktyce 
owlczen Przeprowadzone badania upoważniają do postawienia tezy o 
dominacji raczej tradycyjnego podejścia do tego problemu. Dotyczy to 
zwłaszcza skali operacyjnej, rajdów wykonywanych przez operacyjne 
grupy manewrowe. Często Ich ugrupowanie widzi się w kształcie i struk­
turze niewiele w istocie odbiegających od modelu ugrupowania ty-powego 
d-a innych warunków 1 sytuacji bojowych. V  ugrupowaniu operacyjnej 
grupy manevn*owej wyróżnia sl, więc m.ln. pierwszy 1 drugi rzut lub 
odwód, grupy artylerii, odwody specjalne, tyły Itp.^S/ innymi slow- 
Do działań rajdowych przenosi się M e ?  ugrupowania właściwą walce. ’
.a d operacyjnej grupy manewrowej traktuje się tak, jalc gdyby to były 
d z i a ł m i a  zaczepne /natarcie/ w  głąbi obrony, przeciwnika. A przecież 
rajd natarcie to nie to samo. Z punktu widzenia wpłysm na ugrupo- 
r « n L r ^ * ’' °° hddmnlej na dwie zasadnicze mlądzy nimi

/  Pierwsza z olch leży w  sferze celów 1 zadań. W  przeciwieństwie do 
natarcia rajd jest sumą realizacji wielu bardzo zróżnicowanych i zna­
cznie rozrzuconych w  czasoprzestrzeni zadań jednostko./yoh. W  porówna­
niu z zadaniami wykonywimymł w  ramach natarcia s ą  to zadania o wiele 
mniej "slłoohłonne”, przeplatane dłuższymi okresami, w których nie ma 
bezpośrednich staró z przeciwnikiem. W toku rajdu rzadko raczej za­
chodzić bądzle konleoznośó jednoczesnego użycia oałośol dysponowanych 
Bił do wykonania jakiegoś zadania. W sumie: o ile w natarciu większość 

- c z a s u  zajmuje walka z przeciwnikiem prowadzona przy tym jednocześnie 
większością sił /skupionymi siłami głównymi, pierwszym rzutem/, to w 
działaniach rajdowych - jest akurat odwrotnie. V/ląkszośó czasu rajdu 
zajmuje manewr, w y c z e k i w a n a  ̂ z a s a d z c e . B e z p o ś r e d n i a  walka z przeciw­
nikiem występuje w  postaci różnych, o stosunkowo małej skali, epizodów 
taktycznych. Zwarte ugrupowanie nie jest do tego potrzebne.

, '̂''iS5 _l®botną ze wzglądu na tworzenie ugrupowania właściwością 
odróżniającą działania rajdov/e od "normalnego" natarcia w głąbi obrony 
przeciwnika jest wynikająca z faktu działania w oderwaniu od pozosta-
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o

ż w o t n o - 1  "yjąttowa rola problemu r.ape™ieola

bej w p i " : : : i ; : r r T '  . d o m o a dJ eo. ./ przeciwieństwie do natarcia odbywa sie to w

samodaiel-
ie o d t w a r z a ć !  T 7 t  P^zeo l « U k a .  Warunki te powodują, 
nie I r r  ^dolnoiol bojowej elementu rajdowego
nie może byc rozpatrywane Jedynie /ani na*a>t! przede wszystkim/ l  k»

2 Z l : : L l T j T : T t V T " ' °  /teohmoznego, medycznego, kwater-’ 
g /» Ze potr/^ebne są w  tyra wzcfledzie ra>u-rtu/łn<o « 

wiązania. Podział sil na ..rupow^anla^^walo^ąoTi o L l u g : ; : «  j r i i r ’
wotnoLI 1 Z zastosowania. Zapewnienie sobie ży.
nym/,"a nie tyLw^m! rajdowych problemem operacyjnym /taktyoz-

‘" - O b y i w l e  zasygnalizowane wyżej właściwości działań rajdowych w 
wystarczającym stopniu uzasadniają nleodzownośd J a k o ś c i u j  Z T , o  n i ,

P l i J e f  , =to<!towo nazywane bądzle ugrupowaraem rajdowym.
J  Z  konleoznośś podziału elementu r a J d L e ^ T
ha  s ą m o d ^ ne zgrupowania bojowe zdolne do wykonywania rdżnorodnyoh 
0 0  do swego^E5?aI?5iHr-za'aań '®- rdżnym miejscu 1 ozasie.27/ „g . 
włada temu wymaganiu spotykany dotychczas podział n a  pierwszy 1 drugi 
r z u t A u b  odwid/, odwody specjalne, tyły Itp. W  "normalnym" natarciu 
ow dca raoźe operować różnymi wyspec,jalł2 ov;anyral siłami, z których 

stosownie do potrzeb tworzy w poszczególnych etapach walki różne 
zgrupowania, przydzielając do związków, oddziałów bądź pododdziałów 
zmechanizowanych /pancernych/ określone siły wsparcia i zabezpiecze­
nia, kierując w pojawiające sią ogniska v/alkl odpowiednie siły l órod- 
kl /kontrola nad opanowanym terenem daje rau w tym zakresie względną 
swobodę/. PodczaS~rajdu taka koncepcja dysponowania siłami nie może 
byó w praktyce realizowana. Przekreśla ją fakt działania wevmątrz ugru- 
powanla przeci\mika. Istota rajdu wyklucza "oczyszczanie” terenu z 
przeciwnika, tv/orzenie jakiegoś korytarza, po którym mogłyby byó swo­
bodnie przemieszczane niebojov/e elementy ugrupov/ania; istota rajdu 
z a ^ d a  ^ c z ^ j ,  ąwoiste "współgospodarzenie» przestrzenią z przecivmi- 
kiera. W takich warunkach ugrupovi/auie elementu rajdowego nie może skła­
dać się z wyspecjalizowanych członów, zależnych wzajemnie od siebj.e w 
relacjdch v/sparcia 1 zabezpieczenia.

Jeśli ponadto przyjąć, że ugrupov/anie elementu rajdov/ego nie 
będzie zwarte, przestrzennie skupione, ale składać się będzie raczej z 
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sanodzlelnie dzlałająćych członów /zgrupowań/, to czyż ma w takiej 
sy uacjł uzasadnienie tworzenie np. grupy artylerii, odwodu przeclw- 
pancemego, oddziału zaporowego /chodzi tu oczywlócle o órodJtl lądowe, 

rf ej ~ naziemne/ 7 \l jaki sposób elementy te mogłyby byó wyko­
rzystywane do ivykonywanla przewidzianych dla nich zadań na dużej 
przestrzeni kontrolowanej przy tym przez przeciwnika 7 Czy byłoby 
możliwe np. przemanewrowanle odwodu przeciwpancernego, grupy arty­
lerii ozy też oddziału przeciwlotniczego z Jednego kierunku na iLy 7 
Czy np. dywizjon przeciwpancerny może sam operowaó w ugrupowaniu prze- 
clmlka 7 Czy samodzielnie mogą działać rdwnleż tyły, odwód inżynie- 
ryjny pododdziały chemiczne 1 lnne7 Na wszystkie te pytania odoowledż 
może być w zasadzie tylko negatywna. Przemawia to Jednoznacznie prze­
ciw tworzeniu tradycyjnych elementów ugrupowania, odpowiednich do wy. 
konywanla zadań bojowych w czasie walki, ale nieodpowiednich do dzia­
łania w toku rajdu wewnątrz ugrupowania przeciwnika. Potrzebne Jest 
tworzenie uniwersalnych elementów ugrupowania, włąozanirdo nich na 
stałe sił specjalistycznych. Integrowanie oddziałów 1 pododdziałów 
zmechanizowanych lub czołgów ze specjalistycznymi we wszechstronne 
organizmy bojowe.Tylko takimi zgrupowaniami /czyli oddziałami 1 gru­
pami rajdowymi/ dowódca operacyjnej grupy manewrowej lub oddziału 
wydzielonego może w miarą swobodnie 1 skutecznie dysponować podczas 
działać wewnątrz ugrupowania przeciwnika. Oozywlóole instrumentem 
takiego działania może byó również zgrupov/anle śmigłowcowe. Jeśli 
sna;3d2ie się w składzie elementu rajdowego.

Aby zapewnić samodzielność i wymaganą v/szechstronność bo^ov/ą 
poszczególnych oddziałów 1  grup rajdowych, należy im przydzielić 
v/szystko, co Jest niezbędne do w'alki 1 bytowania v/ ugrupowaniu prze~ 
clwnika. Nie ulega wątpliwości, że nie mogą one być Jednał? zbytnio 
przeciążane nieboJowym.l siłami i środkami, ograniczającymi przecież 

^ m a n e w o w o ś ć  i operatywność działania. Dadzą się więc tutaj v/yróżnlć 
dwie przeciwstav/ne tendencje; z punktu widzenia długotrwałości samo« 
dzielnego działania pożądane byłoby v<rłączanie w skład oddziałów i 
grup raJdov;ych możllv/le dużo sił i środków zabezpieczenia; z uwagi 
zaś na szybkość działania oraz operatywność reagov/ania na zmieniające 
się sytuacje » korzystniejsze Jest minimalizowanie ich ilości.

Rozwiązaniem pozwalającym przynajmniej w pewnym stopniu pogodzić 
to dwie tendencje powinno być tworzenie tzw, zgrupowania bazowego, 
kt(5rego zasadniczym przeznaczeniem byłoby zapewnienie możliwości

■)
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odtwarzania zdolności bo;3o\^rych przez poszczególne oddziały /grupy/ 
rajdowe bez konieczności bezpośredniego włączania w ich skład nad­
miernej ilości sił i środków. Potrzeba tworzenia centralnej bazy, 
będącej swoistym rezerv/uarem żywotności całego elementu rajdowego, 
występuje szczególnie Jaskrawo w  rajdach operacyjnych, wykonywanych 
przez operacyjne grupy raanewrov;e. Przesądza o tyra potrzebna długo- 
trvmłość /kilka dni/ takiego rajdu., ¥  rajdach taktycznych, których to 
czas trwania nj.e__i^^ r a c z a  jednej doby, potrzeba tworzenia zgrupo­
wania b a z o w e g o N ^ a ^ c z a J  nie będzie występowaćj. Nie mniej Jednak w  
niektórych sytuacjacirmoż?s~to byó wskazane. Dotyczy to rajdów wyko- 
nyv/anych przez oddziały wydzielone w sile pułku, które ponadto prze­
chodzą do działań raJdov/ych metodą przenikania /od samego początku 
rajdu działają w ugrupov/anlu rozczłonkowanym na samodzielne grupy 
rajdowe/. ,

Tak więc w ugrupowaniu operacyjnej grupy manewrowej /niekiedy i 
oddziału wydzielonego w  sile pułku/ \<?ykonuJąceJ rajd na tyłach prze- 
ciwiilka wyróżnić można dwa rodzaje elementów; ZKrupowania bo.iowe 
/czyli oddziały lub grupy rajdowe/ 1 zgrupowanie bazov/e /oddział, 
grupę  ̂ bazową/. Pierwsze przeznaczone są do walki z przecłvmikiem, do 
bezpośredniego wykonywania zadaii bojowychj drugie - do zapev/nienia 
żyv;otności tych pierwszych i tym samym całej operacyjnej grupy raanewro- 
wej /oddziału wydzielonego/• M  sumie ugrupowanie elementu raJdóv/ego 
przedstawia sobą kompozycję samodzielnych zgrupowań, zespolonych wspól­
nym celem oraz nadrzędną myślą przewodnią całego r a j d u . Jest tp 

pozwalające walczyć_j;_j>rzeciwniklem nie tyle przez 
siłowe kruszenie Jego oporu, co przez rozsadzania gPodTl/ewnątrz, 
drogą wybiorczego oddźlaływania na Jego szczególnie ważne elementy. 
Zapewnia ono możliwość penetracji rozległej przestrzeni, wykonywania 
różnorodnych zadań n a  dużym obszarze, a Jednocześnie umożliwia szybką 
- w  razie zaistnienia talilej potrzeby - koncentratJ^ę sił w  Jednym 
rejonie.

Łatwo zauważyć, że taliie ugrupowanie Jest v/ swej istocie tożsame 
z omawianym wcześniej ugrupowaniem rozczłonkowanym tworzonym na czas 
przenikania. Dlatego rozpatrywane' tutaj człony /zgrupowani^powinny 
być tworzone zawczasu , Już w okresie przygotowawczym. Po wtargnię­
ciu na tyły przeciwnika - Już bez potrzeby żadnej reorganizacji - przy­
stępują one do \^rykonywania nakazanych im zadań. Uwzględniając wnioski' 
z przeprowadzonej uprzednio analizy problematyki przenikania elementu 
?-§J4pwego na tyły prrzeciv/nika można przyjmować, że ugrupowanie 
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raje owe pov^inno składać si^ z 6-7 autonomicznych członów /zgrupo­
wań/. Człony te powinny być w sile: oddziały rajdowe - od batalionu 
do wzmocnionego pułku zmechanizowanego /czołgów/; grupy rajdowe - 
od kompanii do batalionu piechoty /czołgów/.

 ̂ Jaki powinien być skład tych członów ? Podobnie jak przy p r z e m ­
ycaniu człony bojowe mogą być w sile; oddziały rajdowe od batalionu do 
pułku; grupy rajdov/e - od kompanii do batalionu. Odrębnego rQzpatrze- 
nia v/ymaga natomiast zgrupowanie bazowe. Ponieważ jego zadaniem jest ’ 
zapewnienie możliwości odtwarzania zdolności bojowych przez poszczegól­
ne oddziały /grupy/ rajdowe, to w  swym składzie musi ono posiadąć 
przede wszystkim siły i órodkl tyłowe. Ponadto w zgrupowaniu tym winny 
azować śmigłowce, jeśli element rajdoy^y będzie nimi dysponował. Tutaj 

też jest miejsce dla stanowiska dowodzenia, a także dla innych sił i 
środków potrzebnych w jakiejś późniejszej fazie i nie rozdzielonych w 
danej chwili między oddziały /grupy/ rajdowe. V7szystkie. te siły 1 
środki nie mogą oczywiście działać bez osłony oddziałów /pododdzia­
łów/ bojowych - zmechanizowanych lub pancernych.

Dotychczas przyjmowano na ogół, że siły tworzące zgrupowanie 
bazowe /organizujące rejony bazowy/^°/ osłaniane s ą  dzięki ich roz­
mieszczeniu w centrum ugrupowania operacyjnej grupy manewrowej oraz 
przybliżeniu do nich jej drugiego rzutu lub odwodu ogólnego. Analiza 
różnych aspektów tego. problemu prowadzi do v/niosku, że taka kon­
cepcja - pośredniej osłony - może być co prawda skuteczna w v/arunkach^ 
natarcia dywizji /pułku/, ale nie odpovdada ona warunkom działania 
operacyjnej grup> manevyrowej. Tutaj siły osłaniane i osłaniające muszą 
być zintegrowane w jedno zgrupov'/anle, zdolne samodzielnie operować w 
ugrupowaniu przeciwnika. Musi to być zgrupov/anie działające pod jednym 
dowództwem, a nie konglomerat specjalistycznych i bojowych elementów 
ugrupowania połączonych jedynie więzami współdziałania.

^  V7 jakiej zatem sile powinno być tworzone tak rozumiane zgrupowa­
nie bazowe ? Odpowiedź warunkowana jest w pierwszej kolejności kon­
kretną funkcją, jaką to Zgrupowanie ma spełniać w ramach danego rajdu. 
Najogólniej rzecz biorąc możliwe są w tym zakresie dwa warijanty. Pier- 
v/szy - to przeznaczenie zgrupowania bazowego wyłącznie do zapev/nlenia 
niezbędnej żywotności operacyjnej grupy manewrowej /oddziału wydzielo­
nego/, do zapewnienia możliwości odtwarzania zdolności bojowych przez 
poszczególne oddziały /grupy/ rajdoviie. Drugim wariantem jest wyznacze­
nie mu jednocześnie roli sił głównych; zgrupowanie bazowe jest wtedy

197







200



ii58Liiewrov/^ch

Zwalczanie !nanevn'owych obiektów /sił i órodków/ p r z e c i m l k a  Jest 
najbardziej powszechną grupą zadań wykonywanych w  ramach działań rai- 
owych. Chodzi tu o obiekty, które stosunkov/o często zmieniają miejsce 

swego rozmieszczenia /pododdziały lub oddziały rakietowe, artyleryj­
skie, stanowiska dowodzenia,. siły 1  órodlci walki radioelektronicznej, 
obiekty tyłowe itp,/. Biorąc pod uwagę wiellęość, charakter działania, 
stopień obrony i ochrony poszczególnych obiektów można oceniać, że do 
ich zwalczania nie będzie z reguły konieczne angażowanie całości sił 
operacyjnej grupy manewrowej lub nawet oddziału wydzielonego; najczę­
ściej wj/starczy użycie pojedynczych oddziałów 1 grup raJdovr/ch. Na
nich będzie.spoczywał więc głóvmy ciężar zwalczania manewrownych obiek­
tów przeciwnika.

Cechy charakterystyczne obiektów narzucają niewątpliwie pewną 
specyfikę zwalczania każdego z nich. Np. zwalczanie środlców napadu 
Jądrowego /i w  ogóle środków rażenia/ - to przede wszystkim ich nisz- 
vzcnie; zwalczanie stanowisk dov/odzenia z kolei nie zawsze musi pole­
gać na ich niszczeniu, często v^ystarczy Jedynie ich nękanie, zmuszanie 
do zmiany miejsca rozmieszczenia itp.; zwalczanie ■elementów systemu 
logistycznego nierzadko obejmuje obok sfery destrukcyjnej róv«ileż 
zdobywanie określonych zasobów materiałowych, które mogą^być spożytko­
wane n a  zaspokojenie własnych potrzeb. Niezależnie Jednali od rodzaju 
obiekiu, podstawowymi składnikami akcji rajdoi^ch mających na celu ich 
zwalczanie będąj wczesne zlokalizowanie obiektu i następnie ciągłe 
śledzenie go /tropienie, Jeżeli zmienia swe położenie/ do czasu wy-, 
konania nań uderzenia; w miarę skryte 1 szybkie podejście oddziału 
rajdowego /oddziału wydzielonego, grupy raJdovrej/ w rejon rozmieszcze­
n i a  lub na drogę p r z esuwania,się obiektu; wykonanie błyskawicznego i 
zaskakującego uderzenia /napadu.ogniowego/; szybki odskok z raiójsca 
ak c j i , . przejście na nov;y kierunek i podejście do innego obiektu /nie­
kiedy przygotov/anie kolejnej akcji na tan sam obiekt/.

Powodzenie w  zwalczaniu manewrov/ych obiektów w szczególnie dużym 
stopąlu zależy od ich rozpoznania. Decydujące znaczenie ma zwła.szcza 
clągłośćiprzekazywania informacji rozpoznawczej. Poszczególne oddziały 
i grupy rajdowe muszą być niejako "naprov;adzane na cel” przez system
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MCjl na stolik ° T  częstotliwości a,many Ich lokali­zacji na stosunkowo rozległym obszarze zainteresowania elementu ra1-
ei:; r : f  u m l e a s c o w L l : '

iektu a nie rozpoznanie ,jego struktury lub funkcjonowania. Sa to 
bow e. Ob ekty na og.l typowe, o znany, wcześniej orientacyJnie\k a- 
n z i e  1  zasadach działania.

r . m k l P ^ H ® 1 o  ichicojonujący system rozpoznania Jes.t podstawowym „a-
n a k L : i l  f r .  : /“^^^l^lonego, grupy r a ^ d ^ e j /  do
kaz ' ¡?ł wylconanla naii zaskakującego uderzenia. Najwlę-
nlol mają zgrupowania áralglowoowe. Zgrupowa­
ło» pancernym /zmechanizowanym/ będzie o wiele trudniej z a s k o c z y /

t / p / m n í e n ' . / r ^ ^  T T  dysponował źmlgłowoaml,
to powinien wykorzystai Je do zwalczania najważniejszych 1 najruohll-
wszyca, trudnych do tropienia obiektów.

^Zgrupowania.źrnigłowcowe mogą zwalczaÓ poszczególne obiekty sa­
modzielnie, wykonując nań uderzenia ogniowe, a przede wszystkim rajdy 
desantowo-szturmowe. Czysto Jednak - zwłaszcza przy zv/alczaniu wię­
kszych obiektów - ekonomiczniejsze może okazaó się użycie go wspólnie 
ze zgrupowaniem pancernym /żmechanlzowanyiń/. \I takich wypadkach rola 
zgrupowania śmigłowcowego /oddziału lub gritpy .desantowo-szturmowej/ 
polegać będzie głównie na wiązaniu walką przeciwnika do czasu podej­
ścia ■ zgrupowania pancernego /zmechanizowanego/, na nękaniu, zmuszaniu 
danego obiektu do opuszczenia dogodnego do obrony lądowej rejonu, »’kie­
rowaniu» przeclivnika we wcze.śnilj przygotov^ane zasadzki Itp. Wielu 
przykładów tego typu kombinacji działań w wymiarze lądov/o-pov/ietrznym 
dostarczają wojny lokalne po 1945 roku, a zwłaszcza działania wojsk 
amerykańskiej podczas wojny w  W i e t n a m i e . '

Przeciwnik może stosov/aó dvi/le metody obrony swoićh obiektów 
przed atakami’ raJdov/ymi. Po pierwsze może v/zmóc ich bezpośrednią obronę 
i ochronę, wydzielając do tego celu dodatkowe pododdziały /oddziały/ 
wojsk pancernych i zmechanizov^anych. Nie może naturalnie tale postępować 
w stosunku do v/szystklch zagrożonych obiektów. Liczyć się więc należy 
ze v/zraocnieaiem obrony obiektów szczególnie ważnych 1 Jednocześnie sto­
sunkowo mniej ruchliv/ych, bardziej ociężałych /np. elementów systemu 
tyłowego/. Do zwalczania tego rodzaju obiektów konieczne będzie często 
angażov;anie więcej niż Jednego oddziału rajdowego /grupy rajdov/ej/.
0 powodzeniu w takich v/ypadkach decydov/aó będzie z reguły silne Jedno-
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cr,or.ne udorzGnie 2  kilku kierunkóv;.

OblGkty mniejsze oraz bardziej ruchliwe bronić się b^dą głóvmie 
i)o:.rednio, przez uchylanie-slq przed uderzeniami, unikanie sił-raj~ 
dov/ycli, czystą zmianę, rejonu rozmieszczenia. Na tym tle ujavmia się 
dodatkowa korzyść działania elementu rajdowego ugrupowaniu luźnym 
/rozczłonkov/anyra/, zap.eviniającym pokrycie potencjalnym oddziałyv/anlera 
Jednocześnie dużej przestrzeni. Kanewrowość Obiektów przeciv/nlka, me­
toda uchylania się od. uderzeó rajdowych, nie Jest w6v/czas bronią w 
pełni skuteczną. Dany obiekt odchodząc spod udei’zenla Jednego oddziału 
rajdowego /grupy raJdov;ej/ dostaje się w obszar oddziaływania drugiego. 
Zapovaiiona Jest w ten sposób ciągłość oddziaływania na różne obiekty 
przecivaiika w toku , całego rajdu. Taką metodę można nazvraó zwalczaniem 

/szkic 4 5  V*Oczyv/iście zwalczanie tego rodzaju nie może być 
suiną przypadliov/ych akcji poszczególnych oddziałów /grup/ raJdovo^ch - • 
chociaż i takich z pewnością będzie sporo — ale musi byó koordynov^a— ' 
ne, kierowane na podstawie przewidyvrail przez dowódcę operacyjnej 
grupy manewrowej /oddziału v/ydzlelonego/.

Niekiedy v/ zv/alczanlu manewovjych obiektóv/ stosowana może byź 
róv/nleż inna metoda, którą można określić mianem selektvv/ne.p:o tro- 

/szkic 4 5  B/, Polega ona na tym, że dany oddział rajdowy 
/grupa raJdo\Nra/ cały czas zwalcza Jeden wyznaczony JeJ obiekt. Me­
toda ta może mieć zastosovmnle wtedy, gdy nie uda się rozbić okre­
ślonego obiektu Jednym uderzeniem, za Jednym podejściem; trzeba go 
v;ięc właśnie tropić, ścigać, nękać w czasie przegrupowania, urzą­
dzać nań zasadzki na drogach marszu i tp. Dotyczyć-to może z\/łaszcza 
takich sytuacji, gdy konieczne Jest bezwzględne rozbicie /zniszcze­
nie/ danego obiektu i nie udało się tego dokonać w pierv;szyra ude­
rzeniu, Metoda selektywnego tropienia może być również zastósowana 
V/ odniesieniu do wybranych oblektóv/ o nadzv/yczaj ważnym znaczeniu v/ 
>JańeJ fazie operacji /v/alki/. Może to np. dotyczyć: środków napadu 
Jądrowego w okresie bezpośrednio poprzedzającym przejście do działań 
z użyciem broni Jądxov/eJ; stanowisk dowodzenia vr czasie przygoto\^rywa■- 
nla przez przeciwnika przeclvmderzenia czy kontrataku; środlców prze- 
civ/lotniczych w czasie przygotowywania i przeprowadzania operacji 
desantowej. Metoda ta okazać się pov;inńa skuteczną róv/nleż w zwal- . 
czaniu b^ielctów, które mogą funkcJonov;ać tylko na postoju; zmuszanie 
ich do ciągłego manev;rov;anla Jest ró^moznaczne z VAytrącenlem możli- 
'•.'o:'cl spełniania przez nie swoich funkcji /v; znaczne"j mierze dotyczy
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to np. staiiov/lsk dov/odzenia, oblektc)V/ tyłowych, dużej części środków 
v/alk;i: radioelektroni cznej/,

ioiezależnie od metody skuteczność zv/alczania obiektów wanev/ro-> 
'.rych zależy przede w s zystkim od szybkości działań. M  każdym .w^rpadku 
o powodzeniu v/ wykona^iiu takich zadań będzie przesądzał prężny m a - ’ 
no'wr małych oddziałów 1 grup raJdov/'ych /zwłaszcza śmlgłowcov/ych/ 
połączony z organlzo'waniem skrytych zasadzek /szkic 46/ 1 błyska- 
wiczoycli uderzeń /szkic 4?/. ' -

Q23G2H'^HSSi®«l»Hi£ZXrai;wanię__obiektów_s

Częstymi w toku rajdu zadaniami będzie opanowywanie 1 utrzymy­
wanie różnych obiektów stałych /rejonów, r u b i e ż y / . D o t y c z y  to 
m.in. takich obiektów, Jalc ciaśniny terenov;e, urządzenia komunika- 
cyjne, których na ZTDW Jest szczególnie duźo,^^"^ przejścia w zapo­
rach z minami Jądrov;-yml, luki w  przygotoy/anych w głębi rubieżach 
obronnych, lotniska, obiekty przemysłoy/e, ośrodki polityczne itp.

ramach rajdu operacyjnej grupy manev/rov;eJ /oddziału v/ydzielonego/ 
v/ykonav/cami tych zadań będą przeymżnie poszczególne oddziały i grupy 
rajdowe. Będą one v/ykonyv/ać te zadania bądź to na v/łasne potrzeby, 
bądź na potrzeby całej operacyjnej grupy manev/roweJ /oddziału \yydzie- 
lonogo/, zvrłaszcza JeJ zgrupowania bazov/ego, bądź to wreszcie na po­
trzeby sił głóimych zawiązku liib oddziału, na rzecz którego v/ ogóle 
cały rajd Jest provmdzony. Niekiedy zadanie tego typu może byó v;ykony- 
'wane przez całość sił operacyjnej grupy manewrov/eJ /oddziału wydzle-“ 
lonego/,- zwłaszcza podczas opandwyy/anla rejonu, który będzie Jedno­
cześnie rejonem wyczekiwania na podejście sił głóvmych /rejonem przy­
szłego połączenia się z tymi siłami/.

Szczególnie istotną cechą działaiila elementu rajdowego wykonu­
jącego tego rodzaju zadanie Jest dążenie do uchv/~ycenla obiektu, tj. 
opanov/ania go zanim przecivmlk zdąży zorganizov/aó Jego bezpośrednią 
obi'onę. wyraża się to \ł dążeniu db uprzedzenia tych sił przecli-mlka, 
któro noże on skierować do obsadzania obiektu do^tąd nie bronionego 
lub \/zmopiienia sił Już go broniących. Można przev/idywaĆ, iż w wię­
kszości yoTpańków V/ sytuacji, v/ k t ó r e j 'możliwe będzie v; ogóle ^/ykony- 
v.'onłe rajdóv/ w ugrupov:aniu przeciv/nika, nie będzie on miał możliwości 
obsadzania i bezpośredniego bronienia v/ielu v/ażnych obiektów znajdu-
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zatem zll ^ T ° «'^sadzony przez wojaka przeciMi.lka. ód cze.zo 
zatem zalezy wykorzystanie tea szansy ? .

slebir-ai,,^"'^'^^''’ T  P>'2=‘=i™l!<a nogą na zajmowanyia przez 
działa- ti °+"'“'" P^^l^edlitnlo około 'dwa razy większe tempo
-" o k . 1 o \n /h /*” r  20 k>Vh, , rajdu.
w Jek-zói te a ’ °  °  znajdują Sie  v; od leglo śo i od danego obiektu 

ii^iCoze^ nl<;. dvAikrotna odległość plprr^nt-n r*o 
d z ić  tv1irn trł- rł J   ̂ -Łem„ntu rajdowego, raogą go uprze-
element ® '' Przerzucone drogą powietrzną albo gdy
Obiektu / M in io n y /  na podejściach do

■ . .. przecledziałauiu pierwszej groźbie uczestnlczyd muszą
^ reguły siły ł środki przełożonego. San element rajdovg, rna w -fclm

b A l r l l d r ' ? ’ działaniach z nżyclen
mo*e . ' °"®J operacyjna grupa manev/rov/a dysponująca takoirą bronią 
.no.e ewentualnie obezwładnli przygotov™jące sl, do al.ojl z g ^ p o w a n l e
.„II“  III,' 'zonwenojonalnych szansy takiej upatrywać
otea tylko w  dysponowaniu przez operacyjną grup« rmmewrowa/systenaml

lo.poznawozo- ogniowymi /bronią o dużym zasiągu 1 celności/.
' Po^iodanle ś..,lslowcóv; daje pewną szensą zapobiegawczego prze-
c wdziałania manewrowi pov/letrzae]nu /ś.rdg2:ov/cówemu/ przeciwnika, idą­
cej iiatoniias b może uczynić sam element raJdov/y v/ zażegnaniu drugiej 
S^ozby, Jal^ą Jest zatrzymanie go lub opóźnienie na .podejściach do ■ 
obiektu. Jednym ze sposobćw Jej z„r.lojszen'ia może być m.ln. działanie 
U  u<.nyra /rozc 2 lonkov/anyiii/ ugrupov;aniu raJdov/ytiu

t-eźeli odległość sił przeciymika skierowanych do obsadzenia 
obiektu będzie mniejsza niż dv/ukrotna' odległość do niego elementu 
raJdov>rego, ^to vftedy możlivTOŚĆ ucJn/yconia obiektu zależy przede wszyst­
kim od opóźnienia tych slł.^^/ Takie przedsięwzięcie Jest trurkie do 
z.reallzov/ania v/ stosunku do sił przeciwnika, które, zmierzają do obie­
ktu z Iclerunku innego niż element raJdov/y. Znóv/, podobnie Jak w po- 
pr.'uednlej sytuacji, na*jskutecznlejsze mogą być precyzyjne środki ra­
żenia dużego zasięgu oraz działania w v;ymiarze powietrznym. 0 pevmych'
. 0.^1 iv/o-odach v. tyra względzie można v/ięc dopiero mówić w odailosieniu 
do iajdóv/ operacyjnych /v/ykonyv;anycli przez operacyjne grupi,a manev/rov;e 
dz.lałające v; v/ymlarze lądov;o^powietrznyn)/,

^uleiuenty raJdov/e o innym okładzie /operacyjne grupy manevv:rOv/e 
aio uysponujące omigłov/carai,^ oddziały wydzielone,, oddziałj^ raJdov/e/
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•'■¡o'-i '-póvn'.To.c px’zoci’.Tiilko. tylko p r z e z  użycie do tego cz^óci cv/yeh
/od(.zialov/ 1 grup i’ajdowych/. okreóloaych sytuacjach zadanie 
!:!Ogą v/ykonyv;ad oddziały /grupy/ rajdowe, które działają już 

poza rubieżą, na której znajduje się dany obiekt. Ila v/óv/czas laiej- 
■ ■-•a v;.3poidziałanie dv/óch oddziałów /grup/ rajdov̂ ŷch, z których Jeden 
powstrzymuje podc-hodzący z głębi odwód przeclvmlka, a drugi opaaiovmje 
nbleirfc i organizuje Jego obronę. Sytuacje takie Jednalcże będą z Ja- 
\-i,.dJ.Gm raczej sporadycznym. i-TaJczęścieJ bowiem opanowanie obiektu 
będzie zadaniom tego zgrupov/anla boJov/ego, które Jest Już najbardziej 
•■•'yrnjniętG do przodu v; stosunlai do pozostć\łych.

Częściej spotykanym zjav/lskiein może być natomiast samodzielne 
opóźnianie nil przeciwnika zmierzających do danego obiektu z mniej 
•więcej tego samego kierunku,co element rajdowy /a więc wycoiującycli 
się/. Odbyv/aó się to może przez zmanevrrov/ánie na kierimek wycofania 
się przcciv.nika części sil elementu rajdovrego. Taki sposób może mieć 
zoętosov/anie v/obec sił przeclv/nlka v/ycofuJących się w niezbyt dużej 
odległości od elementu rajdov^ego i Jednocześnie znajdujących się w 
o'ię>,szej niż on odległości od deinegó obiektu,

Przedstaviflone, 'dotąd możllv;oścl i sposoby działania mające za- 
pev/nió uprzedzenie przeciwnika i uclwycenle obiektu wskazują, że w 
rajdach pancernych nie będzie to zadanie łatwe do zrealizov/ania. . 
Uwzględniając, że elementy rajdowe mleć będą stosunkov/o małe /w sen­
nie przesti’zennym 1 czasowym/ możliwości opóźniania wojsk przeciwnika 
zmierzających do obsadzenia obiektu będącego akurat celem rajdu, uza­
sadnione staje się poszukiv/anie innych metod postępov/anla mogących 
stv/orzyó szansę uchv/ycenla obiektu. Szczególne znaczenie tego pro­
blemu, ’wynika z faktu, że uchwycić 1 utrzymać obiekt można kll!:a- 
Icrotnio mniejszymi siłami od tych, których należałoby użyć w sytuacji, 
gdyby zachodziła konieczność Jego uprzedniego zdobyv;anla,^'^^ Jeśli 
^rzykładov/o do opanowejiia /i potem obrony/ Jakiegoś obiektu przez 
Jogo tichwycenie może wystarczyć w danej sytuacji użycie Jednego od­
działu rajdov/ego /grupy rajdowej/, to w razio konieczności wykonania 
togo samego zadania w v^farunlcach, gdy przeciwnika nie uda się uprze­
dnie i trzeba będzie zdobyv;aó obiekt, angażowana będzie musiała być 
’.'wijczęścloj cała operacyjna grupa manev/rov/a /oddział v/ydzlelony/.

Jedną zo skutecznych w niektórych sytuacjach metod zv;iękGzenla 
nożli',;ości uprzedzenia przeci\nilka 1 uchv;ycenia oblelctu może być dzia­
ł o o  o celu altornatwmyri.^''’̂ Istota tej metody zasadza się na
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i^roTOdzenlu przaclvmlka w-błąd oo do rzeozywistogo celu rajdu

ma b v d " ! l  rzeczywistego obiektu, który
naidłuższ °"® "® tym, że element rajdowy przez Jak
J e i o c z e i l i r r  T " ?  "  ^ '»« "ożllwośi zagrożenia
dvl!net «  " obiektom. Stawia to przeciwnika przed
t o l : T : n l J T  przez niego decyzji, a tym samym 1 akie-
rouanie sił do obsadzenia obiektu,

cechować sl? bidzie np. działanie oddziału
r L ł  o ^ b e r :  rf """ i^tell Jak najdłużej zmle-
I l f  1  + ? . " " ’'"^«rego ma taką samą możliwość opanowa-

a lotnls.ca Jak 1 Innego TOŻnego obiektu /nji. przeprawy przez prze­
szkodą wodną/. Działanie po drogach Jednoznacznie pl-owadzącyoh do 
lotniska 1 oddalających sl, od przeprawy ułat.rt oceną przeciwnikowi 

umożliwi wcześniejsze skierowanie sił do obrony pierwszego z tych 
obiektów' /szkic 40/,

Działanie o celu alterriatyvmyra najczęściej związane jest z 
p e m y m  v;ydłużenieta drogi 1 czasu dojścia do obiektu,, Jeśli jednalc 
zv/iększa się przez to w danej sytuacji szansa uprzedzenia przeciwnika 
1 uchv/ycenla obiektu,, to taki sposób działania bez -wątpienia celowo 
jest zastosov/aó. VJypada. zauv/aźyó, że pierwiastki działania o celu al- 
ternatyvaiyn kryją się w samej istocie luźnego /rozczłonkowanego/ 
ugrupov/anla rajdowego. Działając kilkoma zgrupowaniami na znacznej 
przestrzeni element rajdowy przez cały czas potencjalnie zagraża 
je<^ocześnle większej liczbie obiektów, •

IBrajwlększą szansę uprzedzenia przeciwnika 1 uchv/ycenią obiektu 
mają v/ojska przerzucane drogą pov^ietrzną. Dlatego do opanowyv/anla 
szczególnie yjażnych obiektów v/ykorzystyv/ane będą desanty, powietrzne, 
zv;łaszcza śrfilgłov/cDv/e, oraz oddziały /grupy/ desantowo-szturmov/e,
I'Io,̂ ą one byó organizowane 1 v/ysadzane na kierunku rajdu przez siły 

v/ne nacierającego zv/lązku operacyjnego /ta!ctycznego/3°/ NiekiedySłó
jednak mogą stanowić integralny element rajdu. Odnosi się to,do raj­
dów lądov/o-powletrznych wykonyvmnych przez operacyjne grupjc manevrrowe 
dysponujące v/łasnymi /przydzielonymi/ śmlgłóv/caml.

J plerwszyifi v/ypadku będzie to z reguły opanowyv/anie obiektów 
/rejonóv/, rubieży/, które mają byó następnie utrzyrayv/ane do czasu 
podejścia sił głóvsiych nacrerającego zi/lązku operacyjnego /taktycz­
nego/ . Rola wykonującej rajd operacyjnej grupy manev/rowej /oddziału 
.yy.4.^j-słonego/ polegać v/lęc będzie najczęściej na v/'ydzieienlu części 
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d o L ^ i t r i T o a d T r ^ ^ f  ’ do czesowogo >«mocnlonlo
lu lub o d d a a ł a  /grupy/ desantowo-szturmowego, wspdlnego z nim

X lej do chwili podejGola oddziałów wydzielonych >vysyłanych n r z j

oozyul-ole dany rejon wyhorzystywańy bidzie róvmleż przez Inne siły

T r l Z ' Z i  1 7 J  v^dzlelonego/. zwłaszcza p r L z
r  T / I  , ’ !  ^o^-sanlzowanla w  nim enltlawy ope-

raoyjnej /.airtyoznej/. Praktyk« współdziałania desantów powietrznych 
t e m e n ^ l  raadovnyml przy .opanowywaniu 1  utrzymywaniu ważnych o M e k -  

/ rejonów, rubieży/ w  gł«bl ugrupowania przeclvraika należy uznać 
I  ! “ “ ®? Poż^laną. Umożliwia ona bowiem 2-3-krotne zwiększenie

L'^u°r°"’'' desantów, a tym samym zasięgu oddziaływania
n a  ugrupav/anie przeciv»'nlka,^ ' ' ■

f ' . *
 ̂ Jeśli operacyjna grupa manewrowa będzie dysponować,ómlgłowoami.- 

wowczas może sarna organizować desant lub oddział /grup«/ desantov/o-' •' 
szturmowy w,celu uchwycenia szczególnie ważnych 1  jednocześnie słabo 
przeciwlotniczo osłanianych obleirtów. -.iariuikl działania wsvmątrz 
ngrupoiranla przeciwnika powodują, że w  ramach operacyjnej griąjy mane­
wrowej śmigłowce powinny byó wykorzystywane przede wszystkim do orga- 

Oddziałów /grup/ desantowo-szturmowych, czyli śmigłowcowych 
oddziałów lub grup rajdowych. Jeśli taki oddział /grupa/ zostanie 
użyty do bezpośredniego opanowania obiektu, wówczas po wysadzeniu 
piechoty /z odpowledniralJrodkaini wzmocnienia/ śmigłowce z reguły 
p o zostają nadal w  rejonie desantowania, wspierają jej walkę do czasu 
podejścia pancernego oddziału rajdowego., Następnie śmigłowcowy oddział 
rajdowy powraca do zgrupowania bazowego albo też wspólnie z oddziałem 
pancernym oczekuje na jego podejście w  opanov/anym rejonie. Pododdział 
piechoty wchodzący w  skład oddziału /grupy/ desantowo-szturmowego wy­
dzielany będzie zazwyczaj na stałe ze zgruponianla ..bazowego; natomiast' 
desant może być wyznaczany z sił tego oddziału rajdowego, który ma 
następnie działaś W  celu połączenia się z nim.

Innym wariantem wykorzystania zgrupowania śmigłowcowego w ramach 
wykonyv/ania zadań polegających na opanowywaniu i utrzymyv/aniu obiektów 
Jest użycie go do opóźniania /powstrzymywania/ sił p r z e c i m i k a  zmie­
rzających do obsódzenia danego obiektu. Może to przybierać formę ude­
rzeń /napadóv/ ogniowych' na maszerujące kolumny albo też rajdów desan- 
towo-szturraov/ych. Szczególnie ta druga forma - ze względu na możliwość

212



śmigłowcowym
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nie się w  opanowanym obiekcie.

Po opanowaniu obiektu /często Już w trakcie Jego opanowywania/ 
element raJdov/y przechodzi do organizowania obrony okrężnej, skupia­
jąc główny wysiłek na kierunku najbardziej zagrożonym ewentualnym 
zagrożeniem sił przeciwnika /szkic 51/. Walka o utrzymanie obiektu 
toczyć się będzie w napiętej sytuacji i często w zmieniających się • 
warunkach. Brak czasu na dokładne przygotowanie obrony rekompenso­
wany być musi szczególnie umiejętnym wykorzystaniem walorów terenu. 
Obrona obiektu musi być aktywna i wysoce manewrowa,' zdolna do od­
parcia uderzeń przeciwnika z różnych kierunków. Dużą rolę spełnia 
więc w niej silny i ruchliwy odwód /przede wszystkim pancerny, a w 
rajdach lądowo-powietrznych - również śmigłowcowy/.

Główną właściwością obrony opanowywanych w  czasie rajdu obiektów 
Jest JeJ czasowość, względna krótkotrwałość. Zależnie od tego. Jaki 
Jest cel opanowania obiektu /w czyim interesie Jest on opanowywany/, • 
może być broniony do czasu Jego wykorzystania bądź to przez inny 
oddział rajdowy /ginipę rajdową/, bądź to przez zgrupowanie bazowe, 
bądź też do chwili podejścia oddziału wydzielonego, wysyłanego ze 
składu naciei’ających wojsk pierwszego rzutu, .

Pierwsze dwa warianty dotyczą sytuacji, gdy dany obiekt opano­
wywany Jest w interesie /na potrzeby/ pozostałych sił elementu raj­
dowego, W wielu wypadkach może to być obrona bardzo krótkotrwała, 
potrzebna np. Jedynie do zapewnienia przeprawy przez opanowany most 
kolejnego oddziału rajdowego. Na dłuższy czas /kilka do kilkunastu 
godzin/ konieczne będzie organizowanie obrony, gdy w  opanowanym 
rejonie przewidziane Jest rozwinięcie zgrupowania bazowego /tworzenie 
enklawy/. Specjalną odmianą działań tego rodzaju będzie opanowywanie ' 
i następnie utrzjrmywanie rejonu /obszaru/ przyszłego /po zakończeniu 
rajdu/ połączenia się operacyjnej grupy manewrowej lub oddziału wy­
dzielonego z nacierającymi siłami głównymi. Problem ten. Jak również 
sprawa utrzymywania obiektów na rzecz podchodzących sił głównych 
zostaną szerzej przeanalizowane przy rozpatrywaniu kwestii połącze­
nia się elementu rajdowego z siłami głównymi.
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2.4, Walka z odwodami

Operacyjna grupa manewrowa /oddział wydzielony/ może podejmować 
walkę z odwodami przeciwnika w interesie sił głównych /Jako udział 
w realizacji koncepcji bicia przeciwnika częściami/ albo też w inte­
resie własnym, w celu zapewnienia sobie swodoby działania przy wyko­
nywaniu innych zadań, ^ Innymi słowy - walka z odwodem przeciwnika 
może być zasadniczym bądź pomocniczym zadaniem na danym etapie rajdu, 
W pierwszym W3̂ padku wykonanie zadania wymagać będzie najczęściej an­
gażowania całości /a przynajmniej większości/ sił operacyjnej grupy 
manewrowej /oddziału wydzielonego/, Do realizacji zadań pomocniczych, 
we własnym interesie, może wystarc?yć użycie Jednego zgrupowania bo­
jowego /oddziału rajdowego lub grupy rajdowej/.

Walka z odwodami może być prowadzona w różnych warunkach deter­
minowanych głównie przez:

- cel i zadanie główne operacyjnej grupy manewrowej /oddziału 
wydzielonego/ na danym etapie rajdu;

- siłę i skład odwodu oraz cel i charakter Jego działań; "
-warunki terenowe;
- możliwości wsparcia elementu rajdowego przez siły główne.
Analiza tych uwarunkowań z punktu widzenia celów walki z odwo­

dami pozwala w JeJ ramach wyróżnić dwa rodzaje zadań, które można 
umownie nazwać minlraalistycznymi i maksymalistycznymi. Pierwsze za­
kładają czasowe ograniczenie swobody działania odwodu, drugie - Jego 
rozbicie. Na podstawie dotychczasowych doświadczeń z ćwiczeń można 
przewidywać, że operacyjna grupa manewrowa /oddział wydzielony/ ra­
czej rzadko będzie otrzymywała zadania samodzielnego rozbicia odwo­
du. ¥ działaniach z użyciem broni jądrowej treścią tego rodzaju 
zadań częściej może być dokończenie rozbicia odwodu uprzednio obez­
władnionego uderzeniami Jądrowymi. Za najbardziej typowe zadania 
walki z odwodami przeciwnika w toku rajdu uważać należy dezorgani­
zowanie ich manewru, utrudnianie przygotowywania /organizowania/ 
rubieży obronnych w głębi, zakłócanie odtwarzania zdolności bojowej 
/w tym szczególnie po uderzeniach Jądrowych/.

Uwzględniając taki charakter zadań oraz przewidywane warunki 
ich realizacji można z kolei wyodrębnić trzy zasadnicze sposoby 
walki elementów rajdowych z odwodami przeciwnika, a mianowicie:
218



- opóźnianie podejóola odwodów podoląganyoh z głębi;
- natarole spotkaniowe'*'*/ /jeżeli walka z odwodem będzie głów-

nym zadaniem na danym etapie rajdu/; - ^

- atak na odwody rozmieszczone w rejonie /przygotowujące 
kolejną rubież obronną, odtwarzające zdolność bojową po wyprowadzę- 
niu z walki, likwidujące skutki uderzeń jądrowych Itp./*

W ramach ograniczania swobody działania odwodów przeciwnika * 
pod3tawov^yra i najbardziej charakterystycznym zadaniem elementów rej­
owych będzie opóźnianie /powstrzymywanie/ node.lścla podcią­

ganych z głębi. Dotyczyć to będzie w zasadzie odwodów stosunkowo sil­
nych /silniejszych od elementu rajdowego/. Ponadto zadania takie wy­
konywane będą przeważnie bezpośrednio w interesie sił głównych nacie­
rającego związku /oddziału/. Jako że przeciwnik posiadając w głębi 
odwód starał się będzie najczęściej użyć go właśnie przeciwko siłom , 
głównym nacierających wojsk, poszukując w takim rozwiązaniu możliwości 
zmiany niekorzystnej dla siebie sytuacji. W takich warunkach maszeru- 
jący z głębi odwód starał się będzie obchodzić na jego drodze element 
rajdowy, aby następnie przez wykonanie kontrataku lub zorganizowanie 
obrony na dogodnej rubieży zatrzymać siły główne nacierającego. Jeżeli 
w danej sytuacji takie działanie nie będzie celowe /lub obejście okaże 
się niemożliwe/, wówczas najp/ wdopodobniej p r z e c i w n i k  będzie dążył 
przynajmniej do wykorzystania czasowego rozdziału sił nacierającego 
1 szybkiego rozbicia elementu rajdowego w natarciu spotkaniowym.

Jak zatem w takich warunkach i>owlnlen dźlałaó element rajdowy ? 
Dla usystematyzowania odpowiedzi uwzględnione zostaną dające się w 
każdym wypadku przy wykonywaniu takich zadań wyróźnió dwie fazy: wstę­
pna /nawiązanie walki/ i zasadnicza /prowadzenie walki z siłami głów­
nymi odwodu/. .

Celem pierwszej fazy jest stworzenie sobie przez element rajdowy 
jatfc najkorzystniejszych warunków do skutecznego związania walką sił 
głównych podchodzącego odwodu. Dla osiągnięcia tego ;eelu szczególnie 
istotne znaczenie ma wcześniejsze ustalenie możliwego w takiej sytu­
acji działania odwodu, a zwłaszcza kierunku jego ewentualnego manewru. 
Jeśli przeciwnik osłaniając się częścią sił starał się będzie wykonać 
obejście, wtedy element rajdowy powinien wchodzić w położenie środkowe 
między zgrupowanie wiążące 1 pozostałe /główne/ siły odwodu oraz wy­
chodzić na kierunek działania tych ostatnich, by zmusić je do przyjęcia 
walki /szkic 52/,

ai9



SzKlc isxoua vOwoU'zymywanla podchodzącego z głąbi odwodu 
przeclvnika
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Mytjl przewodnią takiego działania można streśclś następująco:
iL 2i B.^£^EiB®zenlaraJL,__zwlj,zać w alk^slłjj^

£^^'^®JP24£^£‘%^®£0^odwodu, - "*

V^alka z siłami głównymi odwodu /druga faza/ toczyć się będzie 
w warunkach dysponowania przez obydwie strony dość dużf swobodą dzia­
łania /otwarte skrzydła/, Dlatego powstrzymywanie odwodu przeciwnika 
nie może ograniczać się tylko do organizowania kolejnych rubieży 
opóźniania. Musi to być działanie aktywne 1 wysoce manewrowe, stano­
wić połączenie form walki zaczepnej 1 obronnej, przeciwstawianie się 

clwnlkowl od czołh i ataki na Jego skrzydła 1 tyły,
Z uwagi na powyższe właściwości powstrzymywania odwodów prze­

ciwnika szczególną» rolę w tego typu zadaniach odgrywa działanie w 
wymiarze powietrznym. Dlatego za Jeden z najskuteczniejszych środków 
walki z odwodami uznać wypada rajdy śmigłowcowe, w tym zwłaszcza 
desantowo-szturmowe wykonywane przez śmigłowcowe oddziały lub grupy 
rajdowe /oddziały lub grupy desantowo-szturmowe/. Zapewniają one mo­
żliwość ciągłego, różnorodnego i niespodziewanego dla przeciwnika 
co do miejsca i czasu atakowania Jego maszerujących kolumn, W rajdach 
pancernych i pancerno—śmigłowcowych /lądowo-pcfwletrznych/ wykorzysta­
nie wymiaru powietrznego ma dwa aspekty. Jednym Jest współdziałanie 
elementu rajdowego z desantem powietrznym /oddziałem lub grupą de­
santowo-szturmową/ wysadzanym przez przeło%>»ego, drugim zaś - uży­
cie własnego zgrupowania śmigłowcowego /włipnych lub przydzielonych 
śmigłowców/.

Przełożony może wysadzać desant Jeszcze przed nawiązaniem walki 
przez element rajdowy z podchodzącym odwodem, na większej głębokości 
niż przewidywana rubież nawiązania owej walki /szkic 53/. Desant 
wówczas początkowo działa samodzielnie 1 opóźnia nieprzyjacielski 
odwód wycofując się w kierunku podchodzących sił operacyjnej grupy 
manewrowej /oddziału wydzielonego/. Jednocześnie rozpoznaje prze­
ciwnika, ustala Jego siłę oraz kienanek 1 charakter manewru - uła­
twiając tym samym operacyjnej grupie manewrowej /oddziałowi wydzie­
lonemu/ nawiązanie i prowadzenie skutecznej walki. Po podejściu ele­
mentu rajdowego desant może przejść do Jego odwodu lub działać na 
Jednym ze skrzydeł. Należy zaznaczyć, że dalsze wspólne działanie 
Jest w t^m wypadku /podczas walki z odwodem/ znacznie utrudnione z 
uwagi na stosunkowo małą ruchliwość sił desantu /piechoty/ w porów­
naniu z siłami elementu ‘rajdowego. Dlatego w niektórych sytuacjach
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Uorzystnlejaze może okazać sl, dalsze pozostanie desantu w dotyoh- 
czasowym rejonie /obszarze/ w celu prowadzenia dywersyjno-rajdowyoh 
akcji na drogach marszu kolejnych sił podchodzącego odwodu i unie­
możliwienia - a przynajmniej znacznego utrudnienia - Ich wprowadzenia 
do walki z elementem rajdowym /operacyjną grupą manewrową, oddziałem 
wydzielonym/.

Desant może być talcże wysadzony w czasie nawiązywania walki z 
odwodem, a nawet dopiero w toku Jej prowadzenia. Wskazane Jest wtedy 
desantowanie bezpośrednio na drogach marszu kolejnych /nie wprowa­
dzanych Jeszcze do walki/ sił maszerującego odv/odu, uniemożliwianie 
przeciwnikowi wykonywania nimi obejścia lub Jednoczesnego użycia ca­
łości sił odwodu przeciv^o elementowi rajdowemu /szkic 54/. Niekiedy 
desant może być użyty na skrzydle elementu rajdowego do zamknięcia 
Jednego z możliwych kierunków działania podchodzącego odwodu.

Operacyjna grupa manewrowa dysponująca własnymi śmigłowcami 
może walczyć w wymiarze powietrznym z podchodzącym odwodem zarówno 
organizując desanty o zadaniach podobnych do wyżej omówionych. Jak i 
wykonując rajdy śmigłowcowe na maszerujące kolumny. Za najbardziej 
odpowiadające warunkom walki z podchodzącymi odwodami przeciwnika 
uznać należy użycie przez operacyjną grupę manewrową zgrupowania śmig­
łowcowego do organizowania śmigłowcowego oddziału rajdowego /desan­
towo-szturmowego/ przeznaczonego do v;ykonywania rajdów desantowo- 
szturmowych.

Działanie w wymiarze powietrznym ma szczególne znaczenie we 
wstępnej fazie walki, tj, podczas JeJ nawiązywania, kiedy chodzi o 
związanie walkę, zasadniczych sił podchodzącego odwodu, o uniemożli­
wienie im uchylenia się od walki, wykonania obejścia. W tej wyjątkowo 
manewrowej fazie 1 w warunkach szybko zmieniającej się sytuacji bo­
jowej zgrupowanie śmigłowcowe może zapewnić wymaganą szybkość reakcji
1.Narzucanie przeciwnikowi swej woli, wymuszanie na nim działań, na 
które zawczasu przygotowane zostało stosowne kontrdziałanie. Najbar­
dziej Intenśywne użycie śmigłowców należy więc przewidywać w początkom 
wym okresie walki z odwodem,

W  zasadniczej fazie walki zgrupowanie śmigłowcowe powinno przede 
wszystkim stanowić środek szybkiej interwencji na zagrożonych kie­
runkach ^szkic 55/. Wymaga tego płynność sytuacji, przewidywanie JeJ 
gwałtownych zmlan^ na które najskuteczniej można reagować właśnie w 
wymiarze powietrznym. W  ramach "szybkiej interwencji" zgrupowan i e ___
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Szkic 5^. Jednoczesne użycie przeciwko odwodowi przeciwnika 
desantu śmigłowcowego 1 oddziału wydzielonego
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śmigłowcowe powinno być głównie wykorzystywane do działań desantowo- 
szturmov/ych w celu stworzenia warunków /zyskania czasu/ dla zgrupo­
wań pancernych na przygotowanie i przystąpienie do stosownej zorga­
nizowanej kontrakcji. Mniej ekonomiczne będzie użycie w takich warun­
kach desantów śmigłowcowych, V/ manevnrowych i o sporym rozmachu przes­
trzennym działaniach o charakterze opóźniającym są bowiem desanty 
rówtioznaczne ze stopniov/ym uszczupleniem sił elementu rajdowego /de­
santowany pododdział w zasadzie w czasie rajdu Już nie dołączy do ma- 
clerżystego oddziału/.

W niektórych sytuacjach element rajdowy może otrzymać zadanie 
rozbicia odwodu przeciraika. Jeśli odwód będzie maszerował w kierunku 
elementu „rajdowego, to wykonanie takiego zadania przyjmie postać na- 

spotkanlov/ego. /szkic 56/. Z zasady odnosić się to będzie do 
odv/odów o podobnej co element rajdowy sile.^^^

Warto zauważyć , że zdecydowanie się na natarcie spotkaniowe 
Jest w tych warunkach rozwiązaniem ryzykownym. Szczególnie trudno 
przewidzieć tutaj wynik starcia. Jeżeli cel rajdu Jest inny niż roz­
bicie danego odwodu, wtedy zasadność decydowania się na natarcie spo­
tkaniowe należy uznać za wielce wątpliwą. Zbyt duża. Jest groźba utraty 
możliwości wykonania zadania zasadniczego. Tak więc nleplanowe natar­
cie spotkaniov/e w toku rajdu - to ostateczność; ale Jak można przewi­
dywać ostateczność, do której wcale nie tak rzadko będzlfe Jednak do­
chodzić, Szczególnie na niższych szczeblach będzie to często po prostu 
Jedyny możliwy sposób działania w obliczu zaskakującego spotkania się 
z przeciwnikiem.

Specyficzną odmleną walki z odwodami przeciwnika w ramach rajdu
uderzenie na odwód zajmujący określony rejon. Może to dotyczyć 

sił przeciwnika znajdujących się w rejonie wyjściowym 1 przygotov/uJą- 
cych się do dalszych działań; rozmieszczonych w rejonie ześrodkowanla 
1 odtwarzających zdolność bojową po wyjściu z walki lub w ramach od­
poczynku podczas marszu; likwidujących skutki uderzeń Jądrowych; przy­
gotowujących kolejną rubież obronną w głębi. Niezależnie od powyższych 
sytuacji i warunków zaczepna forma walki z odwodem znajdującym się w 
rejonie mleć będzie uzasadnienie’ tylko w razie dysponowania przez ele­
ment raJd.owy przewagą zapewniającą bądź to szybkie samodzielne rozbi­
cie odwodu, bądź to związanie odwodu,które go co najmniej unieruchomi 
do czasu podejścia sił głównych.
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o sposobie działania elementu rajdowego przesądzać będą katdora- 
20W0 konkretne warunki. Generalnie można stwierdzić, Iż podozas wy­
konywania takloh zadać najkorzystniejsze będzie z reguły dzlałanZ 
Iłami Skupionymi, w zwartym ugrupowaniu, wykonywanie silnych uderzeń 

rozcinających, dających następnie szansę szybkiego bicia przeciwnika 
częściami. Specyficzne właćclwoścl mleć będzie uderzenie elementu 
rajdowego na odwód obezwładniony bronią Jądrową. Celem będzie w takim 
wypadku zazwyczaj swoiste przedłużenie czasu trwania skutków użycia 
tej broni przez uniemożliwianie, a przynajmniej zakłócanie. Ich 11- 
kwldacjl.Równocześnie z atakowaniem sił odtwarzających zdolność bojową 
n ezbędne będzie często powstrzymywanie odwodów. Jakie przeciwnik może 
kierować w rejony uderzeń Jądrowych w celu odtworzenia naruszonego 
ugrupowania /szkic 57/, w rajdzie lądowo-powietrznym przeclvfl<o tym 
właśnie slłcm najbardziej wskazane Jest użycie zgrupowania śmigłowca- 
wego.

W sumie każda walka 2 odwodem przeciwnika cechować się będzie 
szczególnie dużą manewrowością. V/arto przy tym podkreślić, że każde 
związanie się walką z odwodem przeciwnika /zwłaszcza z siln3rra odwodem 
w ramach jego opóźniania/ będzie z reguły ostatnim.zadaniem elementu 
rajdowego. Walki tej bowiem najczęściej nie będzie można szybko za­
przestać, nie będzie można się oderwać od odwodu, aby przystąpić do 
wykonywania Innego zadania. Walka z odwodem kończyć więc będzie zaz­
wyczaj rajd.^”/

...zgrupowania /oddziału/ hazowego

Warunkiem koniecznym samodzielnego wykonywsuiia zadań bojowych 
wewnątrz ugrupowania przeciwnika jest dysponowanie przez element raj­
dowy odpowiednią do potrzebnego czasu i przewidywanego nasilania walki 
ży\/otnością.W skali taktycznej probiera sprowadza się w zasadzie do za­
pewnienia /nagroma4zenia - przez odpoczynek ludzi, remont 1 obsłtigę 
sprzętu, uzupełnienie środków materiałowych, przydzielenie dodatkowych 
zapasów itp./.niezbędnego na cały rajd potencjału bojowego w okresie 
przygotowawczym. W skali operacyjnej - w rajdach wykonywanych przez 
operacyjne grupy manewrowe - niezbędne jest ponadto zapewnienie mo­
żliwości sukcesywnego odtwarzania /odnawiania/ podczas rajdu zużytego 
potencjału bojowego. Oczywiście, z uwagi na nieuchronne .straty bez— 
powrotne w ludziach i sprzęcie, nie będzie nigdy możliwe odtworzenie
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początkowego /wyjściowego/ stanu tego potencjału. Chodzi Jedynie o 
umożliwienie poszczególnym oddziałom /grupom/ rajdowym odpoczynku, 
obsłużenia i częściov;ego remontu sprzętu, uzupełnienia środków mate­
riałowych - w celu odtworzenia zmniejszonej w toku działań zdolności 
bojowej. Do tego celu konieczne Jest tworzenie specjalnego elementu 
ugrupowania operacyjnej grupy manewrowej, tj. zgrupowania bazowego. 
Próba zarysowania podstawowych zasad działania takiego zgrupowania 
stanowi treść rozważań w tym podpunkcie.

Z charakteru fiinkcji /przeznaczenia/ zgrupowania bazowego v/ynika 
zasadnicza odmienność sposobu Jego działania od sposobu działania 
oddziałów rajdowych. Istotą oddziałów rajdowych Jest ich istnienie W 
ciągłym ruchu, wykonyv;anle stojących przed nimi zadań przez ruch-1 w 
ruchu. Nie mogą one tracić zbytnio czasu na zatrzymywanie się, od­
poczynek; długotrwałe zatrzymanie się w Jednym rejonie Jest równoznacz- 
ne z zakończeniem rajdu., Zgrupowanie bazowe natomiast swoją podstawową 
funkcję może spełniać tylko na postoju, po rozmieszczeniu się w wy­
branym rejonie, po rozwinięciu enklawy operacyjnej. Ruch Jest w tym 
wypadku Jedynie uwarunkowaniem, Jest koniecznością narzuconą niejako 
2 zewnątrz, przez v/arunki wykonywania zadania. Determinuje to swoistą 
pulsacyjność funkcjonowania zgrupowania bazowego, działania skokami; 
rozmieszcza się ono w wybranym rejonie, gdzie tworzy nś. pewien czas 
enklawę operacyjną i realizuje w niej główną część przewidzianych dla 
niego zadań, po czym wykonuje skok do nowego rejonu.

Enklawa operacyjnej grupy manewrowej armii składa się z trzech 
podstawowych elementu składowych /szkic 58/i

- rejonu bazowego, tJ. rejonu rozmieszczenia sił bazowych /siły 
i środki tyłowe, stanowisko dowodzenia,ewentualne zgrupowanie śmig­
łowcowe, oddział rakiet oraz inne siły i środki nie rozdzielone aktu­
alnie do oddziałów rajdowych/;

- rejonu odpoczynku oddziału rajdowego /oddziałów rajdowych/ 
obsługiwanego w danej enklawie;

- pozycji osłonowych oraz rejonu /rejonów/ rozmieszczenia odwodu 
sił bojowych zgrupowania bazowego.

Przyjmując, że czas przebywania w Jedn^ rejonie powinien wjmosić 
6-10 godzin, a na przesunięcia zgrupowanie bazowe potrzebuje co naj­
mniej 10 godzin dziennie, aby utrz3rmać się w rytmie i tempie działania 
operacyjnej grupy m a n e w r o w e j , t o  może ono w ciągu doby zorganizować
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Szkic 58, Struktura enkla^wy operacyjnej grupy tnane'wroweJ 
armii
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1-2 enklawy. Uwzględniając, że czas samodzielnego działania oddziału 
rajdowego w sile pułku może wynosić mniej więcej do doby, a w sile 
batalionu - do około pół doby, to zgrupowanie bazowe operacyjnej 
grupy manewrowej armii pierwszą enklawę powinno rozwijać po około 
pół doby od rozpoczęcia rajdu.

Rozpatrując ogólne zasady iałania zgrupowania bazowego należy 
ponadto zauważyć, że Jego funkcjonowanie nie może być rozpatrywane 
Jedynie w kategoriach klasycznego działania tyłów, którego główną 
treść stanowi dowóz zaopatrzenia do szczebli podległych, ewakuacja 
rannych i choi*ych z niższych ogniw, ewakuacja i remont sprzętd w wy­
dzielonych punktach itp. Trudno wyobrazić sobie, aby w toku rajdu np, 
kolumny zaopatrzeniowe, remontowe czy sanitarne kursowały do oddziałów 
rajdowych i wracały do bazy. Próba realizacji, takiej idei oznaczałaby 
konieczność wydzielania znacznych sił do ubezpieczania koltimn, wywal­
czania drogi do danego oddziału rajdowego, poszukiwania go wewnątrz 
ugrupowania przeciwnika, rozstrzygania wielu trudnych kwestii związa­
nych z zapewnieniem bezpiecznego spotkania się itp. Niezbędna Jest 
więc inna koncepcja. To oddziały rajdowe powinny co pewien czas przy­
bywać do enklawy, gdzie z kolei muszą być szybko i sprawnie obsłużone, 
włącznie z zapewnieniem im ubezpieczonego odpoczynku /szkic 59/.
W długotrwałych rajdach ta ostatnia kwestia ma szczególne znaczenie^^^

Taka koncepcja odtwarzania zdolności bojowej poszczególnych od­
działów rajdowych zakłada, że zgrupowanie bazowe nie może rozwijać 
enklawy za oddziałami, rajdowymi. Musiałyby Cne bowiem wracać, cofać 
się, co trudno uznać za rozwiązanie do przyjęcia. Wykonując skok w 
nowy rejon zgrupowanie bazowe musi więc wyprzedzić te oddziały rajdowe, 
które mają być obsłużone w rozwijanej enklawie.

Oddział raJdovypo przybyciu do enklawy rozmieszcza się w kolumnach 
w przewidzianym dlań rejonie wyznaczonym bezpośrednio przy rejonie ba­
zowym. Pododdziały tyłowe przystępują natychmiast do szeroko rozumia­
nego obsługiwania /pomoc medyczna i techniczna, uzxipełnlanie środków 
bojowych i materiałowych/. W pracach tych powinna uczestniczyć tylko 
niezbędna część żołnierzy oddziału rajdowego. Pozostali powinni od­
poczywać. Ważne Jest zwłaszcza zapewnienie odpoczynku, szczególnie 
snu dowódcom i kierowcom /mechanikom-klerowcom/. Po odtworzeniu zdol­
ności bojowej oddział rajdowy odchodzi do wykonywania kolejnych zadań.

Niekiedy wraz z odtwarzaniem zdolności bojowej oddziału rajdowego
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r a l l w ”! !  r ' “ “ »— ego. Oddalał
roia Z >  ° ' ^  odtworzeniu zdolności bojowej przejnmje wtedy
roi, osłony enklawy, natomiast siły, ktdre dotychczas to zadanie wy­
konały, przechodzą do działania Jako oddział rajdowy. Jest to bez 
wątpienia wariant bardziej skomplikowany, ale w razie nagłej potrzeby 
wys m l a  n ^ l a ł u  rajdowego do wykonania określonego zadania bojowego 
- może byś zastosowany. Dodatnią stroną takiego rozwiązania Jest 
zwiększenie szansy ciągłego oddziaływania na przeciwnika, ujemną zaś 
groźba osłabienia bezpieczeństwa zgrupowania bazowego,

W Jedne;3 enklawie nie będą mogły być oczywiście obsłużone wszyst­
kie oddziały rajdowe operacyjnej ĝ kipy manewrowej. Biorąc pod uwagę,i- 
że operacyjna grupa manewrowa armii w ciągu doby rozwijaś będzie dwie 
enklawy, to aby zachowań ciągłą żywotność grupy, w jednej enklawie 
musi być obsługiwana co najmniej połowa jej oddziałów rajdowych, a 
więc przeciętnie 2-3. ^

Jeśli oddziały rajdowe będą wchodzić do enklawy kolejno, to 
wtedy mogą w nićj przebywać przez 2-4 godziny. Często, zwłaszcza w 
kolejnych dniach rajdu czas ten może okazać się za krótki na. odtwo­
rzenie zdolności bojowej /przede wszystkim na bezpieczny odpoczynek 
żołnierzy/. Dlatego stosowany może być też inny wariant - a ralano- 
wicze równoczesnego przebywania w enklawie dwćc^ oddziałów rajdowych, 
które obsługiwane są przez siły bazowe jednocześnie bądź też kolejno. 
Zyskuje się w ten sposób-czas na odpoczynek oddziałów rajdowych, które 
w tym wypadku w razie potrzeby mogą przebywać w enklawie nawet przez 
6-8 godzin, tj, przez cały okres jej rozwinięcia w danym miejscu. 
Metoda ta wymaga jednak tworzenia rozleglejszej przestrzennie enklawy, 
a tym samym wydzielenia do zgrupowania bazowego więcej sił bojowych.

Przedstawione dotąd zagadnienia działania zgrupowania bazowego 
odnosiły się do operacyjnej grupy manewrowej armii, a więc grupy w 
sile Tnniej więcej dywizji. Inne problemy występują natomiast w opera­
cyjnej grupie manewrowej frontu organizowanej w sile korpusu lub armii 
/kilku dywizji/, Ugrupowanie takiej operacyjnej grupy manewrowej 
składać się może z kilku zgrupowań bojowych w sile do dywizji każde 1 
ze zgrupowania bazowego. Dywizje działające w składzie operacyjnej 
grupy manewrowej frontu mogą zapewniać sobie żywotność według zasad 
omawianych dotychczas. Inne będzie wobec tego zadanie zgrupowania 
bazowego.
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w enklawie zorganizowanej przez zgrupowanie bazowe operacyjnej 
grupy rnanev/roweJ frontu nie są obsługiwane bezpośrednio zgrupowania 
bojowe. Jej rola ogranicza się t^^ko do uzupełnienia i wspierania 
zgrupowań bazowych niższego szczebla /czyli zgrupowań bazowych każdej 
samodzielnie działającej dywizji ze składu operacyjnej grupy manę- , 
wowej frontu/. Jej funkcja sprowadza się niemal wyłącznie do zasi­
lania, głównie materiałowego. Enklawa ta nie musi więc obejmować 
rejonów przewidzianych na odpoczynek przybywających do niej wojsk.
Może zatem być relatywnie - w stosunku do składu zgrupo\mnla bazo­
wego - mniejsza. Jest ona tylko miejscem spotkania zgrupowań bazowych 
wyższego i niższego szczebla; Czas tego spotkania limitują Jedynie
potrzeby przekazania i przyjęcia rannych oraz środków bojowych 1 mate­
riałowych.

Jakie mogą być ogólne zasady rozwijania enklawy ? Co do miejsca 
JeJ rozwinięcia można wyróżnić trzy zasadnicze rozwiązani,a /szkic SO/i 

a/ zgrupowania bazowe z poszczególnych dywizji przybywają do 
przesuwającego się na Jednym /centralnym/ kierunku zgrupowania bazo­
wego operacyjnej grupy manewrowej frontuj

b/ zgrupowanie bazowe operacyjnej grupy manewrowej podąża do 
rejonów rozmieszczenia zgrupowań bazowych poszczególnych dywizjij 

c/ rozwiązanie pośrednie.

Ponieważ ugrupowanie dużej operacyjnej grupy manewrowej zajmo­
wać będzie zazwyczaj rozległą przestrzeń, obydwa pierwsze warianty 
wiążą się z koniecznością przesunięć na duże odległości - bądź to 
zgrupowania bazowego operacyjnej grupy manewrowej, bądź to dywizyj­
nych zgrupowań bazowych. Pierwszy wariant zakłada ponadto często 
znaczne oddalenie się niektórych dywizyjnych zgrupowań bazowych od 
pozostałych sił /oddziałów rajdowych/ dywizji. Można więc przypuszczać, 
żenajkorzystniejszy będzie wariant pośredni, w którym zgrupowanie 
bazowe operacyjnej grupy manewrowej organizuje enklawy na przemian 
na dwóch kierunkach, przesuwając się wahadłowo z Jednego na drugi w 
miarę podążania w głąb ugrupowania przeciwnika. Do danej enklawy 
docierają zgrupowania bazowe ze znajdujących się w pobliżu dywizji.
Im będzie większa operacyjna grupa manewrowa i im na rozleglejszej 
będzie działać przestrzeni, tym taki mechanizm funkcjonowania JeJ 
zgrupowania bazowego będzie bardziej wskazany.
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Przy rozpatrywaniu problematyki utrzymywania żywotności ele­
mentu rajdowego podkreślić należy, że niezależnie od skali rajdu 
szczególne znaczenie w tym względzie ma tzw, ” samozaopytrywanie 
się" wojsk na terytorium przeciwnika, wykorzystywanie w tym celu 
zasobów miejscowych 1 zdobyczy. Na ZTDW są do tego szczególnie ko­
rzystne warunki, zwłaszcza Jeśli idzie o wykorzystanie paliw, bazy 
remontowej, żywności Itp. 0 randze tego problemu może świadczyć 
fakt, że np. w operacjach zaczepnych radzieckich armii pancernych 
podczas II wojny światowej zdobyczne paliwo stanowiło ok, 30% Jego 
ogólnego zużycia w danej operacji.^®'

Podsumowując rozważania na temat sposobów działania elementów 
rajdowych podczas wykonywania różnych zadań bojowych wewnątrz ugrupo- 
Wania przeciwnika należy zaakcentować przede wszystkim konieczność 
dużej elastyczności 1 operatywności reagowania na szybko 1 nieprzewi­
dzianie zmieniające się sytuacje. Wymaganie to rzutuje na potrzebę 
podziału ugrupowania elementu rajdowego na zdolne do samodzielnego 
działania człony bojowe, a w rajdach o większej skali /operacyjnych/ 
- również zgrupowania bazowe. Przeznaczeniem zasadniczym,tych ostat­
nich Jest zapewnienie niezbędnej żywotności wojsk podczas działań w 
ugnjipowanlu przeciwnika.

Warunki wykonywania zadań w toku rajdu powodują, że szczególne 
znaczenie w takich działaniach mieć będą śmigłowce. Jednocześnie 
wzrasta wyraźnie znaczenie walki ze śmigłowcami przeciwnika. Nie moż­
na yjuż Je J rozpatrywać w kategoriach obrony przeciwlotniczej, co wy­
raźnie uwidacznia się przede wszystkim w rajdach pancemo-śmlgłowco- 
wych. Walka ze śmigłowcami przeciwnika, w tyra prowadzona także przez 
własne śmigłowce, będzie z pewnością Jednym z podstawowych elementów 
składowych perspektywicznej wizji takich rajdów.
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Połsłczenie się 2 siłami gł6v;nvmł

Wysyłanie elementów rajdowych na tyły przeciwnika ma sens tylko 
wówczas, gdy istnieje możliwość wykorzystania rezultatów rajdu przez 
siły głóvme i gdy elementowi rajdowemu zapewni sią ponowne połącze­
nie z wojskami własnymi. Bez spełnienia tych warunków trudno mówić 
o powodzeniu działań i w ugrupowaniu przecivmika.^''/ Zagadnienia z 
obrębu tej problematyki nie były Jednak dotąd szczegółowo rozpatry­
wane, W literaturze przedmiotu w ogóle brak rozważań o końcowej fa­
zie rajdu. ¥ ćwiczeniach także na ogół Jest ona pomijana,Tymcza­
sem Jest to faza nie raniej trudna i złożona niż dwie pierwsze. Jak 
zatem powinny działać operacyjne grupy manewrowe i oddziały,wydzielo­
ne- oraz siły główne w tym okresie rajdu ? Aby odpowiedzieć na to 
pytanie, należy w pierwszej kolejności określić możliwe warunki i sy­
tuacje, w których może następować połączenie elementu rajdowego z si­
łami głównymi,

Najogólniej rzecz biorąc można w tym względzie wyróżnić trzy 
sytuacje /szkic 51/:

a/ operacyjna grupa manewrowa /oddział wydzielony/ pod koniec 
rajdu zajmuje określony rejon i utrzymuje go'/broni się w nim/ cze­
kając na podejście sił głównych; - '

b/ operacyjna grupa manewrowa /oddział wydzielony/ po wykonaniu 
postawionych JeJ zadań na tyłach przeciwnika sama przebija się do 
wojsk własnych;

c/ operacyjna grupa manewrowa /oddział wydzielony/ walcząc z , 
przev/aźającyrai siłami /odwodem/ przeciwnika opóźnia Je i wycofuje się 
w kierunku sił głównych wojsk własnych,

W pierwszej sytuacji w chwili łączenia się z wojskami własnymi 
element rajdowy broni się; w drugiej - naciera /atakuje/; w trzeciej 
- wycofuje się. Każda z tych sytuacji warunkuje więc pewną specyfikę 
działania w końcowej fazie rajdu, chociaż bez wątpienia wiele cech 
takiego działania będzie wspólnych w różnych warunkach. Wnioski z 
ćwiczeń, w których uwzględniana była problematyka użycia 1 działania 
operacyjnych grup manewrowych i oddziałów wydzielonych, pozwalają 
przypuszczać, że na przyszł3mi polu walki najczęściej występować będzie 
pierwsza z pwych sytuacji. Ona też zostanie rozpatrzona w pierwszej
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kolejności.

Operacyjna grupa manewrowa /oddziałvwydzlelony/ kończąc raid 
opMow^iem danego rejonu znajdować się w nim będzie zazwyczaj Juft 
całością sił w chwili podchodzenia- sił głównych wojsk własnych. Nie 
można Jednak wykluczyć działania w tyra okresie w kilku odizolowanych 
od siebie rejonach. W niektórych sytuacjach operacyjna grupa manewro­
wa /oddział wydzielony/ może bronić zasadniczymi siłami opanowanego 
rejonu, prowadząc równocześnie innymi siłami /oddziałami, grupami 
rajdowymi/ działania rajdowe poza utrzymywanym rejonem. Warto ponadto 
wskazać, że w odniesieniu do operacyjnych grup manewrowych połączenie 
się ich z wojskami własn3rmi obejmować będzie zazwyczaj dwa etapy* po­
dejście oddziałów wydzielonych wysyłanych przez plerwszorzutowe dywi­
zje i pułki oraz podejście sił głównych,.

Analiza możliwych warunków działania w końcowej fazie rajdu 
pozwala wnioskować, że operacyjna gmapa manewrowa /oddział wydzielony/ 
^roniąc opanowanego rejonu główny wysiłek bezpośrednio przed połącze­
niem się z wojskami własnymi skupiać będzie musiała najczęściej na 
kierunku podchodzenia tych wojsk /na podejściach do bronionego obiekt' 
ktu/. Wynika to z tego, że wycofujące się /odchodzące na kolejne ru­
bieże obronne w głębi/ wojska przeciwnika bę4ą starały przebijać się 
przez rejon zajęty przez operacyjną grupę manewrową /oddział wydzie­
lony/, Jako że będzie to zazwyczaj rejon kanallzujący ruch wojsk 
/węzły drogowe, przeprawy, ciąśniny itp./. Liczyć się trzeba oczywiś­
cie także z atakami ż innych kierunków. Przeciwnik będzie bowiem 
chciał odzyskać ten rejon przed podejściem sił głównych nacierającego. 
Obrona zajmowanego ,rejonu musi więc być przez cały czas okrężna.

Pakt, że równocześnie z podchodzeniem wojsk własnych mleć będą 
miejsce próby przebijania się odchodzących pod ich naporera wojsk prze­
ciwnika, znacznie komplikuje proces łączenia się elementu rajdowego z 
siłami głównymi, V/ymaga szczególnie precyzyjnego rozstrzygnięcia pro­
blemu współdziałania, zwłaszcza pod kątem zapewnienia bezpieczeństwa' 
tak wojskom operacyjnej grupy manewrowej /oddziału wydzielonego/, Jak 
i sił głównych. Jakie to są problemy ?

Przede wszystkim muszą być zawczasu określone, uzgodnione i prze­
kazane obydwu stronom konkretne kierunki podejścia nacierających wojska 
Na kierunkach tych należy z kolei wyznaczyć punkty spotkania składa­
jące się w sumie na rubież spotkania. Aby zminimalizować pomyłki, pun-

240



Kty te powinny być wybierane w łatwo rozpoznawalnych raie;3scach tere- 
nov/ych. 2 uwagi na gi^oźbę aktywnego przeciwdziałania ze strony prze­
ciwnika wskazane jest wybieranie róv/nież punktów zapaso^^ch. Liczba 
punktów spotkania i przebieg rubieży spotkania zależą od konkretnych 
warunków terenowych i wielkości sił podchodzących na danym kierunku. 
Dla zapewnienia sprawnego połączenia się szczególne znaczenie ma po­
nadto uzgodnienie sygnałów i znaków rozpoznawczych oraz ciągłe utrzy­
mywanie łączności współdziałania. Aby nie powodować ewentualnych kom­
plikacji i zachować wcześniej ustaloną rubież spotkania, siły opera-y 
cyjnej grupy manewrov^eJ /oddziału wydzielonego/ powinny w czasie pódl 
chodzenia wojsk nacierających unikać zbędnych przesunięć 1 manewrów, 
starając się utrzymać zajmowane dotąd rejony.

Podczas łączenia się w warunkach prowadzenia Jednocześnie walki 
z przeciwnikiem występuje realna groźba wzajemnego ostrzelania się 
wojsk elementu rajdowego i nacierającego^ zgrupowania. Aby więc \mik- 
nąć strat od ognia wojsk własnych, nieodzowne Jest wyznaczenie 
bleży przerwania ognia /rubieży bezpleczeiistwa/, Ani operacyjna gru­
pa manewrowa /oddział wydzielony/, ani podchodzące wojska nie mogą 
prowadzić ognia poza tę rubież baz uprzedniego uzgodnienia tego fa­
ktu między sobą. Ograniczenia w prowadzeniu ognia mogą obowiązywać 
od wcześniej ustalonego^czasu lub po osiągnięciu przez wojska pod­
chodzące określonej rubieży albo też na rozkaz przełożonego, W dzia­
łaniach lądowo-powietrznych szczególnie ważne Jest również uzgodnie­
nie działań rzutu powietrznego z jednej strony oraz systemu ognia 
przeciwlotniczego z drugiej.

Podchodzące wojska mogą wzmacniać broniący się element rajdowy 
lub tylko przekraczać Jego ugrupowanie, przechodząc do wykonywania 
zadań na większej głębokości. Pierwszy wariant odnosi się przede 
wszystkim do działań operacyjnej grupy manewrowej, gdy do zajmowa­
nego przez nią rejonu podchodzą oddziały wydzielone wysyłane przez 
plerwszorzutowe związki taktyczne. Oddziały te wówczas zazwyczaj 
przejmują pewien odcinek obrony zajmowanego przez operacyjną grupę 
manewrową rejonu 1 utrzymują go wspólnie do chwili podejścia sił 
głównych dywizji pierwszorzutowych. Ważne Jest tutaj Jednoznaczne 
rozstrzygnięcie kwestii dowodzenia, podległości oddziału wydzielo­
nego operacyjnej grupie manewroweJ na czas wspólnych działań.

t
W drugim z kolei wariancie na plan pierwszy wybija się koniecz­

ność zapewnienia Jak najsprawniejszego /przede wszystkim Jak najszyb­
szego/ przekroczenia ugrupowania elementu rajdowego. Ważną rolę speł-
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nlają tu specjalnie wyznaotanl przewodnicy, ktirzy przejmują podcho­
dzące kolumny w punktach spotkania 1 przeprowadzają Je po wyznaczo­
nych drogach w rejonie zajętym przez element rajdowy. Problem ten 
Jaszcze jaskrawiej występuje w odniesieniu do sił głdwnych, kiedy to 
operacyjna grupa manewrowa /oddział wydzielony/ musi byd przygotowana 
do zwolnienia prawie wszystkich dróg w zajmowanym rejonie. Ponadto 
zazwyczaj w takiej sytuacji zabezpieczać będzie wejście do walki sił 
S ównych /wykonanie przez nie uderzenia/ po przeciwległej stronie 
rejonu /typowe Jest to np. dla przyczółka za przeszkodą wodną/. Wiąże 
się z tym realizacja Szeregu innych przedsięwzięć składających się 
na to zabezpleozenle,/utrzymywanle nakazanej rubieży, udział w ognlo-'

przygotowaniu, uderzenia wspomagające na skrzydłach/itp,/.
Jeśli na podejściach do rejonu zajmowanego przez operacyjną 

grupę manewrową /oddział wydzielony/ prowadzą działania wydzielone z
/jego/ skłądu oddziały /grupy/ rajdowe, to z chwilą podchodzenia 

wojsk własnych mogą one by<5 ściągane do rejonu albo też nadal pozosta­
wać poza nim. Pierwsze rozwiązanie stwarza korzystniejsze warunki do 
połączenia się, upraszcza ten akt. Nie zawsze jednak będzie ono mogło 
być zastosowane; nie zawsze też będzie celowe. Bardziej opłacalne 
może niekiedy okazać się dalsze zwalczanie wycofujących się sił i 
środków przeciwnika /np. środków napadu jądrowego/ przed frontem na­
cierających wojsk. Wtedy połączenie się elementu rajdowego z siłami 
głównymi raniej będzie przypominać jednorazowy akt, a bardziej roz­
ciągnięty w czasie i rozległy w przestrzeni proces.

Specyficznym problemem jest w tym wypadku spotkanie się i na­
stępnie wspólne działanie oddziałów /grup/ rajdowych i podchodzących 
oddziałów wydzielonych wysyłanych przez nacierające siły główne. Nie­
kiedy mogą się one łączyć z sobą i dalej działać wspólnie w celu po­
łączenia się z zasadniczymi siłami operacyjnej grupy manewrowej /od­
działu wydzielonego/ utrzymującymi wyznaczony rejon w głębi. Częściej 
jednak działać będą odrębnie. Aby uniknąć ewentualnych kolizji bojo­
wych niezbędny jest w takich sytuacjach podział całej strefy działali 
na pasy, obszary, kierunki. Oddziały /grupy/ rajdowe działające na 
podejściach do zajmowanego przez operacyjną grupę manewrową /oddział 
v/ydzielony/ rejonu mogą dołączać do niej razem z podążającymi w tym 
kierunku oddziałami wydzielonymi ze składu sił głównych albo też - 
zwłaszcza gdy doznały znacznego uszczerbku zdolności bojowych - mo­
gą zatrzymywać się i czekać na podejście nacierających wojsk, W tym 
drugim wypadku powinny zająć określony rejon, w'miarę możńoścl nie
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na kierunlaj gł6v/nego uderzenia i poza ważniejszymi drogami, aby nie 
utrudniać działania sił głównych.

Drugim sposobem kończenia rajdu jest przebijaiiie sle elementu 
r.ą:ldpwe.̂ o eto wojsk własnych. W odróżnieniu od poprzedniego sposobu 
element rajdô ô̂  jest tutaj stroną aktyvaią. Podkreślić trzeba rówiiet, 
że o ile w pierwszym wypadku połączenie odbywa się z reguły na kie- 
^nku głównego uderzenia wojsk własnych, to przebijanie się najczę­
ściej pow3.nno mieć miejsce na kierunkach drugorzędnych, pomocniczych 
działań, gdzie ponadto sytuacja jest w miarę stabilna. Działanie tyra 
sposobem może być rozwiązaniem zawczasu zaplanowanym /w planowanych 
rajdach powrotnych/ lub też wymuszonym przez nieprzywidziany rozwój 
sytuacji. To drugie rozwiązanie może mieć miejsce wówczas, gdy np. 
natarcie sił głównych zostanie niespodziewanie zatrzymane i ich pla- 
now*ane dotardie do działającej w przedzie operacyjnej grupy mane­
wrowej /oddziału wydzielonego/ okaże się'niemożliwe. Stanie ona wte- 
dy przed koniecznością samodzielnego powrotu do wojsk własnych, któ— 
vy to w takiej sytuacji przyjmie nostaó działań podobnych w ŝ ^̂ m cha­
rakterze do wyjścia z okrążenia,

Jak powinien dzi^aó element rajdo\^ podczas przebijania się 
do wojsk własnych ? Ze względu ną sposób działania wyróżnić można w 
nim dwa etapy: zbliżanie się do wojsk własnych 1 połączenie się z ' 
nimJ, Zbliżanie się może' być równocześnie dalszym wykony\-/aniera zadań 
bojowych polegających na zwalczaniu różnych sił i środkóv/ przeciwnika, 
Mieć to będzie miejsce zwykle w rajdach powrotnych, gdy powrót do 
wojsk własnych jest zawczasu planowany. Niekiedy jednak, zv/łaszcza 
w krytycznej sytuacji^ jak najszybszy powrót do vjrojsk własnych może 
być jedynym celem końcowej fazy rajdu. Wtedy etap ten można w pew­
nym sensie porównać z pierwszą fazą rajdu, tj. przedostawaniem się 
na tyły przeciwnika. Na piervfSZ3rm miejscu stawia się szybkość dotar­
cia do wojsk własnych, walka z przeciwnikiem jest wtedy tylko narzu­
coną przez sytuację koniecznością? wskazane jest więc uchylanie się 
od niej, jeśli jest to możliwe.

Dostrzegając podobieństwo do pierwszej fazy rajdu warto jedno­
cześnie podkreślić istotną odmienność warunków działania. Zasadza 
się ona na podstawowej różnicy, jaką stanowi pokonywanie ugrupowania 
przeciwnika w odwrotnych kierunkach. Przy rozpoczynaniu rajdu naj-
>pierw trzeba 'najbardziej zagęszczoną strefę taktyczną i
pierwszy rzut /siły główne/ przeciwnika, by stopniowo wchodzić w
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przestrzeli o stosunkowo mniejszym nasyceniu wojskami, W końcowej 
fazie rajdu sytuacja jest odwrotna. Ponadto przejście do działań 
rajdowych i przedostanie się na tyły przeciwnika odbywać się będzie 
na ogół w warunkach przewagi nad nim, jego wojska pierwszorzutowe na 
kierunku rajdu będą częściowo obezwładnione, w jego ugrupowaniu czę­
sto będą tworzyć się luki. Element rajdowy będzie niejako "wypychany” 
na tyły przeciwnika przez siły główne. Natomiast zaistnienie koniecz­
ności przebijania się elementu rajdowego do wojsk własnych oznaczać 
będzie z zasady, że na danym klerunlcu sytuacja dla elementu rajdowego 
staje się raniej korzystna, a często nawet niepomyślna, niekiedy wręcz 
krytyczna. Podczas przebijania się przez strefę taktyczną element•■ 
rajdowy będzie więc mógł liczyć najczęściej tylko na nieznaczną po­
moc ze strony wojsk własnych. ¥ skrajnie niekorzystnych warunkach, ' 
gdy np, wojska v/łasne zmuszone są do odstępowania pod naporem prze­
ciwnika, pomocy\tej może nie być w ogóle,

Niekiedy element rajdo\/y może przebijać się do sąsiada rozwija­
jącego z powodzeniem natarcie, jeśli planowane działania zaczepne 
własnego związku lub oddziału zostały zatrzymane. Jest to z pewnością 
dla elementu rajdowego rozwiązanie korzystniejsze niż przebijanie 
się do zatrzymanych wojsk własnych. Może on w takiej sytuacji przerw 
chodzić na kierunek /w pas/ działania sąsiada i tam po zajęciu usta­
lonego rejonu czekać na podejście nacierających wojsk. Jeśli wojska 
sąsiada ju^ są w przedzie, wtedy element rajdowy przebijał się będzie 
do wojsk działających na skrzydle i z reguły wykonujących zadanie po­
mocnicze, często obronne lub osłonowe.

Rozpatrując 'sposób działania elementu rajdowego podczas powrotu 
do wojsk własnych należy podkreślić szczególne znaczenie właściwego 
wyboru kierunku przebijania się. Początkowo warunkowany on może być 
koniecznością kontynuoviranła również w czasie powrotu określonych 
zadań na rzecz sił głównych. W miarę zbliżania się do wojsk własnych 
w większym stopniu determinują go jednak potrzeby jak najszybszego 
pokonania coraz bardziej.zagęszczonej strefy wojsk pierwszego rzutu 
przeciwnika. Najogólniej można stwierdzić, że kierunek przebijania 
się prowadzić powinien przez najsłabiej obsadzone wojskami przeciw­
nika rejony, w miarę możności przez teren zakryty, ułatwiający ma­
skowanie, ale jednocześnie nie utrudniający ruchu wojsk*
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Takie idealne warunki rzadko oczywiście będzie można wybrać, * 
Zresztą przeciwnik też na takim kierunku z reguły skupiał będzie 
swoją uv^agę. Dlatego walka z nim o torowanie sobie drogi przebija­
nia się będzie w zasadzie nieodłącznym elementem składowym rajdu 
kończącego się powotem do wojsk własnych. Do tego, potrzebne jest 
uzyskanie zdecydowanej przewagi na jednym kierunku. Na nim więc na­
leży skupić główne siły, tutaj skierować ostrze uderzenia, V/ażne 
jest uzyskanie zaskoczenia, wprowadzenie przeciwnika w błąd co do 
kierunku przebijania się. Dobrze może temu służyć pozorowanie ude­
rzenia na innym 'kierunku, maicsymalne wykorzystanie warunkóv/ masko­
wniczych, ograniczonej widoczności itp.

Wojska działające od frontu w różny sposób mogą wspomagać wyjście 
elementu rajdowego z ugrupowania przeciwnika, ¥ i^ajkorzystniejszych 
warunkach mogą częścią sił wykonywać uderzenie na spotkanie elementu 
rajdowego,Najczęściej jednak będą utrzymywać ustalony rejon/ 
/rubież/ wspierając element rajdowy ogniem. Bezpośrednie spotkanie 
z wojskami własnymi 1 przekroczenie zajmowanych przez nie pozycji 
jest w tym wypadku ostatnim aktem rajdu, W celu zapewnienia bezpie­
czeństwa obu stron i sprawnego wejścia w ugrupowanie wojsk własnych 
obowiązywać tu muszą zasady podobne do tych, które zostały omówione 
przy poprzednim wariancie połączenia się elementu rajdowego z siła­
mi głównymi. Dodatkowym zagadnieniem jest wcześniejsze wyznaczenie 
odcinika /pasa/ przekroczenia rubieży zajmowanej przez siły główne. 
Powinien on być w miarę szeroki, uwzględniający ewentualność zmiany 
sytuacji do czasu podejścia elementu rajdowego.

0 przebijaniu się elementu rajdowego do wojsk własnych można 
mówić wówczas, gdy dysponuje on względną swobodą działania, może 
wybierać czas, miejsce 1 sposób powrotu do sił głównych. Zgoła inne 
warjłnki istnieją wtedy, gdy rajd kończy się opóźnianiem atakującego 
odwodu przeciwnika. Inny musi byó w tyra wypadku także i sposób dzia­
łania, Wariant ten skrótowo można nazywać wycofaniem się z ugrupo­
wania przeciwnika pod naporem jego atakujących odwodów. Element raj- 
dov/y nie tyle sam, z własnej inicjatywy, wychodzi z ugrupowania prze­
ciwnika, co jest z niego "wypychany";przeciwstawia się temu, lecz 
bądź to pod naporem przeważających sił musi odstępować, bądź też dla 
powstrzymania odwodu zmierzającego przeciwko siłom głównym musi "za­
biegać mu drogę",, opóźniać go na kolejnych rubieżach,kosztem przes­
trzeni zyskiwać czas - w obydwu wypadkach wycofując się z kierunku 
podchodzących lub organizujących obronę wojsk własnych. Jest to
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sytuacja dla elementu rajdowego o wiele trudniejsza niż przy warian­
cie przebijania się. Inicjatywę ma przeciwnik, on też prowadzi aktywne 
działania.

Stosunkowo korzystne warunki istnieją wówczas, gdy siły główne 
z którymi połączyć się ma element rajdowy, rozwijają działania zacze­
pne. Czas walki z odwodem może być wtedy krótszy. Operacyjna grupa 
manewrowa /oddział wydzielony/ może być wzraacaniari sukcesywnie wysy­
łanymi ze składu podchodzących sił głównych oddziałami wydzielonymi, 
awangardami, V/ razie zatrzymania odwodu przeciwnika na określonej 
rubieży połączenie się z wojskami własnymi może odbywać się według 
reguł typowych dla wariantu polegającego na czekaniu w utrzymywanym 
rejonie. '

Analiza możliwego rozwoju S3rtuacjl operacyjnej /taktycznej/ 
wskazuje jednak, że o ile podchodzący odwód przeciwnika zostanie 
związany walką przez operacyjną, grupę manewrową /oddział wydzielony/^ 
to siły główne wojsk nacierających raczej nie będą kontynuować ude­
rzenia bezpośrednio na kierunku jej /jego/ wycofywania się. Wyko­
rzystując związanie odwodu przeciwnika od czoła, dążyć będą raczej 
do wykonania manewru i uderzenia nać ze skrzydeł. Wtedy na kierunku 
działania operacyjnej grupy manewrowej /oddziału.wydzielonego/ mogą 
podchodzić tylko nieznaczne siły w celu jej /jego/ wzmocnienia. Nie­
kiedy w ogóle na tym kierunku nie będzie, kontynuowane natarcie, tyl 
ko zawczasu przygotowywana przez część sił rubież obronna. W takiej 
sytuacji odstępujący pod naporem przeciwnika element rajdowy będzie 
wycofywał się poza tę rubież, przekraczając ją z równoczesnym pro­
wadzeniem walk odwrotowych /opóźniających/.

Warto podłcreśllć, że nie będzie to zwykłe wycofanie, jakie ma 
miejsce np. w działaniach opóźniających prowadzonych w pasie prze­
słaniania. Zasadnicza różnica wynika, z faktu, że między elementem 
rajdowym i siłami głównymi znajduje się przeciwnik. Będzie to więc 
v;ycofywanle się z jednoczesnym torowaniem sobie drogi wycofanlaj 
będzie to połączenie opóźniania z przebijaniem się.

Właściwości opóźniania odwodu przeciwnika i właściwości prze­
bijania się zostały już omówlpne w niniejszym rozdziale. Ich zes­
polenie w jedną kon^ozycję działań daje w sumie sposób działania 
operacyjnej grupy manewrowej /oddziału wydzielonego/ podczas wycho«' 
dzenia z rajdu metodą wycofania się. Specyficzne cechy tej metody 
dadzą się szczególnie wyraźnie wyodrębnić w końcowej fazie, bezpo-
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średnio pr?,ed połączeniem się z wojskami własnymi. Determinuje Je 
przede viszystkim to, te przeci\'«iik najczęściej najprawdopodobniej 
dotąd będzie atakował element rajdowy, dopóki będzie miał szansę 
rozbicia go przed podejściem sił głównych nacierającego; dopóki nie' 
zaczną one bezpośrednio zagrażać Jego odwodowi. Można zakładać, że 
im bliżej będzie do połączenia się elementu rajdowego z siłami głów­
nymi, tyra nacisk nań odwodu przeciwnika będzie się zmniejszał. W ta­
kich warunkach operacyjna gnjpa l̂anewrô r̂a /oddział wydzielony/ będzie 
mogła od pewnego momentu utrzymać na stałe zajmowaną rubież i prze­
stać wycofywać się. Do połączenia się z wojskami własnymi może więc 
wystarczyć w sprzyjającej sytuacji tylko oczyszczenie z woJ#k prze­
ciwnika przestrzeni między elementem rajdowyra i siłami głównymi. 
Operacyjna grupa raanewowa /oddział wydzielony/ może wówczas pozostać 
na zajmowanej rubież^y Jako siły pasa przesłaniania, pozycji przedniej 
lub po prostu Jako pierwszy rzut zgrupowania osłonowego działającego 
na danym kierunku.

Takie pozostanie na pozycjach obronnych przed rubieżą zajętą 
przez inne zgrupowanie wojsk własnych nie będzie zapewne rozwiązaniem- 
zbyt często spotykanym. Powszechniejszy - Jako regułę nawet - przy­
jąć można wariant działania, przy' którym element rajdowy po stoczeniu 
walki z odwodem przeciwnika dalej wycofuje się 1 po odejściu w głąb 
ugrupowania wojsk własnych przechodzi do odtwarzania zdolności bo­
jowej, -

Przekroczenie rubieży obronnej wojsk własnych w czasie \iiyco- 
fywania się Jest - podobnie Jak każdy akt połączenia się dv-róch wal­
czących dotąd oddzielnie zginipowań- przedsięwzięciem skomplikowanym, 
wymagającym szczególnie precyzyjnego zaplanowania, uzgodnienia i po­
tem maksymalnie zgodnego z wcześniejszymi ustaleniami przeprowadzenia. 
Dowódcy różnych szczebli obydwu łączących się zgrupowań muszą być za­
wczasu 1 dokładnie zorientowani w planie wycofańia,Szczególnie ważne 
Jest uzgodnienie i skoordynowanie ognia. Chodzi o zapewnienie Jak 
najskuteczniejszego wsparcia elementu rajdowego podczas wycofywania 
się, a także o sprawne przejęcie strefy odpowiedzialności ogniowej 
po Jego odejściu z przedpola rubieży zajmowanej przez wojska pierwsze- 
g) rzutu. Z uwagi na bezpieczeństwo /zwłaszcza przed uderzeniami Ją­
drowymi/^ konieczne Jest umożliwienie Jak najszybszego przekroczenia 
przez operacyjną,grupę manewrową /oddział wydzielony/ ugrupowania 
tych wojsk. Z tego względu nieodzowne Jest więc wydzielenie Jak naj­
większej liczby dróg wycofania się, na których wojska operacyjnej
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grupy manewrowej /oddziału wydzielonego/ powinny mieć bezwzględny 
priorytet, aby nic nie zmuszało ich do zatrzymywania się w obrębie 
pozycji obronnych.

Aby zapewnić sprawne połączenie się oraz przekroczenie ugrupo- 
v/ania wojsk broniących się, potrzebne Jest przestrzeganie procedury 
podobnej Jak przy innych wariantach końcowej fazy rajdu. Chodzi tu 
o ustalenie 1 uzgodnienie; zasadniczych i-zapasowych punktów spot­
kania w łatwo identyfikowalnych miejscach leżących poza zasięgiem 
ognia na wprost z przedniego skraju; punktów przekroczenia pozycji 
obronnych; dróg wycofania; sygnałów i znaków rozpoznawczych; sposobu 
wsparcia ogniowego. Podobnie Jak w poprzednich wariantach, również 
tutaj niezbędne Jest wyznaczenie grup /oficerów/ łącznikowych, które 
mają za zadanie nawiązanie kontaktów na punktach spotkania a nastę­
pnie przeprowadzenie sił elementu rajdowego do punktów przejścia, 
skąd z kolei przejmują Je przewodnicy do przeprowadzenia przez ugru­
powanie wojsk broniących się.

Po wyjściu z walki element rajdowy w razie potrzeby przegrupo— 
wuje się w obszar działań macierzystego związku /oddziału/, gdzie po 
zajęciu wyznaczonego rejonu odtwarza zdolność bojową, przyjmuje po­
nownie siły, które pozostały w ugrupowauiiu wojsk własnych na czas 
rajdu, przekazuje przydzielone uprzednio siły i środki wzmdcnienia. 
Osiągnięcie gotowości do wykonania kolejnych zadań bojowych Jest 
równoznaczne z zakończeniem danej misji rajdowej.

x : ' i

Przedstawione wyżej zagadnienia końcowej fazy rajdu dotyczyły 
rajdów pancernych. Podobne w swej istocie warianty działania mogą 
mleć także miejsce w rajdach śmigłowcowych, 0 ile Jednak dla zgrupor» 
wań pancernych /zmechanizowanych/ za najbardziej typowe uznać należy 
kończenie rajdu w formie oczekliyania. na podejście sił głóv/nych w opa­
nowanym rejonie, to dla zgrupowań śmigłowcowych charakterystyczne 
będą przede wszystkim rajdy powrotne. V/arto zauważyć, że pod względem 
sposobu działania końcowa faza rajdu śmigłowcowego nie będzie się 
zasadniczo różniła od fazy początkowej. Analogiczną właściwością - 
podobieństwo początkowej i końcowej fazy działań - charakteiyzować
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VTI. SMTEZA WYNIKÓW BADAŃ

Dokonując syntezy rezultatów badań prezentowanych w poszcze­
nia raldow! 3for«łowa6 uogólniony pogląd na dzlała-

rajdowe, stanowiący podsumowanie rozprawy w całości. Zgodnie ze
r ozr ó  ̂ Ptzyjątej procedury badawczej syntezą
1 .. przypomnienia, że terminy: »działania rajdowi
1 rajd , działania zagonowe" 1 "zagon" są traktowane synonlmlcz- 
n e, przy czym dwa ostatnie terminy używa slą głównie przy rozpa-
■try\jraniu kwestii histoirycznych.

Na podstawie analizy dotychczasowego kształtowania się pojęcia 
działań raJdov;ych /rajdu, działań zagonowych , zagonu/można Je okre- 
śllc Jako : prowadzone samodzielnie / w oderwaniu od wojsk własnych/, 
a e będące integralną częścią działań bojowych w większej skali /ope­
racji, walki/, wysoce manewrowe działanie specjalnie wydzielonego ele­
mentu ugrupowania operacyjnego lub bojowego skierowane przeciwko obie­
ktom /siłom t środlcom/ na zapleczu /tyłach/ przeciwnika i mające na 
celu zapewnienie Jak najkorzystniejszych warunków wykonywania ' 
zadań przez siły główne. Rajd stanowi sekwencję szeregu szybkich prze­
sunięć, skrytych wyczekiwać i gwałtownych uderzeń wykonywanych wewnątrz 
ugrupowania przeciwnika lub co najmniej na obszarze przez niego kon­
trolowanym oraz obejmuje każdorazowo trzy fazy j dotarcie do wyzna­
czonego obszaru /rejonu/ , zwalczanie znajdujących się tam obiektów 
/sił i środlców/ i ponowne połączenie się z v/oJskami własnymi.

Tak rozumiane rajdy /zagony/ znane są w sztuce wojennej od dawna. 
Można Je spotkać Już w starożytności. W wiekach dawnych zagony były 
Jednak zjawiskiem raczej sporadycznym , co wynikało głównie ze sto­
sunkowo małej ilości kawalerii w większości ówczesnych armii. Zupe­
łnie v/yJątkową rolę takie działania odgrywały natomiast w później­
szym okresie w mongolskiej /tatarskiej/ sztuce wojennej. Było to 
następstwem szczególnie sprzyjającej stosowaniu strategii i taktyki 
„^isopowej zgodności celów poszczególnych kampanii 1 operacji /przede 
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wszystkim grabież najechanego terytorium, łupy, jasyr/ z charakterem
posiadanych środków /armia składająca się w swej podstawowej masie 
2 jazdy/.

Znaczący wkład do praktyki działań zagonowych wniosła połska 
sztuka wojenna w wiekach XVI i XVII. W odróżenieniu od tatarskich 
polskie działania zagonowe były głównie przedsięwzięciami typowo 
bojowymi; ich obiektem były siły zbrojne przeciwnika, a nie ludność 
i gospodarka danego terytorium. Taki charakter polskich działań za­
gonowych zdeterminowany był głównie tyra, że kształtowały się one w
toku wojen na ogół obronnych, prowadzonych najczęściej na własnym 
terytorium.

Potrzeby i skuteczność akcji rajdowych skierowanych na zaplecze 
przeciwnika spotęgowało pojawienie się armii masowych i o coraz wię­
kszym nasyceniu różnorodnymi technicznymi środkami walki. Dowiodły 
tego wyraźnie wojny doby napoleońskiej. Ra bazie doświadczeń z tych 
właśnie wojen pojawiły się pierwsze uogólnienia teoretyczne poświę­
cone działaniom rajdowym na tyłach przeciwnika. Zagadnieniami tymi 
zajmował się m.in. D.Dawydow /rosyjski dowódca partyzanckich oddzia­
łów rajdowych z wojny w 1812 roku/, poruszali je w sv;oich pracach 
C.Clausewitz 1 H.Jorainl.

Proces utechniczniania armii w wieku XIX działał przeciwko ka­
walerii, powodował zmniejszanie się jej znaczenia na polu walki; w 
konsekwencji malała liczebność vrojsk szybkich, V7zrost potrzeb prowa­
dzenia rajdów na tyłach przeciwnika nie szedł więc w parze ze wzros­
tem możliwości. Jedynie w działaniach wojennych na tych teatrach, 
gdzie stosunek masy /liczebności wojsk/ do przestrzeni był stosunkowo 
nieduży, rajdy kawaleryjskie nadal jeszcze odgrywały istotną rolę. 
Dotyczy tó np. amerykańskiej wojny domowej w latach 1862-1865, wojny 
domowej w Rosji Radzieckiej, jak róvrtiież wojny polsko-radzieckiej 
w 1920 roku. W Innych warunkach, w tym przede wszystkim na frontach 
I wojny światowej, notujemy zmierzch rajdów kawaleryjskich. Ich 
miejsce wkrótce zajęły rajdy pancerne stanowiące nową jakość.

Pionierami w dziedzinie tworzenia 1 rozwijania teorii w dzie­
dzinie rajdów pancernych byli Anglicy, przede wszystkim J.F.C.Fuller 
i B.H.LiddelLHart, W sensie doktrynalnym najwszechstronniej zostały 
one opratowane natomiast w latach trzydziestych w Związku Radzieckim 
i w Niemczech - jako sposób użycia i działania pancernych grup szyb-
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;jądrov;ą i parałiżov/ania jego działaj' bronią radioelektroniczną - 
postav/ić tu trzeba pojav/ienie się możliwości ^wykonywania szczególnie 
skutecznych rajdów w wymiarze powietrznym i lądowo-powietrznyra, w 
tym zwłaszcza przez szybko rozwijające się v/ojska śmigłowcowe /de­
santowo-szturmowe/.

Różnorodność sytuacji 1 warunl^ów pola walki pociąga za sobą 
różnorodność rodzajów /odmiany kategorii/ rajdów. Ze względu na cha— 
ral^ter celu viryróźnić można ra.in, rajdy bojowe 1 specjalne, natomiast 
ze względu na cel i skalę działań — rajdy taktyczne, operacyjne i 
strategiczne. Uv/zględnienie środowiska działań oraz rodzaju sił wy­
dzielonych do v/ykonania rajdu pozwala ^wyodrębnić rajdy lądov/e, powie­
trzne, morskie. Lądowe z kolei można podzielić na kawaleryjskie /obe­
cnie już kategoria wyłącznie historyczna/, piesze,-pancerne, śmig­
łowcowe, pancerno-śmigłowcowe /zwane ogólniej lądowo-powietrznymi/. 
Specjalną odmianę rajdów stanowią rajdy partyzanckie. Z punktu wi­
dzenia struktury czasowo przestrzennej działań da się wyróżnić m.in. 
rajdy elementarne /proste/ i złożone; głównie /bezpośrednie/ i po­
chodne /wtórne/; ogniskov^e i kierunkowe /wśród nich zaś; postępujące, 
powrotne, rokadowe i róv/noległe/.

Działania rajdowe prowadzić mogą różne elementy ugrupowania 
wydzielone do wykonywania zadań na tyłach przeciwnika. Nazwać je 
można skrótowo elementami rajdowymi. Do najważniejszych z nich należą: 
operacyjne grupy manewrowe i oddziały wydzielone oraz będące z kolei 
elementami ich ugrupowania pancerne lub śmigłowcow^e oddziały i grupy 
rajdowe. Ponadto rajdy mogą przeprowadzać desanty powietrzne, oddziały 
i pododdziały wojsk śmigłowcowych /desantowo-szturmowych, powietrzno- 
szturraowych/, zgrupowania partyzanckie, grupy specjalne i inne siły 
działające wewnątrz ugrupowania przeciwnika, ^

'iło podstawowych wskaźników rozmachu działań rajdowych należą; 
wielkość elementu rajdowego, tempo rajdu oraz czas jego trwania i 
zasięg przestrzenny. Aby móc samodzielnie działać wewnątrz ugrupowa­
nia przeciwnika, element rajdowjr musi być w sile co najmniej wzmoc­
nionej kompanii. Wyjątkowo do wykonywania krótkotrwałych /jednorazo­
wych/ akcji mogą być organizov/ane grupy rajdowe w sile nawet plutonu. 
Największym z kolei elementem rajdowym jest operacyjna grupa mane­
wrowa frąntu, która może być w sile kilku /2~3, maksymalnie 4/ dywi­
zji. 2 analizy warunków 2TDW wynika, że użycie tak dużej operacyjnej 
grupy manewrowej rzadko będzie możliwe i opłacalne. Często operatyw-
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nlejszym instrumentem głębokiego oddziaływania na szczeblu frontu 
mogą okazać się - poza desantami oczywiście - operacyjne grupy ma­
newrowe w  Sile dywizji. Tak ^.ięc za najbardziej typowe można uznać 
elementy rajdowe w sile: taktyczny - wzmocnionego batalionu, opera­
cyjny - dywizji.

Tempo rajdu na danym kierunku może być przeciętnie 1,5-krotnie 
większe od tempa działania osiąganego w tych warunkach przez siły 
głóme. Uwzględniając przyjmowane obecnie średnie tempo działatl za­
czepnych, można zakładać średnie tempo rajdu w granicach 70-80 km na 
dobę /7-8 km/h/, a w korzystnych warunkach /w pościgu/ - nawet 100- 

. 120 km na dobę /10-12 km/h/. W krótkotrwałych akcjach oddziałów i grup 
rajdowych tempo to może być jeszcze większe i dochodzić do możliwego 
w danych warunkach tempa marszu.

Rajd wzmocnionego batalionu na tyły przeciwnika może przeciętnie 
trwać 5-10 godzin, jego zasięg /odległość od rubieży rozpoczęcia dzia­
łań w ugrupowaniu przeciwnika do najdalej położonego obiektu, do któ­
rego dociera element rajdowy/ - ok. 50 km, a głębokość /wyprzedzenie 
nacierających sił głównych/ - ok. 20 km. Dla taktycznych elementów 
rajdowych v/ sile pułku wielkości te mogą byó dwa razy większe, w sile 
kompanii - dwa razy mniejsze. Rajdy operacyjne - zależnie od warunków 
oraz czasowego i przestrzennego rozmachu danej operacji, w ramach 
której dany rajd jest przeprowadzany - mogą trwać kilka /3~10/ dni,
W przeciętnych warunkach operacyjna gnjpa manewrowa armii może w cza­
sie rajdu na tyły przeciwnika pokonać przestrzeń 200-300 km i wyprze­
dzić siły główne armii o 60—100 km, V/ielkości powyższe dla operacyj­
nej grupy manewrowej frontu mogą wynosić odpowiednio 500-800 i I50- 
250 km. Oderwanie się od sił głównych będzie mniejsze od ich wyprze­
dzenia o głębokość ugrupowania /długość kolumny/ elementu rajdowego.

Rajdy mogą być wykonywane w różnych warunkach, ale nie w każdych. 
Muszą to być warunlil zapewniające w miarę swobodne oderŷ ânle się ele­
mentu rajdowego od sił głównych i szybkie wtargnięcie na tyły przeciw­
nika. Dla zapewnienia jak najkorzystniejszych warunków wysłania ope­
racyjnej grupy maneyflrowej /oddziału wydzielonego/ w toku operacji za­
czepnej /natarcia/ niezbędne jest przede wszystkim dokonanie wyłomu w 
obronie przeciwnika. Do rozpoczęcia rajdu taktycznego potrzebny będzie 
wyłom głębokości przeciętnie co najmniej 10-25 km i szerokości 10-15 
km, natomiast rajdu operacyjnego /na szczeblu armii/ - wyłom głębokości 
20-60 km i szerokości 30-55 kra. Niekiedy w szczególnie korzystnej sy­
tuacji - gdy operacja zaczepna /natarcie/ nie rozpoczyna się od prze-
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łamania - elementy rajdowe mogą byd wprowadzane wcześniej, n a  mniej- 
szej głębokości.

Oprócz wyłomu pierwszy rzut powinien Jeszcze wytworzyć w  ugru­
powaniu przeclv/nika lukę szerokości odpowiedniej do wielkości wpro­
wadzanego do działań elementu rajdowego. N a  szczeblach taktycznych 
luka ta powinna wynosić do 5-7 km, przy czym w  v;yjątkowo sprzyjają­
cych warunkach tak 1 ;ycznych 1  terenoivych wystarczająca może okazać się 
Szerokość nawet 1 krn. Operacyjnej grupie manewrowej w sile dywizji 
potrzebna jest luka szerokości 15-20 km, a w  sile kilku dywizji 
/operacyjna grupa manewrowa frontu/ - 30-40 km. Aby nie dopuścić do 
zablokowania /zaral<nięcia/ luki przez czas potrzebny na jej przekro­
czenie, konieczne jest przynajmniej unieruchomienie odwodów przeciw­
nika oraz obezwładnienie Jego szczególnie groźnych środków walki, 
zwłaszcza broni jądrowej, środków zdalnego roinov/anla, systemów rozpon- 
nawczo-ogniowych i w  ogóle broni o dużej precyzji trafiania i sku­
teczności rażenia. Wprowadzanie do działań oddziału v/ydzielonego w 
sile batalionu \jfymaga unieruchomienia /obezwładnienia/ odwodów znaj­
dujących się w  chwili przekraczania przezeń luki w  odległości od niej 
do 7-8 km? oddziału wydzielonego w  sile pułku - do I 5 - 3 0  kra; opera- 
cyjnej grupy manewrowej w  sile dywizji - do 7 0 - 9 0  km.

Ze względu na położenie wyjściowe sił wydzielonych do wykonania 
rajdu można wyróżnić dwa zasadnicze sposoby przejścia do dzlałari raj­
dowych: z marszu /po podejściu z głębi/ i z bezpośredniej styczności 
z przeciwnikiem /z w alki/♦ Zależnie od sytuacji operacyjnej /taktycz­
nej/ , w  tyra przede wszystkim od warunków stworzonych przez siły głów­
ne na kierunku /rubieży/ wejścia do działań, operacyjna grupa manewro­
wa /oddział wydzielony/ może rozpoczynać rajd w  ugrupovraniu przeciw­
nika metodą: a/ wtargnięcia przez lukę w jego ugrupowaniu; b/ przerwa­
nia /przebicia/ się przez jego rubież obronną; c/ przenikania. Najbar­
dziej pożądany, rokujący największe powodzenie, będzie pierwszy z po­
wyższych sposobów. Dlatego wytworzenie luki w  ugrupowaniu przeciwnika 
na planowanym kierunku wysłania operacyjnej grupy manewrowej /oddziału 
wydzielonego/ powinno być zawsze zawczasu wkomponowane w  koncepcję 
danej operacji zaczepnej /natarcia/. Warunki przyszłego pola walki 
wskazują, że operacyjnie i taktycznie opłacalną metodą powinno w wielu 
wypadkac}^ okazać się przenikanie, czyli wchodzenie w ugrupowanie prze­
ciwnika jednocześnie na kilku kierunkach, siłami rozdzielonymi na sa­
modzielne zgrupowania /człony/. Szczególnie w skali operacyjnej - jako
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sposób działania operacyjnej grupy manewrov/ej 
często stosowana z powodzeniem»

- metoda ta może by <5

Pierwszą fazą rajdu jest przedostanie slą elementu rajdowe-o 
na tyły p r a e d m l k a  /dotarcie do t^snaczonego rejonu lub obiektu/.

rajdach taktycznych wykonywanych przez oddziały v»ydzlelone moie 
ona trwad przeciętnie od 1 do i, godzln.w rajdach zaś vorkonywanych 
przez operacyjne grupy manewrowe - od p 6 ł doby nawet do dwóch-trzech 
ni. Celem działania w  tym okresie Jest jak najszybsze i z jak naj­

mniejszymi stratami /z jak najmniejszym uszczerbkiem zdolności bo­
jowych/ dotarcie do wyznaczonego rejonu /obiektu/ na tyłach przeciw­
nika. Odpowiednio do tego myślą przewodnią działania operacyjnej 
grupy manewrowej /oddziału wydzielonego/ powinno być w  miarę m o L o ś o i  
unikanie starć z przeciwnikiem, które mogłyby hamować tempo rajdu i 
powodować przedwczesne /przed przystąpieniem do wykonania zasadni- 
czych zadań/ zużywanie sił.

Najczęściej uwzględnianą metodą działania elementu rajdowego 
w  początkowej fazie jest operov/anie w ugrupowaniu marszov/ym i obcho­
dzenie /omijanie/ napotykanych sił przeciwnika lub przebijanie się 
przez nie. Działanie w kolumnach marszowych wewnątrz ugrupowania 
przeciwnika ma jednak wiele niedogodności. Dlatego w niektórych sy­
tuacjach skuteczniejsza może się okazać metoda przenikania, a więc 
działanie w  luinym ugrupowaniu, podzielonym zawczasu na samodzielne 
zgrupowania /oddziały i grupy rajdowe/, z których każde docierałoby 
do v/yznaczonego pejonu na tyłach przeciwnika niezależnie od innych. 
Siły operacyjnej grupy m a n e w o w e j  /oddziału v/ydzielonego/, zamiast 
liniowego rozmieszczenia na jednej bądź kilku drogach marszu, zostały* 
by przy takiej metodzie rozczłonkowanft na autonomiczne zgrupowania 
rozrzucone na większej przestrzeni /przede wszystkim wszerz/. Ugrupo­
wanie takie można więc nazwać skrótowo ugrupowaniem rozczłonkowanym.

Operacyjna grupa manewrowa /oddzia^ v/ydzielony/ może przyjmować 
takie ugrupov/anie zawczasu, gdy od samego początku działa na zasadzie 
przenikania. Może też przyjmować je dopiero w czasie rajdu wewnątrz 
ugrupowania przeciwnika. W  obu jednali wypadkach siły operacyjnej gru­
p y  manewrov/ej /oddziału 'wydzielonego/ powinny być- zawczasu /w okresie 
przygotowawczym/ podzielone na samodzielne zgrupowania /oddziały raj­
dowe, grupy raJdovie/ w liczbie do 6 - 7  w sile od wzmocnionej kompanii 
do pułku każde.
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Po\.ryżS2 a struktura ugrupowania operacyjnej grupy manewrowej 
/oddziału wydzielonego/ - kompozycja samodzielnych członów - potrze- 
tua Jest także w  koleJnych ■ .fazach rajdu. Podczas wykonywania zadań 
na tyłach przeciwnika ugrupowanie elementu rajdowego powinno bowiem 
przede wszystkim zapev/niać; a/ wszechstronność boJov/ą, tj, możliwość 
v/ykonywanla zróżnlcov,'aiiych zadań w różnorodnych warunkach operacyj­
nych /taktycznych/ tak całością sił. Jak i ich częściami; b/ mane- 
vsrowosć, czyli zdoliiość do szybkiego operowania wszystkich członów 
ugrupowania w całym obszarze objętym rajdem; c/ żywotność,' tJ, odpo­
wiednią do wysmaganego czasu trwania rajdu zdolność do samodzielnego 
działania w warunkach ciągłego oddziaływania przeciwnika. Wymagania te 
narzucają konieczność Jakościowo innego od tradycyjnego podejścia do 
problemu tworzenia ugrupowania wojsk na czas rajdu.

Główną c^chą ugnipowania rajdowego /na czas rajdu/ Jest autono- 
mlczność wszystkich Jego części składowych oraz - w rajdach operacyj­
nych , /niekiedy także w  rajdach v/ykonyv/anych przez oddział xvyclzielony 
w sil© pułku/ - potrzeba organizowania specjalnego zgrupowania bazo­
wego przeznaczonego do zapewnienia żyv/otności /odtwarzania zdolności 
boJov/ej/ pozostałych, tzn. bojowych elementów /oddziałów i grup raj­
dowych/ . Oczywiście zgrupowanie bazowe musi być także zdolne do sa­
modzielnego działania wewnątrz ugrupowania przeciwnika. Stosowiie do 
swej podstawowej fi.mkcji składa się ono z sił tyłowych i technicz­
nych zintegrowanych Zisllami bojowymi.Ponadto w Jego skład wchodzą 
też stanowisko dowodzenia oraz inne, nie rozdzielone w danej chv;ili 
do oddziałów /grup/ rajdowych, siły i środki, a także zgrupov/anie 
śmigłowcowe /jesll operacyjna gmapa manewrowa nim dysponuje/.

Aby zapewnić w  miarę bezpieczne funkcjonowanie zgrupowania ba­
z o w e j ,  wielkość Jego sił bojowych powinna być co najmniej równa 
największemu z oddziałów /ginjp/ rajdowych organizowanych w  ramach 
danej operacyjnej grupy manewrowej /oddziału wydzielonego/. W prze­
ciętnych warunkach zgrupowanie bazowe operacyjnej grupy manewrowej 
w sile dywizji powinno być tworzone na bazie wzmocnionego pułku, w' 
operacyjnej grupie manevn'oweJ o większym składzie - na bazie dywi­
zji, a w oddziale wydzielonym /Jeśli zaistnieje taka potrzeba/ - 
na bazie batalionu. Niekiedy zgrupowanie bazowe rćv/nocześnie ze swą 
zasadniczą funkcją pełnić może także rolę sił głównych danego ele­
mentu rajdowego. Wtedy może w Jego skład wejść połowa i więcej Jego 
sił bojowych.

257



 ̂ Dwa powyższe warianty przeznaczenia i składu zgrupowania bazowego 
sciale wiążą się z dv/oma koncepcjami działania i ugrupowania rajdowego. 
Najogólniej rzecz biorąc, można wyróżnić ugrupowanie rajdowe zwarte i 
luźne /rozczłonkowane/. W pierwszym z nich operacyjna grupa manewrowa 
/oddział ’wydzielony/ prowadzi zdecydov/aną większość swych sił w jed­
nym przestrzennie skupionym zgrupowaniu /jest ono równocześnie zgru- 
pov/anlem bazowym/, vjysyłając jedynie co pewien czas pojedyncze oddzia­
ły /gi^upy/ rajdov/e w celu wykonywania zadań cząstkowych; w dmjgim zaś 
- działa cały czas kilkoma rozrzuconymi na znacznej przestrzeni samo- 
d.-ielnymi oddziałami /grupami/ rajdowymi, a zgrupowanie bazowe zapew­
nia im jedynie cykliczne odtv/arzanie zdolności bojowej.

Przyjęcie którejś z tych koncepcji zależy od warunków rajdu i 
rodzaju wykonywanych zadań. Zadania te można ogólnie podzielić na 
trzy grupy: zv/alczanj.e obiektów manewrowych, opanowywanie i utrzymy- 
v/anie obiektów stałych /rejonów, rubieży/ oraz walka z odwodami prze- 
c i m i k a .  V/ykonywanle zadań pierwszej grupy obejmuje takie podstawowe 
elementy, jak: wczesne zlokalizowanie obiektu i następnie ciągłe śle­
dzenie go /tropienie/; w miarę skryte i szybkie podejście doń oddziału 
rajdowego /grupy rajdov/ej/; wydconanie błyskawicznego uderzenia /napadu 
ogniowego/; szybki odskok z miejsca akcji i skierowanie się do innego 
obiektu /niekiedy przygotowanie kolejnej akcji na ten sam obiekt w in­
nym miejscu/. Szczególną rolę w  wydconyy/aniu takich zadań odgrywać będą 
zgrupowania śmigłowcowe, w  tym zv/łaszcza użyte do przeprowadzania raj­
dów desantowo-szturmowych. Obiekty manev/rowe można zwalczać dv/oma me­
todami: zv'ialczania strefowego i selektywnego tropienia.

V/ ramach wykonywania zadań polegających na opanowywaniu i utrzy­
mywaniu obiektów stałych /rejonów, rubieży/ wyjątkowo ważne znaczenie 
ma dążenie do uprzedzania sił przeciwnika i uchvycenia obiektu, który 
nie jest bezpośrednio przez niego broniony. Aby zapewnić sobie taką 
możliwość, element rajdowy często będzie musiał opóźniać siły przeciw­
nika zmierzające do obsadzenia danego obiektu. Skuteczną w  wielu sy­
tuacjach metodą zwiększenia szansy uchv/ycenia obiektu może być działa­
nie o celu alternatywnym, które polega na jak najdłuższym zmierzaniu 
elementu rajdowego w kierunicu stwarzającym możliwość jednoczesnego 
zagrożenia co najmniej dwóm obiektom. Największą szansę uprzedzenia 
przeciwnika mają wojska przerzucaiie drogą powietrzną. Dlatego częstym 
zjawiskiem będzie użycie do wykonyw’ania takich zadań desantów powietrz­
nych. M o g ą  one stanov/ić integralny element rajdu albo też być wysadzane 
na jego kierunku przez przełożonego. Współdziałanie z lądov/yrai elemen-
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tarni rajdowymi zapev/nia możliwość 2 - 3 -krotnego zwiększenia głębokości 
viysadzonia desantów.

Jeśli przeciwnika nie-uda się uprzedzić, ^^rtedy element rajdowy 
będzie musiał zdobywać obiekt, wykonując w tym celu uderzenie z mar­
szu. Atakować dany obiekt może całością sił z jednego lub z kilku kie­
runków. V»'skazane jest uderzanie w  ugrupowaniu jednorzutowym z odwodem; 
konieczne jest zdobywanie najpierw neviralgicznych elementów obiektu, 
zwłaszcza różnych znajdujących się w nim urządzeń technicznych.

Obrona opanowanego obiektu musi być zawsze okrężna oraz odznaczać 
się dużą aktywnością, ViTobec wyjątkowo ograniczonego czasu na organiza­
cję obrony szczególne znaczenie ma umiejętne wykorzystanie walorów 
obronnych terenu.

V/alkę z odwodami przeciwnika element rajdowy może podejmować w 
interesie sił głównych /na rzecz których prowadzony jest rajd/ lub na 
potrzeby własne, w  ramach zapewnienia sobie niezbędnej swobody dzia­
łania podczas wykonywania innych zadań. Można wyróżnić trzy zasadnicze 
sposoby walki z odwodami przeciwnika w ramach rajdu, jak: powstrzymy­
wanie /opóźnianie/ odwodów podciąganych z głębi; natarcie spotkaniowe 
/bój spotkaniowy/; atak na odwody-rozmieszczone w rejonie. Wykonywanie 
tego rodzaju zadań cechować m\isi szczególnie duża manewrowość, dążenie 
do zv/iązania walką zasadniczych sił odwodu oraz szerokie stosowanie 
działań w  wymiarze powietrznym, Z reguły walka z odwodem przecivmika 
będzie ostatnim zadaniem w  ramach danego rajdu, będzie stanowić jego 
zakończenie.

Jednym z podstawowych warunków pomyślnego wykonywania zadań 
wewnątrz ugrupowania przeciwnika jest zapewnienie niezbędnej do tego 
żywotności elementu rajdowego. W  skali taktycznej potencjał żywotności 
kumulowany jest w  okresie przygotowawczym n a  cały rajd; odtwarzanie 
zużytych zdolności bojowych odbywa się po jego zakończeniu. Natomiast 
w  skali operacyjnej zdolność bojowa musi być odtwarzana podczas rajdu* 
Zadanie to wykonuje zgrupowanie bazowe. W  tym celu, przemierzając 
trasę rajdu razem z oddziałami /grupami/ rajdowymi, rozwija 1 - 2  razy 
w  ciągu doby enklawę operacyjną na przeciąg 6 - 1 0  godzin, W ramach 
operacyjnej grupy manewrowej w sile dyw^izji /także w ramach oddziału 
wydzielonego, jeżeli organizuje on zgrupowanie bazowe/ enklawa opera­
cyjna obejmuje: rejon bazowy, tj, rejon rozwinięcia sił i środków ty­
łowych, technicznych, stanowisk dowodzenia, zgrupowania śmigłowcowego 
oraz ewentualnie innych sił i środłeów nie rozdzielonych oddziałom /gru-
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pom/ rajdowym; « J o n  odpoczynku oddziałdw /gnup/ rajdowych.- pozycja
o d S a i r r  °'i“ du sił bojowych. P o s z c z e g ó L e

siały /grupy/ rajdowe po v,j»konaniu określonych zadań przybywają do 
c awy 1  są w  niej obsługiwane przez siły bazowe oraz odpoczywają, 

h jednej enklawie operacyjnej grupy manewrowej w  sile dywizji' mogą 
Odtwarzać zdolność bojową 2-3 oddziały rajdowe.

Stosowanie innych nieco zasad potrzebne Jest w działaniu zgrupo­
wania bazowego operacyjnej grupy manev/roweJ o składzie kilkudywizyjnjTO, 

enklawie takiej grupy /frontowej/ obsługiwane powinny być nie po­
szczególne zgrt.powania bojowe /dywizje/, lecz tylko ich zgrupowania 
bazowe; istota funkcJonov/ania enklawy sprowadza się w tym wypadku 1 e- 
dynie do przekazywania rannych oraz środków bojovorch i materiałowych. 
Zgrupowanie bazowe operacyjnej grupy manewrowej może przesuwaó się na 
centralnym kierunku albo też podążać kolejno do poszczególnych dywizji. 
Najczę.sciej może być stosowane rozwiązanie pośrednie: ruch wahadłowy 
zgrupowania bazowego wraz z przemieszczaniem się do przodu i przybywa­
nie do rozv/iJaneJ enklav/y działających w JeJ pobliżu zgnapowań bazo­
wych niższego szczebla.

Końcową fazę rajdu stanowi połączenie się z siłami głównymi.
W  odniesieniu dp działania operacyjnych grup raanev/roV'/ych i oddziałów 
wydzielonych wyróżnić można trzy waidanty tej fazy; opanowanie okreś­
lonego rejonu i czekanie w  nim na podejście sił głównych^ przebijanie 
się do wojsk własnych; wycofywanie się pod naporera przeciwnika, V/ każ­
dym 2  tych v/ariantóv/ połączenie elementu rajdowego z siłami głównymi 
odbywa się z Jednoczesnym prowadzeniem v/alki z przecivmikiem, co wy­
maga szczególnie precyzyjnego współdziałania.

W wypadliu kończenia rajdu opanov/aniem i obroną określonego rejonu 
konieczne Jest zwłaszcza odpowiednio wczesne ustalenie kiei'unków po­
dejścia nacierających wojsk własnych oraz v/yznaczenle na tych kierun­
kach, w łatwo rozpoznawalnych miejscach, zasadniczych i zapasowych 
puiiktów spotkania. ¥ sumie stano^vlą one rubież spotkania, ł/yznacza się 
również rubież przerywania ognia /rubież bezpieczeństwa/, poza którą 
ani operacyjna grupa manewrowa /oddział wydzielony/, ani podchodzące 
wojska v/łasne nie mogą prov/adzió ognia bez uprzedniego uzgodnienia. 
Oprócz ustalenia sygnałów i znakóv/ rozpoznawczych wyznacza się także 
przewodników, którzy przejmują na punktach spotkania podchodzące woj­
ska i przeprowadzają Je przez rejon operacyjnej grupy manewrowej /od­
działu wydzielonego/,
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Inne warunki połączenia slq z siłami głóvmymi zaistnie;3ą w razie 
Konieczności przebijania się elementu rajdowego do v/oJsk własnych. 
Wtedy operacyjna grupa manewrowa /oddział wydzielony/ działa aktywnie, 
atakuje. Jest tu pewłie podobieństwo do plerv’/szej fazy rajdu. Warunki 
będą Jednak trudniejsze, ewentualna pomoc ze strony sił głównych na 
ogół dużo raniej sza. Podstav/ov/e znaczenie ma uniejętny wybór kierunku 
przebijania sięj kierunek ten powinien w miarę możności prowadzić 
przez najsłabsze miejsce w ugrupowaniu przeciwnika i w terenie do­
godnym do maskowania. Podkreślić trzeba zwłaszcza dążenie do zasko­
czenia przeciwnika, do ukrycia Jak najdłużej rzeczy^'/istego kierunku 
przebijania się. Wojska działające od frontu mogą niekiedy wykonywać 
uderzenie na spotkanie wychodzącego elementu rajdowego, najczęściej 
będą Jednak utrzymywać ustaloną rubież; Zasady bezpośredniego spot­
kania i łączenia się z wojskami własnymi bę d ą  podobne do oraav/lanych 
przy poprzednim wariancie.

Najtrudniejsze warunki kończenia rajdu zaistnieją w  wariancie 
wycofywania się elementu rajdowego z ugrupowania przeciwnika pod na- 
porem Jego atakujących sił /odwodów/. Inicjatywę ma tutaj przeciwnik, 
on prowadzi aktywne, zaczepne działania. Z punktu v/idzenia sposobu 
działania wyjście z rajdu metodą wycofywania się stanowi połączenie 
opóźniania odwodu i przebijania się. Niekiedy wycofująca się operacyj­
na grupa manewrowa /oddział wydzielony/ może zatrzymać nacierającego 
przeciwnika Jeszcze przed połączeniem się z wojskami własnymi i prze­
jąć rolę sił przesłaniania /ubezpieczeń/ v/oJsk broniących się na tyra 
kierunku. Częściej Jednak będzie się wycofywać poza rubież obronną. 
Ogólne zasady spotkania się i połączenia podobne będą do omawianych 
przy poprzednich wariantach. Szczególnie ważne Jest tutaj uzgodnie­
nie i skoordynowanie ognia, aby zapewnić Jak najskuteczniejsze wspar­
cie elementu rajdowego i nie dopuścić do powstania luki między strefa­
mi ognia wojsk wycofujących się i broniących.

Po wyjściu z walki element rajdowy przechodzi do wyznaczonego 
rejonu, gdzie odtwarza zdolność bojową. Kończy ostatecznie rajd osią­
gnięciem gotowości do wykonania kolejnego zadania,

V/śród rajdów wykonywanych w toku działań bojowych /operacji, 
walk/ wojsk lądowych v/ przyszłości szczególną rolę odgrywać będą rajdy 
śmlgłowcęwe 1 pancemo-śmigłowcowe. Mają one przy tym szereg specy­
ficznych właściwości. Rozmach rajdów śmigłowcowych np, warunkowany 
Jest V/ głównej mierze taktyczną 1 techniczną v/ydolnością sprzętu /siła 
ognia, prędkość, długotrwałość i zasięg lotu/, W stosunkowo mniejszym
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Co prawda w ostatnich latach problematyka rajdów na tyły prze­
ciwnika była stosunkowo cz(^ to uwzględniania w ćwiczeniach, zv>rłaazcza 
w zakresie użycia i działania operacyjnych grup manewrowych. Praktyka 
wskazuje jednak na występowanie tendencji do selektywnego szkolenia 
sztabów i wojsk w tej dziedzinie. V/yraża się to choćby w przygoto\vy- 
waniu do działania w roli operacyjnej grupy manewrowej ciągle tych 
samych dywizji, w specjalizowaniu w  rajdach na tyły przeciwnika okreś­
lonych pułków w  d^nfizjach lub kompanii w ramach pułków. Czy jest to 
tendencja słuszna ? Dla specjalizowanych jednostek jest to z pewnością 
bardzo korzystne. Szersze spojrzenie na ten probiera rodzi jednak pewne 
zastrzeżenia co do zasadności takiej koncepcji.

Częściowego uzasadnienia można się dla niej doszukać, jeśli 
będzie się ją rozpatrywać jedynie w  świetle potrzeb pierwszej operacji. 
Jako co najmniej dyskusyjna jawi się natomiast wtedy, gdy całe pokojowe 
szkolenie sztabów i wojsk traktować będziemy jako przygotowanie do woj- 
ny, do działań w  jej różnych etapach i okresach, a nie tylko do pierv/- 
szej operacji. Przecież w  toku działań wojennych nie będzie raożlivTOŚci 
zawsze jednakowego, jednostronnie wyćwiczonego "ustawienia s i ę ” do 
wykonywania kolejnych zadań. Standardowe ugrupowanie nie może w przy­
szłych działaniach bojowych mieć miejsca. Takie rozwiązanie było mo— 
żliv;e w drugiej wojnie światowej, gdy działania rozwijały się skokową 
wykonywanie kolejnych zadań było "przeplatane” dość długimi pauzami.
W  przyszłości, w warunkach ciągłych działań, trudno zakładać, że rajdy 
będą mogły wykonywać ciągle te same związki, oddziały czy pododdziały.

Częściowego poparcia dla koncepcji selektywnego szkolenia w  wy­
konywaniu rajdów na tyły przeciwnika można się doszukiwać także w  po­
glądach, że do takich zadań powinno się wydzielać wojska najlepiej 
uzbrojone, dysponujące najnowocześniejszym sprzętem bojowym. Teza ta 
jest ]>ez wątpienie słuszna — ale jako postulat do uwzględniania w 
decyzjach n a  polu walki, nie zaś jako sztywny kanon doktrynalny w  szko­
leniu. Opierając się n a  analogiach historycznych za taki kanon można 
byłoby ją uznać tylko wtedy, gdyby odnosiła się do radykalnie pod 
względem jakościov/ym innych, nowocześniejszych związków czy oddziałów, 
gdyby np. dotyczyła v;yboru między związkami /oddziałami/ zmechanizo­
wanymi a śmigłowco^vymi /desantowo-szturmowymi na  śmigłowcach/. Z pew­
nością gdyby np. dyv/izja zmechanizowana czy p a n c e m a  posiadała w swoim 
składzie Oprócz pułków zmechanizowanych i pułków czołgów także jednost­
kę /pułk lub brygadę/ wojsk śmigłowcowych /desantowo-szturmov/ych na
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migiowcach/, to w  pełni uzasadnione byłoby specjalizowanie Jej właś­
nie w  vorkonywaniu rajdów n a  tyły przeciwnika. Dzidki duto w i e k w e j  - 
w  poTOTOaniu z pułkami zmecjianlzowanyml 1 czołgów - zwrotnośol 1 spraw­
ności bojoweo taka Jednostka śmigłowcowa mogłaby zaspokoić potrzeby 
operowania na tyłach przeciwnika występujące w ramach działań bojowych 
dywizji. Tak było np. podczas II wojny światowej ze związkami pancer­
nymi 1  zmechanizowanymi w  stosunku do związkćw piechoty w radzieckich 
armiach ogolnowcjskowych i frontach. Obecnie np. różnica między dywizja 
pancerną uzbrojoną w czołgi T-72 i dywizją pancerną dysponującą czcł- 
gami T-54/55 nie jest tak rozstrzygająca»

 ̂ Podobnie jak wzgląd na potrzeby pierwszej operacji, tak również 
argumenty dotyczące uzbrojenia i v/yposażenia nie udowadniają więc 
zasadności koncepcji selektywnego szkolenia w  prowadzeniu działań raj­
dowych na tyłach przeciwnika. Ponieważ wszelka wąska specjalizacja na 
przyszłym polu walki najprawdopodobniej nie zda egzaminu, trzeba przy- 
gotov/ywać do wykonywania rajdów wszystkie sztaby 1  wojska od kompanii 
poczynając, a na armiach kończąc. Tylko to może zapewnić niezbędną 
elastyczność reagowania bo jowego,, zdolność do wyprz?izania przeciwnika 
vr działanj-u będącą nieodzownym warunkiem powodzenia yr przyszłej walce 
i operacji.

Obok powszechności szkolenia w zakresie prowadzenia działań raj­
dowych n a  tyłach przeciwnika należy podkreślić konieczność uwzględnia­
nia w  większym stopniu w szkoleniu wojsk lądowych problematyki rajdów 
śmigłowcowych i pancemo-smigłov/cowych /lądowo-powletrznych/. Jest to 
konsekwencja i jednocześnie jeden z przejawów dokonującego się obec­
nie przełomu w sztuce wojennej wojsk lądowych: przekształcania się 
działań lądowych w  l ą d ó w —powietrzne. V/ymaga to teikże dokonania prze­
łomu w. fachowej świadomości kadry dowódczej i sztabowej v/ojsk lądowych, 
zwłaszcza wojsk zmechanizowanych i pancernych. Chodzi o pojmowanie pola 
walki 1  swoich na nlra zadań w  kategoriach nie tylko działań naziemnych, 
ale i nadziemnych /nie tyle nawet powietrznych, co właśnie nadzieimych/, 
Poł wieku temu nie bez oporóv; i zahamov/ai?'^rz^^^^(?aLi się z koni na 
czołgij teraz znów trzeba przekroczyć kolejny próg: z czołgów i bojo­
wych wozów piechoty przesiąść się na śmigłowce, Przełajnać tradycyjne 
przyzwyczajenie do "płaskiego, naziemnego” patrzenia na pole walki 
1  doprowadzić do nawyku śledzenia go z wysokości lotu śmigłowca - 
to, moim zdaniem, najw/ażnłejsze obecnie zadanie szkoleniowe w kształ- 
■-.eniu kadry dowódczej i sztabowej wojsk lądowych.
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wobec takiego charakteru procedury badawczej siłą rzeczy pełniej, 
bardziej wyczerpująco, opracov^ane zostały te problemy, do których roz-1 
strzygnięcia wystarczają metody badań teoretycznych. Za takie właśnie 
można uznać np. istotę i pojęcie działań rajdowych. Kwestie historycz­
ne mogły też być przedstawione w  ujęciu odpowiadającym założonemu za­
kresowi rozpraviy. Oczywiście^ aby przedstawić w  miarę wyczerpująco hi­
storię rajdóv/, należałoby podjąć szersze i wszechstronniejsze badania 
historyczne. Szczególnie dotyczy to problematyki rajdów w \rajnach lo­
kalnych po roku 1 9 ^ 5 .

0 wiele bardziej otv/arte niż kwestie historyczne są przyszłościo­
we zagadnienia rajdów. One właśnie wymagają bardziej długofalowej 
konfrontacji z praktyką ćwiczeń, weryfikacji w toku tej praktyki.
Całym kompleksem talcich zagadnień jest np. problematyka rozmachu dzia­
łań rajdowych, którego wskaźniki opracowane zostały \'/yłącznie na 
podstawie badań teoretycznych. Nie został rozpracowany w szczegółach 
podnoszony w rozprawie probiera przenikania na tyły przeciwnika. Celowe 
byłoby przeprov/adzenie szerszych badań na ten temat, z uwzględnieniem 
zwłaszcza przenikania w  skali operacyjnej. Kolejnym poważnym problemem 
nie rozviiązanym do końca jest zapewnienie żywotności elementu rajdo­
wego podczas działania n a  tyłach /wewnątrz ugrupowania/ przeciwnika. 
Szczególnie sprawdzenia w praittyce ćwiczeń wymagałaby koncepcja two­
rzenia i działania zgrupowania bazowego, z uwzględnieniem organlzowa— 
nia przezeń i funitcjonowania enklawy operacyjnej. Sporo uwagi poświę­
cono w rozprawie rajdom śmigłowcowym i pancerno-śmigłowcowym. Z pun­
ktu widzenia perspektywy zarysowującej się przed takimi działaniami 
zakres ich rozpatrzenia /wyłącznie przy tym teoretycznego/ nadal nale­
ży uv/ażać za niewystarczający. Znaczenie ich na przyszłym polu walki 
powoduje, że rajdy śraigłowcov/e /szczególnie desantowo-szturmowe/ i 
pancerno-śmigłowcowe stanowią złożony problem badawczy.

Reasumując można zatem wskazać n a  następujące główne zagadnienia, 
których potrzeba dalszych badań wynika bezpośrednio z krytycznego  ̂
przeglądu rezultatów badawczych przedstawionych w niniejszej rozpra­
wie:

- rajdy w wojnach lokalnych po roku 1 9 ^ 5  /zwłaszcza rajdy śmig­
łowcowe w wojnie wietnamskiej oraz śmigłowcowe i pancerno-śmigłowcowe 
w wojnach na Bliskim Wschodzie/;

- przenikanie operacyjne /potrzeby, możliwości i sposoby takiego 
przedostawania się na tyły przeciwnika w warunkach przyszłego pola
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walki/;
- z a p e w i e n l e  żywotności /odtwai'zania zdolności bojowej/ elementu 

rajdov/ego podczas działania v;ewnątrz ugnipowania przeciwnika /tworze~ 
nie i działanie zgrupo\-/ania bazowego, w tyra koncepcja rozwijania prze» 
zeń enklawy operacyjnej/;

- organizowanie i prowadzenie rajdów śmigłowcowych /zwłaszcza 
desantowo-szturmov/ych/ oraz pancemo-śmigłowcov/ych.

Ewentualne szczegółowsze badania nad tymi właśnie zagadnieniami 
- przede wszystkim badania v/ praktyce ćwiczeń, zwłaszcza eksperyment 
naukowy w ćwiczeniach z wojskami - powinny być nie tylko logicznym 
rozwinięciem badań prezentowanych w niniejszej rozpravrie, ale także 
stanowić jeden z istotniejszych sposobów dalszej weryfikacji ich 
wyników.
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PRZYPISY

Rozdział I

r/ia?Sh i S r i o S f sił
S I f  S

2, I.N.Vorob''ev, Boj v  sisteme operaclj. »'Voennaia Mvsl'" nr 4/1Q 7 Q r*
n;pfS;a^So“ ;oS::yS’' Ä  giMji! '
Przesili z iirJ iir .n r"T y  4^^
'Internationale Defense Review" nr 8/1983. ElArńold Aktuelle’Ent-
tkrffte?"witlrwISn"̂ r7/?gSif ''"O-Lsndstrel-

'• g n iL ifssś ?i7f?r^s?ariL°s:i£;̂ vif;grsiL»r'' ’
"TARCZA-.76», Sztab Generalny ¥P, Warszawa 

976, s . 1 9 ,2 9 . Również ~ K.Compa, Niektóre problemy szkolenia ope-
1976-1980. «'Myśl Wojskowa" / t l j n a / ^

5. S.Kołcz, Poglądy i doświadczenia S0V/ w zakresie organizacii i pro-
wadzenia działań rajdowych. "Zeszyty Naukowe ASG WP" nr 4/1978 r Dodatek,  ̂  ̂,

6. M.Siedliński, Możliwości prowadzenia działari rajdowych, "Zeszyty 
Naukowe ASG WP" nr 4/1978 r. Dodatek.
W a ^  ^^^^*^1978^ wojsk Warszav/skiego Okręgu Wojskowego na 1979 rok.

8. Patrz: "Zeszyty Naul<ovire ASG W  nr 4/1978 r. Dodatek.
9. Materiały z konferencji opublikowane zostały w dodatku do "Zeszytów

Naukowrych ASG WP" nr 1/1982 r. ^
10, Bezpośrednie badania problematyki działań rajdowych autor prowadził 

w następujących óv/iczeniach; WIOSNA-80, RUBIN-81, PRZYJAŻN-82, 
LATO-82, ćwiczenie szkieletow-'e ze słuchaczami III kursów ASG W  w 
1983 r., ćwiczenie ze słuchaczami III kursów ASG V/P w 1983 i 1984 
roku nt, "Organizacja i prowadzenie działań przez APanc jako OGM 
frontu w operacji zaczepnej", gra wojenna ALLADYN-84, ćwiczenie 
szkieletov;e ze słuchaczami I i II kursów ASG V/P w 1984 roku.
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11. Jako przykłady sprzeczności logicznych służyć mogą m.in,: zali­
czenie do wojsk desantov/ych dyv/izjl powietrznodesantowej 1 dyv;lzji 
desantowej, podział maskowania na bezpośrednie i operacyjne, p r o ­
wadzenie pojęcia"operacja strategiczna", uznanie ppjęcia "zabez­
pieczenie technlczno-specjalne" za nadrzędne w  stosunku do pojęcia 
"zabezpieczenie techniczne".

12, Do szerzej dostępnych opracowań o stosunkowo bogatym zasobie infor­
macji iloGoiov/ych połączonych z dokonaniem na ich podstawie syntez 
poszczególnych problemów operacyjnych 1 taktycznych należą prace 
A.Radzijewskiego "Tankovyj udar" /Moskwa 1977/ i "Przełamanie" 
/V/arszawa 1982/. V/ielu konkretnych danych dostarczają również zbio­
rowe opracowania autorów radzieckich z serii "Taktyka w  przykładach 
bojowych oraz dzieło "Armejskie operacii" /Moskwa 1977/. Wśród po- 
zycji traktujących o działaniach bojo^yych w wojnach lokalnych pro— 
wadzonych po 19^5 roku wymienić należy przede wszystkim "Lokalnyje 
vojny" /Moskwa 1981/ oraz E.Wójcika "Konflikt bliskowschodni" /War­
szawa 1975/ i szereg prac A,Wolnego, w  tym rozprawę habilitacyjną 
"Wojna lokalna w Korei 1950-1953" /ASG WP 1934/.

Rozdział II

Np, wydawana w  latach 1957-1971 "Mała encyklopedia vrojskowa" nie 
zawiera hasła "działania rajdowe".
Sygnalizuje go np. międzywojenna "Wielka ilustrowana encyklopedia 
powszechna" /Wyd., "Gutenberg", Kraków 1932; t.XIV, s,257/,
Sovetskaja voennaja enciklopedija, t.VII, Moskva 1 9 7 9 ; s.94,95.
Chociaż mają one bez wątpienia swoją specyfikę funkcjonalną, właś­
ciwą sobie potencjalną wartość metodologiczną, Pierv/szy termin od­
zwierciedla raczej podejście /spojrzenie/ malcroanalityczne do da­
nego zjawiska, drugi - również mikroanalityczne,
Webster's N ew International Dictionary of the English Language. 
Springfield 1957; s. 2054.
'J.Gąsiorowski, Zagon zamiast raid, "Bellona" nr 4/1921 r.
Mała encyklopedia wojskowa, t.III. Warszawa 1971; s.589^
Cz.Moll, Słowo o renesansie zagonów. "Żołnierz V/olnoścl" z 5 paź­
dziernika 1976 r, L.Kuleszyński, Uv/agi o działaniach r a jdo’-.ych. 
"Myśl Wojskowa" nr 1/1981 r.
oC^Butler, H.Kurkowska, H.Sotklewicz, Kultura języka polskiego. 
Warszawa 1976; s.41-45.
Np. Wielka ilustrowana encyklopedia powszechna, t.XVIII. Kraków 
1932; S.243.
Np. Sło\^mlk rzeczy i spraw polskich. Warszawa 1934; S. 3 IO. Leksykon 
P W i . V/a:rszawa 1972; S,1315. S,Skorupka, Słownik frazeologiczny ję­
zyka polskiego, t.II. Warszawa 1974; s.734. Encyklopedia popularna 
PWN. ’Jarszav;a 1982; s.88l,
L.Kuleszyński, Uwagi o działaniach rajdowych. "Myśl V/ojskowa" 
nr 1/1981 r.
G.Brandt, Studien óber neuzeitliche Kavallerie Charlottenburg 
1924; S. 5 2 . ■ •
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n l f  ' powleta-zne /lotnio«/

Ne\v English Dictionary. London 1945. s.88l. V/ebster»s 
. Dictionary of Synonymus. Springfield I95I; s.474. The American

Concise Oxford DictSary 
^^56; 5.997. The Encyklopedia America- t.XIX. New York 1958| s.98-99.na.

16, O.Iieilbrunn, V/arfare in the Enemy's Rear. London 1963. J.Ladd,
Commandos and R o g e r s  of World War II. London 1979. A . Perepeczko. Komandosi w akcji. Gdańsk 1982, i.reiepeczKo,

1 7. Armor Operations. Washington I966; s.175.
że w terminologii amerykańskiej Istniało już 

wcześniej pojecie tzw, tank sweep", które w swej treści odpowla-
i S ż e ^  s^^l75il76 bojowych rajdów /zagonów/ pancernych.

19. Jane's Dictionary of Military Terms. London 1975? S.I35.

20. J.Skorodunow, Luftbewegliche Truppen und ihr Einsatz in lokalen 
kriegen. "Mlitärwesen^ nr 7/1981 r. J.Wiśniewski: Operacje po­
wie trznodesantowe 1 powietrznoszti-irmowe według poglądów NATO.
ASG V/P, V/arszawa 1982? s.28-29. o

21. B.S., Głęboki manewr i v/alka na tyłach przeciwnika, "Viojskovvy ■ 
Przegląd Zagraniczny" nr 1/1983 r. E.Heckman|ń Nowa natowska kon­
cepcja prowadzenia działaiS wojennych. "Wojskowy Przegląd Zagrani­
czny" nr 5/1983 r. F.J. Schulze, Kierunki zmian w koncepcjach mi­
litarnych NATO. "Wojskowy Przegląd Zagraniczny" nr 6/1983 r.

22. Tolkovyj slovar russkogo jazyka. Moskva 1939? s.1326-1327,
2 3 . K.Czajkowsklj: Rejdy konnicy. Moskva 1929 /wg "Bellona" marzec- 

kwiecień 1 9 3 0 /.
24. Malaja sovetskaja enciklopedlja, t.VII. Moskva 1959? s.10l4.
2 5 . Tolkovyj slovar voennych termlnov. Moskva I9 6 6 ? s,394-395,
26. Bol^aja sovetskaja enciklopedija, t.XXI, Moskva 1975? s,597,
2 7 . Sovetskaja voennaja enciklopedija, t.VII. Moskva 1979? s.94,

W  p odobny sposób charakteryzują rajd jeszcze nowsze źródła ency­
klopedyczne: Sovetskij enciklopediceskij slovar, Moskva 1981; 
S.1126 oraz Voennyj enciklopedlbeskij slovar, Moskva 1983? s.631.

28. E.Hinterhoff, Zagony kawalerii, ’•Bellona", maj - czerwiec 1929.
2 9 . Wielka ilustrowana encyklopedia powdzechna, t.XVIII, Kraków 1932?

s .2 4 3 .
3 0 . K.Dinicki Lubecki, Z.Grabowski, Taktyka kawalerii. Warszawa 1934?

s «4 8 « \
3 1 . Daremne byłoby zapewne poszukiwanie w  literaturze choćby wzmianek 

o zagonach morskich lub powietrznych /lotniczych/. Pojęcie zagonów 
pancernych można było do niedawna spotkać co najwyżej w  literaturze 
popularnej 1  beletrystycznej.

3 2 . Mała encyklopedia wojskowa, t.III, Warszawa 1971? s.589.
3 3 . Leksykon wiedzy wojskowej. Warszawa 1979? s.510,
3 4 . " 1 / określenie czambułu tatarskiego? 2/ oddział kawalerii, działa­

jący w oderwaniu od sił głównych, często na tyłach armii przeciwni-
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ka lub najeżdżający obce ziemie”. Encyklopedia popularna PWN.

B.Chocha, Rozvirażania o taktyce. Warszawa 1982; S,173,
Jak już wspomniałem, takie ukieriiukowanie rozważań teoretycznych 
było w znacpym stopniu uwarunkowane obiektywnie, spowodowane za­
potrzebowaniem /swoistym naciskiem/ ze strony bieżącej praktyki szkoleniowej, ^
Fragmenty wystąpień na odprawie kierowniczej kadry sił zbrojnych 

dniu 29 marca 1976 r. Sztab Generalny WP, Warszawa 1976;

S.Koziej, Prowadzenie działań bojowych przez oddziały wydzielone 
dywizji /DZ, DP^c/ w pościgu. /Rozprawa doktorska/. ASG WP, War­
szawa 1976; s.96-106. Również - Współczesne rajdy bojowe, ”Zoł- 

^ ^ listopada 1976 r, oraz; Działania rajdowe. "Mysi Wojskowa” nr 5/1977 r.
Tezy na sympozjum naukowe na tematj Możliwości i sposoby prowadze­
nia działań rajdowych, ASG WP, Warszawa 1978.

prowadzenie działań rajdov/ych. »Zeszyty Naulcowe ASG WP« nr 4/1978 r. Dodatek.
Zob. także Z.Wontrucki, Pododdział jako oddział rajdowy w natarciu. 
"Przegląd Wojsk Lądowych« nr 3/l978r. A.Muth, Cz.Łatka, Organiza­
cja walki 1 sposoby wykonywania zadań przez oddziały rajdowe w na­
tarciu. “ Myśl Wojskowa« nr 4/1978 r. J.Oczkowski, 0 działaniach 
rajdowych. "Myśl Wojskowa» nr 5/1978 r. G.Przychodzkl, 0 działa­
niach rajdowych inaczej. «Przegląd Wojsk Lądowych” nr 7/1979 r.
Leksykon wiedzy wojskowej. Warszawa 1979 r. s,104.
Tamże; s.263,
«... dywersyjny wypad specjalnie przygotowanego pododdziału /od­
działu/ .. - Tezy na sympozjum naukowe. Cyt, wyd.: s, 9. Wg innej
z kolei propozycji: «... dyv;ersyjne działania szturmowe oddziału 
lub zespołu bojowego ...» - R.Siedliński, Możliwości prowadzenia 
działań rajdowych, «Zeszyty Naukowe ASG WP« nr 4/1978 r. Dodatek,
Wystwienie głównego inspektora szkolenia na dorocznej odprawie 
szkoleniowej kierowniczej kadry Wojska Polskiego w dniu 30 paź­
dziernika 1980 r, V/arszawa 1980; s.8.
Zwracano na to już uwagę podczas dyskusji na wymienianym \̂ ?yżej 
srapozjum /patrz: wystąpienia gen,broni J.Kamińskiego, gen.brys.
Zd .Jurewicza, płka S.Kołcza/,
Tzn, przeznaczonych nie tylko do wykonywania tradycyjnych zadań 
polegających na opanowywaniu i utrzymywaniu obiektów /rejonów, 
rubieży/, ale także zadań polegających na zwalczaniu różnych sił i 
środków w  głębi ugrupowania przeciwnika.
M.Wasilewski, T.Wójcik, J.Ziellński, Zasady, organizacja i prowa­
dzenie działań rajdowych. ASG WP, Warszawa 1980; s,11-12.
Regulamin walM sił zbrojnych PRL /dywizja - pułk/. Projekt nowe­
lizacji, ASG w .  Warszawa 1978; § 30. W projekcie z roku 1980 
/pkt 31/ sprawę tę traktuje się w sposób jeszcze bardziej ogólny 
mówiąc, że działania rajdowe prowadzą oddziały /pododdziały/, a 
zwłaszcza oddziały wydzielone.
Nowy projekt regulaminu walki wojsk lądowych wprowadza w tym wy-
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B ä 1 ^ 7 «K +^iA DPanc/. Podręcznik, ASG ¥P. Warszawa iann.

5 , Armor Operations, Washington I9 6 6 ; S . I73.

^"fyi^lopedia,powszechna, t.XIV. Kraków 9i2, S.257. Vielkl słownik rosyJsko-polskl.Waiszawa Igaorsrilll
5 4 , K.Druckt Lübeck!, Z.Grabowski, op.cit.j S, 5 1 .
55. Mała encyklopedia v/ojskowa- t.III. Warszawa 1 0 7 1 * a r'?/ 7 ,

ill? : -

w S w y o f t e ? m S L " S o S o w J i h r ’' “  "Słowniku podsta-

Rozdział III

1. Sovetskaja voennaja enciklopedija, t.7. Moskva 1 9 7 9 * s. 9 4 .
2. Inna sprawa, że Persow'ie i tak nle vvcrali hi+iinr T î w =>+•«)>■ ~

wSf lie? S7il!lo:
3. O.Miiizel, Panzer-Taktik, Neckargem5nd I9 5 9 j s,11.

W ¡ í s S a 2 r Í 9 5 6 r s ! l 4 0 r  ^ najazdami tatarskimi w XIII wieku.

Stan wojskowości mongolskiej za czasów Czynp-is-chana
p S S k f  " f , W l 9 3 Í .  W.Koita, Najazd iíoí^Sów n fPolskę i jego legnicki epilog, Katowice 1983, ^

Military Organization and Taktic,s
e L*!^ L o S d S n 9 7 ? n ! 2 5 7 : 2 7 6 r' ’̂ ®'=*“ 0ł°SS' Society In the Middle

s : 2 8 , ' w ! " ^ ™  ’'.Zatorski, op.
8 , Zob. J.Durdik, Sztuka wojenna husytów. Warszawa I955j s,1l8~121.
9. Spotkać je można np. w wyprawie Bolesława Chrobrego za Łabę w IOO3  

roku. A,F,Grabski, Bolesław Chrobry, Warszawa I966j S.139-Í41,
Historia oręża polskiego 963-1795. Warszawalyoi; s,3/'9,

liczebności v/ojsk Żółkiewskiego pod Kłuszynem spotyka sie rozbieżne dane. Hi R+nrnrotr _
11

rozbleżne^dane. Historycy radzleccy^szacują je”n*a^około "lO^tys!,
Iio~szwedzklech oznaczałoby ich 2 ,7 ~co v/obec 27 tys, wojsk rosyjsk^~o2:.w«uk:ł̂j.ecn oznaczaiooy icn z, -krotną przewagę liczebną. Natomiast wg polskich badań wojska Żółkiewskiego liczyły 6,5 /lub 7 / tys. żołnierzy, z czego wynika­łoby, że przeciv/nik mógł mieć nav/et 4—krotną przewagę liczebną.
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12. A.^ersten, Stefßn Czarniecki 1599-1665. Warszawa 1963? s.315-330.
/i'®J<3u "odciągającego"/ spot>'kajmy niemal dwa wieki

14. Wojna polsko-szwedzka 1655-1660, Warszawa 1973? s.178-160,
szwedzltlego w latach 1655-1660 /ctb&ó

/7^iv i i d  5/1956. La-oJaSrodeckl,
t!liy W w L S T O * 195li “dt«-i«ły do historii sztuki »rojeonej”,

0*^6noii staropolskiej sztuki wojennej. "PrzeglądHlstoryczno«WoJakowy", t.VIII. Warszawa I935.
17. Np, w dniach 3-12 października 1672 roku Sobieski przebył w wal­

kach Ok, 450 lon, niszcząc kolejne czambuły nieprzyjacielskie, uwal- 
nlając Jeńców, odzyskując łupy. J.Wlmmer, Wiedeń l583.DzieJe kam- 
penii i bitwy. Warszawa 1983? s,47,

» ¿ ^ z a w f l l e l r ^ r m i l ? “ “ ” * ^ dziejów wojen polsko-tureckich.
19. Cz.Chowaniec, Wyprawa Sobieskiego do Mołdawii w 1686 r. "Prze/ilad

Klstoryczno-Wojskowy", t.IV, Warszawa I93I, ^ ^
20. Historia sztuki wojennej do roku 1939. Warszawa 1963? s.204.
21. D.Davydov, Voennye zapiski. Moskva 1940? s.419-420,
22. Zob, C.Clausewitz, 0 wojnie, ksiąga 6, 7, 8, Warszawa 1958? 

s,206—208.
23. H.Jominl, Zarys sztuki wojennej. Warszawa 1966? s.150-156.

Podobnymi zagadnienia^ /korpusów wydzielonych/ zajmował się także
I.Prądz^ski w pracy 0 sztuce wojennej" /opracowanie to nie zosta- 
*0 ophbllkowaae/. Zob. Cz.Bloch, Generał Ignacy Prądzyński, Warsza­wa 1974? S.90, ‘

24. Kawaleria /cz.l/. Wykłady na I i II r. WSWoJ. Warszawa 1930? s.3.
25. O.Bemdt, Die Zahl im Kriege, Wien 1897? s,85,
26. Loir, Jazda, Wykłady kusrów informacyjnych wyższych dowódców. 

Warszawa 1921; s,9,
27. Encyklopedia wojskowa, t.IV, Warszawa 1934? S,158. M.Carver, The 

Apostles of Mobility. London 1979? s.43.
20, V^nnaja enciklopedlja, t.XI, Moskva 1913? s.202.
29. G.Brandt, Studien über neuzeitliche Kavallerie. Charlottenburg 

1924; S.53.
30, A.Tupalskl, Jedyny "raid" Jazdy francuskiej w czasie wielkiej wojny, 

"Bellona" nr 12/1920.
31« D. Bradley, Generaloberst Heinz Guderian und die Entstehungsgeschi­

chte des modern Blitzkrieges. Osnabrück 1978; s.63.
32. W.Dec- Jeszcze o zagonach kawalerii. "Przegląd Kawaleryjski" nr

11/1936.
33. Sovetskaja voennaja enciklopedlja, t.V, Moskva 1978? s,112-113.
34. Historia sztuki wojennej do roku 1939. Warszawa 1967? s,459-460,

469. P.Rotmlstrow, Czołgi wczoraj 1 dziś. Warszawa 1973? s.30.
35. V.V,Duśen*kln, Vtoraja konnaja. Moskva 1968,
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36, A.P.Kurkov: IhreliĆenie glublny odnovremermogo vozdeiotrlja po 
gruppirovkam protivnlka. "Voenmja Mysl'" nr 3/1982,

37, Księga Jazdy polskiej. Warszawa 1938; s.164«165, H.Blamackl, Za­
gon na Koźląt^, «Przegląd Kawaleryjski" nr 1/1938,

38, K.Rudnłckl, Operacyjna użyteczność kawalerii w świetle historii. 
Warszawa 1937; s,102,

39, K.Drucki Lübeck!, Z.Grabowski, Taktyka kawalerii. Warszawa 1934,
40, A.Pragłowski, Od Wiednia do Londynu. Londyn 1968; s,92,
41# A.Praglowski, Zagon na Korosteń. "Przegląd Kawaleryjski" x*r 3 1 4  

1936 r,
42, E,Hinterhoff j Zagony kawalerii. "Bellona", t.mill, maj * czep­

i e c  1929* R.Szubański, Polska broń pancerna w I939 roku. Warszawa 1982; S,10.
43* Istorija voln i voennogo Iskusstva, Moskva 1970; s,87-88,
44, Regulamin służby polowsj, t,II. Warszawa 1921; 3,87-96, Podobne 

zadcinla dla specjalnie organlzołimych do działań na tyłach przeciw« 
nllca patroli 1 oddziałów partyzanckich przewidywał regulamin pie­
choty z 1933 r. /Cz.I, 6,245-248/,

45, 2,Lewiński, Zagon na Kozlatyn, "Bellona" nr 4/1921, W późniejszych 
opracowaniach móvdLono o zagonach kilku- lub nawet kilkunastodobo- 
wych, W odniesieniu np, do zagonów wykonywanych przez kilka du­
żych Jednostek kav/aloril zakładano działanie przez około 6 dni 1 
przebycie w czasie ok, 300 km, Zob, K.Drucki Lubecki, Z.Gra- 
bowski, op. cit,; S.51',

46, L.IlitJcioiiloz, Kavmleria samodzielna Rzeczypospolitej Polskiej w 
wojnie 1939 roku, Toronto 1964; s,21-22,

47* K.Rudnicki, op,clt,; s,109,
48, Wł.Dec, op.eit,
49, K.Drucki liUbecki, Z.Grabowskl, op.eit,; s,49*
50, E,Hinterhoff, op.eit,
51, Ogólna instrukcja walki st^fierdzała* zagon żywi slą z kraju, Zob,

K.Drucki Lubecki, Z,Grabowski, op.eit,; s,50,
52, Zob.np, T.Szarota, Stefan Rowecki "Grot", Warszawa 1983; s,40,
53, Na ten temat patrz ra.ln, J.Ciałowlcz, Od Kościuszki do SikorskiegCtif 

Kraków 1971; s,240, 290, S.Feret, Polska sztuka wojenna 1918-1939. 
Warszawa 1972; S.I30-I3I, 153.

54, Regulamin broni pancernej z 1938 roku w ogóle nie przewidywał ta­
kiego użycia czołgów; więcej » tylko w wyjątkowych wypadkach do­
puszczał ich samodzielne działanie.

55, W.Iwanowski, Wielkie Jednostki pancemo-słlnlkowe a kawaleria, 
"Przegląd Kawaleryjski" nr 3/1933,

56, Np. M.Sovecnikow, Rajdy konnicy 1 óbąrona Źeleznych dorog, Moskva 
- Leningrad 1928, K.CaJkovsklJ, Rajdy konnicy. Moskva 1929.

57, Podobne wielkości /rzędu 40-60 km/ dobowego wysiłku marszowego 
ka^^lerll przewidywały również polskie regulaminy, Zob, Kawaleria 
/cz.I/. Wykłady na I t II r. WSWoJ, Warszawa 1930; s.40.

58, Voprosy strategii i operatlvnogo iskustva v sovei^kich voannych 
trudach /1917-1940/, Moskva 1^5» s.38l, 576,582-583. 7^.
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60. Voproay strategii ..., cyt. wyd,, a.123,

i^ySri.isl^^iei 83^ 240!^^^ voennych trudach /1917-1940/. Moskva
62. Voprosy strategii cyt.vyd., o.22, Vocrosv taktlkl
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S ! c ! i r S S f S ! S t ! f '*984; 1.40.
66, Ch.Mesaenger, The Art of Blitzkrieg, London 1976; s.34,

u z a r ^ a  br^jsklch wojsk zmechanizowanych nawlązy- 
» ^ o  do mongolskie»! wgui ekstremalnej mobilności uzupełniony^^ 
zasadni spotytkomnla dużej slłv oimla. Kombluac.1© te uw»*«nn «a 

Praewodnią rozbudowywanych sił zmechanizowanych, 
o Hart, The xanKs, London 1953; t.i,
1980*""?80 Evolution of Weapons and Warfare, London

68, W.Kucharski, op,cit.j s,60«61. J.Boucher, Bx*oń pancerna w wojnie. 
Warszawa 1958; s.46.

69. Konnica Inostrannych armlj, Moskva-Lenlngrad 1929; s,212-213, 
w2r s S m ^ 1925^ % ^ ° * ^  połączonych, cz.I /tłum.z jąz.nlem,/

71. G.Br^dt, op,cit,| s,52-54* Również G.Brendt, Moderne Kawallerie. 
Berlin 1931; s,53«*54.'

72. L.Mitklewloz, op.oit.; s,10,
73. Voprosy strategii ...| s.437.

pancerne w drugiej wojnie światowej. Warszawa

75. H.Steiger, Panzertaktik im Spiegel deutscher Krlegstagebdoher 
1939-1941, Freiburg 1973; s,5l.

76. A.BagreJew, Sztuka wojenna państw kapitalistycznych 1939-1945, 
Warszawa 1962; s.86,

77. G.Guderlan, Tanki - vpered, Moskva 1957; s.245-247, O.MUnzel,
Panzertaktik. Raids gepanzerter Verbände im Ostfeldzug 1941/42, 
Neckargemünd 1959,

78. O.Hellbrmn, Konventionelle Kriegfuhnaag im Nuklearen Zeitalter. 
FTankfurt/Maln 1967; s,95.

79. 0,Munzel, op.oit.; s.120,
vtoroj mlrovoj vojny 1939-1945, t.IV, Moskva 1975;s,289-

290,
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e i. Taktlka v boevych prlmaraoh. Polk. Hoakra 1 9 7 4j a.48.
82. latoplja vtoroj alroTOj vojny 1939-1945, t.Vl.Hoaltya’l976| «.70,

84, D.Leluazenko, Pancernym szlakiem. Warszawa 1983; s, 241-246,
85* I,Savr^, Rejd l9-go tankovpgo korpusa ot MielltODolUa do Par«« 

kopa, "Voenno-lstorli<eskl3 Źunial« nr II/I9 7 7 , ^  ^
dadstyljaeh t  tylu protlynlka. -Toam>a3a

»“i“!« N“ ^ « 3
88, Zob, J.Samo^lenko, Re;Jd desantnlkov, "VoennyJ Vestnik" nr 8/1983, 

¿¿szawa desant powietrzny,^ v
Boevoe vzalmodejstvle partlzan a dastiJami KrasnoJ Armii na Ukraino I9 4I-I9 4 4, Kiev 1982, ^

9 1 . D.Leluszenko, op.clt,; s,337-338,
w2 śzaim^1 9 7S działań partyzantki ;)ugosłowiańsklea,

93. Japońska piechota dzięki bardzo dobremu wyszkoleniu i przygotowa­
niu fizycznemu była zdolna do pokonywania forsownym marszem'w 
ciągu doby odległości do 50 km. Patrz A.BagreJew, op.clt, s.124.

9 4. O.Helibrun, Warfare in the Enemy's Rear, London 1963; s.37.
95. Tamże; s,38, 211,
9 6. A,Perepeczko, Komandosi w akcji, Gdańsk 1982,
97. A.Merglen, Historia 1 przyszłość wojsk powie'^crznodesantowych. Warszawa 1970; s.58-60,
96* ^Ladd, Commandos and Rangers of World War II, London 1979; s,98-99.
99, P.Sklbiński, op.clt,; s,117-120,
100, Zob. Ch.Whltlng, Patton. New York 1970; s,l50. J.Bouoher, op.clt.;

S.189, ' '
101, Pierwszy w historii desnat śmigłowcowy wysadzili Amerykanie pod­

czas wojny w Korei /19 września 1951 roku w rejonie KansongA
A,Wolny- Desan-ty powietrzne w wojnach lokalnych w Korei, Wietnamie 
i na Bliskim Wschodzie w latach 1945 -  1973 /rozprawa doktorska/. WIH, Warszawa 1979; S,310-311.

102, E.O'Ballance, The ThrldArytb-Israeli War, London 1972; s. 127,
1 0 3, E.Wćjcik, Konflikt bliskowschodni. Warszawa 1975; s,274,
104, R.S.Chruchlll, The Six Day War, London 1967i S,115-123‘,
1 0 5, T.N.Dupuy, Elusive Victory, The Arab-Israeli Wars 1947-1974, New 

York 1978; a, 597. Lokalnyje vojny. Moskva 1981; s,159-160,
106, A,Wolny, Węzłowe problemy użycia wojsk pancernych w wojnach lo­

kalnych po II wojnie światowej. ASG WP, Warszawa 1974; a,82,
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i^' i »03. Moskva I983, ..293.
k^lrŁilkl^f^4yS^Wo5Lowa"^^6/l9^^^ Przebiegu wojny Irac-

wSIzaSa îgS^® "® /wstępna ocena 1 «nioski/. 02P WP,

 ̂ iskusstro. -nroennada Mjrsl'-

112« WaOslrowlcZip Śmigłowce« Wapszawa 19711 s ix')Łi'i'jto m »t t\.
c .; s.357-369. A,Wolny, Desanty w wojnach lokainySh’i^^yt!wyd*

ftô Źfeiał' TV

4.

francus^iej^ktryny^^wjSe^^at^^-fił^ł^^IT^^^®®® oparcia 

o rozwiązaniu radzffikfoh ti^^ii?^’®^™ . przykładem Jest decyzja 

dolllej . na podstawie błędnej InteiirJta“ ?’̂ , ^  f e Ä z S d .
*• i s ? s b Ä S n r S ? : 'S a ? s 1 a » f  s ! ^ /  “  ’581-2005. 

g d  K e Ä . X l i t S »  Ä 9 7 5 ™ r i S ”Ä Ä u »b l e m  p r o j e k t  r e s t a a m l n u  w a l k i  w o j s k  l ą d o i ^ o h S Z ^ L  z  r o k S ! ^
5* J.Kaczmarek, Uderzeni© i ogień* Warszawa 1973. K.Nożko Załoi:ł»nłft

B Chochö operacyjnej« ASG WP, Warszawa 1977.® taktyce, Warszav/a 1982« W podobny sposób 
wypadków w wojskowej 11- E«Arnold, Die neuan Felddinstvorschrl-

2um Elnzatz von Kern­waffen Im modernen Gefecht, ’’Mllitiirwesen** nr 6/1981«
^ * 1 9 ^  K.Szarskl, Zminiaturyzowane ładunki Jądrowe, Warszawa

<io»yoh zachodnich nowoczesne órodkl rażenia obecnej gene- 
skuteczniejsze od dotychczasowych, za Wika zas lat mogą zostać wprowadzone Jeszcze novraze środki o skutecz- 

noscl Ok, 100—krotnie większej, E.Heckmańn, Nowa natowska końce— 
ny^^nr’̂^/T^ll^i^ wojennych, »n/ojskowy Przegląd Zagranlcz-

8, .Nie podążają tej oceny pojedyncze przypadłe! stosowania dział o 
bardzo dużej donośności /np. tzw. armata przeoiwparyska, za pomo­
cą której Niemcy w I wojnie światowej ostrzeliwali Paryż z odleg­łości Ok, 120 km/. ^
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spektl?J ^
Myal" nr 4/19S3 i.
tön temat patrz r(5\mleż - B Wn!?nłJivt öt 10/l983r, Na
Warszawa 1982, Także - E.HećkmMm^^WłAto«^ ^5? oslemdzlealątyah. nik« nr 2/1983. ^«Heckmana, Wirken In die Tiefe.. "WelSrteoh-

kS T W Pni wyczeklwMila na głebokolS f o ^S * 9 / 1 9 8 3 śmigłowcami bojowyml,®^yśi Wojskowa"

2/1 9 8 4^^^*^' taktlka. "Voennaja itysł" nr
Blitzkrieg. "Europ^ache Wehrkunde"

18.

1963} 8.208^
14. tę tado^dnlall szczególnie często wybitni polscy wodzowie

najczęściej walozyd z przeważa 1aovm przeolwnlklera. Na ten temat patrz m.ln, K.Klochov/loz^ Nasi Wielcy Wodzowie XVI 1 XVII w, w świetle 
ajuszu. Toruń 192?. O.Lasko^łskl, Odrębność staropolsklel szt^l 
wojennej. "Przegląd Hlstoryczno-Wojakowy", t.VIlf. Warszawa^Js;
1^9^^s^2^**^^* Zachodni teatr działań wojennych. ASO WP, Warszawa

16. J.P.C.Fuller, Armament and History. London 1946} s.153.
17. M e ^ e  od nasilenia walki • od 300 do 800 ton oallwa.J.Gobllrsch, op.clt. v«**wa.

Trafnie oddaje to porównanie sentencja, że śmigło ma sle tak do
piechura. R.E.Slmpkln, Antitank. S*ł * * Mówienie o nowej jakości ma w tym wypadkuuzasadnienie także w sukcesywnym narastaniu zmian Ilościowych 

/zgodnie z prawem przechodzenia zmian Ilościowych w jakościowe/ 
w zakresie użycia śmigłowców w przyszłych działaniach boJowCh.

®P®®0®llscl amerykailscy przewidują, że w warunkach europej» 
y w pasie natarcia dywizji może jednocześnie działać do ^  śmigłowców, mogąc3rch w ciągu doby wykonać ok, 60 śmlgłowoolo* 

tow /analoglcpię szacunki dla działań obronnych wynoszą odk>o« wlednio 2 0 1 40/. I.N.Polakow, op.olt. h
19. Np. już obecnie na ważnych kanałach w REN /jak np. Kanał jSrćdlą- 

dowy. Kanał Dortmund^Ems, Kanał Boczny Łaby/ średnio co ok. 3 km 
wybudowane są mosty, średnio co 30 km - urządzenia hydrotechnicz­ne w rodzaju śluz, akweduktów, stacji pomp Itp,

20. W ten sposób problem ten traktowany jest w sformułowaniach re­gulaminowych 1 podręcznikowych.
21. Do nielicznych autorów prac pode.imu.1acvch problem Informacil jako

ący się

278



kategorii prokseologlcznej/- J.Kosseokl 
naś^etlający ten problem na tle walki politycznei, konfliktów 
zbrojnej/'!^^ ^ P.Slenkiewicz /ukazujący rolą informacji w walca

22. Jut w czasie II wojny ówlatowej wyjściowe biedy często bvlv nie
^ ^ c u z i  nie zdążyli dokonad korekty błędnej koncepcji utycia wojsk pancernych w 1940 roku. ^ ^

23, Jut Pollblusz pls^i w... Jeśli prowadzicie w błąd lub orzechy«
rzycie jeJ /armii przeolplka « S.K,/ dowódcę, całkowita iniola«* 

tyjra przejdzie w wasze ręce". Wg B,H.Lidd<a,l»Hart, Strategia,  ̂Działania pośrednie. Warszawa 1959; s»3 2, ^ *
Warszawa 1958;

» ya^naja boeyaja

24. J.F.C,Fuller, Druga pjna światowa 1939«1945, s.52-53,
2 5 . V.A,Nazarenko, Naruśenie upraylenija yojskami 

zadaóa, "Yoennaja Mysi'” nr 7/1983 r,
26. Tamże.
2 7 . Szerzej .ten temat przedstawia m.in. H.Plefcarski, Walka radio­elektroniczna, Warszawa I98O, '
28. W.Oatrowlcz, Śmigłowe, Warszawa I97I; S,136,
29. Chodzi tu przede pzystkim o siły 1 środki walki radloelektronicz#nej oraz maskovfania, «  wMxoa«
3 0 . Słownik podstapwyoh terminów pjskowych. Warszawa 1977,
3 1 . Patrz Mała encyklopedia w  Jakowa, t,1. Warszawa 1967; s.354,
3 2 . Na marg^esie warto zauważyć, że termin ten Jest typowym p r z ^ a -  

dem spotykanego niekiedy braku konsekwencji w tworzeniu nazewnict­
wa wojskowego. Podzielam w pełni zastrzeżenia. Jakie Pbec tego 
terminu zgłaszał swego czasu gen, F.Skibiński, Zob, F.Skibióskl, Rozważania o sztuce wojennej. Warszawa 1972; s,181-184,

33* Chóclaż nie można chyba bezwzględnie wykluczyć ewentualności wy­
korzystania koni w niektórych specjalnych sytuacjach i warunkach 
do ^ansportu niewielkich grup żołnierzy podczas działania na zapleczu przecipika*

3 4 . Poczatkop śmigłowe były tylko środkiem ruchu /latające transpor­
tery/, potem ropież środkiem ogniowym /latająca artyleria/, by 
węszcie stać się także środkiem uderzeniowym /latające czołgi/,

35. Przygotowywanie załóg śmigłowców do dzlałeji rajdowych w głębi
ugrupo\^ia przeciPika zalicza się w ostatnich latach do Jednego 
Z Z0.daji szkol0nlowych« Zob* Rozkaz mlnJLsbŝ Gt obx*ony nfirodowsi
do szkolenia sił zbrojnych PRL w roku 1981. Sztab Generalny WP. Warszawa 1980. '

3 6 . Nie będzie to z pepośclą zjawisko częste. Należy bowiem uwzglę­
dniać występujące, zwłaszcza w warunkach europejskich TDW, liczne 
ograniczenia i trudności, ktćre stawiają pod znakiem zapytania opła­
calność. a według niektćrych poglądów - nawet w ogóle wykluczają « 
możliwość takich działań. Zob. np. R.RaJmańskl, Wybrane zagadnienia użycie śmigłowców na współczesnym polu piki, --I., nyujTBiie zagac___

"Myśl Wojskop" nr
37. Desantowanie to może odbypć się także za pomocą Innych środków 

transportu powietrznego /samoloty, szybowce/ 1 w związku z tym 
można mówić o ogólniejszej kategorii rajdów powietrznodesantowych.
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analogię zasadne Jest wyodrębnianie rajdów morskode-

’®* »‘“mydlenia przeciwnika.

39« Tworzenie oddziałów /gr*up/ desantowo»szturmowydbi Jako elementów 
ugrupowania operacyjnego /bojowego/ przewidywane Jest przez obec­
ny projekt regulaminu walki wojsk lądowych SZ PRL.

40, Koapedlum sił zbrojnych państw NATO, Warszawa 1903; s,126,
1975;^s*2^^^0^* B.Woźnlecki, Działania partyzanckie. Warszawa

42. P.Slwlckl, Nekotorjfe vyvody Iz opyta provedenlja operativno-takU- 
óeskogo ucenlja "SCIT-76‘% "InformacionnyJ Sbomik 3taba 1 Technl- 
ceskogo Korniteta Objedinennych Yooniźennych Sil" xip 13/1977 r,

43* Wyst^lenie głównego inspektora szkolenia na dorocznej odprawie 
szkoleniowej kierovmiczej kadry Wojska Polskiego w dniu 30 paź«* 
dziemlka 1980 r.' Warszawa 1980; s.8.

rozumienie pojęcia oddziału rajdowego '/grupy rajdowej/ umo­
żliwia zachowanie dotychczasowych ustaleń mówiących m.ln, o pro­
wadzeniu działań rajdowych przez oddziały wydzielona.

45. Radziecki regulamin walki wojsk lądowych zakłada organizowanie OW 
w sile od baxalionu,

46. Przy traktowaniu przynajmniej niektórych wypadów Jako jednej z o*«! 
mian rajdów,

47. Jako że siły główne /pierwszy rzut/ dywizji stanowią zazwyczaj 
2-3 pułki.

48. B.Chocha> Rozważania o taktyce. Warszawa 1982; s,l77.
49. Np, wg poglądów amerykańskich Jednym z zasadniczych sposobów 

wykonywania zadań bojowych przez wojska powietrznosztmnnowe są 
właśnie rajdy. 2ob, m.ln, J.Wiśniewski, Operacje powietrznodesan- 
towe 1 powletrznoszturmowe według poglądów NATO. ASO WP, Warszawa 
1982; S.28,

50. F.J.Schulze. Kierunki zmian w koncepcjach militarnych NATO. "Woj­
skowy Przegląd Zagraniczny" nr 6/1983 r. V.Kozin, v.Trusinov, Vo- 
prosy prlmenenija Yooiruźennych sil v operaoljach, "Zarubeźnoe 
Yoennoe Obozrenief nr 10/1983. 0,Vasil*ev* Voprosy operativnogo 
Iskusstva V Yooruźennych silach SSA, "Zax*ubeŹnoe Voennoe Obozre- 
nije" nr 12/1983 r.

51. Omówienie ćwiczenia "LATO-78". Sztab Generalny WP, Warszawa 1978.
52. Omówienie ćwiczenia "LATO-82", Sztab Generalny WP, Warszawa 1982,
53. K.Nożko, Organizacja i działanie operacyjnych grup manewrowych 

/OGM/ frontu i armii w operacji zaczepnej. "Zeszyty Nadkowe ASG WP" 
nr 1/1982, Dodatek.

54. M.ln. ćwiczenie "TARCZA<.82" wykazało, że nie zawsze celowe będzie 
organizowanie OCM, zwłaszcza w obszarach górzystych, zurbanizowa­
nych, o dużej liczbie różnych umocnień, W takich warunkach większą 
szansę powodzenia rokowały OW, desanty, oddziały obejścia. Problem 
ten podnoszą również zachodni komentaxOrzy radzieckich koncepcji 
użycia OGM. Zob, m.ln. C.J.Dlck, Soviet Operational Manoevre Groups- 
a closer look. "International Defense Review" nr 6/1983.Tłumaczenie
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59.

60,

w "Sygnały ASO WP" nr 6/96/ z 15.08.1984 r.
55. M.Kuklel, Zaryo historii wojskowości w Polsce. Warszawa /b.r./s

56. Amerykanie np, przewidują wydzielanie do działań na tyłach przeciw« 
nika zgrupowania pancernego /zmechanizowanego/x na szczeblu dywizji 
zazwyczaj w sile batalionu, a niekiedy brygady: na szczeblu zaś 
^ ^ u s u  - nawet w sile dywizji, B.S., Głęboki manewr i walka na 
tyłach przeciwnika, "Wojskowy Przegląd Zagraniczny" nr 1/1983 r.

57. L.Kuleszyński, Działania rajdowe w skali operacyjnej, "Myśl Woj­skowa" nr 10/1981 r. v jr o
58. Tempo rajdów śmigłowcowych determinowane Jest czynnikami technicz­

nymi, tj. duto większą szybkością śmigłowca niż czołgu lub BWP. 
Tempo rajdów pieszych z kolei zależy niemal wyłącznie od wydolnoś­
ci fizycznej żołnierzy.
Jeszcze raz podkreślić tutaj warto sygnalizowane Już zastrzeżenie, 
że nie można odnosić do przyszłości takich relacji występujących 
w operacjach /działaniach/ związków 1 oddziałów ogólnowojskowych, 
a wlec relacji między tempem działania grup szybkich i tempem 
działania sił głównych frontu czy armii ogólnowojskowej, a także 
między tempem dzitóanla oddziałów wydzielonych wysyłanych przez 
związki /oddziały/ piechoty a teiapera działania sił głównych, tych 
związków /oddziałów/.
Siły glóvcie - rozbicie przeciwnika,“atakowanie Jego wojsk; oddzia­
ły wydzielone - wyprzedzenie wojsk przeciwnika, unikanie z nim 
walki w czasie przedostawania się w głąb Jego ugrupowania.

61. Opracowano na podsta^viet I.Jalcubowski, Zemlja v ogne, Moskva 1975. 
Sovetskije tankovyje vojska 1941-1945.Moskva 1973. Taktika v bo- 
evych primerach /polk./. Moskva 1974,

62. Vademécum operacyjno-taktyczne. Armia ogólnowojskowa. ASG WP, 
Warszawa 1982; s,42, Spotlcaó można również przyjmowanie większego 
tempa pościgu w granicach 80-100 km na dobę - np. W,Winter, Der 
Gefechtseinsatz von MSR, die mit Schützenpanzern ausgerüstet sind, 
"Mintiesen" nr 3/1975 r. Według niektórych danych w czasie II 
wojny światowej średnie tesą>o pościgu związków pancernych /zmecha­
nizowanych/ było Ok, 2 razy większe od średniego tempa ich natar­
cia, Armia ogólnowojskowa w natarciu. Warszawa 1969; s.225, 22?,

63. Podobne tempo - ok, 90-120 kra na dobę - osiadały podczas wojny
na Bliskim Wschodzie w 196? roku niektóre oo^iały wydzielone wojsk 
izraelskich w czasie działania w głębi obrony przeciwnika. E.WÓJcik 
Konflikt blisko\irschodni. Warszawa 1975; s.269.

64. Teza ta znajduje odzwierciedlenie w zakładanym zróżnicowaniu mo­
żliwego tempa azJLałania dyv;lzjl Jako OGM armii 1 dy^zjl działa^ 
JąceJ w składzie OGM frontu. W pierwszym wypadku przyjmuje się 
tempo 60-80 kra na dobę, w drugim - 80-100 km na dobę. Zob, proj^t 
regulaminu walki wojsk lądowych SZ PRL z 1984 roku /§ .233/,

65. W literaturze wojskov/ej NRD przyjmuje się np.. że ten^o działania 
oddziałów rajdowych organizowanych ze składu OGM może wynosić 
10-20 km/h /w warunkach braku oporu ze strony przeciwnika/, D, 
Schmidt, Teclinlsche Sicherstellung der Handlungen von operativen 
Manovergruppon. "Kllltarwesen" nr 11/1982 r,

66. Z tego punktu widzenia rajdy śmigłowcowe można poróv/naó do rajdów
pancernych wykonywanych przez OW i grupy szybkie na rzecz zwi^ikÓw 
ogólnowojskowych podczas II wojny światowej, --
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67. N.L.Dodd, Doświadczenia z wojny falklandzklej. "Wojskowy PrzeglądZagraniczny" nr 4/'* 983 r* « « j o h
68. Jest to Jeden z wyrazów różnicy między problemami taktycznymi 1 

operacyjnymi. Istotę tych pierwszych można zawsze sprowadzić do 
pytania; Jakie zadanie postawić określonym siłom 7, istotę drugich 
zaś - Jakie siły wydzielić do wykonania określonego zadania ?

69. W literaturze spotyka się różne szacunkowe wielkości, których Jed­
nak dolna granica, a więc odnosząca się do większego nasilenia wal­
ki, oscyluje zazwyczaj właśnie wokół liczby 3 godzin, Np, T.Szpa- 
kowskl, V^ęzłowe problemy organizacyjno-taktyczne rozwiązywane pod­
czas ćwiczeń z wojskami w Warszawskim Okręgu Wojskowym, "Myśl Woj­
skowa" /tajna/ nr 2/1975 r, O.Karl, Das verst rkte MSB ais taktl- 
sche Luftlandeełnhoit, "Militarwosen" nr 9/1975 r, N,K,Glazunov,
N.S.Nikitin, Operacija 1 boj. Moskva 1983; s,47. Projekt regulami­
nu walki wojsk lądov;yoh sił zbrojnych PRL /Warszawa 1984/ zakłada 
możliwość walki desantu taktycznego w ciągu 3-4 godzin,

70. 50 km na dobę przy 10-godzlnneJ dobie bojowej,
71. 1/4 czas wojska zużywają na przesunięcia, pozostały czas na walkę 

z przeciwnikiem,
72. O.Munzel, Panzer-Taktik, Raids gepanzerter Yerbńnde In Ostfeldzug 

1941/42, Neokargemimd 1959» s,l20.
73. P.KonoplJa, Dejstvija batal 'ona v otryve ot osnovnych sil, "Voen- 

nyj Vestnik" nr 8/1978 r,
74. A.RadzlJewsklJ, TankovyJ udar, Moskva 1977» s,135.
75. T.Szpakowski w cytowanym opracowaniu zakłada, że pułk może samo­

dzielnie walczyć w okrążeniu przez ok, 6 godzin, Z kolei wg, T, 
Wójcika czas działania pułku Jalco OW w strefie o Średnim nasyceniu 
sił i środków nieprzyjaciela może wynosić do 10-12 godzin, T,WćJ- 
cik, 0 działaniu oddziałów wydzielonych dywizji pierwszego rzutu 
operacyjnego armii i operacyjnej grupy manewrowej armii, "Myśl 
Wojskowa" /tajna/ nr 2/1983 r.'

76. Dwukrotne zwiększenie /zmniejszenie/ możliwości na bezpośrednio 
wyższym /niższym/ szczeblu organizacyjnym ma również m,in, swoją 
logiczną konsekwencję w postaci stopniowania zadań w natarciu. 
Przeciętnie głębokość zadań np, batalionu Jest o połowę mniejsza 
niż puiku, W połowie wykonywcńia zadania pułkowego pierwszorzuto- 
wy batalion nacierający na kierunku głównego uderzenia Jest zaz­
wyczaj zamieniany przez batalion drugorzutowy. To samo dotyczy 
kompanii w ramach batalionu, a także pułku w ramach dywizji. Zgod­
nie z tą ogólną pravddłowością m,in, przyjmuje się tez w ćwiczeniach 
wojsk NATO wysadzanie desantu śmigłowcowego w sile batalionu na 
głębokości dwukrotnie większej niż desantu w sile kompanii, a de­
santu w sile brygady - na głębokości dwukrotnie większej niż de­
santu w sile batalionu,Analiza szkolenia taktyczno-operacyjnego 
połączonych sił zbrojnych NATO za rok 1979. Zarząd II Sztabu Ge­
neralnego WP, Warszawa I960; s,23. Analiza szkolenia taktyczno- 
operacyjnego połączonych sił zbrojnych NATO za rok 1981, Zarząd
II Sztabu Generalnego ViP, Warszawa 1981; s,l38,

77. Operacyjna grupa manewrowa armii wchodzi do działań przeważnie w 
końcu pierwszego lub na początku drugiego, a operacyjna grupa ma­
newrowa frontu - w końcu trzeciego lub na początku czwartego wla 
operacji, "Biuletyn Informacyjny Sztabu Generalnego WP" nr 3/1982; 
S.14.
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8̂, Tamże,

50, "Biuletyn Informacyjny Sztabu Generalnego W "  nr 3/1982; s,14,
31, Tamże,

przedtalotu na ogół utożsamia sie głębokość rajdu i oderwani© się od sił głównych.
r  * "Biuletyn Informacyjny Sztabu Generalnego

odflrSInłil^??* głębokość działań /nazywając Ją
-^ISOÜOO kSi^ głównych/ 0®! armii 80-100 km, a 0(3! frontu

r* wSsza^ ^ 1 § 8 3 ! ^ ^  lądowych sił zbrojnych PRL.

r * materiałów/. Oddział Szkolenia Ópera-I cyjnego Sztabu Generalnego Tf/P, Warszawa 1982; problem nr 5,*̂
^erykanie na przykład uważają, że rajd śmigłowców szturmowych 
S®l® wj^onywany na głębokość 40-60 km i trwać ok. 2 godzin, 
^S,, Głęboki m^ewr i walka na tyłach przeciwnika. "\/oJskowy

Za|r^lczny" nr 1/1983 r. T.H. Trant, WykorzystŁiie ©me- 
S  Przegląd Zagraniczny"

oruzie - nova Ja taktika, "Voennaja 
1 * ^ ówiczeniu "LAT082" założono, że rajd amerykań- 

jednostek powie^^oszturmowych /bazujących w odległości 100 
^ 5 0  km od linii ^ontu/ przeciwko odwodom strony przeciwnej może 
być wykonany na głębokość 40-60 km. Z.Kendziorek, Charakterystjdca 
przeciwnika p^yjętego w ćwiczeniu "LATO-82". "Myśl Wojskowa" /tajna/ nr 4/1982 r. *  ̂ u

Í7» Czyli może być sumą długości trasy rajdu i głębokości położenia 
^Jonu połączenia się z siłami głównymi, Dopyczy to oczywiście 
pylko sytuacji, gdy rajd rozpoczyna się na maksymalnej głębokości 
spo^^^i^/''^ kiex*unku podchodzących wojsk własnych /zmiez*za im na

lożdział V

► Przejście do działań rajdowych i rozpoczęcie rajdu traktowane są 
w tej rozprawie Jako pojęcia synonlmlczne. W kontekście prowa­
dzonych tu rozważań Jako bliskoznacznych używa się rćwnież okreś­
leń» wprowadzenie lub wejście do działań elementu rajdowego, Z 
tego względu stosowane są często zamiennie,

, Przyjmowana w RATO głębokość obrony dywizji, Kong>endlum sił zbroj­
nych państw NATO, Warszawa 1983; s,120,

|3* Zbiór podstawowych norm taktyczno-operacyjnych obowiązujących w 
roku altademlcklm 1982/83,ASG WP, Warszawa 1982; s.4. Identyczne 
normy obowiązywały w roku akademickim 1983/84,

l4. Znaczenie tego problemu dobitnie pokazują doświadczenia z II wojny 
■ światowej, Np, w operacji Wisła-Odra wprowadzenie do bitwy sił 

głównych 3 1 4 APanc opóźniło się o około 16 godzin z powodu za­
tarasowania dróg przez artylerię i tabory pierwszurzutowych ----
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A «Radziejowski, Przełamani®* Warszatra1932; s.190-191;
5., W treningu sztabov/ym do ćwiczenia "S0JUZ-81« OGM Frontu Central­

nego /4 KA/ wprowadzona była do działań po 5 drogach marszu.
W materiałach teoretycznych do ćwiczenia "LATO-82" przewidywano 
wprowadzenie OGH frontu /A2 APanc/ po nie mniej niż 5 drogach,

6« Droga lub pas przegrupowania pułku szerokości ok. 5 km oraz dwa 
zgrupoviania pulkov/e szerokości po 5 km każde,

7, Pas przegrupov/ania dyvdzil szerokości 10-15 km /3 lub 4 drogi/ 
oraz dwa zgrupowania dywizyjne po 10-20 km szerokości każde,

8, Pas przegrupowania OGM -25-35 km /sześć - osiem drćg/ oraz dwie ’ 
szerokości po 20-40 km, odpowiadające zgrupowaniom w sile dwóch 
dywizji każde,

9, Oczwiście jest to obraz "uśredniony", modelowy, W każdych konkret«!» 
nycn v/arunkach kontrataki i przeciwuderzenia mogą być wykonywane 
na danej głębokości innymi siłami - zarówno większymi, jak 1 mnieji 
szymi,

10, Niekiedy^ w szczególnie sprzyjających sytuacjach, oddziały wydzie­
lone w sile kompanii lub batalionu mogą być wysyłane już na głę­
bokości 3-5 km,

11, W ćwiczeniach "\ifI0SNA-80" i "LATO-82" zakładano wprovradzenie OCM 
armii po przełamaniu obrony na głębokość 30-40 km, a OGM frontu
- po dokonaniu viylomu na głębokość 80-120 kra, W ćwiczeniu ze słu- 
checzaml III kursów ASG WP na temat "Organizacja i prowadzenie 
działań przez APanc jako OGM frontu w operacji zaczepnej", prze- 
• proviadzonym w maju 1983* OGM frontu wchodziła do działań na głę­
bokości ok. 140 km,

12, Zwracał nań np, uwagę J,Stalin przy rozpatrywaniu 1 zatwierdzaniu 
decyzji dowódców frontów, l.Bafpramian, Tak wykuwaliśmy zwycięstwo. 
Warszawa i960; s. 62.

13» Co nie oznacza wcale, że zawsze udawało się to zrealizować. Miały 
miejsce wypadki vprovradzania kolejnych sił z głębi przez bardzo 
wąski wyłom. Znany jest przykład pomyślnego wprowadzenia do bitwy 
dwóch armii pancemych/3l4/ przez wyjątkowo wąski /4-6 k w  1 dłu­
gi /18 kra/ tzw, " koryl^z kołtowski" w dniach 16-19,6,1944 roku 
w toku operacji Iwowsko-sandomierskiej 1 Frontu Ukraińskiego,

14, ’ W czasie II wojny światowej poszerzanie wyłomu wymagało trzykrotnie
mniejszej gęstości sił i środków niż przełainywanie obrony od czoła, 
A.Radzljewski, Przełamanie, cyt.wyd,; s,243,

15, Np. tylko na 6 obszaru RFN można prowadzić, ogień na wprost na 
odległość większą niż 2500 m, F.Uhle-Wettler, Gefechtsfeld Mittel­
europa. München 1981; s,48. Również w czasie II wojny światowej 
odległość 2-3 km była praktycznie wystarczająca do zabezpieczenia 
koluran przed oddziaływaniem ogniowym ze strony przeciwnika, 
A.Radzijöwskl, Przełamanie, cyt.wya,; s,265, V.Maculenko , Opera- 
cli 1 boi na okruzenle, Moskva 1983» s.79,

16, Zob, m.ln. H.Tledgen, Einsatz bewaffneter Hubschrauber ln Ost und 
West. "Karapftruppon/Kampftmters tüzngstruppen" nr 3/1982, Takżet 
Śmigłowca sił lądowych głównych państw kapitalistycznych. "Wojsko­
wy Przegląd Zagraniczny" nr 1/1984,

17, Zob, U.Philips, Nato Strategy under Dlscuslon in Bonn. "Intema-
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ttonal Defense Review” nr 9/1980;
Truppen heute tind morgen. "Alge-

melne Schwelzerische Milltarzeltsclirift" nr 1/1982, Podczas wo*iy 
na Bliskim Wschodzie w 1973 roku walka czołgów przeciwito czołgom 
była prowadzona przocł^tnie na odległościach 3oŁsOO m. H.Wanner/

Schwelzerlsoh4

K llo s z « !!! ;  lS ? y k 4  S ^ l ° p S s t w ^ k ^ l t e l U V c ^ l ' ’tfa«zara®1^^^^s.o2. *

 ̂ o ’“ <=y 2
drig riżnyoh klaa na ZTDW umożliwiać będzie w więkazoć.ci wypadKÓw równoległy ruch dwóch kolumn w takim pasie. ^

22, W ćwiczeniu szkieletowym ze słuchaczami III kursów ASG WP w 1980 
roku utworzenia w ugrupowaniu przeciwnika przez rozwljadącą opera-

szerokości 6-8 km umożliwiło wprowadzenie 
w PGM tylko po Jednej drodze marszu/w jednej kolumnie/.
_ samTO ówiczeniu w 1983 roku plenov^mno wykonanie Ixaki sze^
rokości około 10 km, przez którą OGM wchodziła do działań w dwóSi kolumnach pułkowych.

23,

24.

25.

Podczas II wojny światowej w Armii Radzieckiej planowano wprowa- 
^®n>«su pancernego w dwóch kolumnach przez lukę 

szerokości 8-10 km, co wynikało z uwzględnienia 4-5 km odległości
2-2,5 kilometra strefy bezpieczeństwa na obydwu skrzydłach ug^powanla marszowego. Zob. V^Maoulenko,op. cit.j S.79.

Dla OW wchodzącego do działań w dwóch kolumnach. W odniesieniu do 
jednej kolumny można bowiem mówló tylko o punkcie /rejonie/ wej­ścia do działań, « # v
W "Biuletynie Informacyjnym Sztabu Generalnego WP" nr 3/1982 
przyjmuje się np. szerokośó rubieży wejścia do działań 0C3M armii wynoszącą 15-20 km, OGM frontu - 30^50 km,

26. Zob. rozdział IV niniejszej rozprawy,
27. Długośó kolumny marszowej batalionu - ok. 5 kmj pułku maszerująi

If^^ch kolumnach - 10-20 km; dywizji w czterech kolumnach - 50-60 km.
28. Y.Barabaś, Razvltle 1 boevoe prlmenenle protlvotankovych sredstv 

V poslevoennye gody. "Yoenno-lstorlÓesklj żumal" nr 3/1979.
29. Projekt regulaminu walki wojsk lądowych SZ PRL mówi w tym wypadku 

o przejściu do natarcia po podejściu z głębi,
3 0 . A.Radzljewskl, Przełamanie, Warszawa 1982; s.204.
31. Na 41 frontowych operacji zaczepnych wprowadzano armie pancerne

w "czysty" wyłom w 6 wypadkach, H.Herman, Węzłowe problemy użycia 
radzieckich armii pancernych w weracjach zaczepnych frontów w latach 19 4 2-1 9 4 5. ^yśl Wojskowa" nr 2/1980,

3 2 . I,Anan§v, Vvod tankovych armlj v srazenije w nastupatelnych ope- 
racljaoh Yelikoj 0teóestvennoj Vojny". "Informaclonnyj sbomik Sta*r 
ba i Techniceskogo Korniteta Objedlnennych Yooru^ennych Sil" nr 12/
1 9 7 6 . ^
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33« I.Koniew, Czterdziesty piąty. Warszawa 1968} s,25,
3A. Odmienne podejście do tego problemu prezentowa! np, a,Żuków. 

Krytycznie też ocenia wczesne wprowadzanie związków pancemvch . A.RadziJewski. j
35. Oczywiście i przy wprowadzaniu elementu rajdowego przez lukę

zawsze potrzebne będzie ogniowe obezwładnienie przeciwnika na kie« 
runku rozpoczęcia rajdu. Do rzadkości będą należeć « zwłaszcza na 
wższych szczeblach - sytuacje, w których rozpoczęcie rajdu bę- 
dzie mogło się obyć bez wsparcia ogniowego. Zob, J.Kamiński, Wnio- 

doświadczenia z ćwiczenia "LA0X)-82«. "ilyśl Wojskowa« /tajna/

36. A.RadzlJewski, Przełamanie, cyt.wyd., s.263. A.RadzlJewskl, Tan- 
kovyj udar. Moskva 1977} s,123. Y.Maculenko, qp.cit.s.76.

37* Idea takiego postępowania znana Jest Już od davjna, czego przyldta- 
dem może być zastosowana przez Filipa Macedońskiego w bitwie pod 
Choroneją /2 sierpnia 338 r. p.n.e./ koncepcja skruszenia szyj|ćw 
przeciwnika przez swoiste «manewrowanie punktem ciężkości bit^«, 
przenoszenie głĆmego uderzenia z Jednego kierunku na drugi. 
Koncepcję tę wielokrotnie potem "powielał" syn Filipa, Aleksander 
Wielki /typowym przykładem Jest bitwa pod Gatigamelą 1.10,331 r, 
p.h.e./.

38,

39,

Zob. m.in, V.Larionov, Nekotoiye voprosy voennogo iskusstva po 
opytu lokalnych vein, «Yoenno-IstoriĆeskłJ Zumal" nr V1984.
Patrz np. B.Kołodziejczak, Co będzie Jutro ? Warszawa 1980.
W armii lESA przenikanie traktowane Jest Jako Jedna z form manewru 
w działaniach zaczepnych lub też po prostu Jako Jeden ze sposobów 
■prowadzenia działań zaczepnych, S,Grisz3fn, P,Żuków, Sz.Kitoszwlli, 
Taktyka armii państw kapitalistycznych. Warszawa 1974} s, 149-152, 
N,Glazunow, N.Nikltin, Operacl^ii boj, Moskva 1983} s,94,

40, Leksykon >dedzy wojskowej. Warszawa 1979} s,341,
41, Mała encyklopedia wojskowa, t,2. Warszawa 1970} s.807.
42, I,Vorot#v ;, BoJ w s^steme operacij, "Yoennaja MysT" nr 4/1979.
43, G.D.Baacter, Tactical Infiltration, "Infantry" nr 2/1981,
44, Ten drugi aspekt przenikania zostsoiie szerzej przeanalizowany

w kolejnym rozdziale, przy rozpatrywaniu probleniatykl prowadzenia 
rajdu w xigrupowaniu przeciwnika,

45, Zbliżone do takiej idei działanie zakładano w koncepcji ćwiozaiia 
"IATO-82", w której przewidywano »prowadzenie do działań OCM w 
kolumnach batalionowych przez luki między poszczególnymi dywizjami 
pierwszorzutowych armii i wewnątrz dymzjl, Zob, ćwiczenie "LATO- 
82« /Zbiór materiałów, problem nr 5/. Sztab Generalny WP, Oddział 
Szkolenia Operacyjnego. Warszawa 1982,

46, Potwierdzają, to m.in, doświadczenia z ćwiczenia szkieletowego ze 
słuchaczami III kursów ASG WP w 1981 roku, 3 A, działając w terenie 
lesistym^ 'iprowadzała do działań OGH przez dwie luki w ugrupowaniu 
przeciwnika wynoszące ok, 3 1 4  km.

28&..



to'zd2lał n

1, Podział na takie fazy ma praktyczne znaczenie Jedynie w odniesieniu 
nlu do rajdów bezpośretolch, wykonywanych przez OGM 1 OW bezpo- 

głównych, V/ rajdach pochodnych /wtórnych/ 
taki podział byłby zabiegiem jedynie czysto teoretycznym. Rajdy 
U  mają bowiem w istocie charakter jednego ciągu akcji przepro­
wadzonych w jednakowych prawie warunkachT o v f

2. Przeciętnie rzecz biorą nacierający pułk może skutecznie walczyć 
z broniącym się batalionem^ dywizja — z brygadą- armia — z dywi­zją,, front - z korpusem, ^

3. Uwzględniając, że tenroo rajdu jest 1,5-krotnle większe od tempa 
działania sił głółmych oraz przyjmując przeciętne,, tempo natarcia 
50 km na dobę /3 km/h/ i pościgu 70-80 km na dobę / 7-8 km/h/.

4, W^to tutaj wskazać na istotną odmienność dotarcia na tyły prze­
ciwnika kiedyś 1 teraz, Davmiej było to dotarcie z reguły po "ne­
utralnym" terenie, "obok przeciwnika"; teraz musi się to odbywać
przez przeciwnika", ma postać przerwania się,przedarcia- prze­
niknięcia przez jego ugrupowanie.

5* Np, w ćwiczeniu IIT. ktarsćw ASG ¥P w 1983 r. nt, "Organizacja 1 pro­
wadzenie działań przez APano jako OG01 frontu w operacji zaczepnej". 
Podobna sytuacja miała miejsca w odniesieniu do OGM armii w ćwi­
czeniu szkieletowym ze słuchaczami III kursów ASG WP w tym samym 
roku oraz ze słuchaczami 1 i II kursów w 1984 roku, a także pod­
czas gry wojennej prowadzonej w POW ze sztabem iurmii oraz sztabami 
12 DZ, 16 DPanc, RDZ, RDPanc w dniach 21-22,1,1982 r, OGM przy­
stępowały do zwalczania obiektów już na głębokości ok, 20 km, tj, 
po Ok, 3 godzinach działań /rajdu/,

6, Wykazało to m,łn, już pierwsze w Wojsku Polskim ćwiczenie, w ktć- 
r ^  uwzględniana została problematyka użycia i działania OGM, tj, 
ćwiczenie WIOSNA-80, Zob, K.Conęja, Niektóre zagadnienia użycia 
operacyjnej grupy manewrowej frontu na przykładzie ćwiczenia 
WI0SNA-80,%yśl Wojskowa" /tajna/ nr 3/1981.

7* Przez tC pojęcie roziimle się tutaj \razystkó, co może przeszka­
dzać elementowi rajdowemu w szybkim przedostaniu się w głąb 
ugrupowania przeciwnika /punkty oporu, zasadzki, zawały, znisz­
czenia, zapory* uderzenia odwodów, naloty powietrzne itp,/,

8, Refulamin walki wojsk lądowych sił zbrojnych PRL. Część I. 
Dywizja-brygada-pułk,* Projekt, Warszawa 1984,

9, Warto zauważyć, że im większa jest skala działań, tym problem ten 
występuje wyraźniej.

|10, Historycznym przykładem takiego działania na dużą /strategiczni 
skalę jest rajd Shermana przez Georgie 1 Karolinę /"splc^erz i 
serce Południa"/ podczas wojny secesyjnej w Ameryce w 1864-1855 
roku,"Posuwał się on szerokim i nieregularnym frontem - czterema, 
pięcioma lub sześcioma kolumnami, każda z nich osłonięta chmarą 
furażerćw, W wypadku zatrzymania jednej z nich inne posuwały się 
naprzód. Zarówno pod względem skutków działań, jak i pod ^ględem
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Thoughts on War. London 19̂ *4; s,242-243,

?979i"a”w 5/i5iliV3Sa«is?i^
f^S•SS£S¥gSL3£sŁ.,

^^wowych  /OGM/ frontu i S S i  J S e S i ® z S  
czepnel. "Zeszyty Naulcowe ASG WP" nr 1/1982. Dodatek 0 takł«-ł
xewsKi /¿oti*zeDy 1 Jnozllwosci tworzenia przewaisrl w dzlaa’aniftV'Vi —  
zaczepnych z.rtttzlcu taktycznego. »Myil Wojskowi^ n? 5 / l | ^ ^

13. K.Moskalenko, Uderzenie za uderzeniem. Warszawa, 1974; s,579-581,
14. Armeński Je operacli., Moskva 1977; s.lOO.
15* Uważa się, że rozdrobnienie /rozproszenie/ na mniejsze zgrupowa­

nia niż kochania Jest ze względów taktycznych niecelowe, chyba że 
w działaniach nieregularnych prowadzonych na dużym obaszzrze,
B.Kołodziejczak, Co będzie Jutro ? Warszawa 1980; s,253-254.
W założeniach teoretycznych do ćwiczenia AMETYST-82, prowadzo­
nego przez sztab POW, przyjmowano, że ginjpy manewrowe organizowa­
ne w ramach OGM nie powinny być mniejsze niż dwie kompanie i nie 
większe niż batalion.

16* Na potrzebę uwzględniania tego problemu przy tworzeniu xigrupowanii 
bojowego zwraca uwagę m,ln, B.Chocha. Zob, Rozważania o taktyoe. 
Warszawa 1982; S,132,

17. Rozpiętość dowodzenia - to liczba bezpośrednich podwładnych, któ­
rymi w danych warunkach można sprawnie dowdzlć,

18. Dotyczy to zresztą nie tylko dowodzenia, ale w ogóle kierowania. 
Dotychczasowe badania prowadzone w tym zakresie w ramach teorii 
organizacji 1 zarządzenia nie przyniosły zadowalających rezultatów. 
Zob, m.in. S,Kowalewski, Przełożony - podwładny. Warszawa 1974;
s,390-431.

19. 4 pułki /bataliony/, artyleria, wojska OPL, wojska inżynieryjne, 
chemiczne, siły zabezpieczenia tecbnlcznego i ^łowe, niekiedy 
również OW, desant śmigłowcowy lub oddział /grupa/ desantowo- 
szturmowy. oddział obejścia, odwód przeciwdesantowy bądź inne 
doraźnie tworzone elementy ugrupowania.

20. Napoleon np, uważał, że sprawńie można dowodzić 5 samodzielnymi 
Jednostkami, J.Rommel, Za honor 1 Ojczyznę, Warszawa I958;s,l43.

21» Problem użycia śmigłowców do walki ze śmigłowcami przeciwnika 
staje się coraz aktualniejszy, Zob, np. J.Machura, J.SaJak, Ka­
riera bojowa śmigłowców. Warszawa I98O; s,82-84, M.L.Brltting- 
ham, Attack Helicopter Employment Options. Fort Leaventvorth 
1980; S.65.

22, Szerzej będzie o tym mowa w następnym punkcie, przy rozpatrywa­
niu wykonywania zadań na tyłach przeciwnika,

23. Środki naziemne są Jakby "kulą u nogi śmigłowców". Aby zgrupowa­
niom śmigłowcowym zapewnić maksymalną samodzielność taktyczną, 
trzeba Je uniezależnić od Jednostek naziemnych, Zob. m.in, F.M.
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^nger und Etterlln, Nowy \^lar działań bojowych. "Wojskowy 
Przegląd Zagraniczny" nr 1/1984,  ̂ J

ciągłego towarzaszenla śmigłowców oddziałom wydzielonym zob. m.ln. J.Machura, J.SaJak, op.clt.j

swego czasu popularna Idea tzw. lądowo-po- 
wietrznych zespołów uderzeniowych nie mogła doczekać się szer­
szego uznania i ostatecznie upadła. " ®

2 obowiązującymi ustaleniami doktrynalnymi 
3/1982^^ Biuletynie Informacyjnym Sztabu Generalnego WP" nr

27. Przykłady takiego podzielenia sił na autonomiczne elementy pod­
czas wykonywania zadań na tyłach przeciwnika spotykamy w historii .1Tak 
K̂ Ao'̂  okresie walk pod Stalingradem działał oddział wdzlelony 

listopadzie 1942 roku. Po wtargnięciu na tyły przeciw- 
niih Krasnoje Sleło zorganizował on 5 samodzlel-rajdowych, które działając w odległości 35-60 km od sił 

^«zorganizowały sptem dowodzenia i łączności, niszczyły 
zwalczały mniejsze Jednostki przeciwnika.^ 

korpusów pancernych 1 zmechanizowanych w zaczepnej 
fazie operacji stallngradzklej. Warszawa 1956; s.38-39, ^

z ugrupowania OGM silnych 1 ruchliwych oddziałów 
, f^P^®J^owych w sile od kompanii do pułku podkreśla sle też w 

^ CSRS. Np. E.Kohlmay, Aufgaben und Elnsatz der
in einer Armeeangriffsoperation. "Mllitśr- 9/^982, J,Jasek, 0 działaniu operacyjnych grup manewro­

wych w operacjach współczesnych. "Myśl Wojskowa" /tajna/ nr 3/1982.
29. Ttó działała np. 42 AP^c Jako OCfM frontu w ćwiczeniu V/I0SNA-80.
• 1982*°s 42^^® kwiczenia WIOSNA-80. Sztab Generalny WP, Warszawa

30. Pojęcie zgrupowania bazowego Jako elementu ugrupowania OGM dotych­
czas w zasadzie nie występowało. Mówiło się raczej tylko o rejL 
nie bazowym lub o rzucie bazow3rm bądź tyło^. ^

31. Zob. m.ln. Sprawozdanie z badań przeprowadzonych podczas ćwiczenia 
ze słuchaczami III kursów ASG WP w dniach 4-7,5,1983 rok, nt, "Or­
ganizacja 1 prowadzanie działań przez APanc Jako OGM frontu w ope­racji zaczepnej" /aheks 1/.

/grupa/ rajdowy odtwarzający zdolność bojową, siły 1 środki 
tyłowe, stanowisko dowodzenia, ewentualnie oddział lub pododdział 
śmigłowców oraz inne siły 1 Środki specjalistyczne nie rozdzie­
lone między oddziały /grupy/ rajdowe,

33. Na ten temat zob, m.ln. Taktyka amerykańskich pododdziałów sił lą­
dowych w wojnie wietnamskiej. Sztab Generalny WP, Warszawa 1969.

34. Opanowywanie rozumie się tutaj Jako uogólnienie pojęć: uchwycenie 
1 zdobywanie obiektu. Uchwycenie to opanowanie obiektu, który nie 
Jest bezpośre^o broniony przez przeciwnika /opanowanie bez walki/. 
Zdobywanie zaś - to opanowanie obiektu bezpośrednio bronloneKO, 
opanowanie przez walkę /w wyniku walki/.

35. Znaczenie tego typu działań wyraźnie unaoczniają prowadzone ostat- 
nlo ćwiczeń^, Np, w ćwiczeniu LATO—82 istotnymi zadaniami w ramach 
działania OGM frontu było uchwycenie ważnych obiektów drogowych
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hracją działań o celach alternatywnych Jest ia,ln, 
wykonany przez polski korpus kawalerii pod do^

/wielopozlomowjrch skrzyżowań, tuneli, wiaduktów/, aby m.ln, 
uniemożliwió ich zniszczenie przez przeciwnika. Z.Stelmaszuk, 
Wnioski z ćwiczenia LATO-82 w zakresie zabezpieczenia inżynieryj* 
nego, "Kysl Wojskowa” /tajna/ nr 4/1982.

36, Nie można bowiem w tym wypadku rozpatrywać ewentualnego zwiększe­
nia tempa działań elementu rajdowego, ponieważ zawsze będzie on 
starał się działać w tencie możliwie najszybszym,

37, Np, grupa rajdowa w sile kompanii może uchwycić obiekt i nastę­
pnie bronić go przed uderzeniem sił około batalionu przeciwnika. 
Jeśliby ten obiekt trzeba było zdobywać, to mogą to udaremnić 
siły nawet plutonu przeciwnika,

38, Propagatorem działań o celu alternatywnym był B.H.Llddell Hart 
który zalicza Je nawet do zasad sztuki wojennej, Pisze on m.ln. 
•̂ .■ybieraj klenmek działania pozwalający zagrażać celom alterna­
tywnym,Stawia to przeciivnika v/obec dylematu, co w znacznej mierze 
zwiększy szanse na zdobycie przynajmniej Jednego najmniej strze­
żonego ̂ celu, a może pozwoli zdobyć następne .,• /zasada ta doty­
czy głównie strategii, lecz powinna znaleźć zastosowanie, g(teie 
się tylko da, i w taktyce Jalio podstavrowa zasada taktyki przeni­
kania/”, B.H.Liddell Hart, Strategia.Działania pośrednie. Warszawa 
1959i s. 406,

39, Interesującą Ilu
zagon na Koroste ,  ̂ , __  _____________________
wództwem J.RomiBla w'paźdzłeinaiku /^920 roku,*^Aby zią)ewnić sobie 
Jak najdłużej możliwość skierowania się zależnie od okollcsaneścl 
na Korosteń albo na Żytomierz, korpus przez pierwszą dobę podążał 
po przekątnej obu kierunkćvi, utrzymując się w raniej więcej jedna­
kowej odległości od obydwu potencjalnych celów,'Zob, Jazda polska 
od \łybuohu I wojny światowej. Londyn I953i s.57-58,

40, Niezbyt precyzyjnie mówi się w takich wypadkach o działaniach OW 
o lądowo-powietrznym składzie, tym bardziej, gdy ma to byó współ­
działanie z desantem spadochronowym,

41, Np, dywizyjny desant śmigłowcowy w sile batalionu, który może 
samodzielnie walczyć o zdobycie i następnie bronie obiektu przez 
około 3 godziny, może byó wysadzony na głębokości 15-25 km ^rży 
tempie natarcia sił głównych 5 km/h lub terapie pościgu 8 km]^.
Może on desantować na dwukrotnie większe głębokości /30-50 kn/, 
Jeśli będzie współdziałał z OW w sile pułku. Taki sam desant oxv« 
ganlzov/any przez armię i współdziałający najpierw z oddziałem 
raJdoviyra ze składu OGM, a następnie z OW ze składz plerwszorzuto- 
we^d^lz^i może być wysadzony na trzykrotnie większej głębokości

42, Angażowanie elementów rajdowych do starć z odwodami może byó na 
przyszłym polu walki zjawiskiem powszechniejszym niż podczas II 
wojny światowej, kiedy to starano się raczej urdJtaó kierowania 
grup szybkich do wykonywania takich zadań, Zob, I,Lutów, Rozwinię­
cie powodzenia w operacjach zaczepnych, ”Myśl Wojskowa nr 2/1982,

43, Chodzi tu o odwody będące w zasięgu zainteresowania szczebla wysy­
łającego 0(24 /OW/, a więc w sile mniej więcej równej danej 0(]M /OW/#

44, W pracach nad regulaminem walki wojsk lądowych wysuwana była pro­
pozycja zastąpienia dotychczasowego terminu ”bój spotkaniowy” 
terminem "walka spotkaniowa". Uważam, że o ile termin "bój spotka­
niowy" w ogóle miałby byó zamieniony, to lepiej Już \ą?rowadzió
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bardziej precyzyjny terrain "natarcie spotkaniowe".
nie będzie raczej decydował się na natarcie; 

czepnie^^^^^ ^ ^olet element rajdowy nie powinien bi<5 się za-

w ćwiczeniu LATO-82, gdy OGM frontu po około 1,5 doby 
przeclwnSa^f^^MA^ została do natarcia spotkaniowego na odwód

47. 6-8 godzin dla zgrupowania bazowego armijnej OGM i 8-10 itodzin dla
frontowej OGM. Por, ’'Biuletyn InforlacyjSy Sztabu Generalnego \iP" nr 3/1982; s,17, ^

48. Terno ruchu zgc^powmia bazowego wewnątrz ugrupowania przeciwnika
przybliżeniu podobne jak tempo działania oddziałów rajdo- 

przy 10-godzinnej dobie bojowej zgrupowanie bazowe musi mleć co najmniej 10 godzin na przesunięcia,
49. Na odpocz^ek /sen/ żołnierze potrzebują co najmniej 3«4 godziny 

na dobę. Inaczej bowiem - jalc wykazują doświadczenia wojenne -
7 ? bobach oddział będzie w ogóle niezdolny do działania.

*■ Davis, D,M,Freeman, Continuous Operations, "Rusi" 
Patton, Wojnajalc ją poznałem. Warszawa 1964; 

s,3lo. Jak wiadomo, współcześnie o zdolności do działań przesądzać 
będą w głó\mej mierze kierowcy i mechanicy-kierowcy. Badania wykazu-* 
ną, że będą oni prowadzić pojazdy w sumie przez 12-14 godzin na 
dobę. Pozostały czas to: 5-6 godzin odpoczynku, 1,5-4 godziny po­
siłki, i ^ 4  obsł^lwanie pojazdu, Zob. Tanki i tankovyje wojska, Moskva i960; s,255, • ''

50. A.Radzievskij, Tankovyj udar, Moskva 1977; s,237.
51. Np, niepowodzenie radzieckich desantów powietrznych pod Wiaźmą 

i Smoleńskiem w styczniu 1942 roku spowodov/ane było brakiem ich 
synchronizacji z uderzeniem zgrupowań lądowych. I.I.Lisów, Spado­
chroniarze, Warszawa, 1971.

52. Problem ten nie był rozgrywany w żadnym z przebadanych ćwiczeń.
Jest to zresztą jeden z wyrazów ogólniejszej tendencji w praktyce 
ćwiczeń, na którą ra.ln. zwrócił uwagę płk dypl, P.Góral podczas 
taktycznej konferencji metodyczno-szkóleniowej zorganizowanej 
przez Głóvmy Zarząd Szkolenia Bojowego i Akademię Sztabu General­
nego WP w dniu 18 lutego 1983 roku, Idzie mianowicie o to, że w 
ćwiczeniach zazwyczaj szczegółowo rozpatruje się początkowy okres 
działań; to co jest typowe dla ich finalnej fazy, zazv^czaj zary­
sowane jest tylko szkicowo.

53. Na temat takich działań patrz m.in.MilLaszczyk, Walka w okrążeniu 
1 wyjście z okrążenia ze szczególnym uwzględnieniem pułku zmecha­
nizowanego, Rozprawa doktorska. ASG WP, Warszawa 1978,

54. Wymowny obraz takiej właśnie sytuacji analizuje M.Laszczyk w swej 
rozprawie doktorskiej na przykładzie działań wychodzącej z okrąże­
nia części sił 16 pp z 6 Krakowskiej Dywizji Piechoty w pierwszych 
dniach września 1939 roku,

55. Tak np. wyglądało połączenie się wychodzącego z okrążenia po za­
kończeniu rajdu radzieckiego 7 korpusu kawalerii pod dowództwm gen, 
Borisowa w dniach 23-24 lutego 1943 r.Uderzenie spotkaniowe wykona­
no siłami ponad 5 d3rwizjl piechoty, D.Leluszenko, Pancernym szla­
kiem, Warszawa 1983; s,244-245.
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ANHCS 1

n o t a t k a
z przeprowadzonych 4-7.5.1983 roku w iwiozenlu ze słuchaczami
III fcursiw ASG WP na temat "Organizacja 1 prowadzenie działań przez 
APanc Jako OGM flrontu w operacji zaczepnej"

CEŁ I ZAGAmiETTIA MDA¥f!7P

Celem badań było przeanalizowanie przyjmowanych w ńwlczenlu 
rozwiązań w zakresie prowadzenia działań rajdowych przez 0®  w .'*'4-  
slenlu do nast^ujących problenuSws

a/ wprowadzenie OGM do działań oraz JeJ oderwanie się od sił 
głdwnych;

b/ ugrupowanie OGM podczas działań na tyłach przeciwnika?
c/ vralka OGSi z odwodami,

II. REZULl^ATY BADAl»

^^pyp^aizenie 6 i Je.f odery^ie sie bd sił główiycK

Front rozpoczął operację zaczepną o 10,00 3,5, a OCSM /APanc w 
składzie dwóch dywizji pancernych i jednej DZ/ wprowadził o 6,00 
6,5 na głębokości około 140 km. Na kiex*unku 1 planowanej x*ubleźy 
wprowadzenia 0(M znajdowały się siły około dwóch niepełnych brygad 
przeciwnika. Armia wchodziła do działań dwoma dywizjami w pierwszym 
rzucie.

Tempo operacji zaczepnej do chwili wprowadzenia OGM wynosiło 
około 50 km na dobę, Terapo działania OGM w pierwszych pięciu dniach 
wynosiło ńrednio 50 km na dobę, a tenpo sił głównych spadło do 30 
km na dobę. Wyprzedzenie sił głównych /od czoła OGM do czoła sił głów­
nych/ wynosiło po pięciu dniach działań 100 km, a oderwanie się /od 
ogona OCSM do czoła sił głównych/ - ok, 30 km,

W konkretnej sytuacji OGM miała możliwośó działań w tempie 70-80 
km na dobę /tempo ok, 1,5**krotnle większe od tenpa działania sił głÓwnydh 
w momencie wprowadzania OCSM/, ale JeJ wdanie się w walkę z odwodami
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przeciwnika spowodowało, że działanie OGM zbyt mało różniło się od 
działania pierwszego rzutu operacyjnego. Stąd też i tempo rajdu było 
niskie750 km na dobę/. W konsekwencji więc OGM nie przyspieszyła 
tempa operacji frontowej. Już w pierwszym dniu OGM wykonywała zadania 
polegające na niszczeniu i opanowywaniu różnych, nakazanych przez 
przełożonego, obiektów oraz zmuszona była do podejmowania walki z od­
wodami przeciwnika.
Wnioski

a/ Ani w zadaniach dla OGM, ani też w decyzjach dotyczących 
sposobów ich wykonywania nie uwzględnia się specyfiki pierwszej fazy 
rajdu, tj, odrywania się od sił głównych. Angażowanie OGM w walkę z 
różnymi obiektami, a zwłaszcza z odwodami, hamuje tempo działania 1 
utrudnia oderwanie się od sił głównych, co powinno byó zasadniczym 
celem początkowej fazy każdego rajdu,

b/ Wprowadzenie OGM frontu powinno byó poprzedzone wcześniejszym 
użyciem na tym kierunku innych sił w głębi ugrupowania przeciwnika 
/desanty, OW, OGM armijne/, które mogłyby dekoncentrować Jego uwagę, 
a zwłaszcza wiązać bliższe odwody operacyjne co najmniej na czas pier­
wszej fazy rajdu. Brak takiego zsynchronizowanego działania. Jak dowo­
dzi ćwiczenie^ Jest czynnikiem uniemożliwiającym osiągnięcie szybklegp 
tempa rajdu,

2. Ugrupowanie OGM podóżaś działsiń ha tyłeich przeclimlka.

Ugrupowanie OGM składało się z pierwszego 1 drugiego rzutu /od­
wodu/ oraz rzutu bazowego. W skład pierwszego rzutu wchodziły dwie dy­
wizje,-natomiast drugi tworzyła Jedna dywizja. Rzut bazowy stanowiły 
siły i środki tyłowe. Związki i oddziały rodzajów wojsk wykorzystywano 
wg ogólnych zasad, tzn, część rozdzielano do dywizji, część pozosta­
wiano do dyspozycji dowódcy armii. Tyły oraz elementyugrupovranla będące 
V dyspozycji dowódcy armii przemieszczały się między pierwszym a dru­
gim rzutem i były przez nie osłaniane, W sumie ugrupowanie składało 
się 2 trzech dużych zgrupowań dywizyjnych 1 typowych elementów ugrupowa­
nia rodzajów wojsk.

Przyjęcie takiej koncepcji ugrupowania - trzy duże zgrupowania 
bojowe i sporo małych elementów zabezpieczająco-wspierających - spowodo-
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wało, że OGM "była zbyt mało elastyczna, jej dowódca nie miał dużego 
v/yboru sposobów operacyjnego reagowania na działanie przeciwnika. 
Ponadto konieczność ciągłej troski o osłonę sił tyłowych oraz elemen­
tów zabezpieczająco-wspierających krępowała swobodę użycia i działa­
nia poszczególnych zgrupowań dywizyjnych, a taltże wymuszała niejako 
konieczność działania OGM w ugrupowaniu maksymalnie skupionym /po 
wyjściu w przestrzeń operacyjną jego głębokość wynosiła ok, 70 km, 
szerokość — ok* 50 km/. Działanie z ^miękką” /wrażliwą na oddziały­
wanie przeciwnika/ bazą powodowało, że jej osłona była problemem 
operacyjnym, na którym przez cały czas musiała być skupiona uwaga 
dowódcy OGM,

Wnioski

a/ Ćwiczenie nie dostarczyło argumentów na rzecz przyjętej kon­
cepcji ugrupowania, opartej na podejściu tradycyjnym, typowym dla wy­
konywania zadań w natarciu lub obronie,

b/ Pośrednio przemawia to za tezą o celowości tworzenia większej 
liczby maksymalnie usamodzielnionych elementów ugrupowania, przy jed­
noczesnej rezygnacji z tradycyjnych elementów zabezpieczająco-wspiera­
jących /artyleria dyspozycyjna, OPpanc, OZap itp./. Wiąże się to z 
koncepcją działania z "twardą” bazą, tzn, tworzaiia zdolnego również 
do samodzielnego działania wewnątrz ugrupowania przeciwnika zgrupowa­
nia bazowego.

3* Walka PGM z odwodami przeciwnika

W ćwiczeniu dość szeroko eksponowano problematykę walki OC^ z 
odwodami przeciwnika. Już w pierwszym dniu działań była ona zmuszona 
przeciwstawiać się uderzeniu podchodzącego odwodu.

Konsekwencją tego było bardzo małe tenqpo działania OGBH, Do obron­
nego przeciwstawienia się odwodowi użyte zostało jedno zgrupowanie 
bojowe /1 DPanc/, Związanie walką odwodu miało na celu zapewnienie 
swobody działania dwóm pozostałym zgną>owanlom bojowym, osłonę sił 
bazo\tych oraz jak najdłuższe utrzymywanie "korytarza komunikacyjnego" 
łączącego drogą lądową OGM z pierwszym rzutem frontu. Przyjęta kon­
cepcja ugrupowania stwarzała konieczność angażowania do walki z od­
wodem jednego zgrupowania, a więc około 1/3 całości sił 0<SW, Jej dowódca
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ANEKS 2

SPRAWOZDANIE
z badań przeprowadzonych w ćwiczeniu szkieletowym /nr 300/ 
ze słuchaczami III kursów ASG WP w dniach 10-16*5.*1983 r.

I, Temat ćwiczenia; Operacja zaczepna armii.
Cel badań: Ustalić 1 przeanalizować przyjmowane w ¿włożeniu roz­

wiązania w zakresie prowadzenia działań rajdowych 
przez OGM armii,

III, Problemy i zagadnienia badawczet
stanowiło cel rajdu i Jaka była relacja 

między nim a celem operacji 7 
^ oderwanie OGM od sil głównygh^-

Jakłe działania podejmowała armia celem stworzenia warunków 
do sprawnego wprowadzenia OGM, czy ćwiczący dostrzegali spe­
cyfikę działania w pierwszej fazie rajdu i czy znalazło to 
odzwierciedlenie w zadaniach OGM oraz przyjmowanych sposobach 
działania ?

5* • Jakie two­
rzono ugrupowanie na cały czas działań oraz w Jaki sposób 
realizowano poszczególne zadania ?

IV, Wyniki badań
Badaniami objęto rozwiązania podejmowane przez sztab 3A 1 7DPanc 

/działającej Jako OOl 3A/, z uwzględnieniem również ustaleń i zało­
żeń przyjmowanych przez kierownictwo ćwiczenia.

Ogólne warunki operacyjne, które stanowiły tło do rozstrzygiania 
problematyki użycia i działania OGM, przedstawiały się następująco:
3A prowadziła operację zaczepną w kierunku BOLESŁAWIEC, SZCZECIN przez 
7-8 dób. Istotnym elementem celu operacji było wyjście na tyły 1 prze­
cięcie strefy komunikacyjnej, a następnie okrążenie /wspólnie z sąsia­
dami/ PGA operującej na Pomorzu Zachodnim 1 w północnej Wielkopolsce. 
Elementem szczególnie charakterystycznym w warunkach operacji był 
teren — duże kompleksy leśne 1 konieczność trzykrotnego pokonywania 
w toku operacji poważnych przeszkód wodnych /środkowy i dolny bieg 
Odry oraz dolny bieg Warty/.
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1. Cel ra;1du

W decyzji dotyczącej operacji dowódca 3A przewidywał użycie OGM 
w sile wzmocnionej DPanc głównie w celu zapewnienia możliwie szybkiego 
tempa operacji w warunkach pokonywania trudnych przeszkód wodnych. 
Konsekwencją tego było nacelowanie OGM przede wszystkim na opanowywa­
nie 1 utrzymywanie częócią sili przepraw /odcinków dogodnych do forso­
wania/ na Odrze i Warcie. Taki cel rajdu i zadania OGM deterniinowane 
były przede wszystkim konkretnymi warunkami terenowymi w pasie opera­
cji.

Już Jednak w pierwszym dniu operacji, podczas konkretyzowania 
zadań dla OGM, decyzja co do celu JeJ użycia uległa bardzo istotnej 
korekcie. Głównyta problemem stojącym przed armią w drugim dniu operacji 
było odparcie przecłwuderzenla TKA /w sile dwóch dywizji/, Do wj^konania 
tego zadania dowódca armii postanowił zaangażować również OGM w celu 
opóźnienia - wspólnie z lotnictwem i desantem powietrznym - podejścia 
czyści sił /jednej dywizji/ TKA i stworzenia przez to możliwości bicia 
go częściami /decyzja ta okazała się w pełni zgodna z rozwiązaniem 
sugerowanym wcześniej przez kierownictwo ćwiczenia/. Stosownie do ta­
kiego celu w zadaniach dla OGM przewidziano uderzenie częścią sił 
/dwoma pułkami/ Już w pierwszym dniu JeJ działania w podchodzącą 13 
.DPanc przeciwnika, przy równoczesnym niszczeniu pozostałymi siłami 
różnych obiektów /pśb, tyły, pododdziały rakietowe/ oraz opanowywaniu 
przepraw,

W ten sposób pod wpływem rozwoju sytuacji operacyjnej /pojawienie 
się realnej groźby przecłwuderzenla/ pierwotny cel rajdu OGM został 
wyraźndTe rozszerzony. Dowódca armii postawił OGM nowe zadanie walki z 
odwodem, nie rezygnując z wcześniej przewidzianego szybkiego dotarcia 
w rejon przepraw przez ODRę na płd, od SZCZECINA. Pierwotny cel rajdu 
był w pełni zgodny z celem operacji. Natomiast skorygowany cel użycia 
OGM pozostawał co prawda w zgodności z sytuację operacyjną powstałą 
w 1-2 dniu działań, ale był częściowo rozbieżny z całościowym celem 
operacji.

Wnioski (

a/ Cel rajdu /użycia/ OGM powinien byó podporządkowany całościo­
wemu celowi operacji, a nie celowi działań armii w danym dniu, OvAicze-
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nie dowiodło, ie właściwe określenie celu rajdu następuje w czasie 
planowania operacji. Hatonlast w toku działań, pod wpływem "nacisku" 
bieżących problemiw, trudności 1 potrzeb, pojawia się u dowńdcy 1 
sztabu uwarunkowana subiektywnie tendencja do swoistego gubieni, z 
pola widzenia końcowego celu operacji, a tym samym 1 końcowego celu 
rajdu. Wyraża się to w skłonności do angażowania OOM do udziału w 
rozstrzyganiu owych bieżących problemńw 1 zadań armii, przy czym czę­
sto traci się szansę na osiągnięcie celu końcowego.

b/ Duży wpływ na cel rajdu mają warunki terenowe. Specyficzne 
/szczegńlne/ warunki determinują rńwnleż pewną specyfikę /nletypowośd/ 
celu rajdu. W tym ćwiczeniu owa nietypowość wyrażała się w dużym 
znaczeniu /dużej liczbie/ zadań polegających na opanowywaniu 1 utrzy- 
mywaniu przepraw przez przeszkody wodne.

c/ Jednym z ważnych zadań OGM może być walka z odwodami prze­
ciwnika. Należy Jednak brać pod uwagę, że będzie to zadanie końcowe, 
że Innych zadań rajdowych siły OGM wyznaczone do walki z odwodem Już 
wykonywać nie będą mogły,

Eozpocaęcłe ra.jdu 1 oderwanie sle OGM od sił głównych

OGM była wprowadzana do działań na początku drugiego dnia opera­
cji, po dokonaniu wyłomu głębokości ok. 40 km 1 szerokości ok, 50 km. 
Wprowadzenie OGM zabezpieczała 8DZ. Jej zadanie w tym względzie nie 
różniło się niczym od zadań typowych dla zabezpieczenia wejścia"^- 
glego rzutu. Armia nie podejmowała żadnych przedsięwzięć w celu utwo­
rzenia luki w ugrupowaniu przeciwnika. Wprowadzono OGM w warunkach 
normalnego natarcia /średnie tempo 40 km na dobę/, które ponadto w 
nocy na kilka godzin przed wejściem OGM prawie ustało. Głównym czyn­
nikiem zapewnienia warunków pomyślnego wejścia do działań OGM był 
system kompleksowego porażenia ogniowego. Armia zakładała więc "siło­
we” wprowadzenie OGM dwoma pułkami w pierwszym rzucie z rubieży sze­
rokości ok. 10 km. W czasie wprowadzania OGM nie działały w przedzie 
inne siły /OW, desanty/ mogące rozczłonkowywaó ugrupowanie przeciw­
nika, a zwłaszcza dekoncentrować uwagę Jego bliższych odwodów.

OGM nie angażowała własnych sił na rubieży wejścia. Pierwsze 
zadanie otrzymała na głębokości 20, kolejne - 50-40 kra. Głębokość 
zadania w pierwszym dniu wynosiła dla sił głównych OGM ok, 60 km, a 
dla czołowego pułku — ok, 90 km, V/ t]nD czasie siły główne armii miały 
osiągnąć tempo ok, 40 kra na dobę.
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Wnioski

a/ W ćwiczeniu nie wystąpił w ogóle problem wcześniejszego 
/wyprzedzającego/ działania w celu stv/orzenla jak najlepszych warunków 
wprowadzenia OGM /rozpoczęcia rajdu/. Świadczy to o potrzebie dalszych 
badań nad tym zagadnieniem,

b/ Nie uwzględniano specyfiki pierwszej fazy rajdu, właściwości 
działania OGM podczas oderwania się od sił głównych, Stawlarile zadań 
już na głębokości 20-40 km, a więc już po pierwszych kilku godzinach 
rajdu, uniemożliwia osiągnięcie dużego tempa działania i stavda pod 
znakiem zapytania możliwość oderwania się od sił głównych, W konkret­
nej sytuacji OGM nie powinna otrzymywać zadań zwalczania obiektów 
przeciwnika do czasu pokonania Odry,

3. Dzińłańle w głębi ugrupowania przeciwnika

W skład ugrupowania OGM podczas działania na tyłach przeciwnika 
wchodziły 4 zgrupowania pułkowe, artyleria dyspozycyjna /dwa da/,
Olnż, OZap, OPpanc, OChem 1 rzut bazowy. Dowódca OGM dowodził więc 
bezpośrednio 9 elementami. Dywizja działała dwoma pułkami w pierwszym 
rzucie i dwoma w drugim. Pod koniec dnia ześrodkowywała się w rejonie 
bazowym dla odtworzenia zdolności bojowej, przy czym jeden pułk /wy­
konujący uderzenie na odwód przeciwnika/ miał dzlałaó samodzielnie 
przez dwie doby /do rejonu bazowego wchodził pod koniec drugiego dnia 
działań/, W toku rajdu OGM w szerokim zakresie współdziałała z desan­
tami powietrznym, wysadzanymi na przeszkodach wodnych oraz na kierun- 
ku podeści, odwodu przeciwnika.

Wnioski

a/ Przyjęte ugrupowanie nie zapewniało w pełni efektywnego wyko­
rzystania posiadanych sił 1 środków. Dotyczy to zwłaszcza sił zabez­
pieczenia 1 wsparcia. Bardzo wątpliwe jest organizowanie w OGM takich 
elementów, jak OZap, Olnż 1 OPpanc, W warunkach samodzielnego /w znacz­
nym od siebie oddaleniu/ działania poszczególnych zgrupowań nie jest 
możliwy manewr np, OZap,lub OPpanc z jednego kierunku na drugi. Bar­
dziej celowe Jest rozdzielanie wszystkich sił między poszczególne 
zgrupowania. Dowódca OGM powinien reagować na przebieg działań zgru-
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poplami, loh manewrem; nie do zrealizowania Jest załoienle. 2e 
raoże np, reagowali ogniem dywizjonu artylerii,

b/ Wątpliwości budzi również przyjęta koncepcja tworzenia tzw. 
rzutu bazowego z samych sił tyłowych i elementów zabezpieczających.
o prawda problem ten nie był szczegółowo badany, ale wydaje się, że 

rzut bazowy należałoby rozumieć jako główne zgrupowanie OGM składają- 
ce Się z oddziału bojowego,/np. pcz lub pz/, w składzie którego działa- 
y y siły i środki tyłowe niezbędne do odtwarzania zdolności bojowej 

poszczególnych zgrupowali,

- c/ Celowe wydaje się tworzenie większej liczby zgrupowań bojowych, 
stosownie do przewidywanych zadań 1 warunków ich realizacji. Tworzenie 
jedynie zgrupowań pułkowych jest podejściem schematycznym.

d/ W ćwiczeniu w ogóle nie rozpatrywano ostatniej fazy rajdu, 
tj. połączenia się OGM z wojskami własnymi. Zagadnieniu temu należa­
łoby poświęcló więcej uwagi zarówno w badaniach naukowych, jak 1 
praktyce szkoleniowej.

płk dr Władysław KISIEL 
ppłk dr Stanisław KOZIEJ
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